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Pożyczayćie, 


Nic ię za to mie (podźiewając. Luc: 6. W. 36. 
Gregorius Nyffenus Homilia 4. in Ecclefiafien, 

Foenus, qui aliter latrocinium, 8x parricidium 
nominaverit, non procul ab eo,quod decet,aberrave- 
rit« Quid enim refert, an clanculum pertoffis mu- 
ris, praedonis more, aliena habcas, 8x pratereun- 
tis cede, te eorum, qua habeat, Dominum confti- 
tuas, an foenoris neceflitate acquiras ca, que ad te 
non pertinent ? 
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LIST PASTERSKI 
Zalecający Dyecezanona czytanie nauki o Lichwie, w 


Kiiaf2ce tey zawartep przy niektorych przefłrogach w 
Jey czyłtanim. 


J|JAk to głęboko dufzom pragnieniem 
zarobku y zyfku znikomego zapalo* 
BYYJ| nym, wrażony jeft ow już u famych 
20 || Pogan,według ich Poety zwany: Ś'ce- 
z Jefłusamor babendi,y ta,ktosa za swia- 
dectwem A poftoła wfzyftkiego złego jeft korzeniem 
dobr doczefnych chciwość, że tym,ktorzy nią f4:za- 
wiedzieni częftokroćy widoczna nawet niefprawiedli- 
wość zda śię być godziwością y fłufznością. 
Doświadczyliśmy tego aż nader na nieprzekonancy 
niektorych Owieczek Nafzych w powżiętym olichwie 
( że jeft godźiwa, byle zwyczajem pofpolitym Kraju 
fprawowana była ) zdaniu, zaciętości, y uznaliśmy» iż 
mnicy flużyły na —. tey ich omylney opini 
| 2. „Ja- 
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jawne;ktoreśmy w. pierwfzym Nafzym Liście Pafter- 
fkim wyłożyli,racyc,y nieprzekonane prawa tak przy= 
rodzońego jako y. pifanegó dowody „niż na utwierdze- 
nie-w tym błędzie (3 pomocą przyjazne owey to pafć 
fyi chćiwośći lichwę za nielichwę fadzących przy- 
kłady;zwłafzczagdy jefzcze faworyzującey im jakich, 
kolwiek Teologow rezolucyi zdają się być wfpar- 
te powagą.  Jużcitaka Teologow(a fiufzniey rzekę) 
Teologaftrow nader rozwięzłych fentimentow powa- 
ga żadney nie powinna mieć wagi y konfyderacyi, 
w tey mianowicie Dyecezyi,w ktorey ona jeft,nie tyl- 
ko przeciwną Pafter(ką Nafzą kaflowana nauką, ale. 
też y Oyca Świętego dziśieyfzego z tąż nauką Nafzą 
zupełnie zgadzających sig wyrokow o lichwie znie- 
śiona publikacyą. Z tym wfzyftkim żeby kochanym 
Owieczkom Nafzym pokazac,iż ta nauka Nafza nie od 
Nas lab od Oyea Świętego zaczęła się,lecz y u Przod: 
kow nafzych była, fądzilismy za rzecz potrzebną ka- 
zać przedrukować wydaną przed ftem y więcey lat 
od fławnego wieku owego Teologa X. Smigleckiego 
Societ: JBSUKsiąfzkę;z ktorey każdy obaczy;że już 
wtedy w Polfzcze takie względem lichwy były Ko- 
ścioła Bożego rozumienia„y zdrowey Teologii zdania, 
jakie f3 y teraz; przeciwnie zaś nauczać byłoby chciec 
kacerfkim Kalwina y Molineufza o lichwie fprzyjać 
błędom. — | Zda- 
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" Zdało się w tey Ksiąfzce ani fenfu,ani fłowa'żadne= . 


go nie odmienic,ale wfzyftkoa według dawney jey' Ro- 
ku 1640. w Krakowie wyfzłey zoftawic edycyi; nie 
tylko dla tego, ażeby tym zupcłnieyfzą zdań'y nauk 
Autora,podług tychże expreffyi,z jakiemi je był wy- 
łożył, zachowac całośc,ale też aby tą języka rodowi- 
tego ftarożytnośćią Polakom jefzcze lepiey wrazić 
Staropoliką Przodkow nafzych w tym, co do zacho- 
wania w kontraktach fprawiedliwości y miłośći Chrze- 
ściańfkiey należy, pilność y poczciwość. 

Potrzebna jednak fadziliśmy annotacygą do 
Rozdziału VIII. w ktorym Autor Ksiąfzki rezolwuje, 
że:można cza fem co brac nad Kapitał względem trudności 
y niebejpieczeńfłwa, w ktore Się kto pożyczając wdaje; a 
to dla tego, ażeby tę rezolucyą Autora brano w fen- 
sie należytym y bynamniey nieprzeciwnym pofpoli- 
tey Teologow y Kanoniftow .o lichwie nauce; ktora 
to nauka dyftynkcyą czyniąc między niebefpieczen- 
ftwem pofpolitym, jakie względem przypadkow e- 
wentualnych,ktorym wfzyftkie rzeczy ludzkie podle- 
- gają, przy każdym pożyczaniu mniey lub więcey nay. 
duje się, 4 niebefpigczeńftwem, ktore śię nie zawfze 
z pożyczeniem powinno łączyc;lecz jeft hazardem, na 
ktory się pożyczający zofobna podeymuje ; gwoli 
pierwfzego;ktore zowią Doktorowie: Pertculum mu- 

ło 


* Imo, 


tno intrinfecum, abo periculum faćli, nad Kapitał nic 
brać nie pozwała; gwoli zaś drugiego zwanego Pert- 
culumi mutuo extrinfecumsabo periculum jaris, pomiat- 
kowaną jaką nagrodę brać dopufzcza; Per confeguens 
na fundamencie tey dyftynkcyi trzymać się każe przy- 
padającey do rezolucyi Autora od Kongregacji de 
propaganda wydaney;a od INNOCENCYUSZA X.Pa- 
pieża approbowancy decyzyi, ktorą dla dolkonalfzey 
informacyi, teini (amemi fłowy,jakiemi ja przywodzi 
Turneli w Teologii fwojey, y jako o niey świadczy 
ThomasHartardus y Kabacutius,tu wyłożyć zdało się. 
> >. Fuerat interrogata $. Congregatio: in Sinarum . 
>» Regno legeftabilitum eft,ut in mutuo triginta pro 
,„ centlaccipiantur absq; refpećłu lucri ceflantisaut 
„, damniemergentis. Queritur utrum Sinenfibus fit 
>» licirum pro pecuniarum fuarum mutuo, licet non 
»». interveniat lacrum ceflansaut damnum emergćs, 
>» predićłam pro centumtriginta Regni lege taxa- 
>» tam quantitatem acciperc. Et caufa dubitandi eft» 
>» quia in recuperada pecunia eft aliquod periculu, 
>» fcilicet quodquiaccipit mutuatum fugiat,vel quad 
>, tardet in folvendo, vel quodsnecefłariu fit coram 
+, Judice repeterevel propter aliahujusmogi S.Con- 
>» gregatio ufuras triginta pro centum reprobavit, 


>» fed fimulceafuit Siucales,fi aliquid recipiant,non 
ra- 


,» ratione mutui immediatć 8z przecisć, fed ratione 
;» periculi probabiliter imminentis, prout in cafuu; 
>» non efle inquietandos, dummodo habeatur ratio 
9:5 probabilitatis periculi 8x qualitatis ejafdem;ac fer- 
»» Vata proportione inter periculum 8z id, quod ac- 
>» Cipitur. 

Także ktoby chciał do Dyrekcji fwojey za- 
żyć odpowiedzi Autora na kweftyą 18. w Rozdzia- 
le dwudzieftym o reftytucyi zyfku z kontraktu li- 
chwiarfkiego fobie zadaną» trzeba aby należycie ś SiĘ 
oglądał już to na to,co fłufzność przyrodzona wycią- 
ga od tego,ktory przez niegodźziwy kontrakt z dobra 
niefłufznie nabytego profitował faćłusvć dittor ex re 
aliena, już też y na to,co prawo Oyczyfte o dawności 
zofobna w tym, lub w owym mieyfcu wyraznie ftana- 
wia;abowiem takie Prawo y względem Kraju y wzęlę- 
dem rzeczy podpadających pod dawność, bywa ro- 
żne. 

Co wfzyftkogdy pilney baczności y cyrkumfpekcyi 
kochanych owieczek Dyecczanow Nafzych z Pafter- 
fkiey czuyności załecamy,gorąco prośiemy BOGA, 
' ażeby ten, ktory nieofzacowaną krwi fwojey ceną 
już ich raz z niewoli wiekuiftey czartowikiey wy- 
kupił, jefzcze y teraz błogofławiąc pracy y, ftara- 
niu Nozemu mocą łalki fwojcy z Tyrannii panu Ją- 


ccy 


* 2do, 


cey na świecie chciwości wybawił, ex3 ufuris c5* 
tuiguttate redimat animas eorum. Dan w Rezyden- 
cyi Nafzey Dagdeńfkicy Dnia 14. Grudnia . Roku: 
Panfkiego 1752. tat 


JERZY Bifkup Smoleńfki. 
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Autor do Czytelnika łafkawego. 
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ele rztczy do tego mię przywio- 
dły, Czytelniku łafkawy, abym tę 
Ksiafzkę o licbwie; y niektorych 
kontraktach w nafzycb Krajach 
OWODŁ!| zmyczaynych, na jafną wydał, 
N aprzod Żądanie wielu, ktorym pr zyftało w żak 
fłufzney rzeczy dogodzić. Tudżież y potrzeba po- 
/polita, Abowiem iż. nie mafz nic po/polit/zego mię 
- dzy ludźmi, jako targi y kontrakty pieniężne: tedy 
też, w Żadnej podobno rzeczy nie potrzebują ludzie 
więk/żey infirukcyi, y nauki, jako w tej. Nadto; 
niebejpieczeńfiwo, ktore kontrakty ludzkie za fobą 
pronadzą, jefł takie, Że Się w nich grzecbu baYZO 
trudno człowiek ufłrzedz może. O czym żak Pif/mo 
4. mowi: Eccl: 27. Jako klin, ktory bywa wbić 
między kamienie: tak grzech zawadza Się między 
przedawaniem y kupowaniem. Zkąd y P.Cbryfius 
nie raz pieniądze zowie mammoną niejprawiedli-. 
wości: dla tego, Że po/policie 2 grzechem y niejpra- 
wiedliwościa nabywane bywają: ponieważ. ( Jako 
Hieronim 8.q. 1. ad Hedibiam wykłada ) Zaden 
cb nabyć nie może aż, icb drugi utraci. Z tej też. 
„ck B przy- 





Przedmową, 
przyczyny bogatym powiedział być barzo trudne 
weyście do kroleftwa N iebiefkiego: tak, Że łacniey- 
Jza( mowi) Wielbładowi( jakobo,Policie Doktorowie 
czytają) przeyść przez ucho igielne, niż bogatemu 
mniść do krolefiwa N iebiejkiego. Abo jako Teophi- 
laćtus czyta, Że łacniey lina miąż.[za może przeyść 
przez ucho igielne, niżli bogaty wniść do krolefima 
N icdiefktego. IŻ tedy tak wielkie jefł niebejpieczeń- 
fiwo względem grzechu w kontraktach pieniężnych, 
co tnf2ego przyjfłało czynić, jedno pokazać, jako $ię 
grzecbuw takich kontraktach wiarować, y one bez 
narufzenia fumnienia odbrawować ? Ażeby ta praca 
moja tym więcey była poźyteczna; pi fałem językiena 
Poljkim: ponieważ, Ci, ktorzy stę tymi kontraktami 
bawią, bo więkfzey części Zacińfkiego języka nie 
rozumieją. Ktemu, ftarałem śię 0to, abym rzeczy 
nie przedłużał: bo krotkie pifania jakoś miley czyy- 
żane bywają. Przytmiżey Czytelniku łafkawy, zą 
wdżięczne tę pracę moję, a zażymay jey bepie- 
cznie: bo tak yw Kontraktacb fmoicb oftrożmiey- 
Jzym będziefz, y mnie ferca dodafz, abym więcej 
ku bo/politemu poż.ytkowi otychy infzych rzeczach 
pifał, Mieysię dobrze, 
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SUMMARYUS Z 


Tego, cośię wtey Kśiąfzce o Lichwie 


zamyka, 
W Czym ifieta lichwy zależy. Rozdział 1. 
Lichmy zakazuje mfzelkie pramo, Bofkie, Kościelne, śmiec- 
kie, y przyrodzone, Rozd: 2% 
Fymowki lichwiarzow nieprzyfłoyne, Rozd: 3 
Jeśli to lichwa, gdy kto z chęći fwey płaći od pienię- 
dzy. | Rozd: 4: 


Jeśli śię godźibrać od pieniędzy, kiedy kto pożyczając 
drugiemu, fam fzkoduje, co zomią: Damaum emer- 
505. Rozd: $%. 

Jesli się godźi brać od pieniędzy, kiedy kto pozyczając 
drugiemu, (am zyfk traci, co zówią: Lucrum cef= 


fans, Rozd: Ó: 
Jeśli śię godźi brać Vadium, abo zakład, kiedy kto ma czas 
naznaczony nie odda [ummy. Rozd: 7. 


Jeśli godźi śię brać co,względem trudności yniebejpieczeń- 
fiwa, m ktore śię kto pożyczając wdaje. Rozd: 8. 
Jeśli dać pieniądze na majętność (pofobem kupnym na my- 


derek jefł lichma, Rozd: 9. 
Ze zle pożyczać pieniędzy na majętność: d jako poznać 
kontrakt wyderkomy. Rozd: 10. 
Jako fpramiedlimie kontrakt myderkowy ma być czynio- 
ny, ŻA | Rozd: ut. 
Jeśli się godźi dać pieniądze na kamienicę, y dotąd jey 
użymać, aź oddadzą pieniądze. , Rozd: 12. 
Jesli dać pieniądze na czyń/z jefi lichma. Rozd: i3. 
Co za cena ma być czyńfzu każdego. Rozd: 14. 


Pytania niektore 0 czyńfzach. Rozd: i5» 
Z B2 | 


|  Summaryufz. 
O kontrakcie tomarzyfima kupieckiego, to jef: jeśli śię 
godźi damać kupcom pieniędzy, zyfkiem się dźie- 


ląc, .  Rozd: 16. 
Jesli śię godźi dać pieniądze na kupiectmo,z ubefbieczeniem 
fummy y zyfku. Rozd: 17, 
Kmefłye rozmaite o lichwie. Rozd: 18. 
Infze Kmefiye o odmienianiu pienigdzy, Rozd: 19. 
Infze wątpliwości o licbwie. Rozd: 20. 
Spofoby rozmaite /pramiedlimego z pieniędzy poźy- 
tku. Rozd: at. 
7esśli się godźi brać od lichwiarza rzeczy przez lichwę 
nabytych. Rozd: 22, 
Jeśli y jako licbwiarz powinien refitucyą czynić. Rozd;23, 
O naymach y arendach. Rozd: 24, 
O jługach. Rozd: 24, 


O pominnościach kmiecych m Polfzcze y w Litwie. Rozd:26, 
Przefiroga z firony Samokupfiwa abo Monopolium. 
| Rozd: 27, 








O LICHWIE, 
Y o Wyderkach, Czynfzach, Spolnych zarob» 
kach, Naymach, Arendach» y Samokupftwie. 


ROZDZIAŁ PIERWSZY. 
YĘ czym ifota Licbwy zależy. 


Ą Cz światło rozumu przyrodzonego, 
YJ kt rym nas Pan BOG obdarzył, jeft 
GR003 doftateczne do uznania dobrego y złe- 
go, jako Pifmo ś. świadczy: wfzakże 
J ŻE: częfto śię dźicje, iż dlaaffsktu do rze- 
z LEP 0 czy doczefnych, Judźie prawdy nie 
Wada: widzą, dobrezowiąc złe, 8 złe dobree 
Czego acz w wielu iofzych rzeczach przykład mamy: 
wfzakże ofobliwie $ig w rzeczach pieniężnych,„y tych 
ktore do zyfku należą, pokazuje. W ktorych iż chći- 
wość zbytnia pożytku pabuje, trudpo bywa rozeznać 
zyfk przyfłoyny od nieprzyfłoynego, tak, że częfto mię- 
dzy ludźmi uydźie za fłufzny kontrakt co jawną lichwę 
y niefprawiedliwość z fobą nieśic.  Abowiem (jako dc- 
brze 





2 O Lichwie | 

brze napifał Aryftoteles) Qualis quisg, ef, tale quod4 
videtur ci, to jeft: jakim afłeatem kto zjęty jeft, tak też 
wedle onego affektu o rzeczach fądźi, iż tedy to złe 
fzeroko paauje w ludźiach Chrześćiańtkich, inaczey śię 
mu zabicżeć nie może, jedao kładąc im przed oczy, y 
pokazując, jako śię w kootraktach fwoich lichwy wfze- 
lakiey, y niefprawiedliwośći, uchrooić mają. A do ces 
go wprzod wyłożyć trzeba, na czym lichwa zawifła, 
y w czym zależy. , 

Liewa Przyftępująctedy do rzeczy, zgadzają Się nato wfzye 
ayk z (cy, iż lichwa nie jefł nic iofzego, jedno zyfk, ktory z 
„EDS pożyczania rofoie. Bo tym śię lichwa dźieli od iofzych 

zyfkow, iz iofze zyfki z kupiectwa y z roboty rofoą: 

fama lichwa jeft zyfk taki, ktory nie z roboty ani z ku= 

piectwa, ale z pożyczania rofnie. A jeśli kto fpyta, 

zym zyfk kupiecki pie jeft lichwa, d zyłk pożyczania 

Zyk zlichwą jeft+ Odpowiadam: dla tego, że rzeczy kupne 

252. nie fą zawzdy jedoey ceny, ale dźiś fą tańfze, jutro bę* 

nie jek dą drożfze: zkąd, czafu fwego drożey jeprzedającizyłk. 

licbwa. Qufzoy zprzedania urość może. Ale pieniądze iż fą za- 

wżdy jedney ceny, nie może ich jedno jedaako fzaco- 

wać(tyśiąc złotych naprzykład za tyśiąc złotych )ś4 za» 

tym zyk, ktory fummę przechodźi, jako niefłufzay, lie 

chwą jeft nazwany. Trzy tedy rzeczy upatrujemy w 

%chwie,bez ktorych ona być oie może: pożyczanie, zyfk, 

y to,że ten zyfk zpożyczania, nie ziofzey jakiey przy» 

czycy, rofnie. Z ktorychrzeczy żadna z ofoboa wźię- 

ta lichwy pie czyni: ponieważ aai zyfk bez pożyczania 

lichwą jeft, ani pożyczanie bez zyfku: ani zyfk przy 

pożyczaniu z iafzych przyczyoa pochodzący: ale gdźie 

śię w kupie te trzy rzeczy zoaydą, tam śię prawdźiwie 
lichwa znayduje. | Od 


Rozdział piermfzy. 3 

Od zyfku tedy zzczynając, nie mamy rozumieć, iż to 
tylko lichwa pieniądze od pożyczania brać: ale że ka- 
zdy zgoła pożytek, ktory śię za pieniądze fzacować mo- p 
że, względem pożyczania urofły, prawdźiwie lichwiar- kłady 
Ski jefłt, Bo zyfkać to;co za pieniądze fłoi, rowna Się ży/ku li. 
zyfku pieniężnemu. A tu śię barzo mylą ći, ktorzy po- pala 
zyczając;zyfku pieniężnego brać nie chcąsale wymawia- 
ją fobie roboty, powinnośći, abo podarki jakie:jakoby 
abo lichwa do famych pieniędzy przywiązana była, abo 
iofze rzeczy pozyteczne pieniądzom fig nie rowoały. 
Lichwa tedy jeft, kiedy Panowie pożyczają poddanym 
pieniędzy, kładąc na nie tę powiopość, aby oddawfzy 
wcale pieniądze, kilka dni Panom robili. Lichwa jeft, 
gdy kto pożycza kupcowi pieniędzy, aby mu kupiec * 
rzecz jaką taniey przedał, niż fłoi. Bo co nie dodaje 
kupcowi do flufzney ceny, to fobie za zyfk y za poży- 
tek bierze. Lichwa jeft, cenić na borg drożey, niż ftoi: 
bo dawać co na borg, jeft pożyczać pieniędzy aż do 
oddania. Przeto brać co więcey dla borgowania, jeft 
brać dla pożyczania: chyba żeby kto borpując, fzkodę 
jaką popadł: bo natenczas fłufznie może nagrody fzu- 
kac; nie względem borgowania, ale względem fzkody 
2a borgowaniem podjętey. Lichwa jeft, przed czafem 
kupcowi zapłacić, aby kupiec taniey, DiŻ rzecz będźżie 
fiała, przedał; bo zspłaćić przed czafem, jeft pożycza” 
pieniędzy aż do czafu targowego: 4 taniey dla tego ku. 
powac, jeft od pożyczania zyfkać ono, czego nie doda- 
je fiufzneg ceny. Lichwa jefł, pożyczać Panom pienię- 
dzy, wymawiając fobie wolność od płacenia myta, abo 
czyńfzow, abo iafzych powinności. Bo otrzymanie 
takich wolnośći, ftoi za pieoiądze, y pieniądzmi $ię ich 
ludźie odkupują. Chyba żeby to nie z umowy ale z 


do: 
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dobrey woli Pańfkiey pochodźiło. Lichwa jeft, poży. 
czać dżieśięć ćwierćień zboża podłego, aby drugie dźie- 
śięć dobrego y przedoiego oddane były; bo tym poży- 
czaniem zyfzcze tak wiele, jako dobre zboże więcey 
ftoi niźli złe. 

Wfzakże nie byłaby lichws, dać ćwiertnię fuchego 
zboża na Wiofoę, aby świeżym oddano w Jeśieoi, y nad- 
to co więcey. Bo fuchego zboża więcey idźie w Ćwier- 
toię niż świeżego, 

Także jeśli na Wiofaę zboże drogie, 4 w Jeśieoi bę- 
dźie tanie, nie jeft lichwa dać poddanemu czafu Wio- 
fay zboże w tych pieniądzach, za ktore natepczas ftoi, 
4 za one pieniądze umowić fobie y kupić u niego tyle 
ćwierćich zboża, ile w Jeśieni za takie pieniądze doftać 
może. 

Tak jeśli pożyczam zboża kiedy tanie, ś mnie je od. 
dają czafu drożfzego, mogę tak wiele miar wźiąć,jakom 
wiele dał: boten zyk nie dla pozyczania, ale dla dro- 
gośći Żyta urofłt. Wfzakże jeduak ma być wolao dłużni. 
kowi memu oddać mi y przed czafem drożfzym. 

Jeśli też teraz zboże tanie, miałem wolą chować je 
do czafu drożfzego: mogę trochę drożey teraz przedać, 
4 ta nagradzając fobie on zyfk, ktorym miał mieć, do. 


„chowawfzy do czafu drożfzego. Wfzakże iż tzn zylk 


nie pewny dla rozmaitych eprzypadkow, nie trzeba 
wfzyftkiego onego zyfku wyciągać, ale nieco upuśćić 
wedle niepewnośći, J:daym tedy ftowem. mowiąc, 
wfzelki zyfk, lub w pieniądzach, lub w iofzych rzeczach 
pożytecznych, lichwa jefł, kiedy dla pożyczania bywa 
dawany: bo lichwa jeft zyłk z pożyczania. 


Lecz 
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Lecz y to wyłożyć trzeba, co mamy przeż pożycza- Co jef 
nie rozumieć. Co tym fpofobem objafnić możem, Ia- RA 
fza jeft darować, iofza przedać, infza pożyczyć. Bo 
teo, co daruje, daje rzecz fwoję drugiemu wiecżnemi 
czafy, nie chcąc aby mu była oddana,ani ona famarzecz, 
ani miaflo niey druga. Ten,co przedaje, daje rzecz fwą 
drugiemu, nie chcącaby mu była wrocona: wfzakże bie- 
rze flufzną, yrowną oney rzeczy, nagrodę. A ten, co 
pożycza, śrzodkiem idźie: Bo acz daje rzecz fwoję 
włafaą drugiemu, y nie. chce aby mu rzecz ona włafnie 
oddana była: wfzakże chce aby iafzą rzecz taką y tak 
dobrą, jako ona była, fwego czafu miał. Naprzykład: 
Kto pożycza pienigdzy kupcowi, dozwala mu onych 
pieniędzy na co chce używać, y jako chce ftrawić: ale 
na to mieyfce chce, aby mu iofze pieniądze także dobre 
w fwey całośći oddane były. Zkąd mamy tę rożność 
między temi trzema kontraktami. Bo acz y ten;co daru- 
je» y ten,co przedaje, y ten, co pożycza, rzecz (wą wła- 
iną oddala od śiebie,y przywłafzcza ją drugiemu, wfzak» 
ze ten, ktory daruje, czyni to darmo: ten, co przedaje, 
Czyni za pieaiądze: ten, copożycza,czyni za infzą rzecz 
tey, ktorą pożycza, podobną, 

Przeto prawo pożyczania jet to, aby ten, co poży” 
cza, dał rzecz fwoję na wolae używanie y firawienie 
drugiemu. A drugi aby mu powinien takąż rzecz od- 
dać, tak dóbrą y zupełną. L 

Rzeczefz: wfzak y fzat, naczynia, y tym podobnych 
rzeczy pożyczamy bie do ftrawienia, ale tylko do uży- 
wania. Odpowiadam: że ten tylko kontrakt pożycza- Prams 
Diem tna być właśnie nazwaoy, ktory Łaćinnicy zowią MA 
Mutuum, w ktorym bywa rzecz pożyczana na ftrawie- 
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omnie: jsko gdy kto pożycza pieniędzy, zboża, y tympo- 
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licbwą. 


dcbpych rzeczy, ktore ufu confumuntur, używaniem 


firawione bywają. A ow zasię kootrakt,ktorym kto po= 
życza, do używania tylko, nie do ftrawienis, właśnie 
Laćianicy zowią Commodatum. Polacy oboje jednym 
fłowem nzzywają: wfzakże my o pierwfzym tylko po= 
Zyczaniu w tey materyi mowić będźiemy, bo to tylko 
lichwę rodźi, | 

O tym tedy pozyczaniu mowię, iz bez niego lichwa 
być nie może, Wfzakże nie jednako śię wfzędźie po- 
życzanie znayduje. Abowiem czafem śię znayduje ja- 
wonie: jako kiedy kto profzony pożycza pieniędzy. Cza- 
fem nie jawnie, jako gdykto kupując aboprzedając,pod 
zafłoną kupowania, abo przedawaais, nieznacznie pie- 
nigdzy pożycza. Naprzykład: gdy kto w przedawaniu 
borguje, czekając pieoiędzy do naznaczonego czafu,co 
iofzego czyni, jedno pożycza: Także y kto przed cza- 
fem płaći, czeka, y pożycza pieniędzy drugiemu, aż do 
czafu targu. Acz co fię lichwy tknie, mało Da tym, 
jeślizjawnego, abo zniejawnego pożyczaniazyłk idźie, 
byle jedno pożyczanie prawdźiwe było. 

Lecz do lichwy nie tylko trzeba aby był zyfk y po- 
zyczanie, ale też aby ten zyfk z famego pozyczania, nie 
zkąd inąd, pochodźił. Bo jeśli przy pozyczaniu znay- 
dźie śię jaka infza przyczyna fłufzna do wżięCia zyfku: 
tedy zyfk takowy lichwą nie będźie: jako gdy kto poe 
życzając pieniędzy, fam fzkoduje: może od fzkody nie 
od pożyczania kazać fobie płacić, ratione damni emergć- 
tis, vel lucri ceffantis, Y tu śię opierają owe fubtelno= 
śći kupcow, ktorzy barzo fubtelne fpofoby wynaydują, 
dla ktorych bez narufzenia fumnienia, y bez lichwy od 
pieniędzy brać mógą płat, abo interefe,nie od pożycza: 
nia, ale w nagrodę fzkody jakicy, Z kto- 
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Z ktorcy też przyczyny, Mons Piefatis, abo Gora pa dzą ę 
miłośierdźia, to jeft, kupa pieniędzy na pożyczanie lu- ;;,,. 


dźiom ubogim y potrzebnym zgromadzona, nigdy oie- dźia 


ginąca (ktorą teraz komorą potrzeboych zowią ) nie 
tylko we Włolkich Miaftach, sley w nafzych Polfkich 
y Litewfkich, w Krakowie, w Warfzawie, w Wilnie, z 
wielkim podzwignieniem ludźi potrzebujących pienię- 
dzy pofłanowiona, Die ma żadney przyfady Lichwiar- 
fkicy. Bo abo krom zaftawy nic przy pożyczania 
niebiorą Ći, ktorzy z tey Gory pieniędzy pożyczają nę= 
dznym ludźiom: jako 66ę w Krakowie, y w Wilnie za- 
chowuje: abo rzecz barzo małą biorą, y to Die za poży= 
czanie, ale w nagrodę pracytych, ktorzy onych pienię- 
dzy ku pozyczaniu firzegą. Cożejeft rzecz fłufzna, 
każdy baczyć może. A nad to mamy w tym wyświad- 
czenie y pochwalenie Kośćioła Bożego. 

Abowiem Leo Papież tym imieniem dźiesiąty;na Cote 
cilium Laterańfkim deklarował, że te Gory miłośierdźia 
fą nie tylko fłufzoe,ale y pobożae,y wielkiego pochwa- 
lenia godne. Co też przed Leonem deklarował P.4U- 
LUS II. SIXTUSIV. ALEXANDER YPI. JULIU$ 
1I. Bifkupi Rzymfcy, - 

Naofłatek z tey przyczyny wyważamy z lichwy, 
kiedy mążtrzyma majętaość,na ktorey wiaoo że nie za- 
pifane jefł, y zoney majętaośći pożytki bierze poki mu 
wiana nie oddadzą, bo choć śię tu zda, że te pożytki 
bierze dla oczekiwania pieniędzy wienoych: wfzakże 
infza tego przyczyna jeft. Abowiem iż wiano takie 
prawo ma, y z tą kondycyą bywa dane, aby fumms nie 
giogła, ale na zarobek obrocona była, y z onego zarob- 
ku abo z pożytkow fummy oney, aby żoaa żywionaby- 
ła: przeto kto zatrzyma wiano czyje, nie tylko fummę 

C2 po- 
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powinien oddać, aley pożytki, ktore z oney fummy: u- 
rość miały, na wychowanie żony. rarione lucri ce/fantis. 
Y dla tego miafto onych pożytkow, pufzczają jaką. ma- 
jgtność, z ktoreyby żona wychowanie miała. Y dozwa» 
la tego prawo nie tylko świetckie, ff. de doli mali © me- 
zus except: ale y duchowne cap: falubriter de ufuris. 
Na co śię też y Teologowie zgadzają, 


Lichwy zakazuje w/zelakie brawo Bojkie, Kościel= 
| ne; świetckie; p przyrodzone. | 


ROZDZIAŁ HM. 


ĄUGi to być rzecz nader zła, ktorey wfzelakie prawo 
zakazuje. Takowa jeft lichwa. Abowiem przećiw= 
ko niey wfzyftkie prawa biją, jako przećiwko powfze- 
chney zaraźie, y fkszie ludzkiecy. A iż śię czworakie 
prawo nayduje, Bofkie, Kościelne, świetckie, y przyro- 
_ dzone: dźiwnie wfzyftkie te prawa lichwę potępiają. 
prze. Prawo Boże mamy wyrażone u Dawida w Pfalmie 14, 
iw Panie, ktoż będźie miefzkał w przybytku tmoim, y odpo- 
 ożemy 27a będzie na gorze świgtey żwojeyź ktory pieniędzy 
fmoich nie dał na lichwę, ani brat podarkom przećiw nie- 
minnemu.  Dofyć to jafne, y frogie prawo Boże, ktore 
wfzyftkie lichwiarze wyłącza na wieki od krol ftwa 
Niebiefkiego. A jeśliby kto rozumiał,że to Dawid o zy- 
dach tylko napifał: niech śię przypatrzy onym fłowom: 
Panie, ktoż będźie miefzkał w przybytku tmoim?* gdźie 
iż mowi powfzechnie o tych wfzyftkich, ktorzy mają 
miefzkać w przybytku Bozym:tedyć pie tylko o żydach, 
ale y o Chrześćianinach rozumie: bo nie tylko żydowie, 
ale 
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ale y Chrześćianie miefzkać mają w przybytku Bcżyme 
Ktemu, wfzyftkie infze rzeczy;ktore wfpomina Dawid; 
pie tylko żydom, ale y Chrześćianom fłużą: jako cho- 
dźić bez zmazy,czypić fprawiedliwość, mowić prawdę 
nie czynić zdrady, ani złośći bliźniemu, przysięgą nie 
efzukać, QOtoż y te flowa: Ktory pieniędzy nie dał na 
lichrwę, rowno do żydow jako y. do Chrześciań śćiągać 
śię mają. Toż'prawo Boże wyrażone mamy w Pfalmie 
$4, Gdźie między infzymi grzechami: złego onego Miae 
fie, policzooa. jeft lichwe, złączając ją zzdradą. Tak y 
u. Ezechiela Proroka w 18. między złośćiami obrzydli- 
wemi y śmierći podremi, kładźie lichwę: LIfuram dare, 
© amgplius accipere: to jefł, dawać na lichwę, y więcey 
odbierać, A jeśliby kto rzekł: ze w Dekalogu abo w my tey 
dźieśięciorgu Przykazania Bożego, olichwie wzmianki: /ogu za. 
nie mafz: prawda że wyraźnie tym fiowem, lichwy BOG teżana. 
nie wfpomniał: ale przedśię w śiodmym onym Przyka-: 
zaniu zakazał nam wfzelakiey kradźieży, to jeft przy 
włafzczania. niefłufznego cudzych rzeczy. A Dokto- 
rowie 65, Lichwę łupiefł wem y złodźieyft wem nazywają, 
smbr: lib: dę bono mortis. Gregor: Nazian: in.illud Luc: 

6, Mutuum dare. D. Bafil: in Pf: 14. Hom: 2. 

Rzecze kto podobno: Wfzak BOG'żydom dopuścił Fało 
brać lichwę od cudzych: ś tylko zakazał od fwoich. DAE 
Deut: 23, Natoodpowiadam: że tak żydom dopuścił zydon 
lichwy P. BOG, jako tamże dopuśćił im mieć pierzą.. /icb7)- 
dnice z Pogan, ś zakazał aby żadna z corek Izraelfkich 
pierządną nie była. Nie będźie((mowi ) nierządnica z 
corek Izraelfkich, ani nierządnik z Synow lzraclfkich. 

Jako tedy żaden nie rzecze, sby śię godźiło nierządem 
bawić poganom dla tego;iż BOG dozwolił mieć nierzą- 
dni- 


1O 
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dniee z pogan: bo tego nie dozwolił jsko rzeczy zgoła 
dobrey, ale jako maieyfzego złego: także też żaden oie 
ma rozumieć,aby $ię godźiło żydó od pogan lich wę brać, 
dlatego,ż: to BOG dopuścił; ba dopuśćił tego nie jsko 
zgoła rzeczy dobrey, ale jako maieyfzego złego. Poniec. 
waż gorfza rzecz była żeby żydowie braćią fwoję przez 
lichwg łapiąc, do uboftwa y ngdze przyprawiali: 
piz kiedyby to cudzym czynili, ktorym nie byli 
tak wiele powinni jako fwoim. Tymże też fpofobem 
zaraz potym, tojeft Deut:c. 24.dopufzcza BOG rozwoa 
du z żoną, ktora śię po ślubie aie podoba mężowi. A 
przedśię tego nie godźiło śię czynić, jako fam P. Chry: 
ftus o cym świadczy Matth: tg. N/.ó. Moyżefz, po- 
wiada, dla twardośći ferca wafzego dopuśćił wam opu- 
fzczać żony wafze, 4 z początku tak nie było. Było te- 
dy to dopufzczono, to jefł nie karano tego, gorfzym 
rzeczom zabiegając. Y tea jeft wykład pofpolity ftow 
onych: Nie będźiefz lichwił bratu twemu, ale cudze-- 
mu: to jeft, jeśli mafz lichwić, raczey cudzemu 4 aie 
fwemu daway na lichwg, bo acz oboje złe, wfzakże 0- 
no gorfze. 

A jeśli kto na tym wykładźie nie przeftaje, jeft y dru- * 
gi niemniey do prawdy podobay: to jeft, że BOG dla 
tego dozwolił aby żydźi poganom dawali na lich wę, że 
poganie nateaczas źiemię y majętaośći ich, od BOGA 
im darowane, gwałtem trzymali: 4 przeto dopuścił BOG 
aby przez lichwę pieniądzmi odbierali od pozan maję- 
tności(woje. Jako też był dopuśćił żydom w Ezyptćie; 
aby pożyczywfzy u Egyptcyaa złota y frebra, z nim 0- 
defzli: nazradzając fobie tym ono obćiążeaie niefłufzae, 
ktore Cierpieli żydowie od Ezyptcyan, Y podobieńftwo 

jeft, 
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jeft, że dla tego BOG bie od wfzyftkich pogan lichwę - 
brać dopuścił żydom,sle od tych tylko, ktorzy żydow 
fzkodźsli, jsko tamże śię w 7. pokazuje, gdźie zakazuje 
ldumeyczykom y Egyptczykom fzkodźić. Tak wykłada 
między infzymi Ambroży 6. Lib; de 7ob: cap: 15. Ztych 
tedy rzeczy, nie może żaden wątpić, aby lichwa pra 
wem Bożym zakazana nie była, 

Prawo zaś duchowne nie tylko potępia lichwę, ale PAY 
furowie karze. Na co dowodow wiele nie trzeba: ale ISC 
w Kanony Kościelne weyrzeć. A nie tylko Bifkupi y ra nali- 
przełożeni Kośćioła Katolickiego, ale powfzechne Zbo= 727% 
ry z wielu fet Bifkupow zgromadzone; rozmaite peny 
na lichwiarze pofłanowiły: ale ofobliwie Coscilium Ni- 
ceńśkie pierwfze, Concilium Ląaterańfkie za czafu Alcxan= 
dra trzeciego, Concilium Lugduńtkie za czafu Grzegorza 
dźieśiątego, przedpicyfze peny te fą: Iż jawni lichwia- 
rze, ani do Sakramentu Ciała Panńfkiego, ani do Sakra= 
mentu pokuty, przypufzczeni być nie mają, ażby to 
wfzyftko, co przez lichwę nabyli, nazad oddali tym, 
ktorych złapili. Ktemu ani ofiary żadne, ktoreby chćie- 

li do Kościoła oddac, nie mają być przyjmowane, jako 
z dobr zle nabytych: ani teftamenty, ktorcby czynili, 
wagi żadney mieć nie mogą, y żaden frzy ichteftamen- 
Cie nie ma być obecnie. A po śmierći też, pogrzebu Ko» 
ścielnego mieć nie mają. Czego śię w Kanoniech Zizulis liehwia- 
de ufuris doczytać każdy może, Nadto, sby jawne li- 22.” 
chwiarze, za bezecne wfzędźie uznawano, 4 zwłafzcza 
przydądźiech 3. q. 7.6. Infames. Ktemu też Kanony ża. 
kazują, aby przełożeni świetcy y duchowni nie ważyli 
$ię nikogo urzędownie przymufzać aby lichwę płacił, 
A jeśliby ją przedtym zapłacił, ma mu być wolno o nię 
czy= 
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czynić przed fądem, aby mu nazad wrocona była, A 
ktoby z tych, cofą na urzędźie, do tego przefzkadzał, 
aboinaczey fądźił, zeby każdy takowy w klątwę wpadał. 
Tak poftanowiło Cozcilium Wideńfkie zaczafu Klemen- 
fa piątego. Y ktoż nie widźi jako $ię Kośćioł lichwą 
brzydźi, gdy tak frogie prawa y karauia przeciwko li- 
chwie ftanowi, 

O prawie świetckim nie trzeba wiele mowić. Bo'acz 
dopufzcząa aby była brana lichwa: wfzakżenie dopufzcza 


„dla tego aby śię to godźiło, ale że temu bez więkfzey 


fzkody zabiezeć nie może: tym właśnie fpofobem kto- 
rym też dopufzcza, aby domy nierządae w mieście były. 
Bo jako mnieyfza fzkoda miaftu jeft, gdy jeden ofobay 
dom nieuczćiwym będźie, niż gdyby śię wfzyftko mia- 
fto nierządem mazało: tak też moicyfza fzkoda jeft w 
Rzeczypofpolitey,że Ći,co pieniędzy potrzebują,lichwę 
płacą: oiż kiedyby nie mając zkąd pieniędzy ku potrze- 
bom fwym doftać, czego śię gorfzego domyślali, to jeft 
przez łupieftwo y kradźież pieniędzy nabywali: abo 
faadź do oftatecznego uboftwa, y upadku Giężkiezo, 
przyść muśieli. i 

Wfzakże prawu świetckiemu nie godźi śię wfzelakiey 
lichwy dopufzcźać: boby to z wielką utratą y upad- 
kiem domow y Familii w Rzeczypofpolitey być mu- 
$iało, czego prawodawce yurząd powinni przeftrzezać. 
Tak czyoilioni ftarzy Cefarze Rzymfcy, ktorzy nie do- 
pufzczali od fta na miesiąc jedaofetoą część fummy 
płacić: ktorą lichwę dlatego zwali: -Centefimam, bo za 
fto mieśięcy rownała śię całey fummie. Nie dopufzcza- 
li tedy na rok od fta jedno dwaoaśdie płacić. Także bronili 
wfzelskim obyczajem ufuras ufurarum, to jeft, aby li- 
chwa z lichwy nie fzła. Naprzykład: Przepada kto je- 
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dnego Roku lichwy fto złotych: od tych fta złotych nie 
 gpodźiło śię na drugi rok lichwy braćale tylo tę lichwę, 
ktora za fummę przednieyfzą idźie. O tym oboygu li- 
chwy zakazanie mafz w prawie, Qod: titul: de lfuris 1. 
Bos, Ir -Nullo. Lecz teraz takie czafy naftały, że co śię 
między pogany nie godźiło, to śię u Chrześćian godźi: 
to jeft, znaydują śię tak niezbożni lichwiarze, ktorzy 
łakomft wa fwemu zadaezo powśćiągnienia nie czyniąc, 
okrutnemi y nicznośnemi lichwami rozboy w majętno- 
śćiach ludzkich czyoią, y dooftatniey ngdze y uboftwa 
przywodzą ludźie potrzeboe: ktorych ogdza ludzka nie 
do miłośierdźia, ale do więkfzego okrućieńftwa przy- 
wodźi: ktorzy uboftwem ludzkim bogactw nabywają; 
płaczem nędznych ugafzają łakomftwo fwoje, nie wolą 
ubogą, wolaośći nabywają. Co maiemafz,jako frogiego 
BOGA Gi uznają, ktorzy z braćią fwoją takiey frogości 
używają. ŻY m 
Naoftatek, by prawa infzego nie było: famo prawo „pij 
przyrodzone, napifane na fercach nafzych, doftatecznie co pi- 
pokazuje złość lichwiarfką. Czytali to prawo oni po--7* 
gatńfcy mędrcowie, ktorzy przećiwko lichwie wiele na- _ 
pifali. Cicero, Orator, y Philozoph wielki, /śb: 2, dę Cicero: 
Oficiis, pochwala zdanie Kathona, Ktorego gdy fpyta- 
no co jeft lichwić, odpowiedźiał: iż jeft zabijać czło” 
wieka. Plato, w Dialogu, ktory Hyparchum nazwał, u- Plato. 
Znawa,że lichwiarze ztąd zyfku fzakają, zkąd człowiek 
dobry nie śmiałby zyfku nabywać. Agefilaus za długą Agefi- 
pracą per(wadował to y wymogł, aby wfzyftkie zapify 1% 
Jichwiacikie, wefpoł zebrane, y w ogień wrzucone były. 
Na co gdy z zalem patrzali lichwiarze: on śmiejąc śię z 
- nich powiedział, że nigdy czyftfzego ognia nie widźiał, 
"5 nad 
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14 | ! 
Arifto- pad ón, w ktorym zapify one pogorzały.  Ariftoteles 


 przedpieyfzy Philozoph 1. Polit: Cap: 7. dowodźi te- 
go; iż nabywanie zyfku przez lichwę, jeft przećiwko 
przyrodzeniu. Abowietm pieniądze wynależione fą dla 
fkupowania rzeczy, Dam potrzebnych do używania: 4 
w lichwie pieniądzmi pieniądze targują, 

Dla tego też Doktorowie święći częfto lichwę ganią, 
jako tę;ktora śię nic tylko Bofkiemu Prawu, ale y przy: 
rodzonemu fprzećiwia. Auguftyn $. w liście $4. pifze: 
Iż okrutnieyfzy jeft każdy lichwiarz, ktory ubogiego 
zabija lichwą, niz złodźiey, ktory potajemnie kradnie, 
Chryzoftom 4. Hom: $. in Mattb: tak pifze: Nie mafz 
nic fprofnieyfzego ani okrutnieyfzego nad lichwę. A- 
bowiem lichwiarz z cudzey fzkody rośćie, yokwitość 
zyfku z utrapienia przyjacielikiego zbiera. A co gorfza, 
nie chce śię zdać niemiłośiernym, ale y owfzem zapła” 
ty chce, jak za miłosierny uczynek: choćiaż pod pokry» 
wką życzliwości, głębfzy pod ludźmi doł kopa: zdaśig 
ratować, Ź on Difzczy ubogiego: zda śię podawać rękę, 
4 on daley popycha: zda śię do brzegu wyćiągać, 4 oa 
na głębią między kamienie y fkały zaprowadźiwfzy za- 
tapia. Y tamże żaraz przydaje: Nie chcę ja, prawi, a> 
byś ty pożyczał bez pożytku twego; y owfzem chcę, a- 
byś wźiął zapłatę, nie tę nędzoą»y małą, ale daleko wię- 
kfzą. Lichwa twoja, niech będźie Niebo, nie złoto. 
BOG ći za trochę pieniędzy, dobra Niebiefkie, y wie- 
czne; obiecuje: 4 ty mowifz; nie day mi Nieba, wolę 
złoto przemijające. | 

Tenże Doktor Ś. iń cap: 21. in Mattb: Homil: 28. do- 
wodźi, iż między wfzyftkimi kupcami,nayniezbożniey- 
fzy fą Lichwiarze. Abowiem (powiada) każdy kupiec, 

w prze- 
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w przedawspiu daje rzecz, ktorey śię już niechce nspoe 
tym upominać: ale lichwiarz y fwojcy fię rzeczy upo- 
mioa, y cudzą przy fwojey bierze. Tamże zarzuca fobie. 
Zaż teu, ktory pieniędzy daje na lichwg,nie jeft podo- 
bny temu, ktory dom, abo rolą naymuje, y od najęćia 
pewny dochod bierze? Na co odpowiada: Zadaym o- 
byczajem nie jeft podobny. Naprzod, bo pieniądze nie 
fą na takowe używanie, jakie śię w roli, y w domu po: 
kazuje; to jeft, mie fą na to aby były przedawane, abo 
kupowane; ale aby za nie kupowano, y przedawano. 
Powtore, ten ktory ma rolą, orze ją, y pożytek z niey 
bierze; także y ten ktory dom ma, bierze z niego pożye 
tek miefzkania: przeto gdy kto naymuje komu rolą, a- 
bo dom, pożytek on daje, 4 pieniądze bierze; odmie- 
piając niejako zyfk za zyłk. A jeśłi pieniądze będźiefz 
w workach chował, zaden pożytek z oich nie uroście, 
zaczym od roboty nic brać nie możefz. Potrzecie, ro- 
la abo dom używaniem śię pfuje: 4 piepiądze pożycza- 
niem, aaiśię umnieyfzają, aniśig zaftarzeją. Poty Chry- 
zofłom święty. 

Bazylius $. Hfomil: 2,im Pfalm; 14. wiele o lichwie 
pifze. Lichwa, powiada, u Grekow ra«9% u Łaćinnikow 
Fonus jeft nazwana, od rodzenia, dla tego że przedźi- 
wnie rodźi. Abowiem żadne zwierze fkoro śię narodźi, 
rodźić nie może: naśieoia za czafem rodzą; y zwierzęta 
za czafem dofkonałe bywają: 8 lichwa dźiś śię urodźi» 
dźiś poczyna rodźić; ponieważ fkoro kto pieniądze na 
lichwę da, zaraz mu rodzą drugie pieniądze. Ktemu 
zwierzęta, ktore rychło rodzą,rychło też przeftają ro- 
dźić: 4 pieniądze jako śkoro dadzą początek łakomttwu» 
im dalcy tym wigkfze przymnażapie czynią, Każda rzecz 
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ktorś rośćie, gdy do fobie zamierzoney wielkośći przyi= 
dźie, rość przeftaje, 4 łakomych frebro każdego czafu. 
rośćie. Zwierzęta gdy, te ktore od nich zrodzone fą, 
rodźić poczynają; fame już nie rodzą: 4 lichwiarzom. 
pieniądze tak ftare; jakoy nowe rodźić nie przefława- 
ją. Y niżey. o lichwiarzach tak pifze: Tym co od ubo- 
giego bierzefz, nieznośną nienawiść twoję ku ludźiom 
pokazujefz, z Giężkośći zyfk bierzefz,z łez pieniądze zbie- 
rafz, nagiego dawifz, głodem zmorzone bijefz, nigdźie 
miłośierdźia nie znać: 4 przedsię takie zyfki ludzkością 
nazywafz? Biada tym, ktorzy zowią gorzko, fłodko; y 
ktorzy nienawiść ku ludźiom ludzkośćią nazywają. Z 
tych tedy; tak zacnych y poważnych ludźi możem zro- 
zumieć, jako lichwa prawu przyrodzonemu jeft przeci- 
wna; częśćią dla niefprawiedliwości, częśćią dla niee 
miłośierdźia, częśćią dla nieprzyftoynego używania 
piepigdzye 


Wymowki. Lichwiarzow nieprzyjfoyne. 
ROZDZIAŁ III. 


Rżzyrodżona to ludźiom, że choć kto zły, przećię za 
" złego niechce być miany, aleza dobrego: y fzuka fpo- 
fobow rozmaitych, aby złość jego pokryta była. Dla 
czego Dawid Pana BOGA profił, mowiąc: Nie nachy- 
Jay ferca mego ku fłomom złośliwym, abych miał używać 
mymomekw grzechach. Pfal: 140: To czynią miłośni- 
cy pożytkow doczefoych, 4 ofobliwie ći ktorzy śię li- 
chwą bawią; wynaydując wymowki rozmaite, aby u- 
fprawiedliwili grzech fwoy, y pokazując to być uczćis 


wym 
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%ym żyfkiem, co my lichwą pazywamy. Ale takowe Nie- 
wymowki, ani przed Bogiem,ani przed ludzmi;pomodz A;egl;. 
im nie mogą. Bo niefprawiedliwość lichwy, jeft tak mwość 
przez śię jafna, że y nayfiabfzego baczenia człowiek 0x 57)" 
baczyć ją może. Abowiem kto w tym oiefprawiedliwo- 
śCi nie uzna, to na kim wyciągać czego on dać nie po 
winien, więcey odbierać niżeś dał, kazać fobie płaćić 
za to co nie jeft? A to śię wfzyftko w lichwie naydu- 
" je. Bo pytam, dla czego każefz fobie od pieniędzy pła- 
Cić? Czyli dls tego, że pieniądze twoje fą drożfze, y 
więcey ftoją? ale tego żaden naygłupfzy nie rzecze. 
Czyli dla tego ze pożyczafz ; ale pożyczaniem nic nie 
traćifz: bo jako ty wiele pożyczając dajefz, tak Ci wie- 
le nazad ten, komu pozyczśfz, oddaje: przetoż poży- 
czanie pieniędzy, oddawaniem pieniędzy także dobrych 
doftatecznie śię pagradza. Czyli że pożyczejąc, mu- 
śifz przez niemały czas pieniędzy czekać? Lecz z tego 
czekania żadney fzkody nie mafz: bo 30i pieniądzeć śię 
pfują, 30i pożytek ći żaden nieodchodźi. Czyli fobie 
za czas każefz płacić? Ale ty czafu przedawać nie mo- 
zefz, bo nie w mocy twojey jeft, ale w mocy Bożey; a- 
ni ty go dajefz ale Pan BOG: czemu tedy rzecz Bożą, 
nie fwoję, przedajefz?! Muśi tedy rzec, że fobie za nie 
każefz płacić, co jeft paywiękfza niefprawiedliwość. 
Lecz poftuchsymy jako $ig fubtelnie wymawiają. I 

Pierwfza wymowka ta jeft. Bym miał pieciądze do- Nieu- 

ma, fambych ich używał. A ja na to tak odpowiadam: + sól 
Nsprzod, że ta wymowka, przynamniey natenczas nie dzy dla 
jeft ważna, kiedy mafz pieniądze leżące, y używać ich 727", 
niechcefz. Powtore, daymy to Żeś ich miał wolą uży- ię 
wać, tedy Cię pytam: . Abo tym nicużywaniem pienię-  2- 
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dzy traćifz co, y fzkodę jaką podeymujefz, 3bo nie: jeśli 
podeymujefz jaką fzkodę,możefz pożyczając wymowić 
fobie abyś nie fzkodował, wedle tego co niżey po- 
wiem, Ale jeśli oie podeymujefz żadocey fzkody, toć 
fobie darmo y za nic każefz płańić: ponieważ to oieu- 
żywanie, fzkody tobie nie przynośi. Potrzećie,żadnych 
pieniędzy nie możefz jedno raz używać: bo używać 
pieniędzy jeft dać je za co, y ftrawić je: 4 oddawfzy je 
raz, już ich wigcey nie mafz. (IŻ tedy dla przyjaciela 
czynifz, że tych pieniędży niechcefz tym razem aa fwe 
potrzeby używać: nagradzać to zaś przyjaćiel oddając 
ći pieniądze, Ze ich drugiego czafu rownie używać bę- 
dźicfz mogł, Atak nie gubifz używania pieniędzy 
twoich, ale odkładafz je na drugi czas. Bo gdybyś tego 
czafu ich używał, nie mogłbyś ich używać potym dru- 
giego czafu: iż tedy teraz nie uży wafz, dla tego używać 
ich potym będźiefz. | 

Wtora wymowka jefł, Nie ma darmo moich pienię- 
dzy nikt używać. Abowiem jako gdy kto mego domu 
używa, powinien mi płaćić od używania: tak y kto 
pieniędzy moich używa, powinien mi płacić od uży= 
wania. Na totak odpowiadam: Mozefz ty ydomu twe- 
go drugiemu użyczyć dwojakim obyczajem. Naprzod - 
do miefzkania tylko: 8 natenczas możefz upomioać śię 
zapłaty, bo mu przedajefz poz$tek, ktory zśiebie czy. 
ni dom twoy. Powtore, możefz użyczyć domu twego, 
przedając go abo frymavcząc: A za takie użyczanie do- 
mu, nie możefz więcey wyciągać jedno co fam dom w 
fobie ftoi, Przyftofując tedy do nafzey rzeczy, pie- 
niądze fame z śiebie nie czynią żadnego pożytku jako 
czyni dom, abo rola; bo by do fądnego daia lezały: Za- 
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dnego pozytku leżąc nie uczynią: nie możefz tedy tym 
fpofcbem od używania pieniędzy kazać fobie płaćić, ja- 
kood trzymania domu. Bo ty dom trzymając; miefzkać 
w nim możefzz 4 miefzkanie jeft rzecz pożyteczne. A 
pieniądze trzymając, zadnego znich pożytku nie mafz; 
aż ich zbędźiefz, y za nie co kupifz. Przetoż od trzy" 
mania pieniędzy nie możefz fobie kazać płaćić, ponie- 
waż to trzymanie nikomu nie jeft pożyteczne. Gdy te- 
dy pożyczafz pieniędzy,dajefz je w tey cenie,jako fame 
w fobie ftoją, tak włafnie, jako gdybyś je miał przedać. 

Jako tedy gdybyś dom przedawał, pie mogłbyś zań 
więcey wyciągać, jedno ile fam dom ftoi: tak gdy pie= 
niędzy twych pożyczafz, nie możefz więcey od nich 
brać, jedno co fame pieniądze ftoją; to jeft, abo iofze 
pieniądze rowney wagi y ceny; abo rzecz ktorą za one 
pieniądze fzacować może. Krotko tedy mowiąc: Nie 77 oz. 
darmo twoich pieniędzy drugi używa; boć za pienią-czaniy 
dze daje rowpną odmianę, to jeft drugie pieniądze, jako sęęko 8 
gdyby kto dom za dom dał, | nie pie- 

Ażeby śię to jafoiey pokazało, trzeba wiedzieć, iż 786%. 
dwojakie uzywanie w rzeczach upatrowane być może, 
Jedno, w ktorym rzecz fama ginie; jako w używaniu 
wipa, zboża, y iofzych trawnych rzeczy widźiemy. 
Drugie, w ktorym rzecz wcale zofłaje: jakie jeft uży- 
wanie domu, roley,; majętaośći. Pierwfzego tedy uży» 
wania nie może drożey fzacować, nad rzecz famę kto» 
rey używamy. Naprzykłąd: Używania bareły wina 
fzacować drożey nie może, jedno ile famo wino fłoi: 
ponieważ to używanie: cum jure dominii; to jeft, z wła= 
fnością oney rzeczy złączone jefł, Wtore zaś używanie; 
może fzacować ofobno od rzeczy famey, jako śię znay- 

| du- 
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daje w paymowaniu domu, abo roley: bo takie używa- 
nie jeft rożaę od rzeczy famey. Uzywanie tedy pie- 
niędzy, iż do pierwfzego onego używania należy, w 
ktorym rzecz fama fłrawiona bywa: przeto aie może 
być mad fame pieniądze fzacowane; jako ani używanie 
wiaa, nad to co famo wino ftoi. A toć jeft co uczą 
Teologowie: In rebus ufu confumptibilibus, mon feparari 
ufum a dominio: neque ufum rei ufu confumptibilis cuipi= 
am, nifi cum translatione dominii, concedi poje. 

Trzecia wymowka. Jam aie powinien pożyczać: ale 
iż mu to kwoli czynię, powinien mi co za to dać, Od- 
powiadam: Zła to barzo con/ęqueatia. Dam Ći podobnych 
przykładow wiele. Nie powinieneś przedać majętao- 
ści: wfzakże gdy cheefz przedać, powinieneś nie dro- 
żey przedać niż ftoi. Nie powinieneś na każdą godźiag 
modlić śię: wfzakże ktoreykolwiek godźiny chcefz śię 
modlić, powioieneś z pilaośćią, y uczciwośćią wfzela- 
ką, modlitwy odprawować; bo choćbyś podobno nie 
zgrzefzył, aie modląc śię natenczas, wfzakże zgczefzyfz 
gdy śię źle modlifz, Nie powinienes nikomu nic obie- 


- C€owac: wfzakże gdy dobrowolnie co obiecujefz, y w 


kśiggach zapifzefz, już powinieneś oddać. Nie powi- 
nieneś Paau BOGU ślubować: wfzakże gdy się ślubem 
obowiążefz, powinieneś oddać to aa coś śię obowiązał. 
Y wiele iofzych takowych rzeczy na Świecie jeft, ktore 
acz człowiek dobrowolaie, 4 nie z powinnośći jakiey 
czyai: wfzakże gdy je czyni, powinien je przyftoynie 
czynić, według tego, Go każda rzecz z naturey (wey 
wyćiąga. Rownym tedy obyczajem, acześ pożyczać po= 
dobno natenczas aie powinien; wfzakże gdy pożyczafz, 
powinieneć nie brać więcey, niż twoje pieniądze itoją. 
te- 


MNE: Rozdźiał trzedi. 
Ktemu y z firony powinnośći, mowięć: Iż kiedy ty po- 


$t 
Kto po- 


winien 


życzyć możefz, 4 drugi potrzebuje: powinieneś poży- goży. 
czyć 2 miłośći Chrześćiańfkiey; bo każdemu BOG ro- czać. 


fkszał o bliźnim fwoim. Prawo, y Przykazanie Boże 
jeft, abyś ty miłował bliźniego. Jakoż, profzę, Przyka- 
zaniu temu dofyć uczynifz, gdy w potrzebie bliźniemu 
nie dogodźifz? O czym tak pifze Jan ś. 1. foan: 3. 
Ktoby miał majętność świata tego, 4 widźiałby brata 
fwego potrzebującego, 4 zamknąłby wogtrzaośći (wo- 
je od niego, jakoż w takim miłość Boża miefzkać ma? 
Synaczkowie moi, nie miłuymy fiowem, ani językiem, 
ale uczynkiem, y prawdą, Powinieneś tedy pożyczać, 
kiedy możefz, 4 pożyczając, nad fummę nic nie brać. 

Czwarta wymowka. Ze moimi pieniądzmi pożytek 
fobie czyni: czemuż ja nie mam być uczeftnikiem po- 
żytku tego? Odpowiadam: Pieniądze ktorycheś ty po- 
życzył, były twoje przed pożyczaniem: ale po pożycza* 
niu nie fą twoje, ale onego fą włafne, ktoremuś ich po» 
życzył. Abowiem tak było na kontrakcie, abyś mu ty 
dał pieniędzy fwoich: 4on żeby tobie powinien był 
infze pieniądze, za te, oddać. Twoje tedy pieniądze 
ftały śię włafne jego; bo ich może używać jako chcć,na 
darowanie, na targi, na wypłacenie długu: 4 gdy je ko= 
tmu sbo daruje, abo da za towar, za dług; pewnie śię 
ich upomioać nie możefz u tych, doktorych ręku przy- 
fzły: co znać, że one pieniądze nie fą więcey twoje. Bo 
rzecz twoję gdźiekolwiek znaydźiefz, możefz ją wźiąć: 
8 pieniędzy pożyczanych nie możefz brać z cudzych 
rąk, aleć ten tylko, ktoremuś pożyczył, dłużen zoftaje. 
Ktemu jeśli to twoje pieniądze teraz fą, tedy gdyby 
zgingły ktorymkolwiek fpofobem, zprzypadku, bez wi 
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"ny tego,ktoretmuś ty pożyczył: jużby to twoja fzkoda: 


była, nie jego; y nie miałbyś śięich więcey u niego u=. 
pomioać, Bo res cm cafu perit, Domino perit: to jefts. 
rzecz gdy z przygody zginie, Panu włafnemu ginie, 
Naprzykład: Naymiefz komu dom do wiefzkania; jeśli 
pogore miafto, abo piorun pań uderzy, y fpali; pewnie 
twoja fzkoda; ani teo, ktoremuś nejął, powinien Ci za 
dom płacić: bo że dom był twoy włafny, dla tego y 
fzkoda twoja ma być włafna. Także gdy piesiądze dafz 
do fchowania, ś z trafunku zginą przez ogień, przez 
woynę, y bez winy tego,ktorernuś je dał chować; fzko= 
da twoja jeft, nie onego, ktory tey fzkody twojey nie 
był wioiep. A pie jeft tego infza przyczyna, jedno że 
gdy rzecz jaka ginie, Panu włafnemu, nie komu iofze- 
mu, ginąć ma. Wracając śię tedy do rzeczy, pieniądze 
ktoreś ty pożyczył, jeśliby twoje były po pożyczaniu; 
4 tym czafem zgiogłyby bez winy tego,ktoremus pożye 
czył, twojaby fzkoda była, y nie miałbyś śię ich upomię 
nać, Lecz iż za taką zgubą, fzkody mieć nie chcefz, y 
owfzem chcefz 5ię upominać długu twego: za tym idźie, 
iz te pieniądze nie fą już twoje, ale onego włafae, ktos 
reu:uś ich pożyczył, y ktoryć iofze pieniądze obwiązał 
śię na to mieyfce oddać, | a | | 

Już śię tedy przypatrz, jako Się tu niafłufzote zyfku 
z pozyczanych pieniędzy domagafz, Abowiem naprzod 
to mam, iż jeśli drugi pożycza pieniędzy, nie na jaki 
zyfk, ale na potrzebę fwoję, na wypłacenie długu, 0a 
śkupienie potrzeb: jużbyś natenczas nie miał wfpominać 
zyfku, bo go nie mafz, A jeśli zaś pożycza u Ciebie pie- 
niędzy na zyśk, to jeft, sby nim kupczył, y zyśkał; 
daymy to ze nic nie żyfzcze, to natenczas nie miałbyś 

| | śię 
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6ię upominać zyfku, bo go nie mafz. Ale dsymy to, że- 
by zyfk był, jako zwykł bywać u kupcow: mowięć że Z. z 
„do tego zyfku nie mafz nic, A to dla tego, że ten zyfk zaósyb 
jeft z pieniędzy włafnych jego, nie twoich, jakom ći „pdg 
pokazał: jako 6i$ tedy nie fromafz zyfku z cudzych (>y, 
rzeczy domazać? Y zaż nie zagłupiego byłby poczyta- jef. 
Dy ten, ktory raz przedawfzy dom, y wźiąwizy zań 
pieniądze, chóiałby Się nad zwyż upominać zyfku, kto» 
ry z domu onego idźie? Wyśmianoby takiego wfzę= 
dźie, boby mu rzeczono: braćie, twoyći dom przed- 
tym był; ale teraz nie twoy, przeto y pożytki domu 
twego były prżedtym twoje, ale teraz nie fą twoje. 
Tak ćĆi włafnie głupie domagają śię lichwiarze mafzy - 
zyfku y płatu od pieniędzy, ktore przed pożyczaniem 
mieli, ś po pożyczaniu nie ich fą, ale cudze. Nie mo= 
gą tedy żadnemi wymowkami oczyścić, z niefprawie= 
dliwośći lichwy fwojey, y płacenia od pienigdzy. A 
przeto nie mogą tego dokazać, aby lichwa nie była 
przećiwko prawu przyrodzonemu; ponieważ wfzela- 
kicy niefprawiedliwośći, prawo przyrodzone zakazuje, 


| Jeślito Licbwą, gdy kto z chęci fwey płaci 
| od pieniędzy. ż 
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M!gdzy iofzymi wymowkami ktore ftroją lichwzarze; 
* kładą też y tę barzo częfto, gdy mowią: Jam go 
nie prośił aby mi płacił od pieniędzy: fam do mnie 
przyfzedł: fam mi ofiarował, nie z powinnośći jakiey, 
ale zchęći y łafki fwcy chciał mię tym isa 
E2 | to 


SĄ O Lichmie 
Ktoby tak pigkoym fiłowkom pie uwierzył? A przećię 
pod tak łagodną mową, piełegodoa śię lichwa zamyka, 
Prawda, że podarek przyjzCielśki z fzczerey chęći po» 
chodzący, nie jeft lichwa: ponieważ lichwa z pożycza» 
pia rofnie, 4 podarek przyjacielfki pie z pozyczania, ale 
z miłośći y chęći przyjaćielikiey pochodźi, Lecz te- 
mu trudno barzo wierzyć, aby przy pozyczaniu podare 
ki, władnie przyjaciejfkie, były, Dla tego że takie po» 
darki pofpolicie fą przymufzone, 8 podarek przyjaciel. 
fki dobrowolny jeft: nieprzymufzony. 
Podarki ' Rzeczefz: ja go pie przymufzam, Odpowiadam: fło» 
ponie- wem pie przymufzafz, ale przymufzafz rzeczą. Bo iż - 
wolne. wńdźi że mu nie chcefz pożyczyć bez podarku: dla te- 
go woli podarek dać, y kupić u Ciebie łafkę abyś mu 
pożyczył. A gdyby pewien był, że ty mu darmo poży» 
czyć chcefz, prośiłby Cię śmiele jako przyjaciela, nię 
targując śię z tobą, ani Gię pieniądzmi do pożyczania 
przywodząc. A jeśli tego doświadczyć chcefz, wroć 
mu upominek 4 pożycz mu z chęćią piepiędzy, 4 oba- 
czyfz że śię nie rozgniewa, ani śię będźie frafował, że 
/gardźifz łalką jego; y owfzemci podźiękuje, że mu dar- 
mo w potrzebie jego dogodźifz. Ktemu, co za podo- 
bieńfłwo jefł, aby kiedy kto naywięcey potrzebuje piece 
niędzy, miał 6ię podarkami bawić? by tego potrzeba 
nie było: to jeft, gdybyś ty bez podarkow chciał mu 
dobrze uczynić. On fam więcey podarowania potrze- 
buje, y prośi: 4 mam ja wierzyć,że mu natenczas oto i- 
dźie, aby Cię udarował ! ma być hoynym, nie mając z 
czego? fam żebrze, 4 drugich chce bogaćić? Niech 
temu wierzy kto chce: ja łacno nie uwierzę, y zawźdy 
takie podarki za podeyrzane mieć będę. Bo kto poży- 
| cza 
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Cza u kogo, nie myśli odbywać ale nabywać; nie dru= 
gim dobrze czypić, ale nędzę (wą poratować; ś przeto 
gdy daruje, pie czyni tego zchęći, ale z wielkiey niee 
chęci, bo nie rad ale mufi: woli mieć fzkodę małą, 4 
niż całą fzkodę, Są tedyte podarki pofpolicie lichwą: 
bo pofpolicie na to je dają aby drugi pożyczył, choć 
je chęcią przyjacielfką farbują: akazdy zyfk z pożycza: 
nia jeft lichwa. Co y ztąd śię jefzcze pokazuje, gdy* 
by ow nieborak pieniędzy twych nie potrzebował, pe- 
wna żebyć podarkow nie obiecował, anicby śię przy 
jaćielem mienił: znać tedy że te podarki nie z chęći 
przyjacielfkicy, gle z potrzebowania pieniędzy idą: bo 
bez potrzeby, takowych upominkow przyjacielfkich 
nie zwykł dawać; y owfzem gdy mu nie zechcefz por 
życzyć, z onych upotminkow nic pie będźie, 

Rzeczefz: Toć nigdy przy pożyczaniu nie może być Podarki 
 podarek przyjaćieliki: Odpowiadam: Może być poda- „ya 
rek, nie w nagrodę, ale tym względem dany, aby ćię ad 
fobie przychylnym uczynił, wfłęp niejaki do łafki twey 
fobie czyniąc, aby Cię mogł fwobodnie prośić o pienią« 
dze: ponieważ to przyrodzona człowiekowi, witydźić 
śię o co prośić tego, ktoremu śię w żadney rzeczy Dnia 
gdy bie przyfiużył, Może też być y dla tego czynio» 
py, żeś mu z chęći pożyczył: aby śię tak niejakim oby: 
czajem chęć twoja jego wdźięcznośćią, bez wfzelkiego 
nmawiapia, nagrodźiła. Lecz Jlichwiarzom nie idźie o 
takie podarki uczćiwe, anio przyjaźń:ale podarkami na» 
grodę zowią, gdy im ktobądź z umowy, bądź bez u» 
mowy, Od pieniędzy płaći, jako naprzykład, gdy ich 
kto podaruje ftem złotych aby mu tyśiąca pożyczyli: 
takie podarki fą pokrytą lichwą, ftowcm tylko nie rze= 

| czą 
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Datro- czą od lichwy rożae. Bo drugi lichwę biorąc, nie więż 
ofiaro. €<y weźmie niżty. Ani ćię to wymowić może, żeś ga 
wanie. ty nie prośił, ale on tobie dobrowolnie ofiarował. Ba 
naprzod, ta dobrowolaość jeft zmiefzana z mufem, jaz 
ko śię już pokazało: wolałći z razu uczćiwie ofiarować 
to, o cobyś śię miał znim długo targować. Ktemu acz 
prawda że wolenti non fit injuria, chcącemu krzywda 
śię nie dźieje: wfzakże volenti voluntate extorta, fit in- 
juria: to jeft, gdy kto zprzymufu chce abo na Go ze: 
zwala; dźieje Sig mu krzywda. A tak śię tu dźieje: bo 
ten co pożycza, rzeczą famą przymufza. Teźći poe 
drożny wpadfzy między zboyce, ofiaruje im dobrowol- 
nie pieniądze, aby go nie zabijali: 4 przecię zboycom 
nic śię nie godźi brać, yto co wźięli, powiani wroćić, 
Gdy kupcy na morzu dla wielkicy oawałnośći wyrzu- 
cają towary z okrętu, zdadzą śię dobrowolnie wyrzu- 
cać: 8 przedóię temu ktory takowych rzeczy dofłał, 
nie godźi śię ich przywłafzczać fobie, ale powinien je 
kupcowi oddać; A ktorzy nie oddają, wpadają w klą- 
twę Bulle Gene Domini. Rownym tedy obyczajem, 
choć ten co płaći lichwę, zda śię dobrowolnie ofiaro- 
wać: przedśię brać $ig tego nie godźi,bo nie daje zgoła 
dobrowolnie, ale z przymufu, aby mu pożyczono pies 
niędzy, | , z : 
Nadto, choćći dobrowolnie daje: wfzakże iżeć nie- 
fłufzoą rzecz daje, brać jey nie możefz: bo tymże obyż 
czajem gdy kto nie pobożaie przedaje, wyciągająć 
więkfze pieniądze niż rzecz fama ftoi, choć drugi dos 
browolaie płaći ( bo koniecznie oney rzeczy potrze 
buje ) wfzakże iż nad powinność płaći, brać śię takieg 
zapłaty nie godźi: 4 wźiąwfzy powinność jeft wroćać . 
: , co 
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co fig wzwyż wżięło. Iż tedy w pożyczaniu, od pie= 
niędzy płacić, jeft rzecz niefiufzna: przeto choć taką 
zapłatę drugi dobrowolnie cfiaruje, brać śię jey nie 
godźi. 


Jeśli się godzi brac od pieniędzy ratione da= - 
mni emergentis; kiedy kto pożyczając dru- 
giemu, fam J[zkoduje, 
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Gadzają śię na to ludźie uczeni, iż od pożyczania y 

-dla pozyczania famego, żadney nagrody upominać śię 
nie godźi, Wfzakże iż pozyczanie bywa czętło z fzko» 
dą pożyczającego, A fzkody żaden darmo dla drugiego 
Cierpieć nie powinien: dla tego ćiż Doktorowie mowią: 
i2 ratione damni emergentis, to jefł, kiedy kto pożycza- Damnś 
jąc fzkodę jaką popada, może Gię natenczss flufznie na- *mer- 
grody upominać. Bo ta nagroda nie dźieje Sig względem 
pozyczania, ale względem fakody. ktorą drogi poży- 
czejąc podeymuje. A kto dla drugiego fzkoduje, mcże 
się od niego fiufzney nagrody domagać, 

Lecz tu na trzy rzeczy potrzeba śię cglądzć: Nas 1. 
przod, aby ta fzkoda była praw dźiwie, Naprzykład: Pra 
Ja potrzebuję teraz pieniędzy, abym wypłacił długi od „ię 
ktorych płacę intereffe. Ty mię protifz abym ći tych 
pieniędzy pozyczył, zspłaćże mi intere/fe, ktore od nich 
chcącyć dcgodźić, płacę. Powtore y to upstrować PO: >. 
trzeba, aby ona fzkoda nie zipfzey przyczyny, ale "Rós 
pożyczania była. Bo jeśli ja, naprzykład, nie mam wo- 

Jey tego roku długow wypłacać, choć tym czafem inter- 
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effe rofate; wfzakżeiż nie z pożyczania, ate Ż woley 
mojey rofaie: nie ma mi tey fzkody ten ktoremu poży= 
czam płacić, bonie jeft jey przyczyną. Potrzećie, aby 
pożyczając, umowę uczynił o nagrodzeniu tey fzkody» 
inaczey bez umowy oie będźie powinien jey nagradzać. 
A może śię dwojsko umawiać o nagrodzeniu fzkody. 
Abowiem kiedy fzkoda jeft pewna, może zrazu pewney 
nagrody domawiać śię. Jesli fzkoda niepewoa, tedy 
conditionaliter może mowić: jeślibym popadł fzkodę, 
Żebyś mi ją nagrodził, Naprzykład: Wpadag w choro- 
bę, pieniędzy będę potrzebował; y nie mając ich, mu- 
fzę pożyczyć y lichwę od nich płaćić: jeślibym tedy tę 
fzkodę popadł dla twego pożyczania, aby mi była na- 
grodzooa. 

Zkąd terzeczy idą, 1. Gdy komu pożyczę pieniędzy, 
4 0a mi na czas naznaczony ich nie odda; za czym ja 
fzkodg jaką popadam:powinien mi tę fzkodę pagrodźić: 
bo jey był przyczyną, piefłufzaym nad czas nazaaczo» 
ny zatrzymaoiem, Ani to jeft lichwa, bo tea płat nie 
jeft względem pożyczaniasale względem fzkody. Wfzak- 
Że y tu trzeba mieć baczenie: bo jeśli nie mogł oddać 
Da Czas naznaczony nie z aiedbalftwa, ale dla oiefzczę- 
foego jakiego przypadku: niewinien tey fzkody» y nie 
powioieo jęy nagradzać. Także, jeśli bona fide rozu- 
miał, że mu nie miano mieć za złe, choćby poźaiey od- 
dal; cym czafem on do fzkody przyfzedł: nic ma mu 
być ta fzkoda przyczytaos, ani jey winien nagradzać, 
bo dobrym umyfiem poftępował; nie myśląc nic czy* 
nić, coby było przećiwko woley, abo z fzkodą dru-- 
giego, a zatym ona fzkoda jemu jeft caufalis y bezwin- 
na: 

2, 


Rozdział piąty. | 

2. Gdy kto ma fummę pieaigdzy,od ktorey lichw 
płaći, a chowa ją na majętaość, ktorey po roku defła- 
nie: tym czafem, jeśli jey pożyczy przyjacielowi; nie 
powinieo przyjaćiel płaćić oney lichwy. Bo acz ten, 
ktorego ta fumma, fzkoduje płacąc lichwę: Wfzakze 
pie dla przyjaciela fzkoduje, ale dla fwey potrzeby, 
że chce mieć gotowe pieniądze na przyfzły rok. A za- 
den nie powinien tey fzkody drugiemu nagradzać, 
ktorey nie jeft przyczyną. A jeśli rzeczefz: Drozfze 
mi fą te pieniądze,od ktorych lichwę płacę, mogę tedy 
ich drożcy drugiemu oażyczać. Odpowiadam: Iż jako 
kiedy ty drożey kupifz, niż rzecz fama fłoi; nie godźa 
6ię oaey rzeczy drożey przedawać, jedno wedle targu 
pofpolitego: gdyż ona drogość przechodźi cenę oney 
rzeczy ile jeft fama w fobie; tak kiedy ty nad fiufzność 
płaćifz lichwę od pieniędzy: drożey Ći wprawdźic 
przychodzą pieniądze; ale iż ta drogość jeft y niefiu- 
fzne, y nie kwoli drugiemu, nie inożefz jey na drugim 
ścigać. - : 

3. Gdy. kto, pozyczywfzy przyjaćielowi pienię- 
dzy, z trafunku fzkoduje, że cym czafem przypadła 
nati niefpodźiewaca potrzeba; dla ktorey muńi z li- 
chwą doftawać pieniędzy: taka fzkoda, iż z trafunku 
jeft, y nie umowiona. nie winien jey tea, ktoremu po- 
życzono pieniędzy. Przeto nagrody od niego nie go- 

_ dźi sę upomina8. 
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Jeśli śię godzi brać od pieniędzy ratione 
lucri ceffantis: kiedy kto poźyczając dru= 
giemu, zyfk traci, 
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Cz niektorzy wzdrygają śię na to: aby śię godźita 
dla tracenia zyfku z pieoiędzy pożyczanych brać jas 
ką nsgrodę: wfzakże więkfza część Doktorow na to po» 
zwala y twierdżi być rzecz fprawiedliwą: Bo pienią= 
dze złączone z zyfkiem fą ważnieyfze y drożfze, niż 
pieniądze bez zyśku. Przeto gdy ich nażycza kto dru- 
glemu; możę za zyfk, ktory pożyczając utraca, nagro- 
dy fiufzney chcieć: gdyż utracenie zyfku jeft fzkoda; ź 

zaden dla drugiego fzkodować darmo nie powinien, 
Co jeR  Ozowie śię tu kto, y rzecze: Każdy ktory pożycza 
py pieniędzy, pożyczając uftępuje zyfku, ktory mogł mieć 
goży. z onych pieniędzy: każdy tedy może brać inrere(fe od 
rzenie. pieniędzy, y darmo nie pożyczać. Odpowiadam: że 
ten ktory z pieniędzy zyfku ani miał, ani mieć chćiał; 
pożyczając drugim, żadnego zyfku Die traci. Bo to tyle 
ko ludźie tracą, co mieli ve] in pe, vel in re: A kto eze- 
„„. 9 Digdy nie miał, ani rzeczą famą, ani w blifkiey na- 
Pajął dźiei, tego Die może traćić. Iż tedy wiele się ich znaye 
żące, duje,ktorzy mają pieniądze leżące, ktoremi nic nie za- 
rabiają: tym przez pożyczanie pieniędzy żaden zyfk nie 
ginie. Bo choćby nie pożyczali, żadnegoby zyfku z 
pieniędzy onych pie mieli. Ale rzeczefz: mogliby fo- 
bie opymi pieniądzmi pożytek uczynić. Na to odpo= 

wia: 
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wiadam: naprzod, mogli, ale piechćieli; bo niechcielś 
onych pieniędzy na zarobek obroćić: 4 że niechdieli, 
dla tego nie mieli mieć żadnego żyfku z onych pienię- 
dzy. Ponieważ kto niechce pieniądzmi robić, zyśku z 
pieoiędzy mieć nie może, Pieniądze, nie fame z siebie; 
ale przez pilność y robotę, zyfk y pożytek rodzą, IŻ 
tedy nie mieli mieć żadoego zyfku z onych pieniędzy! 
przeto żadnego zyfku fwego,pożyczając ich, pie uftępu» 
ją: | 
Powtore odpowiadam: jeśli tu jeft jakie tracenie zy» 
fku: oie jeft dla pożyczania, ale dla tego, że nimi nie 
chcieli robić, Bo choćby ich byli aie pożyczyli, przed- 
śięby nimi nie robili, ani kupczyli, a zatym zyfku 
znich nie mieli. Są tedy fami fobie przyczyną tey 
fzkody, nie ten ktoremu pożyczają: przeto od niego 
nie mogą brać żadney nagrody względem zyfku utraco- 
nego. | 
Przeto, 3by kto pożyczając pieniędzy zyfk tradił: odeń 
potrzeba aby pieniędzy nie chował w fkrzyni, ale imi jeśli kto 
robił, abo je na zarobek obroćić pewnie pofłanowił. AE 
Co śię znayduje u kupcow y rzemiefloikow, ktorzy U- zyk 
ftawicznie pieniądze (woje obracają na rozmaite kupie *77. 
y zarobki, Przeto kiedy pożycza kto pieniędzy, 4 przed 
pozyczaniem, ani myślił, ab4 miał woley pieniądzmi ro- 
bić: tea pożyczając, żadnego zyfku (wego (włafnie mo- 
wiąc) nie uftępuje; boo nim nie myślił: y dla tego ten 
darmo pożyczać powinien. 

' Aby tedy godźiło śię względem zyfku gioącego brać Ape 
co od pieniędzy, tych rzeczy potrzeba: oaprzod, aby fotrze- 
miał prawdźiwą wolą y poftanowienie pieniądzmi ro- *”* 
bić, pierwcy niż ich pożycza: bo inaczey zyfku tracić 

ży „Fa nie 
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nie może, ponieważ go bie miał mieć. Powtore potrze» 
ba, aby fobie tego zyłku z infzey miary Die nagrodził, 
boby już 0s zyfku mie fzkodował. Nzprzykład: Może 
kto pożyczyć pieniędzy ktoremi miał kupczyć, y zyfk 
fobie uczynić: wfzakże iż ich kwoli przyjacielowi po- 
życza, znayduje fobie na to mieyfce ipfzą robotę; z kto» 
rey ma tak wielki zarobek, jako z pieniędzy mcgł mieć, 
gdyby nimi był kupczył. Ten zyfku włafnie nie traći: 
bo acz nie zpieniędzy, wfzakże na to mieyfce zkąd ipąd 
tegoż zyłkudofłaje. Trzećia, aby przy pożyczaniu wia- 
domym uczypił tego, ktoremu pożycza, 0 tey utracie 
fwojey, sby z aim umowę o nzgrodźie uczęocił: bo bez 
umowy nikt pie powinien ex rigore, interefje drugiema 
płsćić. Podobnoby tez u ćiebie nie pożyczał z tą po- 
winnośćią, aby płacił interefje. * 

' Spyta kto: jako wiele brać śię godźi od tracenia te- 
go zykku? Odpowiadam: że 6ię nie podźi brać tak wie- 
Je, jako śię wiele fpodźiewał zyfkać, Bo naprzod ten 
zyfk nie jefł do końca pewny; y owfzem może być y 
nie być, dla przygod rozmaitych: ś zyfk nie pewny,nie 
fiufzna tak fzacowzć jako pewny. Ktemu, daymy żeby 
ten zyfk był pewny, wfzskże bez prace być nie mogł, 
A gdy pożyczafz pieniędzy, zyfkći tracifz; ale pracą 
mafz w cale: mniey tedy mafz wźljąć za taki zyłk, ad 
drbitrium viri boni, na uznacie dobrego; y w rzeczach 
biegłego człowieka, Wfzakże kiedy kupiec widźi, iż 
abo pic, sbo barze mało zyfkać może piepiądzmi: nie 
może śię też przy pożyczaniu upominać nagrody; abo 
na małey rzeczy ma przefłać. 

Zkąd te rzeczy idą. Naprzod, kiedy kto ma pienią, 
dze, za ktore chćiał kupić majętność, dom, rolą, 2bo 
jaki 


Razdźiał [zofty. 


jaki pożytek; 4 kwoli drugiemu uftępuje (wego pożyt- 


ku, sby mu dogodźił: może śię umawiać o nzgrodę o- 
Lego zvfku, 

2. Gdy ma kto dwoje pieniądze, jedne leżące, drugie 
na zarcbek naznaczone: jeśli onych pieniędzy leżących 
nie chce rufzyć dla fłofznych przyczyn, chowając je 
dla iofzych potrzeb y przypzdkow: może pozyczyć 
tych nsznaczonych na zarobek, y upominać śię z nich 
nagrody zyfku. Bo acz ma infze pieniądze, ktoremiby 
mogł onego zyfku wetować: wfzakże iż one pieniądze 
fą na co infzego raznaczone, włafnie tak fą jakoby nie 
były; bo względem zarobku, nie fą: Gdyż takich pienię- 
dzy,ktoremiby miał zarabiać włafnie nie ma, Wfzakże 
gdyby one pieniądze leżące, były wolne: ktorychby bez 
zadnego fwego incommodii abo niewczafu używać mogł: 
nie godźiłoby śię natenczas upominać lucrum ce/fans bo 
onemi pieniądzmi może zyfku fwego wetować. 

3, Kiedy kto pieniądzmi nie robi; pie z tey miary że 
nie chce robić, zle że ich chce przyjacielowi potrzebu- 
jącemu pożyczyć, y gdyby nie dla przyjaciela, pewnie- 
by pimi robił: może ten taki upomiość Się lucrum cef- 
fans. Bo śię weryfikuje, że dla przyjaciela pieniędzmi 
nie robi, y zyfku, ktoryby mogł mieć,cdbiega. Była- 
by w tym lichwa, kiedyby kto niechcąc pieniądzmi ro- 
bić, fzukał komu ich pożyczyć: Bo temuby prawdźi- 
wie zyfk nie ginął, ktory na zyfk pieniędzy obracać nie 
- chciał, Potrzeba tedy mieć pewny umvfł pieniądzmi 
robić, sbo je na rzecz jaką pożyteczną cbroćić, ktora- 
by śię trzfiła. Y ten umyfł prawdźiwie załozywfzy, 
może przy pożyczaniu upominać śię zyfku, i 
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1. 


o lichte ; 


Jeśli śię godzi brac Vadium abo Zakłał, kiedy 
kto naczas naznaczony nie odda fumamy. 


ROZDZIAŁ VIIL 


Godnie na to pozwalają Teologowie, iż fłufzna rzecz 
*jeft Fadium, abo zakład ftanowić temu, ktoryby na 
czasnaznaczoncy (ummy onie oddał, Bokto cudzą rzecz 
zatrzymywa, y Diechce jey oddać, komu należy, zle, y 
przeciwko fłufznośći czyni: przeto godźiea y za to ka» 
rania. Ktore karanie pieniężae, dobrowolnie od obu 
fłroa 0amo wione przy kontrakóie, zowiemy zakład, a= 
bo vadium, | | 
jeno dotego trzech rzeczy potrzeba. 1. Aby kto. 
ry pożycza drugiemu pieniędzy, przy czynieniu kon- 
traktu prawdziwie chćiał mieć pieniądze nazad na tera 
mia asznaczony; choćby mu ich trzeba, choć nie trze» 
ba, byle jeno chciał je mieć u śiebie. Bo jeśli kto o 
pieoiądze niedba, żeby mu były wrocone, ale tylko u- 
patruje coby wźiąć od pieniędzy, tea lich wę ftroi: we- 
dług zdania wfzyftkich Doktorow: y od pożyczania, 
nie od niefłufznego zatrzymania pieniędzy, płat bierze, 
Bo jako to niefłufzne zatrzymanie, kiedy ow rad że mu 
je zatrzymają, y Qa to pozwala, byle mu jeno płacono 
od tego? A wadium jeft pena:ś pena tamnie idźie gdźie 
winy nie mafz. A iż w zatrzymaniu pieniędzy wiay 
nie mafz; kiedy 00 ua to zatrzymanie pozwala: tedyćy. 
vadium być nie może. 2 464 i 
2. Zeby w tym nieoddaniu pieniędzy była jaka wioa 
tego, ktory nie oddaje. Bo może śię trafić, że miał wo: 
lą 


Rozdział siodm$: | 35 
lą uiśćić śię, ale niefzczęfna przygoda przypadła, za 
ktorą nie mogł oddać. Naprzykład, że mu wfzyftko 
pogorzało, s3bo zły człowiek pobrał: natenczas tedy; 
iż winy nie ma w nieoddawapniu, nie popada też żadney 
feny, ani zakładu. Bo pena y zakład, na (wą wolą y 
na złość założona bywa, nie na niewinność,  Wfzakże 
ktoby złemi poftępkami fwemi dał fobie przyczynę do 
tego ze oddać nie może na termin, tenby nie był wolen 
od vadium:bo niefprawował śiętak jako było potrzeba. 

3.Aby vadium, abo zakład był mierny.Zakład bowiem  3- 
jeft pena: 8 pena ma być mierna wedle winy. Gdźie 
tedy nie była wielka wina, że y pie długo zatrzymał, y 
bez fzkody drugiegc; nie może być za to penowaay 
wielkim zakładem. | 

Rzeczefz: Jak wielki zakład fłufznie może być wy- faż 
Ciągapy? Odpowiadam: jeśli śię tylko mie uiśćił, ź tym sji 
zadoey fzkody, ani moleftyey przyczyną nie był, nie ma być, 
fłufzna rzecz aby przepadł drugą taką fummę. Naprży- 
kład: Jeśli tyśiąca nie oddał, nie Aufzna aby przepadał 
drugi tyśiąc. Bo byłsby więkfza pena,niż culpa: mogł- 
by tedy co miernego in penć wżiąć z niego, arbitrio bo- 
ni viri, Naprzykład: Od ftła, kilka złotych: bo nie  - 
dofyć uczynił kontraktowi, y rzecz cudzą ńad wolą 
drugiego żatrzymał. 

Rzeczefz: toć nie fiufzna w zapifach przykładać va- s 
drum tyle drugie, jako jeft fumma, Odpowiadam: Że rowna. 
pie jeft nie ftufzna: bo naprzod $ię to czyni na pofłrach J2e” $i2 
owego, żby śię poczuwał, y iśćił, Druga, Że za ONY ief ię. 
nieoddzniem fummy; może drugi fkofztować znacznie: fre- 
ktorey fzkody może na onym vadium śćigać; może też 
wiele moleftyi y trudności zażyć, ktorych fobie z vau 

di- 


O Lichwie 
diam nagrodźić bzdźłe mogl: ktore przyczyny gdy śię 
naydują, aie może y fąd takich vadia we wfzyftkim od- 
ćinac, ale je tylko moderowac. | 
Infcri-  Zkąd %ig domyślić możem, co przyftoi rozumieć o 
Pra” owych zapifach, liquidi debiti fub vadio. Bo jeślh trzy 
debiti kondycye przerzeczone w nich śię zaaydują, dobre fą: 
R. va: jeśli mie, mie fą dobre. Naprzyktad: Radby kto miat 
A pożytek z (ummy, y zapifuje ją druziemu /ub vadio,tak- 
że na każdy rok ma przedać wadium jeśli jey nie odda: 
4 ztym na każdy rok bierze od pieaigdzy. Mowię, 
iż takie wadium oiefłufzne: bo śię nie zaayduje w nim 
pierwfza kondycya fiufznego vadium. Bo wadium jeft 
pena, kiedy kto oad wolą moję zatrzyma mi pieniądze, 
"A ja tu pozwalam, zeby mi nie oddawano pieniędzy, 
byle mi' pewny płat fzedł., Tedy to nie może być na- 
zwano vadium, ale lichwą, bo jeft fzczyry płat od pie- 
nigdzy., Nieidźie mu bowiem o wyważenie pieniędzy; 
ale opozytek, ktorego takowym zapifem fzuka. Wfzak- 
ze gdyby kto nie dla pożytku przypifał vadium, ale 
prawdźiwie dla wyważeocia pieniędzy, ktorych chce 
mieć na czas naznaczony: temu vadium fłafzate ma fu- 
Żyć; bo mu nad wolą y aad zapis zatrzymane fą pienią- 
dze. Wizakże to śię ma rozumieć wedle tego, co śię 
wyżey powiedźiało, . 

Spyta kto: kiedy kto na fłowo pożycza drugiemu 
pieniędzy na termin, żadaego vadium nie złożyw(zy, ś 
on mu oie odda, jeśli może za to konteatacyą wźiąć, y 
upominać $igjey? Odpowiadam: że może, bo €x natu= 
ra rei, bez infzey umowy, kto «omu pieniądze nad wo- 
lą jego zawzyma, popada winę, y powinien owego 
koutęntować., Wfzakże ta kontentacya może zg, ma] 

k Zady 
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Rozdział ofmy, 
kfza, y moieyfza. Więkfza, kiedy onym zatrzywaniem 
był drugiemu przyczyaą fzkodys abo kłopotu, mole» 
ftyń, frafunkow. Mnieyfza, kiedy bez fzkody y bez fra- 
funkow, tylko śię na czas nie uiśćił, wedle tego,co śię 
wzwyż powiedźiało. 


Jeśli śię godzibrać co wzęlędem trudności y nie- 
derpieczeń (lwa, w ktore śię kto pożyczając wdaje. 


Aprzykład: Pożyczam: pieniędzy takiemu, ktory 

zwykł trudoić, y bez kłopotu nie oddawać, abo czło- 
wiekowi niepewnemu; ktory mi fummę uwiąźić y utra- Poży- 
Ćić może:: mogęli co tym wzgłędem nad fummę brać? > g;epe. 
Odpowiadam: Mogę, bo aczem powinien darmo poży- fpie- 
cząć, wfzakże bez kłopotu fwego. Jeśli tedy biorę na "so, 
śię kłopot niepotrzebny; rzecz to fama pokazuje iż” 
ma mi”óig to. nagrodźić. Bojsko jeśli kto rzeczą famą 
nie trudni, aba do nakładow niepotrzebnych przywo- 
dźi, pewna że mi powinieo to dobrze oagrodźić, tak y' - 
za to, gdy śig w to niebefpieczeńftwo wdaję, że mi po» 
dobno przyidźie wielu trudnośći zażyć w wyważeniu 
fumwy, tak z ftrony nakładow:na prawo; jako yz ftro= 
ny utracenia fummy: ponieważ takie niebefpieczeńftwo: 
jeft precio eflimabiles y radby śię go drugi drogo odku=- 
pił. Alerzeczefz: przynamnicy kiedy ten odda bez: 
trudnośći:nie będźie powinien dać co więccy nad fuum- 
mę. Odpowiadam: że:choć odda bez trudnośći, ale że 
było podobieńftwo” niemałe, że miały być trudnośćdi: 

za- 


% Patrzay w liście Pafierfkim na początku Księgi położonym fub 
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| gacżym ja pożyczając takiemu, wdsłem śię w niebefpie= 
czeńftwo tych trudnośći, y msjąc pewny pokoy, dofta= 
łem niepokoju: Dla tego famego niebefpieczeńftwa, 
ktoremu śię podaję, mogę wźiąć nagrodę; choćby rze- 
czą famą do żadnych trudnośći nie przyfzło. Bo nie 
tylko trudnośći; ale y niebefpieczeńftwa trudności, fą 
Giężarem takim, ktoremu darmo nikt podlegać nie po- 
winien. | 

"Na Z ktorey tez przyczyny, y kupiec gdy na borg prze- 

Ais daje oiepewnemu człowiekowi,ktory Die zwykł bez tru- 

prze- dnośći płacić; może mu drożey przedać niż rzecz fama 

„yj rsęą ftoi: nagradzając to fobie niebefpieczeńftwo, ktoremu 

śaśki. podlega. 

AŻ Wfzakże, aby śię to fiufznie dźiało, tych rzeczy trze- 
otree. ba: Naprzod, aby było podobne niebefpieczeńftwo: to 
ne.  jeft, żeby były znaki jakie, y podobieńftwa ofobliwe; 

1. przyfzłych trudnośći. Bo inaczey dla pofpolitego nie- 
befpieczeńftwa, y dla pofpolitych na świecie przypad- 
kow, nie godźiłoby Się brać nic nad fummę: bo takim 
niebefpieczeńftwom pofpolitym, ktore z trafunku» y €x 
cafibus fortuitis więcey niż z podobieńft waidą,nie mniey 

Jladźie podlegają pożyczając, jako nie pożyczając. Mają 

tedy przyfłtąpić ofobliwe przyczyny do tego, aby to po- 

życzanie byłoniebefpieczne y podległe trudaościom: Ja- 
ko;że ten Pan trudny dooddania,rzadko śię komu iści;że 

Pao potrzebny, utratny, kopa u niego gościem. Dru-- 

ga, żeby za to niebefpieczeńftwo mierna nagroda była, 

jakobyś fam nagrodźił drugiemu,aby ćię wybawił z tey 
niewoley, gdyby Ćig kto chćiał przymufzać do poży= 
czania z tym niebefpieczeńftwem. Bo to cobyś drugie» 
mu dał, odkupując ślę z tey niewoley; możefz wżiąć zą 
 fwe 


Rozdźiat dźiemiąty. | 
fwe niebefpieczeńft wo, ktoremu śię pożyczając pode 
dajefz. Trzećia, żebyś owego pie poniewalał, abyć po- 
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3. 


wiaien płaćić za oiebefpieczeńftwo: ale day mu na wo- - 


lą, żebyć abo aiebefpieczeńftwo płacił, abo infzym fpo- 
fobem ćię aflckurował, y befpieczaym uczynił: to jeft, 
zafławą, rękoimią, zakładem. Byłby to kontrakt li- 
chwiarfki, kiedyby kto, abo za niebefpieczeńftwo po- 
fpolite kazał fobie płaćić, abo nie dał na wolą drugiemu 
infzym fpofobem afiekurować fummy: ktorym fpofobem 
ma śię rozumi:ć. C. Naviganci. de U furis. 


Feśli dać pieniądze na majętność /pofobem ku- 
pnym na Wyderek jefł Licbma. 


ROZDZIAŁ  [X. 


JE? kontrakt pofpolity po wfzyftkiey Polfzcze, y Li- 
twie, ktory śię tym fpofobem fprawuje. Daje kto pie- 
Diędzy fummę pewną: 4 tym czafem niż 6ię ta fumma 
odda, trzyma w oney fummie majętność, z ktorey maję- 
tnośći pożytek bierze. O tym tedy kontrakćie mowiąc» 
zda śię z jedney ftrony być nieffufzny, y lichwiarfki! 
ponieważ w nim od pożyczania pieniędzy zyfk bierze z 
cudzey majętnośći; co jeft lichwa. Z drugicy zaś ftro- 


ny ten kontrakt podobny jeft onemu: ktory Łacionicy 


zowią Emprió cum palio retrovendendi. Niemcy wydet- 
kaff; 4 kontrakt wyderkowy wfzyfcy za fłufzoy mają. 
Aby śię tedy ten węzeł dofyć truday rozwiązać 


mogł, zakładam to naprzod jako za fundament: iż dwo- h 


jakim fpofobem może kto pieniądze dać na majętność: 
abo wyderkowym obyczajem,'to jeft kupoym, kupując 
G2 ma- 
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czaju, 


O Lichmie 

majętność onę dotąd aż ją drugi wykupi: 2bo pozycza» 
nym obyczajem, biorąc majętność ong w fzczercy 2a- 
ftawie. A jeft wielka rożność między tymi dwiema 
fpofobami. Bo kupić majętność, jeft mieć jako włafną: 
4 mieć w zafławie, nie jefł mieć jako włafną, ale jako 
cudzą. Zkądidźie druga rożpość: Bo zwzeczy kupic 
pey jako z rzeczy włafney, godźi śię brać wfzelakie po- 
Żytki: 2 rzeczy zafławioncy nie godźi: bo z cudzey 
rzeczy nie godźi śię fobie pożytkow przywłafzczać. 
Jako tedy rzecz zafławiona, oie jeft włafna, ale cudza: 
tak y pożytki rzeczy zafławioney nie fą włafoe, ale cu- . 
dze. Pokażę tedy naprzod jako wyderkowym.y kupnym 
prawem, godźi śię.dać pieniędzy na cudzą majętność: 
potym pokażę, jako pożyczanym obyczajem nie godźi. 
Mowiąc tedy o prawie wyderkowym: to jeft pewna, 

iż kupić jaką majętność, rzecz jeft przez śię fłufzna: 
chyba żeby pieniądze nie rownały śię majętności, abo 
kondycyc jakie niefłufzne do targu przyftąpiły. Lecz 
kupowanie majętności może być dwojskie: jedno jeft 
dofkonałe, ktorym kupiona bywa majętność z zupełoą 
władzą, bez żadney kondycycy, nie nie wyimując, ani 
żadoego ciężaru na kupca nie kładąc:jako gdy kto kupuje 
na wieczność z zupełnym prawem, nie podlegając ni- 
czemu: także wolao mu ją przedsć komu chce, abo pie 
rzedać: darować abo nie darować, jako fwą włafną. 
Drugie kupowanie majętnośći, jeft nie do korica dofko- 
nałe, y bez zupełney władzy: gdy kto w kupowaniu 
przyimuje na śig pewne kondycye, abo podległośći, za 
ktoremi nie może jedno pewnym obyczajem władać o- 
ną majętnośćią. Znzyduje Gig takowego kupowania bar- 
zo wiele. Naprzykład: Bywają w niektorych Famili- 

ł ach 


Bij Rozdział dźiewiłty: | 

sch majętośći takie, ktorych bie godźi Się wynośić z 
Femilicy oncy, Gdy tedy kto taką majętność kupuje, Maję. 
pie doftzje pa nię zupełney władzy: bo acz majętność *7ość 
będzie jego włafnaz w fzakże nie może jey każdemu prze: k,óŃ 
dać, abo dzrow ać, ale tyłko perfonom ttyże fatmilicy, 74 do 
Takie fą też msjętnośći w Hifzpanity,ktore 5a pierwo- j;y) 
rodntgo fyna fpadlają,ktoryuży wać majętności jako wła: 
focy y dźiedźiczney możesw fzakże nie może jcyoddalać 
od domu fwego. Czym domy y Familie w tamtych 
Krainzch nie drobnieją, sle dłago fioją przy potężaośći 
fwojcy. Także też włafnie jeft kupowaniewyderkowe. 
Abowiem kto na wyderksf kupuje, doftaje majętnośći 
jako fwcy włafney: wfzakże hie ma ma pity zupełney 
władzy: bo kiedy ten; od ktorego ją ma, zechce ją ód- Kupro 
kupić, nie może mu jey bronić, ale powinien mu ją we- 2,0” 
dłe kontraktu pażad przedeć ża też pieniątlże, fłu[z e, 

To tedy już tak założywfzy, dowodzę, kupowanie >; 
na wyderkafł jeft fłufzne y przyftoyne, Naprzod zpra- ra (m 
wa Bozego: bowiem takiego kontrsktu dopuścił BOG **8% 
zydom Levi?: 23. gdy tak mowi o Źiemi oney Obićca: 
ney: Ziemia nie ma być przedawana 0a wieczność; przes 
to wfzyftka kraina ktorą wy trzymacie, mu być przżee 
dawana z tą kondycyą; aby ją wolno edkupić. A to jefł 
prawo wyderkowe, przedawsć mzjętnoćć, żoftawując 
fobie prawo y moc odkupienia, Powtore, z prawa du- 2. 
chownego y świetckiego, ktore ten kontrakt za fłufzny Z ?'%- 
4 przyftoyny przyimuje. Abowiem nm Hxtravagaatibns ld. 3 
Martini V. Califii ill, PiiP. W kupowaniu czyńfzow, kiego, 
ten kontrakt jefł uchwalony, y poftanowiony: także 
y w prawie świetckim, Lege 2. Codice de Padlis, Et 
lege. i fundum ibid: © lege fundi pariem f. de contraću 


41 


Cmi= 


432 


Z prawa 
kupna 
mydcY" 
kowego, 


1. 
Hfia- 
fnośćc z 
kupna 
mwyder= 
kowego 
idąca, 


2, 
Fożjtki 


3. 
Nie 
ma /z się 
upomi- 
nać pie- 
niędzy, 


4: 
j2 toda, 


O Lichmie 8 
emprionis. Nadto przyftępuje powszność wfzyftkich 
Teologow, y Kaaoniftow; ktorzy ten kontrakt fiufzny - 
być powiadają. 

Potrzećie, y racyą tego tak popieram: Abowiem 
kontrakt kupny jeft przez śię fłufzay y dobry. Iżte- 
dy kontrakt wyderkowy jefł kupny, za tym idźieiż jeft 
dobry: by jedno te koadycye w nim zachowane były, 
ktore w kupowaniu zachowane być mają. Kto tedy wys 
derkowym prawem daje fummę na majętność, prawdźi- 
wie kupuje oog majętność, acz nie na wieczaość zgoła: 
bo jeft powiniea odprzedać ją temu, od ktorego ją ma. 
Zaczym te rzeczy idą: Pierwfza, iż ta-majętność fłaje 
się włafoa tego,co ją ująl, y dał na nie pieniądze, y on 
jeft Panem włafoym majęcaośći oaey, nie kto iafzy:tak 
że mu żaden w używaniu, y w trzymaniu majętaośći o- 
ney ftufznie przefzkodźić nie może. A przyczyna tego 
jafna jet: Bo go kto kupi,to jeft jego włafne, ś ta ma- 
jgtaość jeft kupiona, otoż jeft włafaa tego, ktory jąrku- 
pił. _ Wtora, iż ten co dał pieniądze, może dobrym fu- 
mnieniem brać wfzyttkie pożytki z majętoośći oney. 
Bo każdy może brać pożytki z rzeczy fwcy włafney; z 
roley, z domu, z bydła, z folwarku, Xe. iż tedy ona 
majętność za pieniądze ftała się włafna jego: przeto mo- 
że dobrym fumnieniem wfzyftkie z piey pożytki brać, 
aniich aazad powioien wracać. Trzećia, iż ten co dał 
pieoiądze, nie może śię upominać nazad pieniędzy; mo 
cą tego kontraktu: y choćby śię upominał drugi, nie 
powioiep mu oddać. Bo ta jeft natura kupowania, że 
jako fkoro kto co kupi, tudźież $ię pieniędzy fwych 
odrzeka, bo za pieniądzebierze rowną nagrodę, Czwar- 
ta, że jeśli majętność ona ktorymkolwiek obyczajem,abo 

| i u. 


Rozdźiał dźiemiąty. 43 
upadnie, abo ogniem, woyną, y infzymi przygodami — | 
fpuftofzona będźie; fzkoda y niefzczęśćie zofteje przy 
tym,ktory dał na nię pieniądze, ani może upominać śię 
fwey fummy wracając majętność, A przyczyna tego 
ta jeft: bo fzkoda idźie za panem, y za włafnośćią; 
czyja majętność jefł, tego y fzkoda: iż tedy majętność 
ona fłała śię włafną tegos ktory dał na mię pieniądze; 
przeto y fzkoda w majętnośći fłała'sig włafną fzkodą 
onegozŻe | i j 

Rzeczefz, kiedy drugi zechce odkupić, 4 majętność Czyja 

pogorzała: powinienli nagrodźić ten, ktory dał był na 50 
nię pieniądze: Odpowiadam: Jeśli z przygody tylko, y aa 
z trafunku,majętpość pogorzała,tedy Dic niepowinić: bo "ję: 
 obautraćiliprawo, ktore mieli paoncy majętnościsjeden chi: 
do zbierania z niey pożytkow; drugi do odkupienia jey 
w fwojey człośći. Abowiem kiedy zginie rzecz jaka: y 
prawa wfzyftkie giną, ktore na oney rzeczy zawifły; 
4 giną pogotowiu temu, ktory je miał, Ale jeśli nie z 
przypadku, ale z niedbalftwa y niecopatrznośći pogo= 
rzała majętność: powinien nagrodźić onę fzkodę, bo 
piedbalftwem fwym przyczyną był fzkody cudzey: 4 
kto jeft przyczyną czyjey fzkody, powinien ją pagvo- 
dźić, jako gdyby kto fpalił kamienicę, na ktorey był 
czyńfz, pewna żeby powinien on czyńfz drugiemu na- 
gradzać, | 

A jeśli kto fpyta: Kiedyby po takim przypadkowym Odku- 
zpifzczeniu majętnośći, chćisł ją odkupić ten, czyja pi że 
pierwey była, powinienli za nię całą fummę odłożyć? TEA 
Odpowiadam: Iż nie powinien całcy fummy dać: bo Jimwg 
majętność tak fpuftofzona całey oney fummy nie fłoi, - ray 8 
za ktorą przedana była, Iż tedy to odłożenie, fummy dźi. 

dźies — 


4t 


Zni- 
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dźieje 6ię fpofobem kupuym, mie. ma: być fimma: wię-: 
k(za niż majętność nateaczes fłok Ma tey cena oney' 
majętnośćż być uznana. arbi?rio: żomi: vini, rozfądkiem:- 
człowieka dobrego. Ani mą jedsa, na drugiego aarze- 
kać, bo aba.rowao fakodują:jeden na fummie, że całey: 
fummy. nie weźmie: drugi ną majętności, bo majęcoośći 
wcałe Bie adkupi. Ani też naniefzczęśćie: bo fzczęśćie 
y niefzozęśćie od BOGA, y fkarżyć śię 0a niofzczęśćie, 
jeft aa BOGA famego fkarzżyć, ktorego fprawom-zaden: 
przyzaqy dać nie może,. ani rzec, czemu tak czynifz? 
Rom; 9. X'. 20. lfa: 45. M. 9a 

Ale jefzcze rzecze kto: Jeśliby ten,co trzyma maję- 
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fumptem. to ma czynić? Odpowiadam: iż fwoim. Bo- 
zą to weźmie fummę całą, ktorcyby:całey nie miał mieć. 
Wfzakżey tu trzęba, baczenia y uważenia wielkiego, 
Bo jeśliby nakład byłoie rowno więkfzy, niżby z- oną 
częśćią fummy.porowaany być. mogł, mialby:śię y:ten 
co.odkupuje, w częśći jakiey do. tych nakładow przy- 
łożyć, * 

Pytają też niektorzy, jeśli śię godźi! wydorkową 
majętność: drożey. odprzedać, niż kupiona była? Nie- 
ktorzy, pozwalają, jeśliabo wigkfza cena urofła.oney 
majgtaośći, aućłis preziis rerum: abo więc za znaczną 
naprawą, więcey teraz ftoi niż pierwey. Drudzy: tego. 
brooią dla umowy: bo tą koadycya włożona jefł w 
kontrakcie, aby za.tęż:(ummę powinność była odprze- 
dać mżjętuość ong. Przeto. choćrwiękfża, cena będźie 
oney majętności: przecię teo,ktory -przedaje, tym-aftę- 
puje prawa fwego,gdy naongkondycyą zezwala. Wfzak- 
że. jeśliby była naprawiona majętność znacznię, może- 


sie 


Rozdział dźiemiąty. 
śię fummy więkfzey upominać: bo nie ma być tego 
fzkodźien, co przydał przemyfiem (wym do oney ma- 
jgtaośći, A umowa ma śię rozumieć o majętności, tak 
jako ją ujął, aby ją za tęż fummę odprzedać powinien. 

Zgoła tedy mowiąc, co śię w każdey inney rzeczy. 
kupioney zachowuje, to śię też y tu zachować m4, bo 
jeft włafae kupao aż do odkupienia. Y ztąd każdy śię 
z fobą porachować może: jeśli kupnym obyczajem abo 
pozyczanym,majętność trzyma. Abowiem jeśli kupaym, 
toć ją tczyma jako włafną, y jako z włafney majętno= 
śći pożytki bierze, y pieniędzy śię upominać nie może, 
y podlega fzkodom y przypadkom, ktore na onę maję- 
tność przyiść mogą: bo czyja majętność, tego y fzkoda. 
A jeśli trzyma majętność onę, nie jako fwą ale jako cu- 
dzą;ypienigdzy upominać śię może,y fzkodźie w maję- 
tnośći oney nie podlega: to znać że oney majętnośći nie 
kupił, ale tylko pożyczył pieniędzy na majętność, y 
majętność ong w fzczerey zafławie trzyma. 

A wiele na tym, jakim kontraktem kto majętność 
trzyma, Bo jako y w infzych rzeczach widźimy, iż 
wiele na tym jeśli kto osprzykład ślubnym kontraktem; 
2bo nie ślubnym z białągłową miefzka, choć taż biała» 
głowa,toż miefzkanie,toż potomfłwo,jednak owo uczci- 
we, to. nie uczćiwe: bo owo fpofobem ślubnym, to nie 
ślubnym: tak też wiele na tym, jeśli dobrym kontra- 
ktem kto majętność trzyma, aby uczóiwie y przyfłoy- 
nie pożytkow z nicy zażywać mogł, A przyczyna te- 
go ta jeft, bo fprawy człowiecze takowe fa, jakowy 
jeft umyfł,ktorym czynione fą. Zkąd y fam BOG ludźie 
więcey wedle ferca, niż wedle zwierzchnego kfztałtu 
fądźi, A ludźie częfto wedle poftawy zwierzchney fą- 
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46 ! O Lichmie | j 
dzą: wfzakże to śię dźicje, że o fercach y myślach czło: 
wieczych pewney wiadomośći nie mają. łą, 

a Nzofłatek y to jefzcze przydam: że dwojakim kon 

żraktu traktem może kto doftać majętności na wyderek, N3- 

wyder- nrzod cii paćło revenditionis; to jeft, z powinnością od- 

kowego AE z. st8: Dowto ść a * 

dwa fjo- przedania, jakosię mowi O tore, cum paćło merć 

Joby.  reftindendi contraćlum; to jeft z powipnośćią na zrzue 
cenie targu: iz kiedy mię napomnią, będę powinien 
zrzućić kontrakt uczyniony z ftrony oDey majętności, 
y będę winien wrocić onę majętność temu czyja była 
pierwey, 4 on mnie wroćić będźie powinien pieniądze, 
Co wfzyftko nie fpofobem odprzedania, ale fpofobem 
odftąpienia pierwfzego kontraktu idźie. A iż wiele na 
tym,jakim fpofobem ś to koptrakt fwoy cyzni;mogłoby y 
Da tym co nalezeć:jeśli pierwfzym,abo wtorym fpofo- 
bem, kto na majętuość daje. Bo pierwfzym in rigore 
mogłby ją drozey odprzedać, 4 wtorym nie może, 


"Ze źle pożyczać pieniędzy na majętność,djako 
poznać kontrakt Wyderkowy, 


ROZDZIAŁ X. 


porażalichmy, dla czego dać pieniądze na majętność 
wyderkowym obyczajem, jeft kontrakt fłufzny: po- 

* każmy już, jeśli dać na majętność pożyczanym obycza- 

jem rzecz jeft pie fiufzna. A naprzod zakładam, iż dwc» 

Wy- jako kto może dać pieniędzy na majętność: abo bio= 
wozie 130 majętność na wytrzymsnie fummy: to jeft, wybie- 
Jumny rając fammę na oney majętnośći: abo biorąc majętność 


ję wizę na zażywanie jey, poki nie oddadzą fummy. 


ści. Piera 


Rozdźiał dzieśiąty, | 

Pierwfzy fpofob jeft dobry: jedno na to śię oglądać 
potrzeba, aby pożytki oie były zbyt więkfze niż fum= 
ma, obrachowawfzy prace, aakłady, oiebefpieczeńftwa, 
„y niepewność pożytkow. Bo fprawiedliwość zależy śr 
«qualitate dati, © accepti,to jeft w rownośći aicjakiey, 
kiedy co dajefz, jefł rowno tsmu co bierzefz: jeśli te- 
dy więcey bierzefz niż dajefz, już śię z fprawiedliwo= 
śćią mijafz; y to co aad wzwyż bierzefz, lichwą trą= 
Ći: bo ono jakobyś od pożyczania brał. Aby tedy w 
tym błędu nie było, zdrowa rzecz jeft, na zdanie bo- 
goboynego, y w rzeczach biegłego człowieka, fpuśćić 
śię, y według rozfądku jego porownanie uczycić. Ale 
o tym kontrakóie teraz niechcę mowić: tylko o to przy- 
pomnię, iż gdy kto areodą majętaość trzyma, acz może 
wfzelakich pożytkow z oncy majętaośći fzukać: wfzak- 
że nie ma jey plondrować y nifzczyć, ( jako niektorzy 
niezbożni ludźie czynią ) ale powiniea jey wiernie, ja- 
ko rzeczy fobie powierzoaey w fwey całości dochować. 
Bo dobremu y cnotliwemu przynależy, rzecz cudzą, 
jako (wą włafną fzacować. 

Wtory tedy fpofob, o ktorym nam gadka jeft, po- 
wiądam, że nie jeft fłufzoy dla tego, że brać pożytek 
jaki od pożyczania pieniędzy, jeft lichwa: 4 ten poży- 
tek idźie z majętnośći dla pożyczania: 4 co gorfzego, 
częftokroć pożytek tak wielki bywa, żeza lat pięć, abo 
fześć, rowna śig fummie, 4 przediię fummy chcą u- 
pominąć. Nie może tedy ani przed Bogiem, aoi przed 
ladźmi, tea kontrakt uyść za fprawiedliwy. Abowiem 
jeśli wedle Ciebie żyd lichwi, gdy od fta na każdy rok 
każe (obie płaćić dźieśięć: jako profzę ty nie lichwifz, 

gdy z majętaośći cudzey takie pożytki zbierafz, ktore 
5 Ha dro: 
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drożey niż lichwę żydowiką fzacować może? Boć nie 
pieniądze tylko lichwa, ale y każdy pożytek, ktory za 
pieniądze ftoi. Ktemu wymowki, ktore mieć możefz, 
nie fą ważne, jako śię wyżfzey w .trzećim Rozdźiale 
pokazało. 

Rzeczefz: Toć już wfzyfcy, co pożyczają na maję= 
tnośći potępieni będą? Odpowiadam: iż cośię z kim 
fłaoie, ja niewiem; to wiem, że lichwiarzom barzo 
óiafoo będźie przed Trybunałem Bożym:bo im fłuży ono 

AQ: 8. comapifano: Pieniądze tmoje niech ci będą na zatracenie, 
0" Wiem też to, że taki kontrakt jeft jawnie przećiw pra- 
wu y Przykazaniu Bożemu: niechże śię każdy fam.ofą- 
dźi. jeśli śig przed Panem Bogiem wymowić może. Bo 
Nie- w tych rzeczach ktore fą jawoie przećłwko prawu Bo- 
mość l zemu, y przyrodzonemu, ami niewiadomość, api zwy- 
chwy, €zay pofpolitey krainy jakiey, człowieka wymowić nie 
wę cz. może. Bo jeśli kto czego takowego nie wie, dowiedźieć 
nym od śię może, y powinien, od tych, ktorzy fa ma to wyfa- 
żyże: dzeni. A jeśli też zły jaki zwyczay zafzedł, pewna że 
"_ żaden zwyczay ludzki zepfować y wynifzczyć prawa 
yy. Bożego mie może. Bo acz przeciw prawom ludzkim 
zy zwyczay ludzki moc ma: Con/vetudo babet vim degisz 
mocy ponieważ co jeft od ludźi pofłanowionego, „od ludźi 
Aj Fuj także zepfowane być może: wfzakże przećiw prawu 
cib _ Bożemu, ktore nie jeft od ludzi, ale od wyżfzey zwierz- 
Ie. chnośći, zwyczay.mocy Żadney.nie ma. Y fam to ro» 
me. zum „pokazuje; bo bałwochwalftwo, bluźnierftwo, Cue 
dzołoftwo, y tym podobne grzechy, iż fą prawem Bo» 
kim y przyrodzonym zakazane, wolne do «czynienia 
być nie 'mqgą, choćby po wfzyftkim świecie zwyczay= 

ne były. | 

W fzak- 


| Rozdział dziesiąty, 

Wfzakże aby śię tych woley dogodźiło, ktorzy do 
tego czafu pozyczali pieniędzy na majętoość: zezpać to 
mufzę, iż nie wfzyfłkie kontrakty ich fą złe, ale mogą 
śię niejakim obyczajem wyważyć. Naprzod, że w u- 
znawaniu koptraktow, nie tak na fiowa, jako na rzecz 
oglądac śię tnzeba. Acz tedy wedle ftow pożyczanym 
obyczejem, pieniądze kto da na majętność, y tak w za» 
pifach fłoi: wfzakże nie zaraz mamy potępiać ten kon= 
trakt jako lichwiarfki: bo w rzeczy famcy może być 
prawdźiwie kontraktem wyderkowym, y kondycye o» 
nego w fobie mieć. Powtore, że wielkie podobieńftwo 
jeśtiz tenzwyczay pożyczania pieniędzy na majętność, 
początek fwoy wźiął, y urofi z kontraktu wyderkowe» 


go:poniewaz jemu jeft barzo podobny, 4 łacno było lu= 


dźiO w nazwiskach zbłądźić:Bo iż w kótrakóiechwyder- 
kowych pieniądze nazad śię wraceją do tego,kto je dał» 
nazwali to pożyczaniem pieniędzy, bo śię toż w poży” 
czaniu zpayduje. IŻ też mejętność wroćić śię nazad 
może do tego, ktory ją dał, nazwali to zafławą, bo śię 
toz w zaftawach znayduje. Y dla tego podobieńftwa, 
kontrakt wyderkowy, mogli z omyłki nazwać pożycza: 
nicm pieniędzy na zaftawę: acz w.rzeczy famey nic jeft 
 fpofob pożyczania, sle kupowenia wydeskowego. Na 
tym tedy wfzyftko zawifio, jako rozeznać, jeśli te kon- 
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trakty takowe, fą w rzeczy famey wyderkowe; abo nie. pier- 

Są tedy dwa znaki kontraktu wyderkowego. Pier- */2) | 
wfzy z ftrony pieniędzy: wtony z ftrony majętnośći, trakty 
Z firopy pieniędzy ten znak jeft pewny kontraktu wy- r Abra - | 
derkowego, jeśli ten co dał pieniądze na majętność, tym piegykto” 
fpofobem je dał, że óię ich z ftrony fwey upomioać nie nie mo- 


możc: to jeft, Żesmu ow drugi nic będźie powinien od- 
dać 
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dać pieniędzy, choćby śię ich upominał. Abowiem kto 
tym fpofobem pieniądze daje, pewnie że ich nie poży- 
cza (bo ten co pożycza, chce mieć nazad pieniądza, ja= 
ko pewny czas wynidźie ) 4 iż nie pożycza, tedy y 
zyfk, ktory bierze z majętnośći, nie dla pożyczania bies 
rze; zaczym taki zyfk nie jeft lichwa. A nie tylko to 
daoie pieniędzy nie jeft pożyczaniem, ale y owfzem jeft 
włafnym kupowaaiem: bo ten ktory co kupuje, tym - 
fpofobem pieaiądze daje, że śię ich ani chce, aai może 
upominać: ć to dla tego, że na to mieyfce bierze rzecz 
pieniądzom rowną. Jeśli tedy kto tymże fpofobem da- 
je pieniądze na majętaość, że śię pieniędzy ant chce, 
ani może upominać; ten włafnie kupuje oag majętność: 
ponieważ nie darmo śię wyrzeka pieniędzy, ale wzglę- 
dem tego co za pieniądze bierze, to jeft majętaośći. 

Wfzakże aby ta kondycya dobrze wypełniona była; 
trzeba nie tylko na fercu (krytą mieć tę wolą, nieupo= 
minać 6ię pieniędzy, aley kontrakt tak uczynić, w kto+ 
rymby śię abo wyraźiła per exprefum ta koadycya: aba 
tacitć za wyrażoną miana była: tojeft, aby nie było 
wolao upomioać śię fummy, y aby ow druzi nie był 
powinien wracać jey, A tego przyczyna tajeft, że fama 
wola tajemna bez wyrażenia zwierzchaego, żadnego 
kontraktu nie czyni: ponieważ ifłota kontraktu na o- 
bowiązaniu zobopolaym przez z wierzchae pofłanowie- 
nie należy, To mowię dla tych, ktorzy w kontrakcie 
pofłanawiają między fobą, aby pieniądze nazad odda= 
ne były czafu pewnego, acz na fercu mają wolą nie u- 
pomiaać śię pieniędzy: y mowię, że ći choć tę wolą 
mają, przedsię kontraktu wyderkowego nie czynią. Bo 
ile z kontrakty fłowy y zapifem wyrażonego; mają moc 


J 


Rozdźiał dźiesiąty, $1 

y prawo upominać śię pieniędzy: zwłafzcza gdyby to 
prawo, bądź po śmierci, bądź za żywota, w cudzych 
rękach było: bo ći mogą tym prawem onego drugiego 
przyprzeć, eby fummę oddał. Ao woley oney fkrytey; 
zadney umowy, ani zobopoloego zezwolenia nie było, 
Wfzakże ktoby w kontrakcie tey woley fwey nie wys 
rażił, może potym kontraktu poprawić: wyrażając wo- 
lą fwoję, y z kontraktu pożyczanego, kontrakt wyder= 
kowy uczynić. 

Drugi znak kontraktu wyderkowego jeft z firony Drugi 
majętnośći: to jeft, jeśli ten ktory bierze mzjętność, tym ojj, 
fpofobem ją bierze, że chce ją mieć jako włafną, y po< /zło- 
dlegać wfzelakim fzkodom w oncy mejętnośći. Abo- spy ły 
wiem czyja majętność,tegoma być y fzkoda.Naprzykład: tości. 
gdy przygodą jaką znifzczona będźie ona majętność od 
nieprzyjaciela, od ognia, od powodźi, Xc. temu fzkos 
da ma być, ktory jeft Panem oney msjętnośći: jeśli tedy 
kto tym fpofobem daje na majętność, że wfzelakie fzko» 
dy y przygody: ktoreby śię fiały w oney majętnośći, za 
fwoje poczytać chce, ten znać Że kontrzktem wyder= 
kowym, to jeft, kupnym, trzyma onę majętność: po- 
nieważ fzkoda ktora śię przydzje w rzeczy kupioney; 
przy tym co ją kupił, zofłać muśi. A ztąd poznać, że 
przyimuje na śię takie fzkody, kiedy w tskich przypad 
kach nie ma woley ani prawa upominać śię pieniędzy, 

Bo jeśli kto taki jeft, ktory poki majętność cała,nicchce 
śię pieniędzy upominać; Ź fkoro mzjętność upadnie, 
myśliśię upominać:tep jużznać że niechce podledz fzko= 
dom w oney mżjętnośći, ani jey kupnym obyczajem do- 
fisł, Bo co raz kto kupi, choć mu ona rzecz f<wanku- 
je, abo zginie, nie może śię pieniędzy nazad upominać 
RE od 
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od tego ktory mu przedał. Zamykam tedy: iż kontraktu 
wyderkowego pewniey pozoać nic może, jsko gdy tea 
co daje pieniądze, upominać śię ich niechce, zai może, 
nie tylko poki majętność cała trwać będźie, ale y kiedy 
znifzczeje, Atak te dwa znakiśćiągają śię do włafaośck 
y nie upomigania śię pieniędzy: ktore to znaki ady śię 
w dawaniu pienigdzy aa majętność naydą, może. być 
takie dawaoie ftufzne, y bez obrazy fumnieaia: W Czaka 
że gdyby kto wymowił fobie w kontrakćie, sby mw 
wolno było pieniędzy śię upominać: jednak trzymałby 
onę majęcaość jako fwą wlafoą; cum omni jures dominio, 
© proprietate, y podlegałby wfzyftkim przypadkom y 


„fzkodom, jako w fwey włafncy rżeczy: jefzczeby ten 


kontrakt zoftawał przy fwey iftnośći, boby z oney mas 
jętnośći,jako z (wey włafney brał pożytki,acz za tę kom 
dycyą powinienby ffufzną nagrodę uczynić, jako nia 
żcy powiem. 


J'ko (prawiedliwie kontrakt Wyderkowy mó 
być czyntony, 


ROZDZIAŁ XI 


NIe mafz na ówiećie rzeczy tak dobrey, ktoraby zło» 

ścią ludzką zepfowana być nie mogła. Co acz w 
wielu rzeczach śię znayduje, wfzakże ofobliwie w rze- 
czach pieniężnych. Bo nicugafzone w ludźiach łakom= 
ftwo, nie tylko nieflafzae kontrakty wymyśla, ale y 
fiufzae pfuje. Co fłufznieyfzego być może między kon- 
traktami, jako kupowanie? ponieważ od wfzyftkich 
narodow za fiufzńe y przyftoyne jeft przyjęte? ś prze- 


cię 


Rozdział jedenafty, $3 
Cię łakomftwo ludzkie tsk wiele niefprawiedliwośći w 
targach ykupiach powymyślało. Nie dofyć tedy na tym, 
że kontrakt wyderkowy, jeft kontrakt przez śię fiufzny» 
bo jeft kontrakt kupny: ale potrzeba do tego, aby flu- 
frnymi kondycyami (prawowany był. Aiż fłufzność 
kontraktu w porownaniu należy, dwojakie porownanie 
w kontrakćiewyderkowym upatrować mamy: jedoo,pie- 
niędzy z majętnośćcią: drugie kondycyey z nagrodą. %, 

Naprzod tedy trzeba w to weyzrzeć, aby pieniądze gz, ęż. 
były wedle majętnośći. Co tak jafnicy wykładam: Nie jzsiz 
jeft potrzeba, aby kto wyderkowym kontraktem dofta- śtrjei 
je majętności, tak wiele za nię dał, jakoby dał gdyby ją tności, 
na wieczność kupił. Bo ten, co kupuje na wieczność, 
kupuje z zupełną władzą, prawem,wolnością. Ten zaś, 
co kupuje wyderkowym targiem,nie ma zupełnego pra- 
wa y wolnośći: bo śię obowięzuje onęż majętność, na 
woląy żądanie drugiego,nazad przedać. A zawfzeprzyi- 
dźie więcey dać za majętność wolną, niż za podległą 
powinpościom jakim, 

Już tedy kto fpyta: Jako wiele wedle fprawiedliwo- Pak 
śći przyidźie dać na majętność, na wyderkaff kupioną? mieli 
Na coodpowiadam: Aczto generaliter, to jefi powfze- /ummę 
chnie zamierzyć śię nie może: ponieważ kontrakty wy- jące? 
derkowe nic fą zawżdy jedpakie, y jedne ćięzfze, niż maję- 
drugie, kondycye y powionośći mają: wfzakże pofpoli: *”*** 
ćie mowią Doktorowie, iż może trzećicy częśći nie do- 
dawać tey fummy,za ktorą majętność na wieczność ftoi. 
Naprzykład: Stoi majętność na wieczność za fześć ty- 
śigcy: kontrzktem wyderkowym przyidźie na nię dać 
cztery tyśigce, co zowią duas tertias partes totius fum- 
me, A to dla tego: bo.kto kontraktem wyderkowym ku- 
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puje, powinien nazad przedać onęż tżecz na wolą dru- 
giego. Ktors powinność iż niemała jefł,dla niey fzaco= 
wać majętność może mniey trzećią częścią. A tak ze 
trzech częśći, dwie przypamnicy na majętoość dać po- 
trzeba. Wfzakże w tym na prawa Prowincycy każdey» 
y zwyczaje pofpolite ludźi dobrych, oglądać śię po- 
trzeba: ponieważ w rożnych Prowincyach, rożne fą fza= 
cupki y drogośći rzeczy kupnych. Przeto gdźie tako= 
wy zwyczay pofpolićie u dobrych Judźi śig znayduje, 
że majętności na wyderkaft nie fzacują, jedno trochę 
coś więcey nad połowicę fummy, za ktorą ftoi na wie- 
czność; tam dofyć dać ni.co więccy nad połowicę fum- 
my, za ktorą ftoi na wieczność. Naprzykład: Jeśli ną 
wieczność ftoi za fześć tysięcy, dofyć dac trzy tysiące 
y dwieśćie, abo trzyfła złotych; bo zwyczay pofpolity 
y prawo, poftanawiają fłufzaą cenę y drogość każdcy 
rzeczy. Znaydują śię niektorzy ludźie uczeni y biegli 
w kontrakciech Polfkich, ktorzy tak trzymają, iż tu u 
nas w Polfzcze y w Litwie, dofyć jeft dać coś więcey 
nad połowicę fummy całey, dlatego, że tu majętności, 
to jeft wśi, fą podległe wielkim trudnośćiom, wzglę= 
dem praw, fądow, broniepia poddanych, Śc. Lecz 
mym zdaniem; ta racya nie jeft ważna ( quidquid fit de 
re) bo te trudpośći fą już obrachowane w całey fummie. 


- Ponieważ dla nich cała fumma bywa maieyfza. Nie po- 


trzeba tedy znowu umnieyfzać jey w kontrakćie wy- 


derkowym: ale probortionaliter, jako w iufzych fume 
mach, trzećią tylko część od całey fummy odjąć: to 
jeft, że jako tep, co na wieczność kupuje, dzje fummę 
taką, za ktorą wieś 00a ftoi z takicsni trudnośćiami: 
tak y tep;ktory na wyderkafł kupuje, dać ma pn czę: 
Pozo Ći 


Rozdźiał jedenafiy. 
śći tey f(ummy, ża ktorą ftoi rzecz ona z tskiemi tru- 
dnościami, trzećiey nie dodawając. 

Spyta kto: Kiedy ow co przedaje majętność wyder- 
kowym kontraktem, nie chce wźiąć wielkicy fummy; 
ale przeftaje na małey; aby tym łacnicy zać wykupić 
mogł majętność onę, bołacniey śię zebrać na małą fum- 
mę, niż na wielką, y rychley kto wykupi wielką y po= 
żyteczną majętaość w małey fummie, niż gdyby była w 
więkfzey fummie uwiężiona; jesli natenczas godźi śię 
trzymać majętność w tak małey fummie? 'Naprzykład: 
Stoi majętoość za trzy tyśiące, 4 on nie chce dać jcy 
jedno w tyśiącu. Z jedney ftrony żda śię rzecz niefłu= 
fzoa, bo jeft nie rowność wielka między pieniądzmi y 
majętnością, ponieważ fłałaby ona majętność na wyder= 
kaffprzedana,tyle dwojepienigdzy. Z drugiey 236 ftros 
hy zda śię fłufzna. Bo Regula furis jeft: /olenti $ fci- 
enti non fit injuria, nec dolus: to jeft, kiedy kto chcąc 
dobrowolnie y wiedząc, uftępuje pożytku fwego, takie= 
mu śię krzywda żadna nie dźieje. Iż tedy ten brać wię- 
kfzey fummy nie chce z f(wey dobrey woley,dla tego a- 
by mu łacnicy wykupić było: tedyć 6ig mu wtymkrzy- 
wda nie dźieje, A zatym może dobrym fumnieniem dru- 
gi tę majętność trzymać. Y to śię zachowuje w niekta- 
rych Familiach, w ktorych to pofłanowienie jeft, aby 
śię nie godźiło Imion żadaemu obcemu zaftawiać, abo 
na wyderkaff przedać, chyba w trzediey częśći całey 
fummy: 4 to dla cego, aby (nadniey było ong majętaość 
nazad wykupić. ja otym tak rozumiem, że z tey przy- 
czyny godźi śię tak małą fummę na majętoość dać. Po- 
pieważ każdemu wolno fwego praway pożytku, dlafłu- 
fzney przyczyny uftąpić. Wfzakże pilnośię na as sy 
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dać trzeba, aby nie była ta rzecz zmyślona y ufarbowae 
na: ale zeby śię w fkutku tak znaydowała. Czego anak 
dobry jefł, gdy ow z ftrony fwojcy gotow dać abo 
więkfze pieniądze na tęz majętność: abo tez pieniądze 
na mpieyfzą majętność: abo względem fummy, ktorey 
nie dodaje, poftąpić z oney majętnośći na każdy rok pe- 
wny dochod, abo pożytek. Jako naprzykład: Jeśli po 
łowicę fummy wyderkowey, ktorąby miał dać, nie do» 
daje: chce mu połowicę dochodow poftąpić, y oddawać 
na każdy rok; ktory to fpofob jeft aayflufznieyfzy, y 
wedle fumaieoia naybefpiecznieyfzy. 
Co mi. „l Adto fpytać kto może: Czego ten winien, ktory 
nien te Biechce dać fiufzaey fummy na majętność, y za małe pie: 
ktory niądze jey doftaje Ł. Niektorzy rozumieją, iż winien ta» 
jimnę ki część uiejaką pożytkow wybranych z oney majętno= 
na ma- Śći, udźłelić oaemu u ktorego kupił. Abowiem iż nie 
jeść dał zupełacy fummy, ktorą był powinien dać: przeto 
"pie ma też zażywać zupełaie wfzyftkich pożytkow, ale 
część oddać onemu, czyja była majętność. Wfzakże in- 
fzym śię zda,iż taki nie powinien aic umnicyfzać fobie 
z pożytkow, ale tylko powipien dodać mu teyfummy, 
ktorcy mu nie dodał:y jeśliby co fzkodował z onego nie- 
dodania, onemu to nagrodźić. Z ktorymi ja też trzy 
mam,sbowiem ten pie ukrzywdźił go w czym infzym je- 
doo w nieoddaniu pieniędzy onych, za ktore ftoi maję- 
tność wyderkowa: A pożytkow wfzyftkich z oncy ma- 
jętoośći dobrym fumoieniem zażywać może, bo fą jego 
włafne: ponieważ y wajętność, choc -za małe pieniądze 
kupiona jeft jego włafna.Conie tak rozumiem,żeby grze- 
chu nie miał. w oney małcy fummie, trzymając majętność 
«wielką: bo poki (ummy nie doda, poty w grzechu nie- 


fprawiedliwośći leży; chyba Żeby mu chćiał to age; 
a- 


Rozdzia? jedenąfty. 

danie pozytktmi rocznemi nagrodźić. Ale to tylko mo» 
wię, żenie w tym grzech ma, że pożytki bierze, ale w 
tym włsfnie, że mu fummy fłufzney nie dodaje, ani mu 
czym iafzym tego niedodania nie nadgradza. Zaczym 
trzymając tym fpofobem przez lat wiele majętoość, nie 
powinien mu pożytki przefzłe wracać, ale tylkofummy 
dodać. Y jeśliby fzkodę jaką ztąd podjął, że fummy ca- 
łey nie miał, to mu przyftoynie nagrodźić. 

Ale żeby kontrakt wyderkowy był fprawiedliwy,nie 
tylko potrzeba śię oglądać na fummę aby była fłufzna, 
y rownała śię majętności: ale też y na kondycye, ktore 
bywają przy takim kontrakcie, aby nie były Ciężkie: 4 
na tep.czas Ciężkie nie będą, kiedy za nie flufzna śię na- 

roda ftanie. Ponieważ pie mafz rzeczy tak CĆiężkiey na 
wiećie, ktora fłufzną nagrodą ulżyć ślę nie może, 

Pierwfzą kopdycyą zwykli więc kłaść w odkupieniu 
majętoośći: to jeft, aby nie na każdy czas wolno było 
wykupić. Ta kondycya fłufzna jeft,aby zobudwu ftron 

otowali $ię,ten na przedanie: drugi naodkupienie ma- 
jętnośći. Wfzakże nie bywa jednakie zamierząnie czafu 
do odkupienia. Abowiem jedni od roku do roku, dru- 
dzy od trzech do trzech lat, trzeći od piąći do piąći, 
od Giedmi dośiedmi, zamierzają czas. A im czas dłuż- 
fzy zamierzony bywa,tym więkfza Ciężkość temu, kto- 
ry odkupić ma, bo munie wolno bywa przez długi czas 
odkupować, choćby chćiał. Dla tego fprawiedliwość 
wyciąga tym więcey pieniądzmi podwyzfzyć, im dłuż- 
fzy czas do odkupienia zamierzony jeft. 

Druga kondycya byw2, aby majętność odkupna nie 
była, jeśliby jey na pewny czas nie wykupiono, y żeby 
więcząemi czafy przy tym zofławała, co na nie dał pie- 

nią- 
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niądze. Ta kondycya ćiężka jeft barzo, bo dla oiey gi- 
nie prawo na wykupienie majętności, ktore w tym kona 
trakćie wyderkowym jeft przednieyfze. przeto pod- 


'wyżfzenia fummy, abo nagrody więkfzey potrzebuje, 


4d arbitrium boni viri, na uznanie dobrego człowieka. 
A radźiłbym nigdy takowey kondycycy nie kłaść. Abo- 
wiem iż on nie powinien prawa (wego darmo traćić, 
ktore ma do odkupienia majętnośći: jesli na tę kondy= 
cyą zezwala, potrzeba mu dobrze nagrodźić. Co iżśi 
pofpolićie nie dźieje, jeft niebefpieczoa taka kondycya, 
Trzećia koadycya bywa, aby ten,co przedaję maję= 
tnośći, zaftępo wał onego coć pieniędzy daje, we wfzy” 
ftkich powinaośćiach, ktore fą na oncy majętnośći: ja- 
ko jefł, wyprawić na woyoę, abo tym podobue, Ta 
kondycys może być y fłufzna, y nieftufzna, Słufzna z 
nagrodą, oieflufzna beznagrody. Abowiem wedle fpra- 
wiedliwośći, kto kupuje majętność, powiniea wfzelakie 
ćigżary, ktore (ą w majętności, ponosić: ponieważ jeit 
włafna jego. Jeśli tedy ten co przedaje majętność, bo. 
deymuje śię tych ćiężarow, darmo tego czynić nie po- 
winien: ale mu flufzaa uagroda zato ma być uczyniona, 
Czwarta kondycya, aby ten co bierze fummę; fam 
onę majętność trzymał, 4 od niey na każdy rok pładił 
jako arendarz, ponieważ jako wolno majętność ong a- 
readować komu iofzemu, tak y temu Czyja przedtym 
była. Chytra ta kondycya, y wielu może zawieść, A- 
bowiem niektorzy tym płafzczykiem pokrywają lichwę 
fwoję, gdy chcąc żeby im od pieniędzy płacono, kon= 
trakt taki (fowy tylko d'nie rzeczą famą Czydią. Aby 
tedy fłufznieśię to dźiało, potrzeba naprzod,aby fzcze- 
rze, y prawdźiwym umyfiem kupiona była majętaość 
kope 


Rozdział jedenafy. 
kontraktem wyderkowym:bo jeśli kto zmyślonym y niee 
prawdziwym obyczajem kupuje, byłoby gołe pożycza» 
pię pieniędzy, 4 zatym zyfk wfzyfiek byłby z pożycza» 
nia, co jeft lichwa. Powtore: Aby ta majętnośc kapio= 
na prawem wydetrkowym, prawdźaiwie była srendowa» 
na. A iż prawo arendy jeft, aby włafnoścć gruntu y ma= 
jętpośći była przy Panu; 4 do arepdarza tylko pożytki 
należą: tedyć y tey majętności włafność ma przy Panu 
zoftać, to jeft przy tym, ktory ją kupił na wyderkaff: 
tak że powinien podledz wfzyftkim fzkodom y przy- 
padkom, ktoreby z przygody jakiey na onę majętność 
przyfzły. Naprzykład: Gdyby ona majętność przygodą 
pogorzała, abo infzym jakim obyczajem upadła, mialby 
tę fzkodę jako fwey rzeczy włafpey na śię wźiąc, ani 
oddania pieniędzy nie upominać śię. Bo to do iftnośći 
tego kontraktu wyderkowego należy, jako się wyzfzey 
pokzzało. Trzecia, potrzeba aby ten co przedezje maję- 
tność, nie był przymufzony dotrzymania, abo arendo: 
wania opcy majętnośći kwoli drugiemu: ale jeśli fam z 
dobrey woley chce, y prośi, może mu to czym nagro- 
dźić, bo zadney powinnośći darmo przyimować nie 


3 


powinien. Jeśliby tedy z tą kondycyą kontrakt wyder- Najle- 

kowy fzczerze czynicny był, mogłaby śię łacno znieść 40)b 

wfzyftka piefprawiedliwość tego kontraktu: a to po- wyder= 
Ha 


miarkowawfzy arendę; to jefł, zeby nie więkfzą aren= k 


dę płacił, jedoo wedle fummy,ktora jeft na oney maję= 
toośći. Dawając paprzykład, śiedm abo ośm od fta, 
śicdmdźlieśiąt abo ośmdzieśiąt od tyśiąca. A oftatek 
pożytkow fobie arepdarz wybierzć ma, względem te» 
go, że majętność ona przechodźi nie rowno fummę. 
Ztąd bowieim obiema nie będźie ćiężko, ani owemu na 
ma- 
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majętoośći, bó wedle fimmy z niey płaćj: ani temu na 
fummie, bó taki pożytek z drendy Dievże, jaki na ong 
fummę, ktorą dal, przyftoi. Przeto teabym fpofob nay= 
więcey radził tym, którzy na majętność pieniądze dają, 
śby oQęż majętność temuż areńdowali, u ktorego jey do» 
fłają, y afeadę mićrną wedle fammy brali, ś wprzód 
żeby umyfiem kupnym, fżczerze y prawdźiwie, nie fłoe 
wy tylko, onty majętności dofławali. 

s. Piąta kondycya bywa,abyten,co przedaje majętność, 
Wyku był powińieb ją odkupić na wolą tego, ktory ją wy- 
„dee derkówym óbyczajem kupuje. Tę kondycyą ledwie z 
ność+, niefprawiedliwośći wyważyć może,dla dwu przyczyn. 
i Pierwfża, że barzo łacno 4 nie znacznie, lichwa pod nią 

Zataić się może, Druga, że za tę obowiązkę, pofpolićie 
mowiąc, ffufzna nagroda śię nie dźieje. A dls tego oda 
radzam każdemu bogoboynemu, aby pod tą kondycyą 
kontraktu wyderkowego nie czynił. Mogłaby ta kon- 
dycya być ffufzaa kiedyby $iędwie rzeczy zasydowały, 
Pierwfza aby prawdźiwie ś nie fłowy tylko, majętność 
o6a była kupiona wyderkowym prawem: co natenczas. 
bywa, kiedy teh co kupuje, przyimaje na śię wfzyftkie 
pericula, przypadki y fzkody w majętnośći oney, jako 
się wyzfzcy mowiło: 4 nadto, powinien ją odprzedać 
drugiemu na żądanie jego. Druga, aby zatę powinność 
odkupienia, flufzoa nagroda śię ftała. Gdy obie te rze» 
czy będą, kondycya ta fiufzna będźie, | 
Acz Diektorzy rozumieją, iż ta kondycya iftność kon- 
traktu wyderkowego pfuje; bo tym śię dźieli ten kon- 
trakt od zaftawy, że w zaftawie podźi Się pieniędzy u- 
pominać; 4 w kootrakćic kupaym (to jefł kupiwfzy raz 
rzecz ) nie godźi, A kontrakt wyderkowy jeft kupny, 
| Nie 


Rożdźia?ł jedenafty. ót 
Nie godźi śię tedy upomioać pieniędzy. Ten śrgument 
przynamniey dowodźi tego cośmy na początku powie- 
dźieli, że śię tu łacno zaftawa,abo pożyczanie, wkraść 
może. Wfzakże ktoby dofkonale zachował one dwie |fność 
szeczy, ktoreśmy powiedźieli, nie mogłby fłufznie być ktu ku- 
z niefprawiedliwośći abo lichwy ftrofowany. A todla Ee 
tego, że iftność kontraktu kupnego nie pfuje śię ztąd, 
Że onę rzecz,ktorą ja kupuję, drugi odkapić powiniea 
będźie: bo przedsię przy moie rzecz ona trwa jako 
włafna, poki jey drugi mie odkupi. A tey włafaośćł 
znak jeft, że gdyby Ona rzecz tym czafem zgiagła, abo 
śię wniwecz obrodiła, jużbym śię pieniędzy upominać 
nie mogł. Ktemu, jako mogę z kim ipfzym kootrakt ten 
uczynić, aby był powinien kiedy będę potrzebował pie- 
niędzy, onę majętność u mnie kupić: czemu tymże (po- 
fobem nie mogę tegoż kontraktu uczynić ztym, u kto- 
regom majętoośći doftał? ponieważ ałączyć dwa fiufzne 
kontrakty, nie jeft rzecz nieflufzna. To dla tego mo- 
wię,nie zebym radźił z tą kondycyą kontrakt uczypić: 
ale sbym pokazał jsko go może wyważyć z niefprawie- 
dliwośći, gdyby już był uczyniony. 

A iż mię nie raz pytają, co rozumieć o wyderkach F;der. 
Wielgopolfkiekh, w ktorych pofpolićie dokładają, aby na aż 
wolno było obojey ftronie awizować drugą: to jefł, że vag 
nie tylko ten,co wźiął pieniądze,może awizować tego, 
co trzyma mejętność do odbierania pieniędzy,ale y ten, 
co trzyma majętoość, może awizować onego do odda- 
pia pieniędzy, tak że po awizacycy we dwanaście nie- 
dźiel będźie powinien pod zakładem odkupić majętność. 
Mowię tedy: [z takie wyderki od niewoley Ćierpieć mu- 
$im,kiedy lepfzey rady mie ftuchają: wfzakże żeby y Ci, 
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co tak czynią, poratowani być mogli, tak ten obyczay 
juftyfikować możem. | 

Naprzod, że jako Się rzekło, tą awizacyą zobopoloą 
kontrakt wyderkowy mie pfuje śig, ani iftaośći fwey 
traći: bo y z awizacyami jeft przedsię kontraktem kue 
poym: przeto y pożytki z majętności fłufznie brane 
być mogą, jako z rzeczy kupney. 

Druga: że wfzyftka piefprawiedliwość tego awizowae 
pia zobopoloego jeft na tym, Że śię za to ozgroda fu- 
fzna nie dźieje od tego,ktory trzyma majętoość,owemu, 
ktory ma być gotow ją odkupić,fkoroawizowany będźie; 
bo nic pewnieyfzego, że to wielki Ciężar, być na każdy 
rok gotowym z pieniądzmi do odkupiecia majętnośći: 
y wiele kłopotu o to bywa, gdy piecoiędzy na odkupie- 
nie doftać nie może. Przeto przyfłoi takie onus, abo 
ćigzar, dobrze nagrodźić, 

Rzecze kto: Wfzak y tep,co trzyma majętność, po- 
dlega teyże powinności kwoli jemu: bo będąc od niego 
awizowany, muśi mu puśćić majętność. Otoż klin kli- 
nem wybije, powinność powinnośćią, awizacya awi- 
zacyą. 

Odpowiadam: Ze tego nie może tym zbyć, bo żey 
ten;co trzyma majętność,powinić ją odprzedać kiedy bę- 
dźie obwiefzczooy,tym nagradza ono niedodanie siimy: 
że trzećiey częśći (ummy, ktorąby miał dać za onę ma» 
jętoość, nie dodaje, y dobrze mu śię ta powinoość tym 
płaći. Przeto drugi oney powipnośći, ktorą ow drugi 
dla niego podeymuje, że chce być za obwiefzczeniem 
gotow do odkupienia, nie może tą powinnośćią wytrą- 
ćić, ale infzey za to nagrody trzeba. 


Spy* 
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Spytafz: Co za nagroda być ma? Odpowiadam: że 
może być rozmaita. Naprzod, dodaniem więkfzey fum- 
my: bo jeśli on za twoję powioność, żeś mu powinien 
odprzedać majętoość, upufzezać trzećią część fummy: 
rozumicy że też co podobnego za jego powianość od- 
kupienia uczynić mozżefz. ) 

Niektorzy tak rozumieją, że natenczas potrzeba cełą 
fummg dać za majętaość, nie duas tertias. Bo dla tego 
śię owdźie godźi trzećiey częśći nie dodać, że śię ow 
obliguje odprzedać ong majętność. Jeśli tedy wzajem 
y drugi śię obliguje odkupić:tedy obligacya za obliga- 
cyą idźie; y nie będźie przyczyny, dla ktoreyby śię 
godźiło trzećiecy częśći nie dodać, gdyż te obligacye 
fą fobie rowne: zatym przyfzłoby całą fummę oddać. 
Drudzy zaś rczumicją, że śię godźi y w tey zobopolney 
obligacyey nie dać całey fummy: Wfzakże tak, żeby z 
oney trzećiey częśći fummy przynamniey połowica do- 


dana była w nagrodę oney obligacyey, ktorą ow na śię. 


bierze, odkupić onę majętność na wolą drugiego. Na- 
przykład: Niech fłoi majętność na wieczaość 9000. 
Z obligacyą odprzedania ftoi fześć, abo śiedm tyśięcy: 
z obligacyą odkupieoia, y odprzedania zobudwu ftron; 
będźie ftała za ośm tyśięcy. 

Druga: Jeśli fummy tak wielkiey mieć pie możefz,oż- 
grodźże mu pożytkami zoneyże majętność, Udźiel mu 
część pożytkow na każdy rok,pufzczając śię na ofzaco- 
wanie człowieka dobrego. A to tym fnadniey uczynić mo- 
żefz, kiedy onemuż famemu będźiefz opę majętność a- 
reńdował za mnieyfze pieniądze. 

Trzećia: Cobyś dał komu ionemu, ktoryby chćiał oa 
śig wźiąć tę powinność, aby na wolą y obwiefzczenie 

ci K2 two- 
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twoje, powinien był kupić u Ciebie tę majętność, to 
możefz pozwolić y temu. Do tego wfzyftkiego trzeba 
arbitrium boni viri. 
Bywa też podczas y tż kondycys w kontrakćie wy- 


Nie go- derkowym wymowiona, aby wigkfza fumtma była przy» 
dźi Się pifana nad tę, za ktorą ftargowana jeft majętoość. Ta 


przypi- 


Jomać 


$ię też znaydaje częfto w przedawaniu na wieczność: 4 


do fum- to tym względem, aby powiani, ktorzy do kilka lat wy* 


my. 


kupić onę majętność mogą, odftrafzeni byli oną fummą 
wielką od wykupowaoia. Zły to zaifłe obyczay, y nte- 
przyftoyny. Abowiem naprzod przypifowania takiefą 
picprawdźiwe, 4 każda nieprawda Panu BOGU Gig nie 
podoba, zwłafzcza, gdy nie tylko fłowy, ale y pieczę 
Ćiami, y urzędem potwierdzona bywa. Ktemu, dźieje 
śię wielka krzywda tym, ktorzy względem blifkośći ma» 
ją prawo do odkupienia. Abowiem ich prawo jeft, aby 
mogli za tęż fummę odkupić majętność, za ktorą jeft 
drugiemu przedana. A to przypifenie do całey fummy 
broni im sby pie odkupili: abo przyaamaicy wyciązaich 
na więkfzą fummę, niżby powinni położyć. A mało na 
tym, że ow nie ma woley, gdyby do rzeczy przyfzło, 
wźiąć więcey piż dał za majętność: boile z zapifu, mo- 
że wyciągać więkfzą (ummę: bądź on fam, gdy śię u- 
prze, y wolą odmieni: bądz drugi, do ktoregoby rąk 
ona majętoość śię dofłała. Aby oic iofzego nie było, to 
famo, że drugiemu przefzkoda śię dźieje do wykupienia; 
nie może śię z niefprawiedliwośći ta kondycya wywa- 
Żyć. Bo abo to przypifanie fummy fluży do tego, aby 
drugi nie mogł łacwo wykupić, abo nie ftuży. Jeśli nie 
fłuży, toć prożnośię dźicje: jeśli fiuży,tobyć bez krzy: 
wdy bliźniego nie może. Jeśli zaś na to śig oglądają, żę 
tym 


Rozdział jedenafiy. 6 
tym przypifaniem fummy chcą fobie nagrodźić pakłady,. 
, ktoreby w oney majętnośći przed wykupieniem uczy- 
Dili; y to nie jefł fiufzna wymowka. Bo poki czas wy- 
kupienia nie wyoidźie, nie mają czynić takich nakła- 
dow,dla ktorychby fzkodę popaść mogli: ś jeśli je czy” 
pią,ich fzkoda: bo śię fundują na tey majętnośći, z kto- 
rey mogą być wyrzuceni. Ktemu, jeśli to warunku 
jakiego potrzebuje: jeft do tego infzych fpofobow y 
drog wiele. Naofłatek, ani o0a wymowka jeft ważna, ada? 
gdy część fummy przypifa0ą, darowaniem nazywają: może 
bo takie darowanie zmyślone, jeft nieprawdźiwe. Kto 7, 
bowiem darować może, czego nigdy nie miał, y co do miar. 
niego nigdy nie należało? Ktemu, część ona fummy 
przypifana, przechodźi fłufzną cenę majętoośći, ś rze- 
czy niefiufzoey ani brać śię godźi, ani darować. Nie 
godźi śię tedy takiey kondycycy ani w wyderkowym, 
ani w żadaych iofzych kontraktach czynić. Mogą być 
y iofze kondycye w kontrakćie wyderkowym: bo ro- 
zum y wynalazki ludzkie, miary nie mają: wfzakże we- 
dle tey reguły miarkowane być mają: to jeft, aby nie 
był ćiężar bez fiufzacy nagrody. 

Ale piech już będźie dofyć o tym kontrakcie wyder- ży 
kowym,tylko przypomnię tu z Statutu Koronnego, for- poker z 
mę y fpofob, ktorym [prawowaay być ma ten koctrakt, Staru- 
gdy kto daje pieniądze na majętność. W ktorey to for- „| 7 
mie te 6ięrzeczy zamykają, Pierwfza,iż ten co daje ma- nym. 
jętność, daje ją cum omni jure, dominio, proprietate; to 
jeft, wlewając wfzyfłko prawo y włafność na drugiego. 
Druga, iż mu wolno ma być odkupić tę majętaość od 
roku do roku. Trzećia, iż ma mieć tym czafem quieram 
toffefionem bonorum, fub penis ibidem prefcriptis. Zkąd 
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znać;że ftarzy oni ybogoboyoi Polacyy litwa,oftrożaiey 
dawali na majętność, niż teraz, to jeft kupaym, y wy- 
derkowym prawem: śą nie tylko dawali, sle y Statuten 
to obwarowali. W czym, day Boze, by ich potomko= 
wie naśladowali. A iż dwojaki jeft (pofob y forma za- 
pifu wyderkowego, w Statućie koronnym. Jedoa jeft 
forma zapifu przedawania cum omni jure, dominio, pro* 
prietate: dołożywfzy tylko im vim reemptionis de anno 
in annum, vel de triennio in triennium, premi/ja avifati- 
one. Druga forca jeft obligatoria, dobr w fummie aż 
do wykupienia, cum omni jure, dominio, G” proprietate, 
modo obligatorio. Oboja forma jefł dobra, gdyż to wfzy* 
ftko jedno: Fendere in vim reemptionis, © obligare bo- 
na cum omni jure, dominio, © proprietate: y może obo= 
jey formy befpiecznie używać, byle jedno fzczyrze, yg 
tym umyfiem, jak forma zapifu opiewa, poftępowało śię, 


Seśli śię godzi dać pieniądze na Kamienicę, 
9 dotąd jeyp używać, aż, oddadzą pieniądze. 


ROZDZIAŁ XII. 


RE każda rzecz może być dobrze y źle czyniona: tak 
y o daniu pieniędzy na dom, abo os kamienicę rozu= 
mieć $ię może. Abowiem jeśli pożyczanym (fpofobem 
śię poftąpi: zły kontrakt jeft, y pożytek z domu idący; 
jeft lichwa: bo taki pożytek w nagrodę pożyczania idźie: 
co jeft włafnie lichwa. A jeśli też pieniądze aa tenże 
dom dane będą kupnym fpofobem 0a wyderck, iń vim 
recmprionis, bgdźie kontrakt dobry y fprawiedliwy: © 
tak włafnie jako śię wyżfzey o majętnośćiach mowiło. 

A 
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. A jesli fpytafz, jako poznać, że kto pożyczanym 4 Jało 
nie kupnym obyczajć daje na kamienicę? Odpowiadam: 4 
Kiedy nie myśli o żadnym infzym kontrskćie, jedno 0 poźy- 
pczyczeniu, y exprefsć go profzą aby pożyczył, y on sę sky 
cxprefsć obiecuje pożyczyć: ten nie kupoym, ale poŻy* fra, 
czanym obyczajem daje na kamienicę. A choćby wys 
raźnie nie mowił, pożyczam; dofyć jefł, że ten umyfł 

ma na fercu, nie czypić infzego kontraktu, abi targu, 
jedno profto pożyczyć, 4 ztąd mieć pożytek. Bo kon- 
trakt nie może fłanąć, jedno wedle umyfłu tego, ktory 

go CzyDi: ś ztąd znać, Że ma ten umyfł aby pożyczył, 

że nie myśli o kupieniu; a0i o dofiapiu jakiey rzeczy za 
pieniądze; ale tylko o użyczeniu fwych pieniędzy dru- 
giemu do używania, y za to chce nagrody, A mało na 
tym, że ta nagroda nie jef pieniężna: bo dofyć na tym 
ze jeft pożyteczna,y 2a pieniądze może być ofzacowana, 
Kiedy zaś kto kupnym obyczajem daje na kamieDicę: 
upatruje przednieyfzym obyczajem pożytek kamienicy, 
y chce onego pożytku za pieniądze doftać. Bo kto da- 
je pieniądze za jaką rzecz pożyteczną, ten włafnie ku- 
puje, choć tego fłowa nie używa. Wiele tedy na tym, 
ktorym umyfiem kto daje ma kamienicę: bo rożne umy- 
fly, rożne kontrakty czynią, y choć też pieniądze, tenże 
dom, tcż miefzkacie: przedsię gdy kto od pozyczania 
pieniędzy dom bierze do używania,lichwi: ś ten ktory 
kupuje dom do używania, abo prawo y wolność do u- 
żywapia, pie lichwi, ale uczćiwie bierzę z onego domu 
pożytek: jeko śię wyżfzey przykładem kontraktu ślu- 
bnego, y nieślubnego, w małżeńfłwie objaśniło. 

Może tedy dwojako dać kto kupnym fpofobem na 
dom. Naprzod, do wytrzymania fumay przez pewny 
czes: 
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- 6zas!:4 ten kontrakt dobry jeft, ale o nim teraz nie mo- 
wimy. Powtore, może kto dać na dom fummę, kupu- 
jąc dom, abo prawo, y wolność do pożytkow onego do- 
mu. Wfzakże biorąc tę kondycyą, żebgdźie powinien 
domu ufłąpić, kiedy mu odłożą pieaiądze. Ten kon- 
trakt jeft ftufzoy, bo jeft wyderkaffowy, y pożytek ktos 
ry śię tubierze, nie od pożyczania pieniędzy, ale z rze» 
czy kupaey za pieniądze Się bierze; co jeft flufzoa, 
Kondy. Aby tedy przyftoynie był odprawowany, ma mieć 
ce mj” kondycye wyderku ffufznego. Naprzod, aby dom on a- 
fufnego bO prawo do używania domu, miał jako rzecz włafną, y 
r. za pieniądze kupioną: zaczym żeby podlegał pericuło, 
jako rzeczy fwey włafney: bo czyja włafność, tego y 
fzkoda. Naprzykład: Gdyby dom pogorzał, nie upomi- 
pać śię pieniędzy nazad. Ponieważ kiedy kto co kupi, 
przy tym zofławać ma, y onym miafto pieniędzy kon- 
tentować śię ma. Co śię też y w majętoośći na wyder= 
kaff kupioncy zachowuje. 

'2, Draga, aby powinien uftąpić domu kiedy mu pienią- 
dze położą: bo ta jeft natura kontraktu wyderkowego, 
podlegać wroceniu fummy. Bądź to wrocenie fummy 
będźie na zrzucenie kontraktu pierwfzego, bądź na od- 
kupienie rzeczy zaprzedaney, 

3: Trzećia, ten ktory używa domu, powinien go jako 
fwego włafaego fzanować, y dochować w tey całośćń 
jako ujął, poprawiając małe rzeczy: bo więkfzych nie 
powinien (wym fumptem, wedle tego,co śię o majętno- 
śćisch mowiło. | 

4. Czwarta, oie ma jedna ftrona drugą nie powianemi 
iężarami, abo kondycyami okładać: krom tych, ktore 
z famego kontraktu wyderkowego idą, abo jeśliby nie 


po- 
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powinna jaka kondycya była włożona, ma być wedle 
ftufznośći nagrodzona. Moją radą,kootrakt nayproft- 
fzy,y bez wielu kondycyi, naylepfzy,zwłafzcza w miey= 
fkich ludźiach: bo jeśli z natury famego kootraktu te 
kondycye idą; nie trzeba ich wymieniać, jeśli fą nad 
kontrakt, y nad powinność, fą gravamina y Ciężary 
niefłufzne. | | 

Piąta, aby było porownanie fimmy ż pozytkami: bo „ ad 
dać małą fummę, 4 wielkie pożytki brać, jeft rzeczbar- cena te- 
za niefłufzna. W czym trzeba śię oglądać na zwyczay 89 sta 
ludźi bogoboynych, y wedle ichśię miarkować. Trze" 
ba śię też ftrzedz, aby mniey niż za 10. lat pożytek nie 
rownał $ię fummie. Czego też wyraźnie zakazuje MNi- 
colaus /. w czyńfzach Regni Sicilie. Słufzna tedy była; 
żeby pożytek roczny był czternaftą, abo trzynaftą czę- 
śćią całey fummy. Naprzykład: jeśli pożytek roczny 
domu ftoi za 1o. złotych, przyfzłoby dać nań na wya 
derek 140, abo 130. złotych: bo 10. we 140. czteraa- 
ście razy $ię zamyka, Naofłatek uważać, jakąby fum- 
mę przyfzło dać na wieczność za on dom, y od tego 
nie barzo śię oddalać w kootrakćie- wyderkowym: bo 
nie tak wiele przychodźi dać nadom kontraktem wyder- 
kowym; trzećiey, abo czwartey częśćifummy nie doda- 
jac. SNR W 
" Spyta kto: Jeśli śię godźi tym fpofobem dać na dom, 
zeby obie ftronie były powiane fobie po pułroczaym 
przedtym napompieniu, jedoa pieniądze odłożyć, dru- 
ga je podnieść? Odpowiadam: że gdyby cała fumma 
włożona na dom była, tak jako dom fam ftoi, na wie- 
czność; nie byłoby żadoey wątpliwośći, że te dwić 0- 
bligacye, obudwu ftron, mogłyby ftahąc: boby jedna 

L  ftro- 
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ftrona Dnie była więcey obóiążone niż druga, rowne ua 
śię obligacye biorące Co pofpolićje nie by wa, kiedy fum- 
ma nie cała bywa dana: bo acz ow, co nie całą fummę 
daje, ftufzoie bywa obćiążony tą powinnością, aby po= 
winien był, za odłozepiem fummy, domu ufłąpić: 
Wfzakże ow,co fummę bierze, nie powionie bywa ob- 
ćiążony tą powinnośćią, żeby na wolą drugiego powie 
nien był odłożyć fummę. Przeto nikomu nie radzę teg 
wtorey powionośći kłaść: wfzakże gdy y ją włożył po- 
winienby ją pagrodźić drugiemu, więk(zą fummę dając 
na dom, niżby dał, bez tego. Wedle tego jako Się o ma- 
jętaościach wyżfzey mowiło. 

Spyta kto jefzcze: co rozumieć o tych, ktorzy do te« 
go czafu dawali fummy na kamienice, nie wfpominając 
żadnego kupna,jeślići lichwili,y powioni wfzyftkie po- 
żytki, ktore brali z kamienice, nagradzać: Odpowia=. 
dam: Choc fłowem kupas pie wfpominali, mogli wfpo= 
mnieć rzeczą famą:gdy za pieniądze chćieli rzeczy oney 
pożyteczney doftać. Bo kupować,jeft za pieniądze nabyć 
rzeczy jakicy pożytek czyniącey. Możem tedy o takich 
rozumieć, że dali pieniądze kontraktem kupoym y wy” 
derkowym: byle jedao z infzey miary oiefprawiedliwo- 
śći nie byłosto jefi, że małą fummg dali, ś pożytek wiel- 
ki. Owi zaś, ktorzy fpofobem pożyczania dali pienią: 
dze, 4 w nagrodę pożyczania dom wźigli do uzywania: 
pewna że zły kontrakt uczyDili, y one pożytki z domu 
za lichwę brali, y powiDni je wroćic; abo nagrodźić, . 
Wfzakże y Gi jeśli dobrym umyfiem to czynili, rozue 


miejąc z obudwu ftrov, że to był kontrakt fłufzny: y 


nań jako na fłufzny obie firopie pozwoliły(choć w rze- 
czy famcy niefiufzny jeft) bo iz nafiufzny kontrakt po- 
zwo” 
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zwolili, tedy y na ten pożytek, ktoryby z fłufznego 
kontraktu iść miał; choć śię w tym omylili, żeby oa 
kootrakt był ffufzny, mogliby być wolai od reftitucy= 
ey, wedle opinicy pewnych Doktosow. Acz jeśliby 
były zbytnie pożytki, tedy powinnośćby była przyna- 
moicy on zbytek, ktory przechodźi pożytek fłufznego 
kontraktu, wroćić abo nagrodźić, co Łacionicy zowią; 
id, quo quis faćlus ef ditior €x re aliena. Wfzakże je- 
dnak gdy obaczą,że zły kontrakt uczynili, powinni go 
poprawić wedle nauki wyżfzey opifaney. 

- Nsofłatek y to przypomnię, dla więkfzey pewności y 
befpieczeńftwa, kiedy kto fummę daje na dom, żeby 
wyraźnie kupno wfpominał, y kupoym obyczajem pie- 
niądze dawał: ioaczey abo zły kontrakt uczyni, abo 
podeyzrzany, y zatrudniopy, Na co ofobliwie mają 
mieć wzgląd Gi, ktorzy te kontrakty do kśiąg przyimu- 
ją: y medyatorami bywają w takich rzeczach. A fpo- 
fob kontraktu taki, abo podobny mogłby być: Ze fłae 
wny Jan dał ffawnemu Piotrowi na kamienicę kupoym 
obyczajem tyśiąc złotych oa wyderek: tym fpofobem, 
ze kiedy mu odłoży ten tyśiąc złotych, upomoiawfzy 
go przed tym w pułroka; będźie powinien (iawoy Jan 
uftąpić kamienice, y oddać w tey całości jako ją ujął: ś 
Paa Piotr ma fiawnego Jaoa ewinkować, żeby fpokoy= 
nie kamienice oocy uzywać mogł. Może też y tym fpo- 
fobem być, że ten 4 tea kupił za tyśiąc złotych kamie: 

nicę, abo część jey,u fławnego Piotra, na wyderek, 
in vim reemptionis, tym fpofobem: że kiedy mu 
odłoży przerzeczony Piotr fummę, będźie mu 
powinien z kamienice ufłąpic. 


Le Je- 
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| Seśli dawać pieniądze na czyń/z; jefł Licbwa, 
ROZDZIAŁ XIII. 


le jedaakie między ludzmi mniemanie jeft o czynńfzue 

-"Abowiem fą niektorzy co wfzelaki czyńfz ganią, y 

fichwą pazywają. Drudzy zaś każdy czyńfz chwalą, 

rożnośći między czyńfzem, y czyńfzem, nie upatrując. 

Prawda zaś pośrzodkiem idźie, bo ani każdy czynfz do" 

bry, ani każdy zły: ale choć czyńfz, ile czyńfz fam zóie- 

bie, jeft rzecz ffufzna: wfzakże z infzych przyczyn y 

AB ję okolicznośći,wiele czyńfzow jeft niefłufznych. Aiż d2- 

i fłateczne tey rzeczy wyrozutnienie z opifania czyńf<u 

pochodźi: trzeba wiedźieć: iż czyńfz nic pie jeft iufzes 

go, jedno prawo na wybieranie dochodow z rzeczy cu- 

dzey pożytek czyniącey. Ta jeft defioicya czyńfzu, od 

wfzyfłkich ludźi uczonych przyjęte, yzniey mamy śię 

uczyć, jeśli czyńfz fłufzny: abo piefłufzoy jeft. Już te- 

dy to jawno każdemu jefł: iż kto ma rzecz jaką poży= 

teczoą,ma prawo do wfzyftkich pożytkow ydochodow» 

Z oney rzeczy idących. A iż każdy prawo fwoje możę 

wlać ma drugiego: za tym idźie, że to prawo do zbiera» 

nia pożytkow z fwojey rzeczy, może być na drugiego 

wlane. Wlać tedy takowe prawo pa drugiego, bądź 
darmo, bądź za pieniądze, jeft mu czyńfz poftąpić. 

Czyńje - Dwu tedy rzeczy potrzeba do czyńfzu: Nsprzod; 

ma być aby rzecz czyńfzowa była czyniąca pożytek; jako jeft 

czypo- rola, dom, grunt, y tym podobne rzeczy: bo czyńfz 

wie, JE prawo na dochody z rzeczy jakiey: ó rzecz, ktora 

ć polóów” > > * s 

żadnych pożytkow nie ma, dochodow żadnych czyni, . 


nie może. Przeto na rzeczy, ktora nie jeft pożytecznać 
czyniz 
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czyńfz założony być nie może. Powtore, potrzeba, aby 
to prawo było wlane na drugiego. Bo to prawo ktore ja 
mam do zbierania dochodow z mojey rzeczy, mie jeft 
mnie czyńfzem, ale włafaością: tylko tedy to prawo jeft 
czyńfzem nazwane, ktore mam Da cudzty rzeczy. 

To założywfzy, łacno śię pokazać może fprawiedli- Czy;/z 
wość czyńfzu. Mowię tedy, iż tak fiufzna rzecz 'jeft jet fa- 
kupowanie czyńfzu, jako fiufzna rzecz jeft każde infze 7" 
kupowanie. Abowiem kapowapie, jeft doftawanie za 
pieniądze cudzey rzeczy pożyteczney, Coiz rzecz jeft 
fiufzna, żaden nie wątpi. Toć śię y w czyńfzach nay- 
duje. Abowiem kto czyńfz kupuje, dofłaje za pieniądze 
prawa onego, ktore ma każdy na zebranie pożytkow y 
dcchodow, z rzeczy fwejey. Jeśli tedy kto kupowaniu 
czyńfzow przyganę daje: ten rowonym obyczajem każde 
infze kupowanie pogapić musi. Ktemu, jako Die jeft 
rzecz niefiufzoa, nająć dom fwoy, abo rolą, drugiemu, 
tak ani to jeft niefiufzoa, przedać czynńfz z domu, abo 
z roley fwojey. Bo jako Dayrnowanie, tak y czynńfz,jett 
dofławane prawa Da pożytki y dochody rzeczy: tym 
śię tylko od 6iebie dźielą, że rzecz najęta, jeft w rękach 
tego,ktory dał pieniądze, aby fzm fobie pożytki z rze 
czy onecy wybierał: ś rzecz czyńfzowa jeft w ręku te» 
go» y przy tym zofłaje, ktory wźiął pieniądze. A dla 
tego przy Gim zofłaje, bo $ig fam obowięzuje z rzeczy 
fwey zbierać pożytki abo dochody, y onemu,co je ku- 
pił, 0a każdy rok oddawać. Jeśli tedy kupowanie czyni: 
fzu oie jeft fłufzne, tedy ani paymowanie fłufzne pie bę. 
dźie. Przetokupowanie czyńfzow, nie tylko prawo tak 
duchowne, jako y Świetckie,ale zwyczayuftawiczny we 
wfzyftkich Pańft wach Chrześćianfkich pochwala,y przy» 
ftoyne być wyświadcza, Lecz 
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Suk pd Lecz ktorzy czyńfz lichwą zowią, na tym Się fadzą: 
cba, iż kupowanieczyńfzow pie jefł prawdźiwe kupowanie, 
ale tylko pożyczanie pieniędzy, aby od nich roczny 
dochod płacono. Na czym śię barzo mylą. Abowiem kto 
pożycza pieniędzy, może śię fummy fwey nazad upomi- 
nać. A ten co na czyńfz daje pieniądze, już śię fummy 
fwey upominać więcey nie może: co jeft znak prawdźi= 
wego kupowania, Ponieważ ten,co kupuje, daje tak pie» 
niądze, że już więcey upomioać śię ich nie może. Kte- 
mu, ten Go prośi aby mu pozyczono pieniędzy, nie o» 
fiaruje zadacy rzeczy kuprzedawaniu: A tea co czyń (z 
poftępuje, przedaje prawo włafoe; ktore ma na dobrach 
fwoich do zbierania pożytkow, y dochodow idących z 
onych dobr. Nie jefł tedy to pożyczanie pieniędzy: ale 
kupowanie za pieniądze. 
Zarzu= Ale zarzucają naprzod: kupować czyńfz nie jeft nie 
dok iofzego, jedao kupować pieniądze za pieniądze. Bo kto 
Czyń/z za fto złotych czyńfz kupuje, chce aby mu(naprzykład) 
się tiedm, abo fześć, złotych czyńfza na każdy rok dawa- 
goży. o. Ato włafnie jeft, jako kiedyby kto pożyczał całey 
czania. (ummy, aby mu 0a każdy rok od niey płacono 6iedm 
abo ośm złotych. Odpowiadam: Ze czyńfz włafnaie aie 
jeft prawo na pieniądze, ale prawo aż zbieranie pożyt- 
kow z dobr cudzych idących. Bo dobra cudze, oie ro- 
|. dzą immediate pieaiędzy:ale rodzą pewne pożytki,kto- 
yty rezać zpieoiężyć może. Zkąd jeft czyńfzow barzo wie. 
nig- _ le oie pieniężnych: to jeft ktore bywają oddawane nie 
katy pieniądzmi, ale infzemi rzeczami peżytecznymi: takie 
pienię. (ą czyńfze winne, owocoe, zbozne, Śc. ktore winem; 
dzy. owocami, zbożem oddawają pod pewną miarą, 


Lecz 
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„ Lecz iż drudzy wolą mieć pieniądze oiż te ibfze rze- 
czy: odftępują czyńfzu, ktory miał być płacony pożyt- 
kami,frymarcząc go papieniężoy, Przeto ten co czyńfz 
płaci, za to coby miał dać idzce pożytki z dobr fwos 
ich, kootraktem czyńfzowym: ofiaruje śię pieoiądzmi 
płaćić, odkupując onemi pieniądzmi pożytki czyńfzc= 
we. Kto tedy czyńfz kupuje, nie kupuje włafnie pie 
piędzy, ale kupuje prawo do zbierania pożytkow 2 cu= 
dzey rzeczy, ktore to pożytki mogą być odkupione 
pieniądzmi: 4 za tym może być pieniężny czyńfz pła- 
cony, względem pozytkow odkupionych. Zkąd też ku- 
powanie czyńfzu nie jeft pożyczać pieniędzy, ani od 
pożyczania zyfk brać pa każdy rok, ale jeił z rzeczy ku- 
pioney brać dochod roczny. 

Zarzucają powtore. Ten co daje pieniądze na czytifz, 2. 
wybierze fummę fwoję za kilkanaśćie lat: niefłufznie pięta 
tedy wiecznymi czafy czyńfzu 6ię chce upominać. Od- ;5 siażę 
powiadam: Zlego to gofpodarza argument: abowiem frze- 
kiedy ty co kupujefz, zali po kilkadźieśiąt, 4 częfto y dek 
po kilkanaście lat, rzecz ona kupiona nie uczynić tak 
wiele jakoś za nigę dał? Y mafzże dla: tego wybrawfzy 
fummę, oddac rzecz onę temu,u ktoregoś ją kupił? pe- 
wna że żaden tak głupi nie będźie, coby Ba to pozwo- 
lić miał, lIż tedy w każdcy rzeczy kupioney nayduje śię 
to, iż za czafem fumma śię z rzeczy oney rowna wybie= 
rze: Co za dźiw że śię toy w kupowaniu czyńfzow 
znaydaje! loaczty żadnaby rzecz nawieczeość kupio- Szacu- 
na być Die mogła: bo muśiełsby 6ię za nie dać tak wiel- pady 
ka fumma, jak wiele pożytkow aż.do fkończenia świata według 
rzecz ODa uczynić może. Zkądby przyfzło milliooami pt 
majętność kupowac. A ono ludźic zwykli PAW niecze- 

z0> 28% 
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fzacować na wiek człowieczy: y wedle tych pożytkow 
ktore przez wiek człowieczy ona majętność uczynić moe 
że. Naprzykład: coma dwadźieścia abo „trzydźieśći lac 
majętność czyni: wedle tego na wieczaość mabyć prze- 
dańa. Bo rzeczy te źiemikie, że fą fkaźitelae, y podle- 
gle przypodom rozmaitym: pofpolićie śię kończą, abo 
przynampicy wielką odmiaoę y upadek ćierpią, do lat 
dwudźiefta abo trzydźieftu, y wielkim przypadkom 
przez ten czas podlegają. Przeto wedle tego czafu (za: 
cowane być mają. A infze rzeczy, ktore mniey pofpo- 
licie trwają, jako zwierzęta, wedle mnicyfzego więku 
cenę y fzacunek fwoy mają: 

Zarzucają potrzecie: Czafem bywa czyńfz więkfzy, 

CZE niż „majętność 003,0a ktorey jeft czyń(z, pożytku wy= 

założ0e , 

ny na nmieść może: muśi tedy czyńfz być co infzego, krom 

pó prawa na wybieranie pożytkow. Odpowiadam:lż czyń (ze 

może. mogą być pofłanowione, nie tylko aa majętnośći, ale g 
na perfonie pożyteczney: (gdźie tego prawa nie zaka» 
zują) bo pa majętnośći dla tego czyńfz poftaaowiony 
być może, że ona majętność pożytek czyni. Lecz krom 
majętności, perfona fama z śiebie pożytek ofobny czy- 
nić może:możetedy gy na perfonie kr majętaośći czyńfz 
założyć. Abowiem jako rola rodząc, pożytek czyni;tak 
y człowiek robiąc, pożytek czynić może, Co widźimy 
w rzemieślaikach y w robotaych ladźiach. Ktemu,ja- 
ko wolno człowiekowi nająć Siebie famego do roboty: 
tak też wolao mu 0a fobie czyńfz założyć. Co y ztąd 
śig pokazuje: Człowiek może śi$ darmo obwiązać, aby 
draziemu na każdy rok jurgicit jaki pdftąpił: czemuż 
$ię pie może na toż obwiązać, za pieniądze abo za fu m- 
mę jaką ? może śię kto za przyczyną ftu(zńą zaprzedać, 

| jas 
* 
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jako czytamy o ś. Paulinie, ktory śię dał w niewolą, 
aby fyoa jedney wdowy ubogiecy z niewoley wybawił: 
(co też może uczynić fyn za oyca, przyjaciel za przy” 
jaćiela) czemuż czyrńfzu na śig włożyć nie może? Co 
dla tego dowodzę, iż to zacoym niektorym ludżiom zda 
śię rzecz oiepodobna, y oiefiufzna, aby kto aa famym: 
fobie czynńfz zafadźił, y przedał drugiemu. W czymóśię 
im Die tylko ja, ale y barzo wiele iofzych Doktorow 
fprzećiwia. To tedy założywfzy, mowię na argument: 
iż kiedy majętność czyńfzu tak wielkiego wynieść nie 
może, natenczas czyńfz ftanowi śię nie tylko na maję- 
tnośći, ale y na perfonie: wfzakże ma być tak wielki, 
jaki ona perfopa znieść może: ioaczey byłby niefłufzny 
y niczbożby. Lecz y to zeznać mufzę, iż czyńfze DA Lep/zy 
dobrach y na majętnośćiach daleko fą uczóiwfze, y be- c2y7/2 
fpiecznieyfze, y przyftoynieyfze człowiekowi Chrze- jozno. 
śćiańfkiemu. Bo ktore na perfonie bywają ftanowione, ści. 
fą do lichwy blifkie, y łacoiey śię w nie niefprawiedli- 
wość wkraść może, Dla tego Pius /, zakazał takowych 
czyńfzow: y praktykują to w tych Prowincysch,w kto- 
rych ta Bulla promulgowana y przyjęta jeft. 


Co za cena ma być Czyńf/zu każdego. 
ROZDZIAŁ XIV. 


Rozdźiału przefzłego pokazuje śię, iż kupowanie 

czyńfzow tym fpofobem jeft fiufzne: ktorym fpofo- 

bem ffufzoe być może każdeiofze kupowanic:y Co fpra» 

wiedliwość pfuje w iafzych targach, to też y w .kupo- 

waniu czyńfzow. A iż przednicyfza kondycya pe 
M i- 
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dliwego kupowania jeft, to dać za co rzecz fłoi: prze» 
to o drogośći czyńfzow potrzeba nam nieco powiedźieć, 

Reguła.ą mowiąc powizechnie, daję te reguły. Pierwfza: 

Rek. Ts jeft fłafzna cepa czyńfzow, ktora jeft prawem Rze-- 

fofpoli* czypofpolitey poftaaowiona. A to dla dwu przyczyn: 

ak4.4 dg Pierwfza jeft, że Rzeczpofpolita jako może infze prawą 
może  ftanowić dla dobra pofpolitego: tak też może fłanowić 
czyj. PTAWoo drogośći rzeczy przedyanych: ktoby nad za- 
bow, mierzone prawa drożcy przedał, niefprawiedliwieby 
przedał, nie tylko in foro cxłeriori, ale też in foro con= 
fcientie. Ponieważ Leges civiles jufie obligant, in con- 
fcientia; czego Teologowie fzeroko dowodzą, Abo- 
wiem Apofłoł uczy, iż wfzelka moc y zwierzchoość 
prawdźiwa od BOGA jefł:y kto śię zwierzchaośći fprze- 
ćiwia, Bofkiemu śię zrządzeniu fprzećiwia. Druga przy» 
czyna jeft ta, że Ći, ktorzy prawa fłanowią, fą ludźie 
baczenia y cnoty wielkieg: zaczym im trudno, abo Się 
omylić na cepie rzeczy, abo jąć fig za rzecz niefłufzną. 
Powiona tedy privaża perfona rozumiec y przyjąć za 
fiufzoą ceng tę, ktorą prawa ftłanowią, Ę 
ZY. Wtora reguła ta jeft: gdźie prawa o drogości czyli- 
y i : : 
czaj po- fzow nie mafz: zwyczay pofpolity, Prowincyey każdey, 
polity. ma być za prawo. Ponieważ cor/ucżudo kadet vim legis, 
y co prawo ludzkie wprowadźić w obyczaje ludzkie 
może, to też może y zwyczay pofpolity, ktorego pofpo» 
lićie wfzyfcy używają, 4 ofobliwie Ći, ktorzy cnotę y 
fprawiedliwość miłują. Przeto wedle rożnych Pro= 
wincyi, yzwyczajow,rożne też fą ceny drogośći CZyl= 

Maję. fzow. Lęk | 

tność „ Trzecia reguła tajefi: iż ta drogość czyńfzu być ma, 

pożytzą KKOTA jeft drogość majętności, czyniącey rowny pozy 
czynig-| tek 
cd. 
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tek pozytkowi czyńfzowemu. Naprzykład: jeft czyńfz 
roczny dwadźieśćia złotych: jeft też majętność, ktora 
Da każdy rok czyni dwadżieśćia złotych; mowię, że co 
dafz za taką majętność, mafz dać y za taki czyrifz. 
Przyczyna tego ta jeft: Bo majętność wedle pożytku 
fzacowana być ma. Jeśli tedy w pożytku rowna śię czyń- 
fzowi, tedy y w cenie rownać śię może. A przynamniey 
cena czyńfzowa nie może być daleko od ceny majętno- 
śći rowny pożytek czyniącey, Bo co niektorzy upatru- 
ją, iż z majętnośći za czafem więkfzy pożytek kco uczy- 
nić fobie może, 4 z czylifzu nie może: w tym jefzcze 
nie wielka jeft rożność. Bo tea więkfzy pożytek, nie 
tak z majętoośći jako z przemyfłu ludzkiego idźie: ć 
przynamnicy ta okazya więkfzego pożytku, nie może 
znaczoie podwyżfzyć ceny y drogośći majętnośći nad 
cenę y drogość czyńfzową. | 

Ale abyśmy z ofobna o czyńfzach mowili: fą dwoja: 
kie czyńfze, jedne wieczne, drugie nie wieczne, ale ty- 
lo do czafu zamieczonego. Kto tedy na wieczność ku- 
puje czynfze: jeśli je kupuje na wyderksff, ma dać tak 
wiele, jako wieleby dał za majętność rowny pożytek 
czyniącą,kiedy ją wyderkowym prawem kupuje: o czym 
sig wyzfzey mowiło. Jeśli zaś kupuje czyńfz zgoła na 
wieczność,bez powinnośći odprzedania; ten ma dać tak 
wielką fummę na czyńfz wieczny, jak wielką dałby za 
majętoość rowny pożytek czyniącą. Naprzykład: czy= 
ni majętnaość rocznego pożytku fto złotych, jeft też y 
czyńfz co czyni fło złotych do roku. Jeśli go na wie- 
czność chcę kupić, dam to cobym dsł za majętność ro- 
wny pożytek czyniącą. Lecz majętność;ktora czyni de 
roku fto złotych, nie jednako wfzędźie (zacują. Abo- 

Ma wiem 
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wiem indźiey fzścują ad rationem unius pro triginta, to 
jedt, aby fumma trzydźieśći razow przewyzfzała roczny 
pożytek. Nsaprzykład: jeśli roczny pożytek jeft fto zło» 
tych, fumma być ma trzy tyślące złotych: bo trzy ty- 
6iące trzydźieśći razy fto złotych w fobie zamykają, 
Indźie fzacują ad rationem unius pro viginti: to jeft, a> 
by fumma dwadźieśćia razy zamykała w fobie roczny 
pożytek: ktorymby fpofobem przyfzło za majętność 
czyniącą do roku ftozłotych, dać dwa tyśiąca złotych: 
bo fto złotych we dwu tyśiącach, dwadźieśćia razy śię 
zamykają. Iodźie jefzcze mnicy. Wedle fzacunku te- 
dy majętnośći ma być fzacowany czyńfz wieczny y nie- 
odkupoy. Także jeśli majętoość fto złotych do roku 
czypiącą kto kupuje Da wyderkaft, taoiey ją kupuje, y 
da za nię abo dwa tyśiąca,abo pułtora, 3bo przynamniey 
tyśiąc, wedle rozmaitych zwyczajow y fzacuokow w 
rozmaitych Prowincyach: toż ma dać za czyńfz kupio» 
ny na wyderkaf. Tu u oas w Polfzcze, y w Litwie, 
może wyderkowym obyczajem za fto złotych kupić 
czyńfz fześć abo iedm złotych czyniący. Bo taki czyn(z 
biorą u pas ludźie bogoboyni, y majętoośći u nas do» 
ftanie ad rationem unius pro quindecim, aut fexdecim, 
Mamy do tego poważność Stolice Apoftolikiey: bo Cle. 
mens PIII. w roku 1595. Pofłanowił po wfzyftkim Pań. 
ftwie fwym, sby więcey nad śiedm od fta, czyńfzu nie 
fzło in vim reemptionis: przeto y my Da tym Czyńfzu 
ftufzoie przefłać możem. Acz chwaleboe fą zwyczaję 
niektorych Miaft Polikich, ktore nie dopufzczżją wię= 
kfzego czyńfzu kłaść, jedno fześć od fta. Oczyńfzach 
zaś, do czafu zamierzonego trwających, mowię: że te 
ftufzne być mogą, ale cena ich ma być wedle dochodu 
kto- 


Rozdział czternafy. 

ktory przez on czas uczynić mogą. Naprzykład: Kies 
dy kto kupuje czyńfz do żywota, łąb fwego, lub. dru, 
giego, ma uważyć jako długo żyć może: bo zdrowy y; 
młody dłużey żyć może niż chory y ftary. Wźiąwfzy 
tedy te lata, przez ktore podobieńftwo jeft,że zyc mo» 
ze, nie ma dać tak wielkiey, fummy, jakąby uczyniły. Q= 
ne wfzyftkie lata, ale mpieyfzą: bo fą niepewne, 4 toad 
arbitrium viri boni, na rozfądek dobrego y bacznego 
człowieka. 

Czwarta y oftatnia reguła niech ta będźie. Spuścić 
$ię na rozfądek y uznanie dobrych, y w rzęczach takc 
wych biegłych, ludźi: 4 jako oni ofzacują, tak wielką 
fummę dać. Abowiem ceną rzeczy zawifła z wielu o- 
kolicznośći, czafu, mieyfca, piebefpieczeńftw, doftac- 
ku pieniędzy, doftatku tych co kupić mogą, Śc, ktore 
okolicznośći iz śię odmiepiają barzo częfto, tedy. śię 


tez odmienia cena rzeczy; A te odmiąoy mają uznawać 


ludźie w rzeczach biegli. Naprzykład: Majętnośći Po- 
dolfkie y czyńfze na nich, dla niebefpieczeńfł wa od nie- 
przyjaćioł, mogą być barzo tanio kupione. Czafu po- 
trzeby wojeępney, kiedy pieniądze fą barzo potrzebne 
na woynę, abokiedy pieniędzy barzo mało w Pańftwie, 
mcze tanicy kupić majętność niż czafu pokoju, y czafu 
kiedy więcey pieniędzy: bo pątenczes pieniądze fą droż- 
fze, przeto więcey za Die może kupić, Ktemu, kiedynie 
znaydują Się ći, ktorzy kupić chcą, abo coby tak dro- 
go kupili: natenczas też majętność tańfza jeft. Także 
y z infzych okolicznośći mogą ludźie bzczpi uznać, Go 
przyftoi dać za majętność, ebo za czyńfz. Ktemu, kie» 


8i 
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dy y ten co kupuje, y teo co przedawa, fpufzczają się 


dobrowolnie pa uzoanie dobrych y świadomych ludźi: 
krzy 
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krzywda zadney ftronie być nie może, bo na to dobro- 
wolote zezwolili. Poleńti autem non fit injuria: fcienti 
mon fit dolus. | 

Kupo- _ Zamykam tedy tę materyą; y mowię: iż kupowanie 

Czyn. Szyńfzow nie jefł lichwa: bo jeft utwierdzone y appro- 

fow, bowane prawem duchownym, świetckim, y przyrodzo» 

kaj Dym. Mamy też y w nafzym Statucie Koronnym, na 
Piotrkowfkim Seymie Roku 1523. uchwalone kupowaoie 
czylifzow na wyderkafł. Naoftatek,mamy prawa wfzyft- 
kiego Chrześćiańftwa. Zkąd barzo niedoftatecznego 
baczeoia; y uporu wielkiego, fą Ći, ktorzy czyńfze za 
lichwę udawają. Mamy formę barzo dobrą zapifu czyń= | 
fzu wyderkowego w Statucie Koronnym; y oney śię 
trzymać. Bo tam jefł: że tea 4 ten, temu 4 temu, za 
taką fummę, taki czyńfz, parpeżuo 6” in evum in vim ta- 
men reemptionis, alids na wyderkafł, vsndidit ©9 inftri= 
pfit, © infuper bonis fuis bereditariis folvendum fingulis 
annis, tali die.  Zkąd śię pokazuje, że czyńfz nie jeft 
płat od pieaisgdzy, ale prawo, na majętnośći kupioae, 
do brania pewnych pożytkow z oney majętnośći. A te- 
go kupna znak, że czyńfze giną, abo śię umnicyfzają 
2a majętnośćią. | 


Pytania niektore o Czyńf/zach. 


ROZDZIAŁ XV. 
Fesli 


się Be pierwfze pytanie: Jeśli Sig godźi tego, ktory wżiął 
psa fumnę na czynifz, obwiązać aby był powinien odło= 
tego co zyć fummę, y znieść czyńfz na wolą drugiego. .Wiele 
praroś bowiem ich jeft, ktorzy twierdzą że śię nie godźi:gdyż 
dze na to 
czym/% 
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to na lichwę pofzło, upominać śię nazad pieniędzy, 40 kj 
Drudzy zaś zacoi Doktorowie, acz tego nie chwalą 2- cenia, 
Di radzą dla niebefpieczeńftwa lichwy, ktora śię pod gdy ze- 
taki kontrakt zakraść może. Wfzakże gdyby $ię kco ta- pea, 


kiego kontraktu ważył, miałby dać więkfzą fummę na 


czyńfz: bo kładźie wielki ciężar na drugiego, conie ma 


być darmo y bez nagrody. Naprzykład „jeśli bez tego 
Cięzaru daje śię na czyńfz śiedmi złotych, fto złotych: 
z tą obligacyą przyidźie dać na tenże czyńfz śiedmi 
złotych, 120. złotych. | 

Drugie pytanie jeft: Kiedy rzecz na ktorey jeftczyńfz 
założony ginie, przez ogień, abo infzą przygodą: jeśli 
nateoczas powinna rzecz czyńfz płacić? Odpowiadam: 
że nie powinna. Bo czyńfz jeft prawo do pożytkow, 
A iż kiedy rzecz gioie, 
czynfze 0a nicy założone ufłać mufzą. Y tey kondycy- 
cy Pius /, w fwojey Bulli pilnie przeftrzegać rofkazu- 
je. Wfzakże gdyby ona rzecz w częśći tylko jedaey nie 
pożyteczna była: tedyby w częśći tylko czyńfz miał 
ginąć. A gdyby z niedbalftwa, abo jakiey ioney przy 
czyny tego, ktory czynfz płaći, rzecz ona zgiogła, y 
Diepożyteczna zoftała: powinieoby czyiifz płaćić, jak 
pierwey, ratione damni emergentis, bo był przyczyną 
drugiemu tey fzkody, 

Trzećie pytanie jeft. Kiedy kto znowu dom pobuduje, 
abo kamienicę Daprawioa tymże gruoćie pogorzałym:ma- 
li czyńfz zupełnie iść jako pierweył Odpowiadam, że nie: 
bo to dom oowy»y rożny od pierwfzego, na ktorym był 
czyńfz założony: za czym nie może być zupelny czynfz 
jak przedtym. Bo acz gruntzofłsł: Wfzakże nie na fa- 
mym grunćic czyńiz był założony; sle przednieyfzym 
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obyczajem na domie: y nie tak grunt, jsko dom był po: 
żyteczny. Iż'redy Ubm zgorzał, wigkfza część czyń- 
fzu zginęła. Tatby tedy to przyfzło fprawiedliwie po- 
thiarkować: obrachować'co plac pogorzały ftoi, y część 
onhey fummy na czyrńifz odłożyć: 4 druga część ma nale: 
Żżeć włafaemu pofleflorowi onego gruatu. A to tym fpo- 
fobem: że jeśli fumma czyńfzowa była tylko połowica 
tey fummy,za ktorą ftał dom kiedy był w cale, tedy też 
połowica tey fummy, za ktorą plsc pogorzały fłoi, ma 
być na czyńfz odłączona. A jeśli tylko trzećia część: 
to też y ta trzecia część, wedle propotcyey fkładając 
fummę z fummą. Naprzykład: Była f(umma na kamie- 
nicy 700, złotych, 4 kamienica fama ftała na wieczoość 
ijoo. złotych, po pogorzeniu fzacują kamienicę tylko 
za 400. złotych: Już tedy przyidźie od 200, złotych 
tylko czynifz płaćić, kiedy śię kamienica pobuduje: ś 
drogie 200. złotych fłużą włafnemu pofłeflorowi. 

Czwarte pytanie: Jeśli powinna rzecz, czyńfz oku- 
pić takąż monetą jaką był założony? Naprzykład: Dał 
kto na czytifz 100, czerwonych złotych; kiedy czerwo»= 
nie złote były po $0. gr: teraz idą po 70. grofzy,chciałe 
by kto znieść ten czylifz, powiaienli odłożyć 100.czer= 
wonych złotych? Odpowiadam: ze aizpowinien, bo 
czyńfz był kupiony za czerwone złote, wedle ceny 
pierwfzey:matedy być zapłacony wedle ceny pierwfzey, 
bo tak drogo ma być fpłacony, jako był kupiony. Leff- 
us, de Cenfibus. Dub: 8. Coyztąd znać, że ehoć poydą 
w cenę czerwone złote: wfzakże czyńfz od onego fta 
czerwonych złotych nieidźie w cenę, ani się odmienia, 
bo był kupiony wedle ceny nateoczas idąccy czerwo- 
pych złotych. Przeto niefiufznaby rzecz była obligo- 

wać 
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wać ma to, aby tąże monetą był czyńlz odkupiony; bo- 
by tobyło z wielką fzkodą odkupującego, kiedy śię mo- 
neta podnafza w cenę. 

Piąte pytanie: Jak dłagi czas godźi śię ftanowić do reg 251 
odkupienia czyńfzu? Odpowiadam: Pofpolity czas jeft cza: 
od roku do roku, upomniawfzy przedtym putroka:abo zyj 
ćwierćią roku. Drudzy fiacowigod trzech lat do trzech FR 
lat. Drudzy jefzcze więkfzy czas zakładzją. W czym "ać. 
Da to śię trzeba oglądać: żeim dłużfzy czas założony 
bywa; tym więkfzą fummę trzeba dać na czyńfz: boto 
więkfzy ćiężar, gdy przez dłużfzy czas nie wolno mu 
odkupić czyńfzu, y zbyć tey niewoli z siebie. 

Szofte pytanie: Co za pana ma być, kiedy kto nie Co za 
płaći czyifzu? Niektorzy fą tak miłośierni, że bez aj A 
wfzelakiego baczenia na nędzę y potrzebę ludzką, wy- czyń/zu 
ćifkają bez folgi czyńfze, do oftatniey nędzesy uboftwa, ty 
ludźie przywodząc. Jeśli tedy kto bez winy fwey 
czyńfzu na czas nie odda, dla przypadku nędze; ubo= 
ftwa; nie godźi Się takiego ućiikać, y nędze do nędzy 
przydawać. Bo gdźie niemafz winy, tam karanie micy- 
fca nie ma: gdyż karanie bezwione jeft niefłufzne. Fol- 
gi tedy tu trzeba, y baczenia Chrześćiańfkiego, y w 
czekania;a podczas y w darowaniu czyńfzu. Bo jeśliż 
jałmużna prawem Bożym przykazana jeft, nędzę ludzką 
ratować:tedy y darować to czego nie możefz bez wiel- 
kicy nędzy czlowieka ubogiego wyćiągoąć. Bo y on 
fuga w-Ewangelicy, ktory dawił o dług towarzyfza 
fwego, był furowie od Pana karany. Są drudzy, kto= 
rzy dla jedaego, abo dla drugiego niezapłacenia czyit- 
fzu, wwięzują śię w kamienicę; y chcą żeby wieczno* 
śćią do nich przypadała: co jeft rzecz nader p" 

N gdy 
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gdy dla trochy pieniędzy wionych; kamienicę całą w 
pagrodę fobie biorą. Pona tedy ma tylko być, kiedy 
kto zuchwale nie płaći, mogąc y mając z czego: y ma 
być mierna, aby za małą rzecz wielkiey nie brac; do 
+ Gzego potrzeba arbitrium viri boni. 
Czyńjz Siodme pytanie: Jeśli czynfze z niewiadomośći za- 
Z: trzymane mają być wcalepłacone : Zowię niewiadomo- 
zatrzy: ŚCiĄ» kiedy ani śię ich upominają, ani ow drugi nic o 
nl ich niewie, Jako naprzykład, bywają czyńfze. fzpital- 
być pła- DE» dla piedbalftwa Prowizorow zanicchane przez lat 
con). pięćdźieśląt, y daley: ktore gdyby wcale przyfzło pła= 
ćić, przechodźiłyby famę fummę. Mowię tedy: Jeśli 
kto, dla niewiadomośći,czynńfzu nie płaci: nie powińien 
„go płaćić jedno od trzech lat oftataich. Bo dawnośćią 
czyńfze, jure preftriptionis, to jeft prawem dawnośći 
znieśione fą: y Die powipien ich zaden wedle fumnieoia 
płacić; bo acz fumma czyńfzowa żadną dawnością, ani 
Kośćiołom, ani fzpitalom nie ginie: (bo Kośćioł dawno- 
śći nie ma) wfzakże dochody czyńfzowe dawnośćią u- 
tracone być mogą, gS % zgodnego rozumienia Teolo- 
gow, y Juryftow. Aiż dawność w prawie pofpolitym 
maznączona rzeczom ruchomym fą trzy lata: tedy od 
trzech lat tylko oftatnich idźie powinność płaćić; bo 
oftatnich trzech lat dawność nie wyfzła. Rzeczefz: ale 
ubodzy fzkodować nie wają. Odpowiadam: tedy ten; 
co im był tey fzkody przyczyną, ma im fzkodę nagro- 
dźić: to jeft Prowizorowie, ktorzy podjąwfzy śię za- 
wiadować iatratą fzpitalną, zaaiedbali; bo ow co 
nie płacił, iż niewiadomym był, nie wioien: y ma 
po fobie obronę prawa pofpolitego; to jeft pras. 
wo dawności, ktore mu taki dług daruje, - 
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O kontrakcie Towar zyfima K upieckiego: to jefł, 
jefli Się godzi dawać Kupcom pieniędzy» zy- 
| | fkiema się dzieląc. 


ROZDZIAŁ XVI. 


Łafny y przyfłoyny fpofob nabywania pożytku Zz Zyk 

pieniędzy, jeft nimi kupczyć. Uznawają to nie tyl- ki a. 
ko Chrześćiańfcy Doktorowie, ale y Philozophowie gny. 
pogańfey. Abowiem pieniądze wynależione fą dla te- 
go, ut e/fent pretia rerum: to jei!, aby nimi płacono rze- 
czy potrzebne żywotówi ludzkiemu. A iż rzeczy po- _, , 
trzebne zywotowi lud zkiemu pie fą zawzdy jedóskowey wok 
ceny y drogości: ale wedle czafow,wedle mieyfc,wedle 74 ce- 
obfitośći rzeczy, wedle dofłatku tych co kupić mogą; Bąż 
abo co onych rzeczy potrzebują, odmienia śię cena y 
drogość rzeczy: dla tego dofławfzy rzeczy jakiey za 
pieaiądze, może z przerzeczonych przyczyn drożey ją 
przedając, zyfk y pożytek fobie uczynić. Y gdyby lu=- 
dźie na kupiecki zyfk pieniądze fwoje obracać chćieli, 
mogłyby śię po więkfzey częśći lichwy z Panftw Chrze- 
śćiańfkich wykorzenić. Rzecze kto: Ja nie kupiec, pie- 
niądzmi kupczyć ani chcę, ani mi przyftoi. Odpowia- 
dam: że jesli fim przez śię, abo przez fiugę twego ku- 
pczyć pie chcefz; abo nie możefz: przyimi towarzy- 
ftwo z kupcami, złoż ńię z nimi, ś zyfkiem śig wefpoł 
z niemi bgdźiefz dźielił, Toć zowią Teologowie, 
Contrallum Societatis, abo kontrakt towarzyftwa ku- Con. 
/pieckiego. Z PODNĄCOWE, traćtus 
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Trzech Ktory to kontrakt aby śię fprawiedliwie odprawo» 

eczy 4 
gotrze. Wał, trzech rzeczy potrzebuje. Naprzod z ftrony ku- 
buje. pca, aby onemi pieniądzmirobił ykupczył: 4 to dlate= 
Pie- O» ŻE te pieniądze Die zkąd inąd, jedno z kupiectwa 
nigdzmi zyfk przynośić mają. Ponieważ towarzyftwo to, jeft 
robić. towsarzyftwo kupiectwa, nie czego iafzego. Ktemu, jee 

śli kupiec onych pieniędzy na co iofzegoużywa, to jeft 
na wypłacenie długow, abo na infze potrzeby fwoje: 
pewna że pieniądzmi opemi nie zarabia: 4 iż nie zara- 
bia, zarobkiem śię dźielić z drugim nie może. A onoz 
tych pieniędzy dla zarobku tylko zyfk fłufzny idźie. 
Jeft tedy potrzeba, aby pieniądze były dane na kupie» 
ctwo, sbg z pieniędzy zyfk fłufzny brać śię mogł. 
Wfzakże jeśliby kupiec przyjąw fzy pieniądze na kupic» 
ctwo, niechćiał nimi robić, ale je na coinfzego obroćił: 
powinien fzkodę nagrodźić temu, ktory dał pieniądze: 
popieważ takicy fzkody on jeft włafoą przyczyną, 

z.[ Druga. Z ftrony tego co daje pieniądze, potrzeba 
Ant La aby nie dawał pieoiędzy kupcowi pożyczanym obycza= 
nym (po- jem, ale aby prawdźiwie chćrał nimi kupczyć. A na to 
page śię barzo potrzeba oglądać, dla uwiarowania lichwy, 
adi, Bo jeśli kto pożycza kupcowi pieniędzy, nie może nie 

od nich brać, byteż niewiem jaki pożytek z nich uroffł, 
dla dwu przyczyn. Naprzod, że brać co od pożycza 
nia pieniędzy, jeft fzczera lichwa, jako śię przedtym 
pokazało. Ktemu, że kiedy kto pieniądzmi (wemi zara- 
bia, nie powinien śię z pikim dźiclić zyfkiem. Lecz ten 
ktory pożyczył u Ciebie pieniędzy, nie twemi ale (we- 
mi włafnemi pieniądzmi zarabia: (ponieważ przed po- 
życzaniem były twojesale po pożyczaniu już pie fą twoje» 
jako śię wyżfzey pokazało:)otoż nie powinien śię z tobą 
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zyfkiem dźielić: przeto ani ty możefz Się takiego dźia- 
łu fprawiedliwie upomioać. Abyś tedy zyk z pienię< 
dzy mogł brać, nie mafz pożyczać kupcowi pieniędzy: 
ale dać mu, sby nimi, nie jako fwemi, ale jako twoimi 
kupczył. A nie mało natym należy, bo jeśli twojemi 
pieniądzimi kupczy: tedy ty włafnie onemi pieniądzmi 
wefpoł z kupcem robifz: y dla tego możefz z nich pos 
żytek, y zyfk, fobie czynić. Jako gdy dajefz ftudze a- 
być co kupił, iż on twojemi pie fwemi pieniądzmi ku- 
puje, tobie nie fobie pożytek czyni, 4 on za pracę jur= 
gielt tylkobierze. Rzeczefz: Zkąd to poznać, że ja piece 
niędzy nie pożyczam kiedy je kupcowi daję na kupie- 
ctwo: Odpowiadam że ztąd: bo kiedy pożyczanym 0- Znał 
byczajem dajefz, przywłafzczafz drugiemu pieniądze /27,,, 
twoje, także gdyby ktorymkolwiek ipofobem zgiogły 
one pieoiądze,onemuby fzkoda była,nie tobie. Bo fzko: 
da w każdey rzeczy za Panem idźie,ktorego jeft rzecz 
ona włafna. A kiedy zaś nie pożyczanym obyczajem 
dajefz na kupiectwo, nie przywłafzczafz fwoich pienię- 
dzy drugiemu: ale tylko mu dajefz do wieraych rąk, a- 
by nimi, nie jako fwojemi, ale jako twojemi kupczył, 
zkąd gdyby kupiec bez wioy fwojcy, fzczerey przygo- 
dy, utracił one wfzyftkie pieniądze; rozbićiem okrętu, 
abo od zbeycow: jużby nie kupcowa,ale twoja fzkoda 
być muśiała; y kupiec nie powinienćiby pieniędzy od- 
dawać, Bo iż pieniądze fą twoje, tobie nie komu ione- 
mu gioą, kiedy z przypadku giną, 

Trzecia. Z ftropy zyfku, potrzeba jeft niechóieć wię. 3. 
kfzego zyfku niż jeft. A to dla tego: bo z pieniędzy na red 
kupiectwo danych tyle zyfku fpodźiewać $ię może, ile na zy- 
2 kupiectwa urofnie, Inaczey, zyśkby był nie kupiecki, /tu,ito- 
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ale lichwiarfki, Przeto jakokażdy kupiec, y naftratę, 
y na zyfk kupczy, jako koftka padnie, y fzczęśćie po- 
fłuży: tak y ten co daje pieniądze aa kupiectwo, ma da» 
wać y pa ftratę y na zyfk,wedle tego jako śię kupiectwo 
powiedźie. Przeto jeśli kupiec wiele zyfzcze, więcey 
śię też z dźiału dofłaje: jeśli mało,mało: jeśli też kupiec 
nic nie zyfzcze, tedy też obiema zyfk ginie, y nie trzeba 
natenczas o zyfku mowić kiedy go nie mafz. A nie tyl- 
ko zyfku natenczas nie powinien kupiec płaćić, ale ani 
całey fummy, jeśliby nie wybrał wfzyftkich pieniędzy 
ktore nałożył. Bo jeśli jeft prawdźiwe towarzyftwo: 
mają oba towarzyfze rowno śię fktadać y na zyłk y na 
fzkodę: y jako kupiec pracę fwoję gubi kiedy nic oie 
zyfzcze: tak też powinien y drugi towarzyfz z fwey 
ftrony w pieniądzach fzkodę podjąć kiedy śię nie po 
fzczęśći; bo obiema ma giaąć to co nałożyli: 4 iż jeden 
pałozył prace, drugi pieniądze, tedy gdy śię kupcowi 
nie powiedźie, oba tradić mają; ten pieniądze, 4 ow 
pracę. Zobopolaa tedy ma być y ftrata y zyfk,wedle praw 
y paktow towarzyftwa każdego. ą 

* Towarzyftwo tedy kupieckie, ma być tym obyczajem 
(prawowane. Naprzod, iż kupiectwo potrzebuje; y pra- 
cey, y pieniędzy: Pan ma pieniądze, ale pracować nie- 
chce: kupiec chce pracować,ale pieniędzy nie ma:złożąe 
śię oba, Pan da pieniądze, 4 kupiec nimi robić będźie 
według onych trzech kondycyi, o ktorycheśmy mowili, 
Potym, abo $ig powiedźie kupięctwo, abo nie powie= 
dźie. Jeśli śię nie powiedźie n6 zyfku, to jeft, że abo 
mały, abo żaden zyfk nie uroff:' mają oba na małym, abo 
pa żadnym zyfku przeftać. Jeśli też fzkoda nie tylko 


| w zylku, ale y w tym co oba nałożyli; obud wu fzkoda: 


bo 
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bo ten fzkoduje w pracach ktore był napiął na kupie- 
£two: ow zaś drugi fzkoduje w pieniądzach;ktore tak- 
Że nałożył, Abowiem jako byli /ocii Jucri, tak mają być 
damni:jako confolationis,tak y aflićtionis. Jeśli ię zaś po- 
wiedźie na kupiectwie, to jefł, że śię pieniądze z zy- 
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fkiem wybiorą: tym fpofobem mają śię dźielić. Wprzod zykjem 


odłączyć fummę całą ktora nałożona była, y ong oddać 
temu ktory ją nałożył: potym zojiają pieniądze fpolne, 
z ktorych naprzod fpolne długi wypłaćić potrzeba: to 
jeft, czeladźi y najemnikom, abo tym podobne expen- 
Jas, bo te nakłady mają być fpolnies 4 przeto z fpol- 
nych pieniedzy mają być płacone. To wypłaćiwfzy, 
mają śię oftatkiem dźielić, rowno abo nie rowno, jako 
rowpo abo nie rowno śię fkładali. Bo jeśli kto dał tro- 
chę pienigdzy, nie ma śię rowno dźiclić, jako ten kto- 
ry dał doftateczne pieniądze. 

Jaż tedy rozeznać każdy może, że ten kontrakt to- 
warzyftwa z kupcy, jeft fprawiedliwy. Abowiem co 
naprzod zarzucają, iż dać kupcowi pieniądze na kupie: 
ctwo, jefł mu pożyczyć pieniędzy, y od pożyczania 
kazać fobie płaćić. Odpowiadam: że ktoby pożycza- 
nym obyczajem dawał pieniądze kupcowi, pewna żeby 
lichwił: ale w tym kontrakćie nie fą pożyczane pienią- 
dze, ale złożone na kupiectwo towarzyśkie ż kupcem. 
Co y ztąd poznać może. Bo pożyczaoych pieniędzy 
kupiec może na co chce używać wedle woley fwojey: 
4 tych pieniędzy nie może na co chee obracać, ale tyl- 
ko na kupiectwo, wedle woley tego, ktory je dał; znać 
tedy, że to nie pożyczanie pieniędzy. yy 

Powtore zarzncają, że w tym kontrakcie jeft niero- 
wność wielka. Abowiem temu,co daje piepiądze, wra- 
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eają się pieniądze, y zyfk: a temu co kładźie pracą,pr4a- 
ca ginie, 4 zyfku część śię tylko dofłaje. Na to niekto- 
rzy odpowiadają: że potrzeba aby śię ta nierowność 
porowoała, więkfza część zyfku kupcowi dać za nagro» 
dę pracey, niż temu,ktory dał pieniądze. Wfzakże le- 
piey drudzy rozumieją, że ta nierowność ztąd pocho- 
dźi, że pierowno śię oba złożył: bo jeden dał pienią- 
dze, drugi pracą. Iż tedy pieniądze fą rzeczy przez śię 
trwające, dla tego wroćić śię mogą: ale praca jeft rzecz 
przez śię ginąca, ktora śię nazad wroćić nie może. 
Gdyby tedy oba, rzecz jaką trwającą na kupiectwo 
nałożyli: obiemaby śię nakład nazad wroćić mogł. A- 
le iż jeden rzecz trwającą; to jeft pieniądze, drugi nie 
trwającą;to jeft prace, na kupiectwo nakłada: dla tego 
onemu tylko to,co trwającego nałożył,wraca śię, 4 dru- 
giemu nie wraca. | 

Potrzećie zarzuczją, iż dźiał zyfku jeft niefłufzny: 
bo więcey ma zzyfku przychodźić kupcowi co nań ro- 
bił, niż onemu co tylko pieoiądze dał: ponieważ wig- 
cey go zyfk z pracey kupcowey, oiż z pieniędzy do+ 
fzedł, Odpowiadam: że wedle fprawiedliwośći, temu 
zylku więkfza część wiona,ktory więkfzą jeft przyczys 
ną onego zylku. A trafić $ię może, że kupiec barzo 
małą pracą y przemyfłem kupiectwo odprawi: 4 naten- 
czas więcey zyfk on z pienigdzy niż z pracey kupiec- 
kiey przyidźie. Trafia śię też, że kupiec z wielką pracą 
Zyfk zarobi, 4 natenczas więcey pracey kupieckicy ni- 
Żli pieniądzow zyfk on przypifany być ma. Naoftatek 
śię trafić może, że mierną pracą kupiec zarobi: tedy 
też rowno z pieniędzy, jako y z praceykupieckiey zyk, 
idźie: ś przeto rowny dźiał ma być. A to wfzyftko ma 
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rozeznać y roftrzygoąć arbitrio bonorum virorum, zda- 
piem y rozfądkiem dobrych ludźi; y w rzeczach ku= 
pieckichbiegłych. A że czafem zyk więcey pieniądzom» 
czafem więcey pracy y przemyfłu kupieckiemu ma być 
przypifapy, ztąd śię pokazuje. Bo czafem nie wielką pra- 
cą, y niewielkim przemyfiem, na jednym micyfcu, je- 
dnego czafu; jednym towarem, tymiż piepiądzmi, wiele 
zrobić może: co pie może na infzym mieyfcu, infzym 
czafem, infzym towarem. A natenczas zarobek więccy 
z pieniędzy pochodźi: ponieważ pieniądze natenczas, 

y za taką okazyą, fą pożytecznieyfze niż infzego czafu,  - 
y za infzą okazyą. Z drugiey też ftrony, że praca y Prze- 
przemyfł kupiecki więcey czafem wazy do pozytku, niż alick. 
pieniądze:rzecz fama pokazuje. Boo przemyślemowiąc, 
widźimy iż piektorzy zacząwfzy kupczyć małymi pie- 
niądzmi, prędko śię zbogacają: drudzy zaś wielki han- 
del wiodąc, utraczją y do uboftwa przychodzą. To 
muśim przypifać przemyfłu kupieckiemu, ktory więccy 
czafem waży do pożytku oiż pieniądze, Także o pra- 
cey kupieckiey mowiąc, kto nie widźi, że gdy w dale- 
kich kraioach wiedźie kto kupiectwo, y z wielką ćięż- 
kością, iż tak jego praca więkfzą przyczyną jeft zykku 
onego, niż drugiego pieniądze. W pieniądzach tedy u- 
patrować mamy pożytek,ktory ż 6iebie przynieść mogą 
w kupiectwie: ktory to pożytek ma być upatrowany 
częścią z wielkiey fummy pieniędzy, ( bo więkfze pic-- 
niądze więkfzy zyfk rodzą) częścią że tego czafu y na 
tym mieyfcu fą fpofobnicyfze do zyfku, niż iofzego 
czafu, y naiofzym mieyfcu. W kupcu zaś upatrować 
mamy prace y przemyfł: y porownając to oboje z pie 
niądzmi, rozfądźić mamy, jęśli pożytecznicyfze pie- 
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piądze były, niż praca y przemyfł kupiecki: y wedla 
tego dżielić śię zgfkiem. Z tych tedy przerzeczonych 
przyczyn, każdy baczyć może, iż kontrakt towarzy« 
ftwa kupieckiego ftufznie fprawowany być może. 


Jeśli podzi się dać pieniądze na kubiectwoy Z 
| ubejpieczeniem fummy_y zyjku. 


ROZDZIAŁ XVII. 


N'emały to węzeł, jeśli w twym kontrakcie towarzy- 

ftwa kupieckiego godźi śię dać pieoiądze kupcowi 

tym fpofobem, aby y fumma befpieczna była, y zyk 
pewny. Naprzykład: Daje kto fto kop kupcowi, chcąc 

od niego pewnego zyfku, pięć kop y fummę, choćby 
kupiec y zyłk wfzyftek y fummę utracił, Abowiem z 
jedney ftrony taki kontrakt lichwie Się rowna: ponieważ 

w każdey lichwie ten co daje pieniędzy, y fumms chce 

miec, y nad to zyfk. Ktemu, w towsrzyftwie kupiec= 

kim, fpołeczny ma być tak zyfk jako y fzkoda:5 tu przy 
kupcu tylko zoftsje fzkoda, gdy cudza fumma gimie. A 
onoby temu miała być fzkoda, czyja fumma była: jakoś- 

Słu my w przefzłym Rozdźiśle mowili. Z drugicy zaś ftros= 
odj ny, zacni Doktorowie Da to $ię zczwalsją, że taki kon» 
żon!ra- trakt może być fłufzny, tak względem zylku, jako y 
ktm. względem ubefpieczenia. Względem zyfku dla rego, że 
ten zyfk nie z pożyczania ale z kupiectwa, w towarzy” 

ftwie idzie: 3 zyfk zkupiectwa jeft fłufzny. Względem 

zać ubefpieczenia dla tego, Że za to ubefpieczenie fłu- 

fzoą nagrodę kupiec bierze: ponieważ nie powinien je- 

dno barzo małą część zyfku dać, fobie oftatkiem płacąc 
nicbefpieczeńft wo ktorego śię podeymuje. Aby 


Rozdźiał? siedmnafiy. Q$ 
Aby tedy fprawiedliwie był odprawowany ten kon Duc 
trakt, dwu rzeczy potrzebuje. Pierwfza jeft, aby pie- dęta 
niądze nie były daue pożyczaaym obyczajem, ale na ku: ba. 
piectwo: bo z pożyczania, zyfku brać śię nie godźi. yć. 
Przeto pieniądze mają być dane temu, ktory nimi ro- życzać, 
bić, y zykać może. Bo jeśli kto daje temu co nimi niesie g'ć 
ma robić:zpać że mu pożycza, y od pożyczania zyłk piectwo 
bierze. Wtora, sby ża ubefpieczenie, kupcowi fłufzna 2. 
nagroda była. Bo kupiec nie powinien cudzych pienię- kb spód 
dży ubefpieczać: to jeft, podjąć śię ich płacić chocby Z nie na- 
przygody zgingły. Jeśli śię tedy waży ponośić na fobie 8040. 
to niebefpieczeńftwo: powiana rzecz jeft, aby mu na- 
grodzono było. Spytafz,jako mu to przyfłoi nagrodźić ? 
Odpowiadają pofpolićie Doktorowie, że mu ślę to na- 
grodźi nie biorąc więkfzego zyfku od niego.jedno czte- 
ry abo pięć złotych od każdego fta. Co tak poracho= Co dać, 
wać możęm: Stem złotych kupiec pofpolicie zyfzcze ża 
pietoaście abo dwadźieśćia złotych. Z tego zyfku przy» nia. 
fzłoby na każdego dźiałem towarzyfkim po ośmi abo 
dźieśiąci złotych. Lecz iż kupiec obiecuje śię ubefpie- 
czyć fummę y zyfk, kiedyby za niefzczęśćiem y fumma y 
zyfk zginął: tedy ow fwego zyfku uftępuje mu za ube- 
fpieczenie fummy dwa abo trzy złote; za ubefpieczenie 
zyfku złoty abo dwa; zkąd mu zofłaje oftarek zyfku o- 
koło piąci złotych. 
Rzeczefz: to już śię nie godźi; z tym dwojakim ube- 
fpieczeniem fummy y zyfku; brać .więcey jeddo pięć od 
fta» Odpowiadam: że pofpolićie nie godźi 6ię: bo po- 
fpolicie kupcy ftem złotych nie zarabiają, jedno pie- 4:2 
tnaśćie abo dwadżieścia złotych. Wfzakże możem cza» dać cza- 
fem wźiąć więcey, czafem też y mniey: co śię ma upa- f,, "= 
02 tro- czafem 
mniej. 
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trować ze dwu rzeczy. Naprzod z zyfku, ktory fię 0= 
1.  Dymi pieniądzmi zarobic może, Abowiem czafem jefł 
Zyk. pogoda wielka 0a zarobek, ze temiż pieniądzmi, y tąż 
wielk. bracą; teraz, Da tym mieyfcu, w tym towarze, barzo 
wiele zarobić'może (co że śię trafić może, fami kupcy 
zeznawają) 4 Datenczas mogłby yośm, y dźieśięć zło- 
tych od fta zyłku pewnego brać: 4 zwłafzcza kiedy 
kupiec nie raz przez rok obroći onemi pieniądzmi, 
kila razy oimi zarabiając; jedep też towar jeft lepfzy do 
zyfku niz drugi. Wfzakze gdyby ten więkfzy zyik po- 
chodźił nie tak z pieniędzy y pogody, ykondycycy to- 
waru, jako z przemyfłu abo pracey kupcowey: niefłu- 
fznaby była więkfzego zyfku natenczas śię upomiość. 
3. Powtore, y toupatrować trzeba, że niebefpieczeńft wo 
Niebe- utracenia fummy, sbo zyfku, w kupiectwie, nie jeft za- 
„A wfze jedoakie: ale czafem więkfze, czafem mnieyfze. 
fiwo nie Gdyby tedy barzo nie wielkie było niebefpieczeńftwo, 
pe mniey też od ubefpieczenia kupcowi dać śię może. Na- 
przykłzd, dwa złote od ubefpieczenia fta złotych, dru= 
gie dwa odubefpieczenia zyfku. A kiedy zaś podobien- 
ftwo jeft wigkfzey utraty: tedy więcey natenczas od u- 
befpieczenia pozwolić wuśi. Co śię baczeniem y uz0a- 
niem dobrego y biegłego w rzeczach kupieckich czło= 

wako Więka miarkować ma. 
dobry _ Z tych tedy rzeczy poznać każdy może, iż ten kon= 
oz. trakt nie jeft lich wiarfki, ani nie fiufzoy: ponieważ jeft 
„złożony ze dwu kontraktow fłufzoych: to jefł, z kon» 
traktu kupieckiego towarzyftwa, y z kontraktu ube- 
fpieczenia pieniędzy: ktore to dwa kontrakty,jako z ro- 
- żaemi perfonami, tak y z jedną perfopą fprawowane 
| jj mogą. Przeto y prawo Kościelne digg? y poQ- 
chwa- 


Rozdział $iedmmafy. 

chwala taki kontrakt, cap: per nofiras. de Donatiońibus 
inter virum © uxerem: y praxis pofpolita po wfzyftkim 
piemal Chrześciańfiwie pokazuje, iż w tym kontrakcie 
nie mafz nic nieprzyftoynego. Godźi śię tedy używać 
tego kontraktu, ś nie tylko tym,ktorzy fubtełność tego 
kontraktu rozumieją, ale y tym,ktorzy tak dalece pojąć 
jey nie mogą: bo im dofyć wiedźieć,iż taki kontrakt jeft 
fprawiedliwy, y ważyć śię go befpiecznie takowym fpo- 
fobem, y ztakowemi kondycyami odprawować, z jakie- 
mi on jeft fprawiedliwy. © 

Wfzakzże nielża tu upomniec yprzeftrzedz Bractwa, 
ktore fą u rzemieśloikow, y kupcow, w mieście Wileń- 
fkim. Ktore to bractwa, mając fummę niemałą pienię- 
dzy, obracają je na pożyczanie tym fpofcbem: aby od 
fla kop płacono na rok po dźieśiąći, a czafem podobno 
y więcey. Co nic iofzegonie jeft, jedno jawnie lich wić. 
Ponieważ pie infzego lichwa nie jeft, jeno zyłk z poży- 
czania, Wiem że śię wymawiają: ale te wymowki fą 
wfzyftkim lichwizrzom pofpolite, jakośmy w trzećim 
 Rozdź: pokazali. Abowiem gdyby te picniądze wfzy- 
ftkie były nie papożyczanie, ale na zyfk kupiecki obro- 
cone:nie byłoby lichwy pożyczać ich komu z nagrodą 
tego zyfku, ktory miał przez kupiectwo urość. Ale(ja- 
ko fiyfzę ) pieniądze te zgoła na pożyczanie, nie na ku- 
piectwo, zgromadzone fą, y dawane bywają bądź ku- 
pcom» bądź nie kupcom, by jedno od nich płsćić chćie- 
Ji: zkąd jaśnie znać, że ten zyfk profło z pożyczania nie 
z kupiectwa idźie, ś zatym jeft zyfk nie fłufzny y li- 
chwiarfki, Ktemu, choćby te pieniądze 0a kupitctwo 
obrocone były: wfzakże pożyczając ich kupcom z ube- 
fpicczeniem fummy; y zyfku, nie godźiłoby śię powfze: 

chnie 
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O Lichmie | 
choie tak wielkiego zyfku brać od kupca, jakośmy w 
tym Rozdźisle pokazali. iż tedy w tym wielki błąd, 
przećiwko prawu Bożemu śię dźieje: radzę y profzę 
tych, ktorzy temi bractwy władają, aby reformowasli y' 
poprawili błędu tego: 4 lepfzym kontraktem nabywala 
z tych pienigdzy zyfku, wedle tego,co śię w tey Kiią- 
fzce pifało. 


K weftye yozmatte o Licbwie. 


ROZDZIAŁ XVHH. 


C” śię w tey Ksiąfzcze o lichwie zamyka, aby tym le- 

piey zrozumiano było: przytoczę niektore kweftye 
abo pytania o lichwie, z ktorych uważania objafni śię, 
co lichwa, Co nie. | 


Pierwfza Kwefłya. 


Jeśli się godźi zachować obyczay Niemiecki, dawać 
pieniądze każdemu ktoryby chóiał pigć od fta poftąpić, 
nie czyniąc z nim żadnego infzego kontraktu, jedno 
płat od pieńiędzy fobie wymawiając z przywroceniem 
fummy. Bo mogłby kto rozumieć że ię to godźi., Na» 
przod dlazwyczaju pofpolitego; bo con/veżudo habęt vim 
legis: zwyczay od wizyftkich przyjęty» ftoi za prawo. 
Druga, że voleńti G' fcienti, non fit injuria: na co Śig 
wfzyfcy zezwolą dobrowolnie, w tym śię nikomu krzy- 
wda mie dźieje. IŻ tedy na taki płat jeit wfzyftkich po- 
fpolite zezwolepie: tedyć. żadnemu śię bezprawie y 
krzywda pie dźieje. Trzecia, „że faadź to warowano 
prawem tamtych krajow, abynad pięć od fła, pod u- 


tra- 
ć 


Rozdział ośmnafty: 


traceniem fummy, brać śię nie godźiło. Z drugicy zaś 


ftrony, jeśli taki płat od pieniędzy pozwolony będźie; 
wfzyftkie lichwy pozwolone być mufzą: gdyż lichwa 
nie ma w fobie nie więcey jedno płat od pieniędzy. . 

Przeto natę kwefłyą dwojekoodpowiadam: Naprzy: 
klad jako obyczay dawania pieniędzy, (jeśli co infzego 
nie przyftąpi) jeft lichwiarfki, y dobrym fumnieniem 
używany być nie może. Przyczyna ta jeft, bo z poży- 
czaDia zyśk, lichwajeft. A tu y ten;co daje pieniądze, 
pozycza: y ten co bierze, używa ich jako pożyczapych: 
ponieważ zadnego infzego kontraktu abo umowy z fo- 
bą Die czynią ani myślą. Płat tedy od takich pieniędzy, 
fzczera lichwa jefł. A cośię tycze prawa y zwyczaju: 
mowię: że ani zwyczay ludzki, ani zezwolenie Prowin- 
cyi, 201 prawo pofpolite dozwolić nie może, aby śię 
godźiło z lichwą pieniądze dawać, przećiwko prawu y 
zakazaniu Bożemu. Bo prawo Boże nie podlega ludz- 
kiemu, ani przez nie odmieoione być może. 

Powtore odpowiadam: ze ten obyczay dawania pie- 
niędzy mogłby być wyważony z lichwy; kiedyby kto 
dał pieniądze temu, ktory fiufznym jakim fpofobem z 
nich pożytek uczynić chce y może; bo pztenczas brał- 
by płat pie od pożyczania pieniędzy, ale od fpolnego 
zarobku, ktory zowiem Conżralłum focieratis. A dla le- 
pfzego wyrozumienia przydeję: Naprzod, że nie po- 
trzeba temu, co słaje pieniądze, wiedźieć wyraźnie że 
takim 8 takim kontraktem daje pieniądze; clofyć mujeft 
mieć iotencyą, abo wolą, tym kontraktem czynić, kto- 
ry jeft od Teologow uchwalony za dobry, choć go 
fam nie rozumie. Do czego, dofyć jeft generalis inten- 
tio facieydi contraćium jufłum, quicung, ille fir, Druga, 

że 
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że tę intencyą czynienia (i ufznego kontraktu, ma mieć y 
tep co daje, y ten co bierże pieniądze; bo jeśli ten co 
daje, myśli dać fiufznym kontraktem, 4 ten Co bierze 
nie myśli pieniędzy ma pożytek obroćić, ale ku wypłas 
ceniu długow, abo na wychowanie, abo jeśli złym y li- 
chwiarfkim obyczajem obracać je chce na pożytek: na- 
tenczas nie byłby szoła fłufzay kontrakt, za tym a0i 
zyfk fłufzny. Bo na fłufzny kontrakt obie ftronie mają 
śię zezwolić (każda bowiem umowa dwu ftron potrze: 
buje) 4 kiedy jedoa tylko ftrona zezwoli, druga nie;te- 
dy nic z kontraktu nie bywa. Ma tedy ten co bierze 
piepiądze, mieć jaki fiufzny fpofob używania pieniędzy 
na pożytek. Taki fpofob jeft na rzemieślnika: gdy na 
rzemiefło nakłada, także y kupca gdy pieniądzmi han- 
dluje. Przeto tak kupcowi jako y rzemieślnikowi, go- 
dźi śię tym fpofobem dać pieniędzy, biorąc pięć od fta, 
oftatek zyfku opufzczając za ubefpieczenie fummy y 
płatu, wedletego jakośmy mowili w przefzłym Rozdźia: 
le de contradłu focietatis. Drugi fpofob brania piąći 
od fta, podawają niektorzy per modum Cenfus utriną, 
redimibilis: kupują czyńfz u kogo na majętnośći, y z0- 
ftawując fobie moc do upominania fammy, ś oagradza- 
jąc Ciężkie koadycye kontraktu tego małym czynfzem, 
jakiby był pięćod fła. Ale iż tego fpofobu rzadko ludżie 
dobrze używają: przeto ć:ż Doktorowie, ktorzy ted 
fpofob podawają, nie radzą go zażywać. Ale ktoby 
go zażywał, przyganiać mu o oiefprawiedliwość 
niechcą. /ide Valentiam 2.2. q. 25. punćło 2. 
Lefium de Cenfibus; dub; 10. 


Fiwra 


Rozdźiał ośmnafty. 
Wtora Kwefłya. 


Jeśli się podźi brać płat od pieniędzy”za pofag obie= 


canych? Naprzykład: Wydaje oćiec corkę za mąż z 
pofagiem, jedno że pieniędzy natenczas nie ma, poftę- 
puje płat pewny do tąd aż fummę odłoży, abo więc 
puści majętność źigćiowi, z ktorey on pożytki bierze 
aż do oddania fummy. Pytamy tedy, jeśli śię to godźi? 
bo z jedney ftrony zda śię być lichwa, bo jeft płat od 
pieniędzy: z drugiey ftrony pochwała to prawo ducho= 
wne y świetckie. Odpowiadam: że śię to godźi dla tych 


przyczyn. Naprzod: że oćiec wydając corkę za mąż, 


powinien ją opatrzyć, aby miała przyftoyne wychowa- 
nie y wyżywienie; bo to wyćiąga prawo przyrodzone, 
aby rodźicy żywieli y wychowanie dali dźiećiom: y 
jako je na świat zrodźili, tak y do konica potrzebami 
ratować je mają. Kiedy tedy pofagu nie dają, powinni 
dać na to mieyfce dochod taki, z ktoregoby corka wy- 
Żywienie miała. Ani mąż z fwych dobr mie powioien 
żony żywić, jedno z pofagu. Wtora przyczyna jefł: 
że mąż powinieo fummę, ktorą z żoną bierze, na po- 
Żytek obrodić, y z onego pożytku żonę żywić: czego 
czynić niemoże dla zatrzymaoia pofagu. Powinna mu 
tedyto lucrum ceffans nagrodzić. acz gdyby fummy o- 
ney, choćby ją miał, pie miał woley na pożytek obro= 
Ćić, z tey przyczyny braćby Die mogł od fummy; boby 
nie było żadpego lucrum ceffans: Ale mogłby z infzych 
przyczyn, Trzećia, że to uchwaliło prawo Duchowne, 
c. Salubriter. de ufuris. y ćwietckie tak Cefarfkie, f. de 
doli mali except: jako y Koronne, promptuarii Statut: p. 
2. c. 13. Czwarta przyczyna wedle pewnych Dokto: 
P row 
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row jef: Ze on dochod bywa darowany od tego,ktory 
wypofaża: bądź to darowanie z chęći włafney idzie,ja= 
ko gdy oćiec śbo matka wydawają corkę; bądź za-po- 
fiaoowiebiem prawa, ktore chce aby zatrzymawfzy po- 
fag, poftąpiło śię co na wychowanie tey,ktora za mąż 
idźie, Zkąd każdy obaczyć może, iż ten płat nie idzie 
zgoła od pieniędzy,ale z pamienionych przyczyn: 3za- 
tym nie jeftlichwa. Toż mamy rozumieć, kiedy w fum- 
mie pofażacy pufzczana bywa majętopość: bo natenczas 
pożytki one idą nie od pieniędzy włafoie, ale abo z da» 
rowania, ad onera matrimonii fupportanda; abo ratione 
lucri ceffantis. | 


Trzecia Kwefłya. 


Kiedy komu dają piebiądze pofażne na płat, jeśli to 
lichwe? Naprzykład: Oćiec, sbo opiekun, nagotował 
na pofag fummę; prośi go przyjaciel, aby mu jey po- 
życzył, poftępując od niey płat pewny: pytamy, jeśli 
może tea płat dobrym fumnieniem brać, Bo z jedney 
ftrony oćiec, abo opiekun,pożyczając onych pieniędzy 
przyjaćielowi fam fzkoduje, bo muśi płaćić źięćiowi 
dla pieoddania pofagu: może tedy w nagrodę tey (fzko= 
dy brać od pieniędzy; jako kiedy kto pożycza jakiey 
fummy, od ktorey fam lichwę płaći, może ratione da- 
mni emergentis brać nagrodę tey fzkody: bo nie powi- 
nien darmo kwoli drugiemu (zkodować. Z drugiey zań 
ftrony zda śię lichwa; bo oćiec niechcąc fam płaćić od 
pieniędzy, zpayduje drugiego co chce płaćić, co jeft 
lichwa. Odpowiadam: Ze jako we wfzyfikichrzeczach» 
rak y w kontraktach wiele na tym należy, jakim fpofor 
bem, kfztałtem, umyfiem kontrakt kto czyni. Bo z u- 

my- 


Rozdział ośmnafy. 

myfłu fprawy człowiecze uważane bywają: tak że wedle 
umyfłu rożoego, bywają rożne kontrakty, y wedle do- 
brego, abo złego umyfłu może być, y zły,y dobry;fpra- 
wiedliwy, yniefprawiedliwy,ftufzny; y lichwiariki kon- 
trakt. Może tedy opiekun trojakim umyfłem pieniądze 
pofażne dać przyjacielowi. Naprzod, nie mając ich 
gdźie obroćić 0a pożytek,daje je przyjacielowi na płat, 
A to jeftfzczyra lichwa, gdyż śię tu nie pakazuje żadoe 
damnum emergens, 30i lucrum cejJans, ale profte poży- 
czanie na pożytek. Powtore, może je dać przyjaćielo- 
wi na proźbę, mufząc fam od nich pładić źięćiowi. A 
natenczas (byle jedno fzczyrze śię poftępowało) może 
brać nagrodę tey fzkody, ktorey śię podeymuje, Cze- 
go znak jeft, kiedy zapis fummy oney pożyczaney fiu- 
ży oycowi nie żięćiowi, y z oycem fprawa nie z kim in- 
nym. Boociec pożycza, y pożyczaniem fzkoduje. Po- 
trzećie, może dać (ummę przyjaćielowi, zapifując jąza 
pofag źięćiowi, tak, że płat od tey fummy źięćiowi nie 
oycowi iść ma. A yto może być lichwa. Boten nie pła- 
Ći jedno od pieniędzy, chyba żeby źięć fam miał onemi 
pieniądzm: pożytek fobie czynić. Bo że tego pozytku 
kwoli przyjaćielowi odftępuje, godźien za to aagrody, 
Dla tego też ani mąż, odebrawfzy pofag, nie może dać 
fummy na płat: chyba kiedyby fam nią miał robić. 

Rzeczefz: Czemu płat od oyca fłufzny, 4 od kogo 
infzego lichwiariki” Odpowiadam: Ze oćiec nie od pie- 
niędzy włafnie płaći,ale dla powinaośći dodawania corce 
potrzeb poki pofagu nie odłoży: 4 infzy tey powinno- 
śći nie mają, ale tylko od pieniędzy płacą: co jeft li= 
chwa. 


Pa Czmwar= 
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Kmefłye o Lichmie 
Czwarta Kwefłya, 


Jeśli żona po śmierći mężowey, może brać pożytki 
z majętności, 0a ktorcy ma oprawę od męża zapifaną, 
do tąd aż powinni fummę odłożą. Bo zda śię iż te po- 
żytki bierze od pieniędzy fwych pofażnych, co jeft li- 
chwa: 4 zwłafzcza ze pożytki czafem bywają wielkie,4 
fumma mała: co jeft rzecz niefłufzna. Odpowiadam:że 
może takich pożytkow dobrym fumnieciem zażywać, 
choćby były wielkie. A to dla trzech przyczyn. Na- 
przod, iż pofpolićie ta (u1mma bywa żenie zapifana 0» 
byczajem wyderkowym, z wlaniem prawa y włafnośći 
wfzelakiey, na oney mejętnośći. A prawem wyderko- 
wym godźi śię brać pożytki z majętnośći, jako zfwey 
włafney, aż do wykupienia. Druga, że mąż wźiąwfzy 
pofag, powinien dać żenie uczćiwe wychowanie, 22 tę 
powinność z śiebie złoży, wroceniem pofagu. Poki te- 
dy potomkowie mężowi pofagu pie oddadzą, może ona 


'majętnośći zażywać, na ktorey ma oprawę, A chocby 


majętnośći nie było jedoo pieniądze, powinni potom- 
kowie mężowi, wdowę żywić wedle jey kondycycy, aż 


_ fummę odłożą: bo reprefentant perfonam mariti, Tvze- 


ćia, że tę powinność włożyło prawo pofpolite na męże, 
y potomki ich, dla ogarnienia śleroctwa żon pozofła» 
łych. O czym jeft też prawo Koronne Promptuarii Sta- 
tutorum parte 2. cap: 13. Y ztąd każdy obaczyć może; 
iż te pożytki Żona pozofłała nie bierze od pieniędzy 
fwych wiannych, ale z tych infzych przyczyn namie- 
nionych: ś zwłafzczae; że fłufznie możem rozumieć, iż 
mąż z miłośći małżeńikiey ku żenie fwey, chętnie jey 
pozwala zażywać wfzyftkich pożytkow na majętności 
Da- 


Rozdział dźiemiętnafy, 105 
naznaczoney, 2ż doodłożenia fummy. Zkąd też pewnie 
Doktorowie rozumieją, iż może żona pozoftała nie ty|- 
ko fama zażywać majętności, na ktorey ma oprawę,ale 
y prawo (woje wlewając, może onę majętność puśćić 
drugiemu aż do odkupienia. 


Piąta Kwefłya. 


Jeśli Panna, mając fummę pofazną, może co odniey 
brać? Odpowiedam: Poki nie wydźielona, może brać; 
pie jako płat od fummy, ale jako powióne wychowanie 
w domu rodźicow fwych. Ale będąc oddźielona, nie 
może od fummy fwey pic brać jedno za pewnym y fłue 
fznym kontraktem, jako y kto iofzy; może naprzykład 
od fła, brać po piąci, dając pieniądze, abo na pożytek, 
abo na czyńfz użriną, redimibilem, z obudwu ftron od- 
kupny, wedle tego jakośwy w pierwfzym pytaniu 
mowili. A jeśli śię nie chce upominać fummy, może 
brać y więcey. 


Infze Kmefłye, 0 odmienianiu pieniędzy. 
ROZDZIAŁ XIX. 
Szofła Kmefłya. 


pożyczył kto 1000, złotych we złodie, 4 cżerwone zło- gjda. 
te natenczas fzły po 60. grefzy, podniofła śię potym ranie 
cena ich do kilku grofzy: pytam wedle ktorey ceny mami 
ją być oddane pieniądze, gdyż jeden muśi fzkodować : zśotych 
Odpowiadam: Acz o tym rożnie mowią Doktorowie, z. 
4 +. £ . OWA 4 T. cy ce- 
wfzakże tym fpofobem pogodźić śig mogą. Bo jeśli u» nie, 
mo- 


roó 


Kmeftye, 0 odmienianiu pieniędzy 


mowa była o oddaniu pieniędzy w teyże mooećie; po. 


winna rzecz tyle złota oddać ile pożyczono: przyftoi 
bowiem to oddać co pożyczono, Iż tedy tu pożyczo- 
Bo, nie tylko pieniędzy, ale y złota, tedy powiona tyle 
złota oddać ile pożyczono. ' Bo choć natenczas więcey 
wedle ceny oddadzą: wfzakże nie wigcey względem 
materyey pożyczoney, y ten więkfzy pożytek w odda- 
waniu, idźie nie z pożyczania ale z materycy, ktora w 
cenie śię odmienia. Aoiteż krzywda temu co oddaje: 
Bo kiedyby też. upadła ceaa czerwonych złotych, nie 
powinieaby dodawaćjale tyle czerwonych złotych dać, 
ileich wżiął, Ale jeśli w pożyczania nie była umowa 
o złoćie, ale tylko o fummie: tedy nie powinna oddać 
jedno tylką fum mę,ktorą czafu pożyczania czyniły czer= 
wone złote. Bo natenczas złota pożyczono nie wedle 
materyey, ale wedle ceny, przeto wedle ceny ma być 
oddana fumma, 
Rzeczefz: toć tedy zyfzcze ten,ktoremu pożyczono? 
Odpowiadam: zyłk ten jeft zcrafunku y odmiaoy ceny. 
A jako zyfzcze, tak też y utraćić rowno może, kiedy 
cena upadoie, Także y ow co pożyczył za odmianą ce- 
ny, y zyfkać y traćić może. Toż mamy rozumieć yo 
pożyczaniuinfzych rzeczy odmiennych w cenie. Naprzys 
kład: Pożycza kto dźieśigć ćwierćień zboża,jeśli wzglęc 
dem miary, powinno mu oddać także dźieśięć ćwier- 
ćień, bądź zboże będżie drożfze, bądź teżtańfze, Jeśli 
wedle ceńy, tedy powioano tyle zboża oddać, ile zboże 
czafu pożyczania, wedle fummy fłoi: y jeśli czafu od- 
dania zboże będźie tańfze, więcey go ćwierćien przyi- 
dźie oddać, Bo choć go więcey wedle materyey, ale 
nie więcey wedle ceny. Wfzakże nie ma nikt być po- 
nic. 
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niewolony do oddawania tego czafu,kiedy tanie zboże, 
ale ma mu być wolno, y przed tym czafem, oddać. 


ŚSrodma Kwefłya. 

Jeśli jeft lichwa, odmieniać pieniądze za pieniądze z goi 
 zyfkiem? Jako gdy kto złotą monetę za profią odmie= niędzy 
Di, y Od tego zyfk bierze. Odpowiadam: Włafoie mo- kiem. 
wiąc, Gie jeft lichwa. Bo lichwa z pożyczania, nie z - 
odmienienia idżie. Wfzakże choć nie jefł Jichwa, może 
być jaka w tym niefprawiedliwość: ponieważ nad ufta- 
wę, y cenę włafną, brać co od pienpiędzy,zda śię rzecz 
pieflufzoa, Zkąd jedni ganią ten zyfk jak niefłufzoy:bo 
czerwoce złote ( naprzykład ) nie fą drożfze nad ufta= 

wę y cenę uchwaloną. Nie może tedy je drożey cenić 

w odmienianiu., Ktemu, jako gdy kto za czerwone zło- 

te co kupuje,wedle ufławy je udawać muśi: tak y gdyje 
odmienia. A jeśliby kto rzekł: że moneta we złocie jeft 
względem materycy fpofobnicyfza, y użytecznieyfza do 
wielu rzeczy, jako do chowania, przefyłania, także y 

do zdrowia. Odpowiadają: że dla tych więkfzych po= 
zytkow y fpofobnośći,złoto choć małe, więkfzą Cenę ma 
ufiawioną nad infzą monetę, że co wiele infzey mone- 

ty nie waży w cenie, totrocha złota waży. Nie godźi 

śię tedy, rsz te pożytki złota ofzacowawfzy, nad ten 
fzacunek je więcey cenić. Drudzy zaś nie ganią tego 
zyfku. Bo mowią,iż ten fzacunek czerwonych złotych 
jeft uftawiony względem kupowania rzeczy, nie wzglęs 
dem odmiany za drugie pieniądze podleyfze, Bo acz 
kupując nie może niktudawać czerwonych złotych je» 
dno wedle ufiawy: ( boto ich włafna cena, ktora jeft 
uftawiona ) wfzakże choć dwie moncćie fą jedoey ceny 

h wzglę. 
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względem kupowania: jednak przy teyże cenie jedna 
moneta jeft fpofobnieyfza, y użytecznieyfza niż druga; 
przeto za drugą może być odmieniona zzylkiem. Zkąd 
Panowie więcey fobie ważą tysiąc złotych we złoćie, 
niż w fzelągach, choć cena rowna obudwu, bo tak we 
złocie, jako y w fzelągach nie mafz jedno tyśiąc. Y tak 
rozumieją, Sotus,Cajetanus, Syluefier, Govarruvias, Sa. 
z ktorymi ja też trzymam. A to nie tylko natenczas 
kiedy czerwonych złotych fkąpo, 4 iufzey monety do- 
fyć: (bo natenczas drożfze bywają czerwone złote, nie 
tylko do odmieniania, ale y do kupowania: ponieważ 
każda rzecz w cenę śię podnośi kiedy oncy rzeczy mae 
ło. ) Ale też y natenczas kiedy czerwonych złotych 
doftatek, jako y iafzey monety: bo w tym dofłatku y 
w teyże cenie, użytecznieyfze jeft złoto niż iafze pie- 
niądze. A co mowią, że też infza moneta ma fwe po- 
żytki y fpofobnośći,ktorych nie ma złoto; prawda: ale 
tych fpofobnośći, we złoćie więcey y więkfzych jeft, 


'piż w infzych pieniądzach. Y z tych przyczya nie ga- 


niłbym zyłku wiernego za odmianę czerwoaych zło» 
tych. Co też rozumiem, yo talerach względem podlega 
fzey monety, | 

Mogą też krom przerzeczonych dwu przyczyn ( to 
jeft więkfzey użytecznośći monety y niedoftatzu jey ) 
być infze przyczyny, dla ktorych moneta we złodie, 
może być drożfza w odmienianiu y więklzcy ceay. 
Pierwfza, kiedy nadźieja jeit abo wątpliwość, że czer= 
wonę złote rychło podniofą śię w cenie. Bo tym fa- 
mym, więcey ftoją niż kiedyby tey nadźieje nie było. 
Wctora, kiedy tych wlele, ktorzy fżukają czerwonych 
złotych na odmiang,4 aie wiele tych,ktorzy chcą Zd 

i ń- 


| Rozdźiał dźiewiętnafy. | 
Każdy bowiem towar tym famym bywa drożfzy, kiedy 
tych co kupić chcą, wiele; tych co przedają, mało. 
Trzedia: kiedy ten co daje złoto, fam go potrzebował 
do pewnych potrzeb: Bo iż kwoli komu potrzeb y 
wczafow fwych odftępuje,godźien za to nagrody jakicy, 


Ofma Kmefłya. 


Pozycza kto pieniędzy drugiemu na czós długi, jeśli 


za to że długo chce czekać, może co wżiąć : Odpowia- ;; 
dam: Od czekania famego, by też y aadłużfze było,nie 42y 


godźi śię nic brać: bo każdy ktory pożycza, czekać muńi. 
Jako tedy od pożyczania tak y od czekania brać śię nie 
godźi. „Alids nie byłoby lichwy, ktoreyby śię brać tym 
fpofobem nie godźiłoto jeft względem czekania. Wfzak- 
że gdyby kto czekając długo pieniędzy, traćił tym cza» 
fem pożytek jaki, ktoryby miał mieć, abo popadał fzko- 
dg jskę: mogłby fobie wymowić, aby muto nagrodzono 
było» | 
Dziewiąta Kwefłya. 


Jeśli kupiec biorąc tyśigc złotych w Poznaniu; aby 
je odliczyć kazał w Norymbergu, może zato co wźiąć: 
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Zda śię bowiem niefłufzny to zyfk. Bo że da tyśiąc w wek/c!. 


Norymbergu;w Poznaniu weźmie tyśiąc y pięcdźiesiąt, 
4 zwłafzcza że mu to odliczenie bez pracey przyidźie; 
napifawfzy tylko kartkę do faktora (wego,aby odliczył. 
Odpowiadam: Ze to zyfk fłufzny, byle jedno mierny; 
bo idźie za przenofzenie pieniędzy z micyfca na micy- 
fce, ktore godne jeft f(zacowania: y dla trudoośći, y dla 
piebefpieczenftwa. A choć kupiec ma fpofob łacny 
przenośić pieniądze kartką: wfzakże ten przemyć jeft 
i ru: 
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drugiemu barzo pożyteczoy,y bez niego jefł rzecz dość 
trudna y niebefpieczns przefyłać pieniądze, przeto go- 
dźien jeft taki przemyfł nagrody. Zkąd im trudnościy 
niebefpieczeńftwa, wedle czafow bywają więkfze, jako: 
czafu woyny, abo gdy zboycow po drogach dofycć: tym 
więcey kupiec brać od przenieśienia może; bo fwym 
przemyfłem znafza te trudaośći podrożne y niebefpic= 
czeńftwa. Tak, że imdalfze jeft mieyfce, na ktorym ma 
odliczyć pieniądze, tym więcey wźiąć może: bo prze- 
nieśienie pieniędzy pa dalfze micyfce, jeft trudoieyfze 
y_niebefpiecznicyfze. | 


Dziefiąta Kwefłya. 


Jeśli może kupiec dać pieniądze w Poznaniu, aby je 
odebrał w Norymbergu z zylkiem* Odpowiadam tym= 
że fpofobem, że śię to godźi. Bo ten zyłk bierze od 
przenofzenia pieniędzy: przemyfiem bowiem fwoim 
przenośi fobie pieniądze z Norymbergu do Poznania, 
znafzając te trudności, y piebefpieczeńftwa, ktore w 
przenofzeniu pienigdzy bywają. A przenofzenie pienię- 
dzy godne zapłaty,jakośmy wyżfzey pokazali, Rzeczefz: 
lepiey kupcowi że odbierze (we pieniądze w Norymber- 
gu, boby je muśiał na jarmark znowa z fobą tam woż Ć: 
przeto od tego odbierania, raczey ma co dać drugie- 
mu,ś piebrać: gdyż mu wodbieraniu pożyteczne. Od- 
powiadam: że to jeft per accidens; boile z rzeczy famey 
idźie;za oddaniem w Norymbergu miałby pooiejezdźić 
kupiec z Poznania, y przywieść je z trudoośćcią y nie- 
befpieczeńftwem, y za to godźien nagrody że śię tego | 
podeymuje. Iż zaś kupiec zoayduje przemyfłem fwym 
fpofob, bez trudnośći y niebefpieczeńftwa fwego, dośiąc 

| a. 


Rozdział dźiewiętnafiy, | 

onych pieniędzy, to nic nie przefzkadza zapłacie: bo 
ten przemyfł kupiecki, czyni pożytek temu,ktory odda- 
je pieniądze w Norymbergu: bo coby misł fam kupco- 
wi odwoźić pieniądze do Poznania, w tym go kupiec 
przemyfiem (wym zafłępuje. A żeteż ten pożytek czy- 
Di owemu, za to nagrodę onę bierze. Każdy bowiem 
ktory pożytek komu czyni, godźien od niego zapłaty, 


Sedenafta Kwefłya. 


Jeśli ten ktory pracą y trudem fwoim doftaje pienię- 
dzy, aby miał czym ludźiom dogadzać, odmieniając a- 
bo pozyczając, jacy fą Bankierowie we Włofzech, tmo- 
że za to co wźiąć?! Odpowiadam: Niektorym zda śię 
niefłufzna. Bo ten dla (wego pożytku tę pracą podey- 
muje: a kto dla fwego pożytku co czyni, nie godźien 
zapłaty. Wfzakże drudzy pochwalają tea zyfk. Bo choć 
z tey miary, ile pracuje dla pożytku fwego, nie godźieu 
zapłaty, bo w tym fobie nie drugiemu fłuży: Wfzakże 
z drugicy miary ile czyni dla pożytku tych co potrze- 
bują pieniędzy, aby ich łacno y gotowo doftać mogli; 
ta praca zapłaty godna. Teżći robotnik każdy robi dla 
pożytku fwego; ale że przytym y Panu pożytek czyni, 
godźien zapłaty. Y tak o tym trzymają Durandus, Ma- 
jor» Medina, Navarrus: choć śię im Sotus fprzećiwia. 
Rzeczefz: toć każdy ktory pożycza, może brać od pie- 
piędzy, bo ich z pracą doftaje? Odpowiadam: Każdy 
z pracą pieniędzy dofłaje aby je miał:ale nie każdy pra- 
cuje kwoli temu,aby ich pożyczającjiludźiom dogadzał. 
Ten tedy tylko ktory na to pracuje doftawając pienię- 
dzy, aby miał czym ludźiom dogadzać, możeza te pra- 
ce mieć jaką nagrodę: bo kwoli im to Czyni, 
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zi2 Wątplimośći o Lichmie. 
Dwanafia Kwefłya, 


Jeśli śię godźi odmieoiać talery, gdźie mnieyfzą ceng 

2 ery mają, za talery na innym mieyfcu, gdzie (ą więkfzey ce- 

ry. my? Odpowiadam: Niektorzy rozumieją, że ta odmiae 

na nie rowna y niefiufzoa; bo mniey daje, więcey bierze, 

Tak trzyma Sorus y Falentia. Y to prawda, kiedyby. 

żadna iofza przyczynanie przyftępowała,jako jeft prze» 

niesienie fammy, abo infze podobne. Bo oddając ku- 

pcowi fummę na odległym micyfcu,kładźie ten ćiężar 

na kupca, że muśi onę z trudem y nicbefpieczejftwem 

przenośić z onego mieyfca do domu, jako śię wyżfzey 

mowiło:y w nagrodę tego,mogłby śię ten zyfk w talerach - 
poftąpić. 

Infze wątpliwości o Licbwie. 


ROZDZIAŁ XX. 


T'rzynafła Kwefłya. 

| kue śię godźi dług cudzy kupićzamnieyfze pieniądze? 
Długi J Naprzykład: Wiano mi fto złotych długu; wlewam 
"móc ten dług 0a fąfisda, ś biorę od niego złotych 90. Nie- 
wać je- ktorzy rozumieją, że $ię to nie godźi. Bo jako z da- 
śli Się wania przed czafem pieniędzy, ex anticipata folurione, 
zodźi. ©, ża -ż6 k 

nie godźi śię brać zyśku: tak y tu, za wypłacenie długu 

pr. ed czafem, pie godźi śięzyfkać. Odpowiadam: Dług 

abo jeft pewny, abo niepewny. Jeśli niepewny,ś zatym 

z nakładem, y trudnośćią, go dofłać może:pewna rzecz 

jeft, że ten dlug za mnieyfze pieniądze kupić śię godźi, 

Bo ofłatkiem długu nagradza śię praca, nakłady, y nie- 

befpieczeńftwo, ktore bywa w doftawsniu onego długu. 

| Ale 


| Rozdział dmudzicfy. 
Ale jeśli dług jeft pewny ybefpieczny, jedno zego cze- 
kać do roku: niektorzy mowią, że dla tego famego go- 


dźi śię on dług za mnieyfze pieniądze kupić. Bo te pie-- 


piądze choć mnieyfze, zaraz fą pożyteczne, 4 op dług 
choć więkfzy, nie zaraz jeft pożyteczny; 8 zatym pie 
jeft takiey ceny; aby go za mnieyfze pieniądze Die mogł 
kto dofłać. Tak Cajeżanus, y Sa. Ale lepicy drudzy ro- 
zutmieją, że śię to nie godźi, y jeft fkryta lichwa. S0- 
tus, Medina, Gabriel, sntonius, Palentia. Bo śię to te- 
mu rowna, jako kiedy kto zyfku fzuka ex anricipata [0- 
łutione, z dawania pieoiędzy przed czafem,co wfzylcy 
za lichwę fkrytą mają, Bo ten co przed czafem płaći, 
pożycza niejako, y czeka pieniędzy aż do czafu. Co te- 
dy ztąd zyfzcze, z pożyczania y z czekaoia zyfzcze, to 
lichwa jeft. Api to ma być pozwolono, że pieniądze 
ktore teraz fą, więcey ważą niż ktore będą. Bo acz 
fto złotych, ktore będą nie ważą teraz, ani fą tak po- 
żyteczne, wfzakżepotym tek ważne y pożyteczne będą; 
jako y te,ktore teraz fą; przeto nie może mpicy fzaco- 
wać jedne niż drugie. A zatym niefłufzna jeft dać mpiey 
2a pie, chyba żeby było lucrum ce//ans, abo damnum 6- 
mergens. i 


Czternafła -Kmwefiya. 
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- Kiedy kto ma okszyą do wielkiego zyfku, ś drugi mu Zy o. 
pożyczy pieniędzy, jeśli dla tey okszyey wielkiego po- kazji. 


żytku, może co wźiąć od pieniędzy, bo mu był przy- 
czyną onego zyfku? Odpowiadam: Ze nie może Aufznie, 
chyba z chętnego darowania. Bo iż mu Die daje opty 
okszycy zyfku, ale tylko pozycza pieniędzy przy oDcy 
okazycy: przeto względem oncy okszycy fzczęścia, nic 
mu nie powinien. Bo nie była jego, aDi od niego: ś po- 
ży- 
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2. 


Wątplimośći o Licbmie 
życzanie pieniędzy rowno nagradza oddawśniem: nic 
tedy więcey dać nie powioien. A choć on zyfk ma ż 
póżyczaoych pieniędzy, wfzakże pożyczane pieniądze, 
tym famym że mu fą pożyczone, fą jego włafne ( choć 


.powioien za nie infze oddać, ) y jako włafnemi zarabia; 


przeto fobie, nie ianemu. 
Piętnafła Kwefłya.. 


Kiedy kto cudzymi pieniądzmi bez wiadomośći Pań- 
fkiey zarabia, powinienli Panu wfzyftek zyfk oddać? 
Naprzykład: Kiedy fługa Pańtkich pieniędzy rufzy, y 
onemi kapczysabo Urzędnik, niż odda Panu pieniądze, 
zarobi co nimi; sbo Podfkarbi powierzonemi fobie pie- 
niądzmi zyfku fzuka. Zda śię bowiem, że ponieważ ten 
zyfk z pieniędzy Pańikich idźie, ma Panu pależeć abo 
wfzyftek(ponie waż fuga niefiufznie z cudzego zyśk ma 
brać abo przynamniey część jedna. Odpowiadam: Acz 
wfzyfcy ći źle czynią, ktorzy Pańlkimi pieniądzmi, 
pad wolą Panfką, pożytku fzukają; wfzakże nie powine 
pi Papu one pożytki ani w cale,ani w połowicy oddać, 
sle tylko fummę famg. Pierwfza: bo Puo śię do onego 
zarobku wolą (wą nie przykłada,a bez woley y iotency= 
cy, żaden kontrakt być oie może, ' 

" Rzeczefz: przykłada śię pieniądzmi, Odpowiadam: 
[2 pie przykłada. Bo nie tylko O tym niewie, ale g zgo- 
ła niechce aby pieniądze jego 0a jaki handel, bez woley 
jego, obracano. Ktoś tedy iany Pańfkimi pieniądz mi 
Się przykłada do kontraktu, nie Pan. Ani dofyć patym 
że te pieniądze Pańtkie: kiedy Pan ich do zarobka nie 
obraca, ś tu zyfk wfzyftek z zarobku, bo pieniądze nie 
czynią z śiebie pożytku, jeno za przemyftem. właz 

choc 


Rozdział dmudziefty. 

chocby kto kradźicżym obyczajem, Pańfkich pieniędzy 
dofławfzy; nimi robił: przedśięgby wfzyftek pożytek 
jego był, nie Pańfki. Bo jako Teologowie pokazują: 

Teo ktory pieniądze Badwolą Pańfką cudze wźiął, nie 
powinien opeż włafnie oddać, ale te abo infze także do- 
bresy czyni dofyć Panu,kiedy mu infze takze dobre pie- 
niądże odda, Zkąd jako może one pieniądze komu chce 
darować, gdy ma zkąd infzymi oddać: tak też możeo- 
nemi pieniądzmi jako włafnemi zarabiać, zarobkiem śię 
pie dźieląc. Przeto nic pożytku nie powinien Panu od- 
dawać, tak jako gdyby fwemi włąfnemi robił, Tak o- 
tym trzymają, Zolerus, Sa, y wiele infzych. Wfzakże 
jeśliby Pan z onych pieniędzy miał tym czafem pożytek 
mieć, powinnaby mu to opufzczenie zyfku nagrodźić. 


S zefnaffa Kueftya. 
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"Kto pozyczanych pieniędzy Ba czas naznaczony Nie Omie- 


oddaje, jeśli powinien nagradzać wfzyftkie fzkody, y Ś 
tracenie zyfku, ktore na on czas popada ten, ktoremu , 


fą zatrzymane pieniądze + Odpowiadam: 12 jeśli zatrzy- 
manie było niefiufzne, za wioą y piedbalftwem t- go; 
ktory miał śię gotować do oddawania pieniędzy: tedy 
powinna jeft wizyftkie fzkody nagrodźić,ktore 2a O0ym 
zatrzymaniem drugiemu Śięftały: jako gdy muśi drugie» 
mu lichwę płaćić, abo dla tego w majętności, abo bu= 
dowaniu, fzkodę bierze. Także gdy mial oddanemi pie- 
niądza:i pożytek fobie czyDić, a za niecoddaniem zanie. 

cha późytku: powinoa mu to nagrodźić; zwłafzcza gdy 
opowiedźiał dłużoikowi, że miał na zarobek obroćić 
pieniądze. Bo dla drugiego, nikt nie powinien darmo 
fzkodować » ani Zyfku traćić, Ale jeśli zatrzymanie 


pic= 


kanie 
czaju 
4Żr4- 


czone 


50 


Iró 


Z guba 
pienię- 
dzy po- 
Życza- 
nych, 


Wątplimośći o Lichwie 

pieniędzy było bez winy tego ktory zatrzymał, nt cul- 
fa lata, © levi: tedy mie powinien natenczas fzkod, y 
opufzczenia zykkow,oagradzać. Nsprzykład:Kiedy kto 
nazotuje pieniądze do oddania, ś złodźiey jeukradnie, 
abo ogień popali, abonieprzyjaciel wydrze, abo w ode 
fyłaniu zboycy rozbiją:jako natenczas nie wioien zatrzy 
madia pienigdzy, tak y tych fzkod ktore z zatrzymania 
idą. Powiaien przedsię o iafze pieniądze śię ftarać je- 
śli może. Toż $ię ma rozumieć, kiedy natenczas kiedy 
miał oddać, przypadła nań taka nagła potrzeba, że bez 
wielkiey fzkody fwojey nie mogł natenczas oddać, ś 
zwłafzcza gdy jego więkfza daleko fzkoda z oddania, 
niż owemu z zatrzymania pieniędzy. Słufzność bowiem 
Chrześćiańika wyćiąga, mieć wzgląd na przygodę bez= 
winną przyjaćielfką. 


Siedmnafła Kwefłya, 


Czyja fzkoda kiedy pieniądze pożyczane gioą? 
Odpowiadam: Naprzod: kiedy kto profzooy pofyła pie- 
piędzy drugiemu, jeśli w przefyłaniu zgioą;tego fzko- 
da, ktory o nie prośił. Bo jako jemu kwoli pieniądze 
pofiano, tak jemu też zginąć mają, y on je powinien 
oddać,choć go pie dofzły. Bo on był tey fzkody przy= 
czyną: ponieważ kiedyby nie jemu kwoli je pofyłano, 
tedyby doma były oie zginęły. Wfzakże tu dokładi:kie- 
dyby doma także miały były zginąć(to jeft,żeby je było 
z drugimi pieniądzmi pokradźiono, aboby były pogo- 
rzały ) wedle fłufznośćiby niepowinoa wracać tych pie- 
piędzy. Bo ten ktory je był dał, miałby tęż fzkodę 
choćby był oie pożyczył, y rownoby były u niego jako 
y w przefyłaniu zginęły. Powtore kiedy kto weźmie 
pieniądze pożyczanym obyczajem,ą zziag mu jakinkol- 

wiek 


Rozdział dwudziefty. rI7 
wiek fpofobem,bądź winnie, bądź niewinnie,jego fzko- | 
da. Bo te pieniądze, przez pożyczanie, ftały śię jego 
włafne, tak że ich nie powioiea, ale'drugie za aie wra- 
cać. A gdy rzecz jaka włafoa ginie, temu ginie, czyja 
włafnie była. Potrzećie, kiedy kto gotow był na czas 
oddać pieciądze, 4 drugi odwłaczał odbierać: jeśli pie- 
niądże tym czafem z trafunku zginęły,abo u niego, abo 
u urzędu, abo u pewnego człowieka, ktoremu je był do 
fchowania dał; tego fzkoda ktory niechciał odbierać na 
termin. Bo jużjemunależały, y jemu odłożone chowa- 


ne były, 

Ośmnafła  Kwefłya. 0» 

Jeśli ten ktory kontrakt lichwiartki uczynił dobrym z 

fumnieniem,mniemając że nie lichwiarfki: powinien wra- "h 
cać wfzyftkie pożytki, ktore przez on kontrakt nabył ? /i- 
Bo iż wedle umyfłu y intencyey fwojey fprawiedliwie ej” ,- 
brał te pożytki, nie powinien ich wracać. Z drugiey myżki, 
zaś ftrony. że śię omylił iotencyą fwą, y w rzeczy fa- ożj 
mey lichwę brał; zda 6ię że powinien wrocić co wźiął. je % 
Odpowiadam: Zetaki poznawfzy kontrakt Jichwiarśki, <- 
ma go abo opuśćić, abo poprawić, inaczey żadnych po- *** 
Żytkow nie mogłby z niego brać na-potym. A o prze- 
fzłych pożytkach ktore brał dobrym fumnieniem, rozu- 
miejąc być kontrakt fprawiedliwy, tak rozumieć może: 
iż tyle pożytkow ileby infzym kontraktem flufznym 
miec mogł, może mieć y onym kontraktem,ktory rozu= 
miał za fłufzny; bo iż nie myślił jedno fprawiedliwy 
kontrakt czynić, ma śię pozwolić taki pożytek, jaki z 
kontraktu fprawiedliwego iść może: y druga ftrona,kto- 


va 
3. Patrzay w liśćie Pafierjkim na początku Kiią/zki położonym ub 
na z 2do, | 
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Spofoby pożytku z pieniędzy, 

ra pa tęinttcyą jego zezwoliła, powinna mu tego nie bro- 
nić. Tak trzyma Sa,verbo ufura.num:9.Do czego przyda= 
je:Ze choćby powinić wracać;jedosk nie powinienby da- 
wnych pożytkow, ale tylko od trzech lat oftatnich: bo 
one dawnieyfze prefripfitlegitimć,ch bona fide © titulo. 
Kto bowiem trzyma co dobrym fumnieniem, y dla fiu- 
fzney mniemaney przyczyny, przez czas, ktorey prawo 
dozwala: może tego potym nie wracać, choć się dowie 
Że mu fłufzpie nie należało. Bo mu to przyfądza lex 
prefriptionis, to jeft prawo dawnośći, tak Ducho- 
wne jako y Koronne, Promptuarii, p. 2. €. 15... 


S pofoby rozmaite, (prawiedliwego z pienię” 
dzy pożytku. | 


ROZDZIAŁ XXI 


Rafują 6ię Da nasrozmaici, Ze im lichwy zakażujemy; 

4 fpofobu uczćiwego do nabywania pożytku z pienię” 
dzy nie pokazujemy. Czemu chcąc dogodźić, poda śię 
fpofobow nie mało do tego; zbierając je z tey nauki 
ktorąśmy w tey Kśiąfzce podali o kontraktach. Jedno 
boję śię że ći takich fpofobow chóieć będą, żeby y wiele 
ki pożytek mieli, y bez wfzelakich trudoośći y nicbe- 
fpieczeńftw. Czegoani w lichwie nie mafz; bo jako wie* 
le lichwiarzow nie uifzcza śię w płacie? jako wiele 
y fummę zawodzą, y wielkich Jabiryptow prawnych 
fą drugiemu przyczyną? Czego tedy y w lichwach nie 
naydują, tym niech uczćiwym kontraktom nie przyga- 
nizją: 4 tym śię miech ćiefzą, że choć mały zyk, ale 
uczćiwy, ale z błogofławieńttwem Bożym, ale bez za- 
wiedźicnia fumnienia. Pier- 


Rozdźiał dmudźiefty piermfzy: - 119 
Pierwfzy. 
Pierwfzy tedy fpofob y pofpolity używania pieniędzy Kupić 
2 zyfkiem, jefł kupić majętność na wieczność, abo dom, ©, 53 
abo grunt jaki pożytek czyniący. Ten fpofob jeft y ucz= czność, 
ćiwy, y z moiecyfzym kłopotem: bo w fwey majętoośći Pożytek 
może każdy z pokojem pożytek fobie czynić. A ZEE 20, ©. 
rzeczefz: mnie pie ftanie na kupienie majętności, mało 
pieniędzy mam. Złożże śię z drugim na kupao, kupi- 
wfzy, majętnośćią śię podźielić; abo jako inaczey po 
miarkować śię wedle fiufzności możefz, arendując dru- 
giemu twoję część, abo drugi tobie. i 


Ktory. 


Wtory fpofob, kupić na wyderek wieś, folwark,dom, Kupić 
aż do odłożenia fummy, od trzech lat, do trzech lat. 54% . 
Kupiwfzy, możefz fam trzymać: ale jeśli kłopotow go: A, 
fpodarfkich uyść zechcefz; arenduyże temu famemu u 
ktoregoś kupił: czym y fobie dogodźifz, y onemu. Bo 
arendą pobożaą pomiarkujefz, czegoby wedle fprawie- 
dliwośći nie doftawało w kontrakcie, mając wzgląd na 
małą, abo wielką fummę; wedle nicy, wielką abo małą, 
arendę ftanowiąc. Naprzykład:fześć, abo śiedm, wzglę: 
dem fta. Jeft też to y uczćiwfza fzlachcicowi,nieuftępo» 
wać z majętaośći: ale famemu przez $ię, y fobie y dru 
giemu z niey pożytek czynic, ze wfzyftką ochroną majg» 
tvośći. O czym jeft pauka w Rozdźiale jedenaftym. 


Trzeci. 
Trzeći fpofob, kupić czyńfz na domie, abo na maję» K*Pić 
.. . . * . 5 czyń/z, 
tnośći, bo narzeczy jakieykol wiek lezącey pozyteczny; 
kładąc pewną fummę na "A y kupując prawo do po- 
* 3 Zyte 
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Dać na 
. arendę. 


Sżofoby pożytku z pieniędzy, 
żytkow z iey idących, aż do odłożenia fummg: ktore 
to pożytki na pieniądze fzacowane być mogą. Naprzy» 
kład: fześć, abo śiedm, od fta, y możetego fpofobu za- 
Żywać, tak z Miefzczaninem, jako y z Szlachóicem, O 
czym jeft nauka w Rozdźiale dwanaftym. 


Czmwayty. 


Czwarty fpofob, jeft dać na arendę pobożną. Mowię 
pobożną, ktora ani jeft zbyt wyćiągosona, (bo Arendar . 


 rzowi, iż pracuje około majętnośći, przyftoi zyśk jaki 


Han- 
dlomać. 


Dać na 
fpolny 
ZaY0- 
bek: 


mierny ) api fzkodliwa, ktoraby miofła z fobą fplondro- 
wanie y fpuftofzenie majętnośći, O czym nauka w Ro» 
zdźiale trzynaftym, 
"Piąty. 
Piąty fpofob jefł: Handel kupiecki, A jeśli fam ku- 
pczyć nie możefz; możefz przez flugę wiernego, abo fa- 


ktora. 
S$ zofły. 


Szofty fpofob jefi: Dać kupcowi pieniądze na fpolny 
zarobek, z ubefpieczeniem fummy y zyłku: biorąc fześć 
od fła na rok, y fummę całą, wedle tego,co śię pifało w 
Rozdź: $iedmoaftym. Y choć tego kontraktu kto nie 
rozumie, dofyć że ma umyfi wedle kontraktu, jako jeft 
od Teologow approbowany, poftępować. A jeśliż kto 
fpyta: Godźi6ię y żydowi pieniędzy tym fpofobem dać? 
Odpowiadam: Ze acz to fobie za uczciwą lłudźie nie 
mają z żydem nakładać,y przyfłoi Chrześcianina raczey 
niż żyda pieniądzmi ratować: wfzakże gdyby żydowi 
kto chóiał nażyczyć na handel pieniędzy, y brał od nie- 
go tymże kontraktem fześć od fła: tenby nie lich wił, 
J 


Rozżdźiał dmudziefiy pierwfzy. 121 
y niefprawiedliwego nienie czynił, Nie mowięo tych, 
ktorzy żydom oślep pieniądze dają, nie pytając śię na 
co, jeśli na handel, abo osa lichwę; bo ci włafnie lichwią 
pożyczając pieniędzy, y od.pożyczania biorąc: a zwła= 
fzcza że tak wielki płat biorą,jakiby przez żaden flufzny 
kontrakt nie przyfzedł. 
Ś iodmny. 

Siodmy fpofob jęft: Dać pieniądze na rzecz jaką po« Dać na 
zyteczną, per modum cenfus utriną, redimibilis: kupując Aekęgy 
pewnego pożytku dorocznego, pigć abo fześć odfta,aż que re- - 
do odebrania pieniędzy: ktory koptrakt jefł zwyczayny © mibi- 
w Niemczech, jako śię pifało w Rozdź: ośmnaftym, = 
Lecz do tego kontraktu koniecznie potrzeba, aby była 
iotencya nie pożyczaniazale kupowania: choćby kto fpo- 
fobu kontraktu tego pie rozumiał. Y tak profity czło- 
wiek, może człowiekowi mzjącemuśiędobrze dać fume 
mę pieniędzy, kupując u niego pożytku zmajętnośći je- 
go, pięć abo fześć od fla; fpufzczając śię na ludźi u- 
czone, ktorzy ten kontrakt y rczumicją, y pochwalająe 


| Of. 

Ofmy fpofcb: Złożyć śię z fzlachóicem na kupienie Z7ośyć 
majętnośći. Co może być dwojskim fpofobem. Naprzod; żćjnę 
aby ono kupno obiema fiużyło, wedle tego czym śię źupie- 
przyłożyli do kupna; 4 mateoczas mogłby część fwoję 7... 
ile do niego należy, Szlechćicowi arendować, sby mu ści. 
pewny pożytek co rok płaćił, Prawda, że tym fpofo= 
bem nie mogłby śię upominać fummy: bo z3 nie kupio- 
na jeft mejętność; sle na wcley fzlachcica by było odło- 
żyć fummę, y złozyć z śiecbie ciężar. Powtore, może 
pożyczyć oney fummy fzlachćicowi ma kupienie maję- 

tno- 


122 _ Spofoby pożytku ż pieniędzy, 
tuośći: 4 potym na oaę majętność, kupioną włożyć onę 
fummę na pewoy pożytek z oney majętnośći idąc (po- 
fobem czyńfzu:bo czyńfz jeft prawo y wolnośćsdo zbie: 

rania pozytkow na majętności. 
 Dźiewiąty. 

| Dźiewiąty fpofob: Pożyczyć takiemu przyjacielowi 
"rybi pieniędzy, ktory fzczerze dla życzliwośći, y ochronie» 
nych mia nędze cudzey, ofiaruje za miłośierny uczynek ośm 
Mż abo dźieśięć od fła. Takowi przyjaciele bywają abokre- 
cielowi wni, ktorzy krwi fwojey życzą mieć śię dobrze, abo 
„ga sk ludźie barzo dobrzy y cnotliwi, ktorych cnota do mi- 
' łośierdźia pobudza. Takitedy płat, iż nie tak z pozy- 
czania, jako z łafki y miłośierdźia idźie, nie może być 
lichwą nazwanysale miłośierdźiem y pobożoośćią. Tak 
piektorzy czynią śierotom, gdy pieniądze $ieroce bio- 
rą nafwoy przemyfł, dając pewny płat śierotom na wy: 
chowaoie,fpofobem łafki,choć fami z pieniędzy pożytku 
tak wiele nie mają,y nie powianiby tak wielkiego płatu 


od nich poftąpić, 
Sół, Dziesiąty. 
djć. Dźieśiąty fpofob:Gdy mam pieaiądze,aie leżące „alenś 
przyja- 


Hielowi zarobek, abo pożytek jaki naznaczone: ś przyjaćie] mię 
z /wg o nie prośi, abych mu ich pożyczył z pewnym płatem, 
> mogę to uczynić: bo tym fobie nagradzam zyśk on,kte- 
nie po- rym miał mieć, gdybym śig pożyczaniem nie bawił, 
Z i, Wfzakże do tego trzeba, aby y pieniądze prawdziwym 
zapifa- umyfiem były nazoaczone nazarobek,y płatbył mierny: 
ng kto- WJedje nauki o tym w Rozdźiale fzoftym. Spytafz. 
a Mąż zapifał fummę żenie y dźiećiom, daną drugiemu na 
fik Jichwę, tak że żona jey podnieść nie może, poki dźieci 


nic. : nie 


Rozdział dmudziefy mtory. 
nie doroflą: możeli żona tym czafem brać onę lichwę: 
Odpowiadam, że nie może: alema poprawić kontraktu; 
kładąc tęż fummę na majętnośći tegoż, y kupując u nie- 
go prawo do pewnych pożytkow z oney majętnośći; 
jako $ię w trzećim fpofobie mowiło. Może też y in- 
fzego z opifanych fpofobow użyć. 


Seśli się godźi brać od Licbwiavza rzeczy 
przez Licbwz nabytych. 


ROZDZIAŁ XXII. 


| 


+ 
i 
' 
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R Z*czy Przeż lichwę nabyte, izżcudze fą: dane drugie» | 


mu być nie mogą, A z drugiey ftrony, iz lichwiarz 
ma zkąd inąd oddać, abo nagrodźić lichwy one: zdaśię 
iż mu wolno lichwą nabytą fzafować jako chce, A co 
o lichwiarzu śię mowi, to też y o złodźieju ktory u- 
kradł, y o tym co niefłufznie wydarł drogiemu, rozu= 
mieć śię ma. Bo lichwiarz,złodźiey, zdźierca, wfzyft- 


ko tojedno:y rzeczyod nich nabyte nie ich fą,alecudze, Rzeczy 


rzeż 


Do rozwiązania tedy tey trudnośći trzeba to założyć: |;epwę 
Że dwojakie fą rzeczyprzez lichwę nabyte; jedne fą zgo= nabyte, 
ła pomiefzso0e z iofzymi rzeczami włafnemi lichwiarza, AS 


Że rozeznane y oddźielode być nie mogą, jako pieniądze 
y zboża pomiefzane. Drugie fą takie, ktore mogą być 
rozeznane y oddźielone:jsko fzaty,łancuchy, pierścion- 
ki, ftatki, y inne tym podobne rzeczy, 

Mowiąc tedy o rzeczach nie pomiefzanych: tych ani 
lichwiarz pie może nikomu dawać drugiemu, ani drugi 
wiedząc od piego brać, Przyczynę tego jsfną Teologo- 
wie dają: że te rzeczy, y przez Jlichwę, to jeft niefpra: 

wie: 


ie, 


Ktorych 
rzeczy 
licb- 
Wwidrz 
dać nie 
może. 


124 O Lichmie 
- - wiedliwie mullo jufo fitulo nabyte fą cudze fą; y pier= 
«fzemu Pańu od ktorego wyfzły wroeone być mają. 
O czym też jeft prawo pofpolite Cefarfkie. lege. $i ali- 
eni, Ge, De folutionibus. 
W fzakże w tym, na to trzeba mieć baczenie: jeśli ten 
ktory dał je lichwiarzowi w lichwie,dba abo nie dba o 
nie, aby nie były indźie udane. Jeśli dba, y choezeby 
te włafnie mu wrocone były: tedy żaden ich brać od 
lichwiarza nie może, bo Panu włafaemu należą. Jeśli 
nie dba; jako pofpolićie bywa: tedy ex taciżo confen(u 
Domini,może jelichwiarz udaó,y frymarczyć jako chce; 
ale przedśię powiałen piediądze Za aic Pana oddać. Bo 
Pan acz one rzeczy lichwiarzowi dał: wfząkże nie ia- 
fzym umyffem; jedno ile mu wedle fprawłedliwośći na- 
leżą. A iż mu żadoą fprawiedliwośćią nie należą, przes 
to mają Panu oddanć być, abo fame w fobie; abo w pie= 
piądzach, 
Rzeczy  Tafza jeft o rzeczach kradźionych,o ktorych iż Pan 
kra- bie (ma tego umyfłu, zby były komu innemu udane, ale 
eny aby jemu famemu były przywrocone; nie może ich ża- 
nie mo- den doftawać,ani darem, 301 za pieniądze. A jeśliby w 
i B8 ca. niewiadowośći ich doftał: ma, dowiedźiawfzy śię, abo 
me ami zrzućić tatg z tym odkogo ich doftał, abo włafaemu 
pra, Panu ma je oddać: 4 pieniędzy ktore za nie dał, nie ma 
' fig upomiaać u Pan: bo one rzeczy bez pieniędzy y 
kupna, fą jego włafne, ani włafną rzecz czyję może kto 
onemuż famemu za pieniądze przedawać. Ale u onego 
złego człowieka ktory go zawiodł, przedając mu rzecz 
nie fwojęzma śię pieniędzy upominać. Chyba żeby rzecz 
ooę wykupił u złego człowieka za male pieniądze, kwo- 
li Pana, chcąc ją Panu włafaemu oddać: bo natenczas 
że 
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że Panu w tym pofłażył, powinieoby Pan mu zapłacić. 
A jeśliby rzecz ona, pierwey niż 6ię o nicy dowiedział 
że cudza, abo zginęła, abo jako inaczey ftrawiona była: 
nie powinienby ten potym dowiedźiawfzy śię, Panu za 
nię płacić; ale tylko pożytki, jeśli jakie z oney rzeczy 
zoftały, abo to, in quo fatlus eft ditior, ma Panu oddać: 
bo oikt z cudzey rzeczy pożytku fobie przywłafźczać 
nie ma. Y ta jeft o tym nauka Teologow. 

Przydam y to, że może być rzecz cudza takowa» ze Rzeczy 
dla pewpych przefzkod: włafoemu Panu natenczas że 
doym fpofobem nie może być wrocona: jakie fą kleyno- berety 
ty Kośćielae, Ornaty, dzwony, Kielichy z krajow fpu- bra 
ftofzonych od heretykow przywieźżione:bo tych rzeczy | * 
w onych krajach nie mafz komu, y jako oddawać. Mo= 
wią tedy pewni Teologowie: 1ż takich rzeczy ktoby 
nakupił, nie wioienby nic Kośćiołowi za nie, bo y bez 
krzywdy Kościoła ich doftał, y Kościołowi pod taki 
czas fłażyć nie mogą: przeto jako rzeczy odbiezanych» 
doftawać $ię ich godźi, fine obligatione reftituendi pre- 
tii; Wyjąwizy żeby Kościoł chćiał je za oneż pieniądze 
potym odkupić. Acz ten ktory połupił Kośćioły, ra- 
tione injufte acceptionis, zawize powinien Kośćiołowi 
nagrodę czynić. Leffins c, 2i. dub: 17. 

Mowiąc zaś o tych rzeczach lichwiarfkich, ktore a= gygy, 
bo jego fą włafne, abo tak z włafaemi pomiefzane, że fig rzeczy 
rozeznać y oddźielić nie mogą, y za włafne poczytane - Mafipąn 
fą: takich rzeczy brać od lichwiarza prawo pofpolite dać mo- 
dopufzcza, byle jeno lichwiarz nie zoftawał śmporens ad **: 
refitucndum; nie mając czym infzym lichwy odpłacać; 
boby to było in fraudem Creditorum. Przeto kiedy li- 
chwiarz nie ma czym infzym lichwy nabytey oddać:nie 

S$ 
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może śię nic od niego, ani darem, a0i z3 pieniądze doe 
ftawać. Boby to było z krzywdą tychsktorym lichwiarz 
powinien pładić. Co śię też ma rozumieć y o każdym. 
* dłużoiku: kiedy tak dłużen, że długi przechodzą maję= 
tpość, Bo od takiego dłużnika, 30i za Zywota, ani po. 
śmierći nicśię brać nie godźi. Dłuzżpicy mają prawo 
takich rzeczy Śię upominać, u kogoby jedno były. 
Spytafz:. Jęśli lichwiarz pieoiądzmi przez lichwę na 
zyk  bytemi handluje, y zyfzcze, powioienli ten zyłk oddać 
aj jako y lichwę; czyli może fobie przywłafzczyć? Od- 
między: powiadam: że może tego nie oddawać; ale fobie przy 
„piłke włafzezyć. bo y prawo mowi: Nummus pro pretio rei fur- 
KoRn tive redalius;non efi furtivus. Lege. Quivas. De furris. 
tych. ' Y wedle pauki zgodney Teologow: Zyłk ow tylko z prze: 
myfła lichwiarza idźie: bo scz piepiądze fą Pańfkie; 
wfzakże famy przez śię pożytku nieuczynią, aż za prze- 
myfłem: do ktorego przemyfłu, iz śię Pan wolą nie przys 
łożył, pic mu też pożytku nie ma iść. 
Zaro- Ktorym też (pofobem, ogołem mowiąc, kto cudzemi 
ryk tg pieniądzmi,nad wolą Pańfką,co fobie zarobi:zyfk jeft je- 
pienię. go włafoy, nie Pańfki, choć źle czyni nad wolą Pań- 
dzy ką, pieniędzy jego używając. Y jeśli onym używa» 
czył * PY >, . 
ef. niem Pana do jakicy fzkody przywiodł, ma mu to nae 
grodźić, | 
Infza jeft rzecz, kiedy lichwiarz za lichwę, nie piee 
niądze, ale rzecz jaką leżącą bierze: dom, rolą, y tym 
podobne rzeczy: bo in zali cafu, nie tylko dom po=- 
wipien wroćić, ale y pożytki jego wfzyftkie: gdyż 
z cudzey rzeczy pożytku fobie nikt przywła= 
fzczać niec może, | 
Je- 
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Seśli, y jako Licbwiarz powinien Refłytu- 
| cya czynić. 


ROZDZIAŁ XXII. 


T"* wielka jeft obligacya, ktorą jeft obwiązany Ii- powin: 
chwiarz, do oddania rzeczy przez lichwę nabytych; ność /i- 
że jey nikt ma świećie znieść z niego nie może, ani pra wdyz 
wo, aoi urząd; api fam Papież: boidźie z prawa Bofkie- 
goyprzyrodzonego,nad ktorym zaden człowiek zwierze 
chnośći nie ma; ale wfzyfcy onemu podlegają. Przeto 
jeśliby prawo takie było, żeby wolno lichwę brać, abo 
o nię nie czynić u urzędu: takie prawo,jako niefprawie» 
dliwe, mocy zadneyby nie miało; y zadnegoby wólaym 
od wracania lichwy, nie czyniło. Lecz to śię ma roza- y.,., 
mieć, kiedy lichwiarz ma czym płaćić, y nie jeft w ta- polnym 
kicy nędzy, żeby wrociwfzy cowinien, nie miałby czym ©2774 
Żyć na świećie, abo żeby zatym przychodźił do wiel- ód 
kiego niebefpieczeńftwa zdrowia, głodu,uboftwa,fzkod 
wielkich: bo natenczas mogłby odłożyć reftytucyą aż 
do lepfzego mienia: chyba żeby ow, ktoremu winien 
wroćić, był w rowney potrzebie ynędzy, bo w takim 
przypadku, powinien raczey owego nędzy ratować niż 
fwojey: ponieważ rzecz jego, ktorą śię on ratować mo" 
że, nieflufznie zatrzymawa. | | 
Wfzakże gdyby kto przez złe fprawy fwoje przyfzedł Ta mol- 
do tey niewoley, żeby nie mogł bez znaczney odmiany 203,25 
ftanu (wegosy upadku,w majętności płaćić co winien:jako mu /łu- 
że przegrał, przepił,przełotrował: takiemu ta wymowka %': 
nie fluży: bo złośćią fwą w tak ćiafne kąty Się wpędźił. 
B . 82 Wy- 
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| pó Wyjąwfzy tedy tę niewolą, żaden tey obligacyey 
dobro. złożyć z lichwiarza nie może; jedno ten fam, ktoremu 
rzec one lichwy winien odpłacać, kiedy mu je dobrowolnie 
”* daruje. Mowię dobrowoloie: to jeft nie z mufu; ale z 
chęci y łafki. Bo kiedy wyftrafżyfz, wygroźifz, abo ja- 
ko inaczey poniewolifz go do tego,żeć muśi rad nie rad 
darować: takie darowanie nie uczyni ćię wolnym 0a fu- 
mpieniu, bo rzeczy przymufzone nie fą dobrowolne, 8 
do darowania dobrowolaośći potrzeba. | 
Zrobić Przeto jeśli chce lichwiarz aby mu odpufzczono li- 
o odpu-Chwy: ma śię o to ftarać, aby owemu zadoego mufu y 
Pezenie niewolcy nię czynił, gdyż dofyć niewoley ma, że fzko- 
chwy, > : FH 
dę przez lichwę popadł. Ma go tedy profto prosić o 
łafkę, aby to co niefprawiedliwie brał, było mu odpu- 
fzczono, pokazując powinność y gotowość fwoję do 
wroceDia: Gdźie też dyfkrecycy wielkicy trzeba zażyć, 
Abowiem ten, ktory niezoośce lichwy brał przez czas 
niemały, nie ma tak być bez wftydu,żeby prośił o wfzyfta 
ko: ale przyftoi w jakicy części nagrodźić fzkodę wicl- 
ką drugiego, oftatek na łafkę pufzczając. 

* Rzecze kto: że podobno ow nie dba,aby mu wroco» 
no lichwy, bo to już darował. Odpowiadam: ze barzo 
dba, gdyby to być mogło inaczey:bo nie myślił lichwią- 
rzowi oic dać padto coby mu fprawiedliwie należało; y 
wolałby był dać bez lichwy, niż z lichwą, kiedyby to 
być mogło. Ale że widźiał iż nie mogło być inaczey, 
dał odkupując niewolą: przeto takie danie jeft ponie= 
wolne y niefiufzoe. 

Spytefz:kiedy lichwiarz nie oddawfzy lichwy umrze; 
Harer powiDienli beres y fucceffor lichwę płaćić? Odpowia= 
ma li- «lam: że jako iofze długi zmasłego powiniep fuccefor pla- 
taj | "Gićj 
mypła- , 
cac. 
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Ćić; tak y lichwg: y owfzem, więcey tę niż iofze. Bo 
ta z krzywdy y z niefprawiedliwośći urofła :Qui fuccedit 
in bona, fuccedit in onera. Powinni tedy beredes ofwo- 
bodźić pierwey Żona pozoftałe z długow, y z lichwy: 
potym śię oftatkiem dźielić. Y jeśli dobr onych nie fta- 
pie va wypłacenie długow y lichwy; nie mogą fobienic 
z nich przywłafzczać. A jeśliby kto rozumiał, że y Ći, 
$torym pa teftamenćie co odkazano, powinni śię do te- 
go przyłożyć, y lichwy płacić. Odpowiadam: że jako 
do infzych długow nie powipoiślę przyłożyć, tak y do 
lichwy. Chyba żeby dobra fame nie były doftateczne 
na wypłacenie długów: alids baredes fami,ktorzy fucce- 
dunt in bona, mają fuccedere © in onera. Y ta jeft mens 
tefatoris, dedućlis prińs omnibus oneribus, Ś legatis, to 
co zofłaje, aby keredibus należało. Zkąd idźie, że fyno- 
wie ktorzy mieli oyca lichwiarza, powioni lichwg od- 
płacać,poki majętnośći fłanie: abo takich śrzodkow za» 
żyć, żebyim to odpufzczono było. A jeśliby Się maję- 
tnośćią podźielili pie wroćiwfzy lichwy: powinien 
każdy wedle dźiału, pewną część lichwy z (wey częśći 


łaćić. 
Ek 0 Naymach Arendacb. 
ROZDZIAŁ XXIV. 


Aymy fą rozmaite. Jedne bowiem rzeczy naymuje- 

my do używania,ad ufum: jako domy do miefzkania, 

fzaty, łańcuchy do ubierania, ftatki do potrzebnego u- 

żywania. Drugie zaś naymujemy do pożytku, ad u/um 

frućiuum jako fady,tolwarki, majętności; także y bydło 

pożyteczne, krowy, owce. Trzećic naymujemy * r0> 
Ot; 
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Syn ma 
lichy 
oyca 
wypiła” 
CAC. 


Naymy 
Aren- 
dy 10* 

zmaate: 


= 


Naymy 
nie /ą 
lichwa, 
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bot: jako konie do jazdy, ludźie do pofług. W tych 
wfzyftkich naymach, nie kupujemy,ani pieniędzy daje» 
my za rzecz famę wedle ifłoty (wey, ale tylko za uży- 
wanie, abo za pożytek oney rzeczy. Bo kiedy naymu- 
jemy dom (naprzykład) abo fad, nie kupujemy domu a- 
ni fadu(bo dom tegoż jeft co y pierwey)ale tylko uży” 
wanie domu yfadu. Także kiedy kto arenduje u kogo 
majętność ( arenda bowiem jeft najem majętaośći) pie 
kupuje włafoie majętaośći, ale tylko pożytki jey roczae, 
ź roley, obory, lafow, ftawow, c. A choć w Statućie 
zapis aready ma w fobie one fiowa; cum omni jure, do= 
minie: wfzakże to jus ©” dominium, maśię rozumieć tyl- 
ko względem pożytkow, nie zgoła względem famey ma- 
jętnośći, Bo tamże dołożono: żę tea co bierze areudę, 
ma zezoać iż nie iafzym prawem, jedno prawem arca- 
dy abo naymu, bierze onę majętność. A prawo naymu 
jeft, tylko prawo do używania, y do pożytkow rzeczy 
najętey, nie do iftoty famey włafnie. Zkądidźie, że ma- 
jętoość arendowana, y każdaiaoa rzecz najęta, jeft przy 
włafaośći pierwfzego Poflefiora, ktory ją może ( falvo 
jure arende) darować, przedać na wieczność, y jako 
chce alienować, byle jedno śię fpokoyne dźierżenie na- 
jemnikowi zachowało, do czafu nazqaczonego. Co te= 
dy założywfzy, mogą być rozmaite pytania o aaymach, 
Pierw/ze Pytanie. j 
- Jeśli najem rzeczy jakiey do gołego używania, jeft li- 
chwa? Jako gdy dom do miefzkania oaymują. Bo jako 
lichwa jeft brać co od używania pieniędzy, tak teżzda 
6ię lichwa, brać od używania domu: gdyż jako pienią- 
dze, tak y dom wcale śię potym oddaje, 0d i 
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„ Odpowiadam: ze tski najem nie jeft lichwa. Na to sa Jdx 
się wfzyfcy zgadzają,y tak to objaśniają. Dwojakie jefł wajęę 
używanie rzeczy: Jedno jeft, ktorym śię rżecz ona od= r<eczy. 
dala y gubi: jako gdy kto rzecz jaką daruje, przedajes 
odmienia za drugą; używa oney rzeczy; ale używaniem 
traći opę rzecz, y oddala od śiebie, Drugie zaś uzywanie 
jeft, ktorym śię rzecz nie traći, ani włafność jey, ale 
przy pierwfzey włafności tego, ktoremu pierwey nale= 
zała, zofłając, używana bywa: jako gdy kto fwego do= 
mu dozwa]a używać, nie pozwala mu włafnośći domu 
onego, y owfzem to fobie zachowuje, ale tylko używas 
D13. E 
Pierwfzeużywanie ma to, że nie może być ofobno ani 
więcey fzacowane,jedno pofpołu z rzeczą. Jakokiedy kto 
dzruje abo przedajekomu dom.ono darowapieabo prze» 
dawanie, nie może być ofobno fzacowane, ofobno dom; 
ale co ftoi dom, to y przedanie domu: api przedając 
dom, ma fobie kazać ofobpo płaćić za dom, ofobno za 
przedanie domu. Takie też jeft używanie pieniędzy w 
pożyczaniu. Bo ten co pożycza komu pieniędzy,daje je 
y daruje drugiemu, aż do oddania, 4 danie fta złotych 
pie fłoi jedno fto złotych, jako danie abo przedawanie 
domu, nie ftoi jedoo co dom ftoi. Także y ow ktory u- 
żywa pieniędzy pożyczanych, używać ich inaczcy nie 
może, jedno udawzjąc je za handel: 4 udać fta złotych 
nie może, jedoo we fłu złotych: przeto za używanie fia 
złotych, nie godźi 6ię dać więcty jedno fto złotych, y 
to kiedy czes przyidźie oddawania. — | 
A jeśli rzeczefz: że przedśię on pieniądzmi pożycza 
nemi pożytek fobie czyni, czemuż nie ma od tego po* 
Żytku płacić! Mowię: że nie ma, dla dwu się R 
| a- 
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Naprzod, że też kiedy dom przedafz drugiemu, nie ka- 
żefz fobie pożytku z domu onego płaćić, ale przefta- 
wafz na fummie flufzney ktorąć zań dają: przeto y tu 
nie mafz fobie kazać pożytkow pieniężnych płaćic;zdyż 
pieniądze ktoreś pozyczył, to jefł fto złotych, nie fło- 
ją więkfzey fumimy, jedno fto ziotych. Druga, że one 
pożytki nieidą z rzeczy twojey, ale z cudzey: dla cze- 
gożci mają należeć Ł Bo jeśli rzeczefz, żeidą z moich 
pieniędzy ktorychem pożyczył: To nie tak jeft, bo one 
pieniądze przed pożyczaniem były twoje, po pożycza- 
niu tego fą komuśich pożyczył,boć za nie obiecał infzą 
fummę oddać. —- 

Drugie zaś używanie ma to, że może być ofobno od 
rzeczy famey fzacowane, bo może być użyczone temu, 
ktoremu rzecz fama nic bywa darowana. A takieć jeft 
używanie domu,y rzeczy najętych; bo możefz dać mie- 
fzkanie w domu twoim, nie dając domu famego, aledom 
jeft domem twoim, tylko używanie domu oddalafz od 
$iebie, y dajefz drugiemu. Dla tego tedy od używania 
domu brać ofobną nagrodę, nie jeft lichwa, 4 od uży= 
wania pieniędzy brać co, lichwa jeft. 

Drugie Pytanie, 

Kto dam naymujt, 4 potym dla powietrza, abo ia- 
fzey podobney przyczyny, nie może w nim miefzkać, 
jesli powinien całe pieniądze od miefzkania płaćić? Bo 
zda śię że powinien,przeto że śię obligował. A że przy= 
goda powietrza trafiła śię, to nie; bo kiedy po targu 
przygoda jaka, temu fzkoda, ktory fłargował y kupił» 
zwłalzcza kiedy wźiął w pofleflyą rzecz onę. Zda śię 
zaś z drugiey ftrony, Że nie powinien. Bo niefłufzoa 
rzecz za to płaćić, czego ani miał, ani micć mogł: A 
. ten 
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ten uzywania domu przez całe powietrze sni miał, ana 
mieć mogł; nie ma tedy za Go płaćićc. Ktemu za rzecz 
niepozyteczną nie godźi śię brać pieniędzy, 4 ono mie- 
fzkanie czafu powietrza niepożyteczne jeft, przeto za 
nie niefłufzna upominać śię pieniędzy. Y tak rozumieją 
między infzemi, Navarrus, y Sa. Y tak przyftoi rozu- 
mieć. Bo choć śię obligował płaćić, przećię nie obligo« 


wał śię płaćić jedno za miefzkanie, ktore mogł mieć: 


Bo za rzecz niepodobpą, y niepożyteczną fobie, pie my- 
ślił się obligować. Wfzakże jeśliby Pan onego domu 
mogł go y w powietrze nająć drugiemu, y miał mieć z 
niego pozytek: powinnaby aatenczas całe pieniądzeod- 
dać, bo jużby ono miefzkanie, y czafu powietrza, było 
pożyteczne. 4 zstym fłufzoieby y Pan upomioał śię za» 
płaty, jąko za rzecz pożyteczną. Ale jeśli pod taki czas 
Pan nie miał mieć żadnego pożytku, nie może brać 
wzgledem onego czafu. | 


Trzecie Pytanie. 


Kiedy na Areodarza cafus fortuitus, abo przygoda 
niefzczę(na przypadaie, jako nieurodzay, grad, powie» 
trze, zerwanie ftławow, y tym podobne utraty, jeśli po- 
winien w cale płaćić arendę? Bo zda śię że pie powi- 
nien, bo Arendarz nie powinien płaćić jedao od pożyt» 


Iz3 


Przy- 
gody w 
naj 
mach y 
aren- 
dach, 


kow. Jeśli tedy pożytkow żadnych nie bierze, ani brać ' 


mogl, tedgć nie powinien całey arendy płacić. Z dru- 
giey zas ftroay zda śię że powinien, bo w rzeczy ku- 
poey fzkoda tego jefł, ktory rzecz onęg kupił: ygdy kto 
kupi (oaprzykład) konia, ś nazajutrz z przygody zde- 
chnie, powiaien całe pieniądze oddać za konia, wedlę 
umowy. Iz tedy Arendarz zakupił pożytki, ma całą a- 
rendę oddać, choć śię w nich fzkoda ftanie. Druga, że 

T je- 
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jeden rok może nagrodźić drugi. Trzęćia, volenti mon' 
ft injuria. Iż tedy w zapiśie przyjął na śię ca/us fortu- 
itos, ma tę fzkodę fobie przyczytać, 4 drugiemu w cale 
płaćić, Czwarta;kiedy cafu fortuito przypadnie, że wię=- 
cey pożytkow będźie z majętnośći, pie będźie więcey 
płaćił Arendarz oad poftanowieniesotoż nie ma też mniey 
płaćić, kiedy przyidźie cafus fortuitus ze fzkodą jego. 
Bo przypadający pożytek, przypadającą potrzebę nagra- 
dza, y ©que exponit fe lucro, ut damno. ogół 

Odpowiadam: Iż jeśli Arendarz fam fobie nie by 
przyczyną jakąkolwiek tey fzkody, ale z przygody, bez 
winy nań przypadła: nie powinien całey arendy płacić. 
Takze jeśli w połowicy; abo w trzećiey częśći ma fzko- 
dg, może połowicę, abo trzećicy częśći arendy mie 
oddać. Zgadzają śię na to ludźie uczeni, dla namienio- 
ney przyczyny. Bo nie powinien płaćić jeno od pożyt» 
kow, ktorych tu nie mafz: y famby Pan ich był pie miał, 
gdyby był fam trzymał majętność, 

A co zarzucają: fzkoda w rzeczy kupioney tego jeft, 
ktory kupił, Prawda, kiedy rzecz kupiona oddsje śię 
w cale temuco ją kupuje. Bo jak ją raz odbierze do rąk, 
jużefz fzkody w oney rzeczy wfzyfłkie jemu należą, 
Czyja bowiem rzecz, tego y fzkoda. Ale tu pożytkow 
2 arendy jefzcze nie wźiął Arendarz do rąk, ale miał 
wźiąć poźniwach. jJeślitedy; przed odebraniem, ztrae 
funku zginą, Die powinien za nie płaćić, Jako gdyby 
kto ftargował za pewną fummę towar u kupca, ć piżgo 
odbierze, przypadkiem jakim zginie u kupca towar:nie 
powinien fzkodować dla tego ten co go ftargował, bo 
go jefzcze nie miał zafwoy, ale tylko miał mieć, y fzko- 
da wfzyftka przy kupcu; bo poki kupiec pieodda towa- 

TU; 
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ru, poty go ma jako (woy włafuy,przeto y fzkoda w nim 
jeft jako w rzeczy jego włafncy. Ale kiedyby Area- 
darz zebrawfzy z pola do gumna, podjął fzkodę od o- 
gnia, od złegó człowieka:nateaczasby powiaien tę fzko- 
dę, jako fwą włafną, y w rzeczy włafney przyjąć,y ca- 
łe pieniądze oddać: chyba żeby Cięfzka nędza, y ofta- 
tni przypadek jego, o miłośierdźie wołał. | 

Co zaś mowią, że drugi rok te fzkodę nagrodźi: to 
być może w małey jakicy fzkodźie, abo kiedy arenda z 
folgą y za małe pieniądze, abo kiedy arvenda przez aie- 
mało lat. Ale kiedy y fzkoda niemała, y arenda wyćią- 
gniona, ś nad to y krotka: trudno drugim rokiem po- 
wetowąć. Ktemu pożytki drugiego roku już fą w sren- 
dźie fłufznie ofzacowane, y za nie fiufzoa zapłata poy- 
dźie: prożno ją tedy z pierwfzym rokiem miefzać, Zaś 
co śig tycze obligacycy abo zapifu: niegodźi śię, wedle 
fprawiedliwośćisna areadarza kłaść ca/us fortuitoszchyba 
mu pofolgowawfzy w areodźie. Bo de jure,nie na Arcn= 
darza, ale na tego, od ktorego ma arendg,fzkody ex ca- 
Ju fortuito i$6 msją. gdyz (jako śię rzekło) onych pozyt: 
kow ktore giną, jefzcze Arendarz nie odebrał, Przeto 
jeśli śię tych przypadkow podjąć chce: powinna mu a- 
bo w arendźie pofolgowąć, za małe pieniądze mu arca- 
dując,abo iafzym jakim pożytkiem to periculi,y fzkodę 
pazrodźić, Alidstaki zapis byłby niefiufzny, y u fądu 
za niefłufzay miałby być miany: y trzeba in talibus cafi- 
bus pomnieć na onę regułę juriszGravatus in uno,eft rele- 
wandus in altero, 1. fecundum naturam ff, de Regulis juris, 

Naoftatek co zadawają, o przypadku fzezęśliwym; 
jako gdyby okoliczne młyny porwały śię, młyn Areoda- 
rzowi uczyniłby dwojaki, .y trojaki, pożytek: mowią 
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" O Naymach y Arendach 
Doktorowie, że w takich trafuokach powinien Arendarz 
podwyżfzyć arendę. Bo natenczas więcey fłoi rzecz na= 
jęta, niżeli przedtym: 4 fzacunek pierwfzy nie był jeoo 
wedle pofpolitych y zwykłych pożytkow. A jeśliby 
kto chćiał, żeby względem tych przypadkow fzczęśli- 
wych,przyjąt Areadarz y niefzczęśliwe, Odpowiadam: 
że więcey przypadkow niefzezęśliwych; ś rzadko fzczę- 
śliwe: przeto tym famym nie mogłby fłufznie nazrodźić 
hiefzczęśliwych przypadkow, 

A mowiąc z ofobna de cafibus fortuitis, te rozmaite 
być mogą: Naprzod, nieurodzay. Jako kiedy rok abo 
zbytnie mokry, abo zbytnie fuchy, zaczym zwykły u= 
rodzay nie doydźie w połowicy, abo w częśći jakicy 
zoaczney. Drugi cafus jeft grad, kiedy zboże jefzcze 
nie zebrane potłucze, abo wfzyftko, abo część jaką:za= 
Czym część jaka zwykłego pożytku ginie. Acz gdyby 
zboże było w kopach,4 piorunem abo złym czło vickiem 
fzkoda śię natenczas ftała: już ta (zkoda Areadarzowi 
należy, bo zboże po żniwach już jego; przeto y fzko- 
da w zbożu zebranym. Trzeći przypadek jeft, moro» 
we powietrze, kiedy poddani y czeladź pomrą, zaczym 
roboty nie idą: ten cafus pie ma fzkodźić Areodarzos= 
wi; bo patenczas nie może brać pożytkow z ludźi, jako 
mu pokazano było 0a arendźie: 4 od pożytkow ktorych 
nie bierze, ani brać może, arendy nie powinien płaćić, 
Ma tedy te fzkodę ofzacować, dobry y rozfądny czło= 
wiek,y wedle Biey część erendy płacenia odciąć. W fzak= 
że w tym rozfądku, ma w kupie brać wfzyftkie pożyte 
ki z obory z poła;z ftawow,z lafow, y iafze:y jako wiele 
z tego wfzyfłkiego do pozytku zwyczaynego nie doftu. 
jestak wiele, względem przygody,upuśćić Arendarzowi 

| w 
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w płaceniu arendy: mając przytym wzgląd na fzkodg, 
ktorąby podjął Arendarz, naymując miaito poddanych, 
infze robotniki. Czwśrty przypadek jeft, powietrze 
na bydło y na owce. gdźie Arendacz mie tylko nie po- 
wibpien wracać bydła, y owiec, ktore przez powietrze 
odefzło: bo to bydło y owce nie było sreodarfkie, ale 
Pańikie, ś zatym Panu fzkods, kiedy odchodźi, jako w 
rzeczy jego włafney: ale y jefzcze powinien Pan upu- 
Śćić nieco z arendy. Bo Arendarz miał mieć z bydła y 
owiec pożytek, y to mu ofzacowano w arendźie: 4 24 
tym przypadkiem pożytku Die bierze, abo pic, abo ma- 
ło: przeto względem tego, na uznanie przyjacielfkie,ma 
śię część jaka w płaceniu arendy umnieyfzyć. Acz mo- 
głoby śię na Arendarza flufznym kontrsktem włożyć, 
abo cale niebefpieczeńitwo owiec y bydła, abo część 
jaka, kiedyby za to folga w arendźie była. 

Ztąd tedy domyślić śię możem,kiedy fz koda Panu,kie- Kiedy 
dy Arendarzowi iść ma:Bo abo mowimy o pożytkach,abo 7,2, 
o tych rzeczach, Z ktorych pożytek brany bywa. O darzo- 
pożytkach mowiąc, kiedy fzkoda przypadnie przed że- pażyła 
braniem pożytkow, Panu ma należeć; kiedy po zebra- kach. 
niu, Arepdarzowi: bo aż po zebraciu Arendarz odbie- 
va jako włafoe one pożytki. Te zać rzeczy z ktorych 
pożytek brany bywa, jako jefi bydło, budowanie, pod- 
dani, grunt, iż fą włafae Pańfkie, 4 Arendaczowi tyl- 
ko do pożytku abo do używania najęte, kiedy w nich 
fzkoda juka z przygody śię traf, beż wioy arendarza, 
Panu famemu należy. Bo res ciim cafu perit,domino perit, 


Czwarte Pytanie. 


Z ktorych przyczyn bywa nieprzyftoyoe najęćie do- pz 
mu, abo gruntu? Odpowiadam: Iż z wielu przyczyn, saymy, 
Na: 
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O Naymach y Arendach 

Nsprzod, kiedy ten ktory drugiemu naymuje, nie ma 
mocy do naymowania: jako gdy bez woli Pańfkicy cu- 
dzą rzecz naymuje, ypożytek od tegobierze. Naprzy= 
kład, kiedy kto cudzą majętność uwiężi drugiemu, abo 
urzędnik bez woli Pańkiey, ku fwemu' pozytkowi rolą 
nay muje, Bo natenczas oie tylkogrzefzy że cudzą rzecz 
więzi: ale ypożytek ktory bierze,powinien Panuoddać. 
Bo nikomu pożytek z rzeczy cudzey nie palezy, Tak- 
że y fzkody jeśliby ktore ż takiego uwięźienia Pan pod- 
jął, powipieo nagrodzić. 

Druga, z ftrony rzeczy najętey, kiedy prawo zakazu= 
je oncy rzeczy nzymo wać: jakorzeczy Kośćielae niemo. 
gą być naymowane jeno do trzech lat, wedle Konfty- 
tucycy Pauli I[. Wfzakże gdźie ta Konfłytucya nie przy» 
jgta, przynamnicy ad longum tempus, jakie jeft decenni- 
um wedle Kaaonow, nie mogą być najęte rzeczy Ko- 
ścielaezale tylko infra decennium. Bo z tak dłagich nay= 
mow pofpolićie giną dobra Kościelne w cudzych rękach, 
Także nie mogą być naymowance in prejudicium fucce//o= 
rum, 6x Goncilio Tridentino, Sef: 25; c. 10. derefor. 
Bo Pleban, naprzykład, nie może naymować gruntu 
Kościelnego, jeno dotąd poki fam żyw: 4 po śmierói 
jego fucce/for nie powinien naymu trzymać, chyba żeby 
był uczeftaikiem pożytku. Jeft bowiem rożność mię 
dzy świetckąy duchowną ofobą. Swietcki człowiek, iz 
ma włafność w gruoćie fwym, może nan jakie chce onera 
włożyć, y pośmierći: ale Duchowny nie ma tey władzey, 
ani włafnośći w rzeczach Kościelnych, jeno poki żyw 
może jako dobr oie fwych, ale Kościelnych zażywać. 
Zkąd oie może ich wedle woley więźić, ani od Kośćioła 
oddalać; jeno wedle Kanonow za konfenfem Bifkupiw, 
' e | Ka- 
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Kapitulnym, Papiefkim, 4 nadto y Krolewfkim, y to ku 
lepfzemu Kościoła: alias alienationes quecunque funt ite 
valide: y msją być wroeone Kośćiołom dobra bez tych 
konfenfow oddalone, o czym też jeft Kopftytucya Kra 
kowika Pana nafzego roku 1588. Poftanawiamy,aby na» 
potym alienacye żadne ważne nie były, ktorychby w 
prawiech y przywilejach, przyczyn y kondycyi fłu- 
fzoych, y onemu Kośćiołowi pożytecznych, probażili- 
tes, Jpecifice, © autenticć wyrażonych y opifanych nie 
było: y konfenfy, quorum intereff,wedle prawa nie przy” 
ftąpiły. A ioaczey alienata prawem rekuperować fuc- 
cefforibus zawzdy wolno będźie: oco forum w żiemftwie 
ratione bonorum ukazujemy. Jedoak do fwego żywota 
gofeffores używanie mogą dawać: citra tamen prejudi- 


cium Ecclefie, © derogationem onerum, ipfis według pra* 


wa incumbentium. Toż się yo dobrach Greckich Wła= 
dyctw, y Monafterow rozumieć ma. 

Trzecia, Że na rzecz nieprzyftoyną, y BOGA obraża- 
jąc4, pie godźi śię domu abo gruntu naymować. Na- 
przykład: na fchadzki heretyckie, ad ufuras exercendas, 
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na nierządy,y na to wfzyftkoco BOGA obraża. Rzeczefz: 7770" 


Moie nic de tego co on czyni: ja mu naymuję tylko do 
miefzkania, co śię godźi; nie do grzechu co śię nie go- 
dźi. Y owfzem na tym Ći wiele należy, abyś nie tylko 
naymował, aleyuczóiwie naymował: ś uczójwe naymo- 
wanie być nie może, kiedy na grzech paymują. Y w 
tobie bojaźni ani miłośći Bożey oie mafz, kiedy dla nę- 
dznego zyfku dopufzczafz BOGA obrażać: zwłafzcza 
gdy ten zyśk, z uczóiwego naymowania mogłbyś rowno 
mieć. lofza kiedybyś co abo z mufu, y niewoli jakicy, 
sbo dla uchronienia wielkicy jakicy fzkody twey sory: 
nił: 


fioynea 
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pił: boby natenczas nie było w mocy twojey zabronić 
grzechu onego, A krotko mowiąc, reguła miłośći Bo= 
Żey ta jefi: Kto nie ftowy, gle rzeczą BOGA miłuje, 
uczynkiem to pokazuje, że niechce aby BOG był obra: 
żony. 

| Piąte Pytanie. | 

Nayno-. Jako ma być fłufzne nzymowanie bydła? Naymują 

nawe _ więc bydło abo do pożytku, jako krowy, y owce; abo 

Je + do roboty, jako woły, y konie. W tym nsymowaniu 
dwojakiey fprawiedliwośći potrzeba: jedney z ftrony 
rzeczy najętych, aby przypadek fzkodliwy, ktoryby na 
pie z trafunku y bezwinnie przypadł, Panu famemu na- 
leżał. Bo czyja rzecz, tego y fzkoda: iż tedy rzecz 0a-. 
jęta, jeft włafnie Patka, nie tego, ktoremu jeft najęta, 
(chyba do pożytku) przeto Panu ginąć ma. Przeto gdy 
kto naymie bydła, owiec do pożytku, abo wołow yko- 
ni do roboty, ś z przypadku bezwinuego, jako powie= 
trzem, chorobą, y ipfzymi przygodami bydlę zginie, 
nie powipien Panu za nie płacić. Także gdy kto najął 
kocia w drogę, 6 w drodze z trafunku koń zachorzał 
y zdechł! pie powinien zań płaćić, chybs żeby go nie- 
miernym używaniem zepfował. Przeto niefłufzosby rzecz 
była, naymując komu bydło ofzacować je, że jeśliby ja* 
kim obyczajem odefzło, aby go płacić powinien. Nikt 
bowiem nie powinien cudzey (zkody, w cudzey rzeczy 
przypadającey,płaćić:A najętarzecz cudza jeft. Wfzak- 
że jako w infzych rzeczach, tak y w tey, mogłoby być 
prawo,abo poiłaoowienie,za ktorymby śię godźiło kłaść 
ten Ćiężar na drugiego, pozwalając jaki za to pożytek, 
abo nagrodę więkfzą» abo maieyfzą, wedle wigkfzego, 
abo mnieyfzego niebefpicczeńftwa, za uznaniem czło” 
wieka dobrego. | Dru- 
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- Drugiey fprawiedliwośći trzeba, w umiatkowaniu 
pożytku. Bo że ow chować bydło, y ftrawę mu dać 
powinien: ma mieć część pożytku, a drugą część Pan 
onego bydła, jako zrzeczy fwey włafney. Ma tedy być 
uważano, aby jeden nie był wigcey obćiążony niż dru- 
gi. Co ma być uznano: częścią z zwyczaju pofpolite- 
go,częśćią zrozfądku człowieka bacznego. A dlalepfze- 
go rozumienia, przypilzę tu kilka przykładow zwy- 
czayaych naymowania owiec. Jeden jeft.. Nająć fto 0= 
wiec do roku za złotych dźieśigć z ubefpieczeniem 0- 
nych owiec. Słufzoy to najem: bo dla tego tak mały 
płat ( to jeft trzy grofze od każdcy owce ) że śię po- 
deymuje aiebefpieczeftwa w owcach; gdyż choćby o- 
defzły,powinien je wroćić. Drugi jeft. Nając ftoowiee 
do trzech lat, tym fpofobem, aby Pan onych owiec brał 
wełoę; najemnik mleczao. Trzećiego roku, tak owcami 
jak przypłodkiem rowno śię dźielić,ą oicbefpieczeńitwo 
owieczoftaje przy Panu. Y tofłufzny najem: bo ani ta, 
ani owa fłrona nie obciążona. Bo żeow wychowaowce» 
rowno z Panem w pożytek idźie:d oiebefpieczeńfi wo tee 
mu należy,komu oalezeć ma. W fzakżekiedy wedwielećie 
ma być dźiał, tczećia część tylko owiec doftajeśig naje- 
mnikowi;Kiedy za rok „piąta część tylko. Roim je dłużey 
chowa, tym więcey owicema mu z dźiału przychodźić, 
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| o ma być fprawiedliwość w naymowaniu fług za- 
chowana? Odpowiadam: Jako urządzenie flug, jeft 
U TZĘCZ 
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rzecz pofpolita, tak y wyftępki w tym fą pofpolite, 4 
$ługom Czafem za nic nie ważone. Fundament tedy fprawiedli= 
powin- wośći między fługą y Panem. ten jeft. Ze żaden fłużyć 
płata. nie powinien drugiemu datmo: przeto wedle pofiug ma 
byćy zapłata. Zkąd wielka piefprawiedliwość jeft tych, 
ktorzy chcą żeby im fłużono, ś płaćić aiechcą. Bo jeśli 
za prace bydlęce, koni abo wołow, kiedy je naymujefz, 
powinna rzecz płaćić: daleko powinpieyfza za pracę 
ludzkie, W czym paprzod frodze grzefzą Panowie, 
ktorzy jedno obietoicami, y prożnemi nadźżicjami f(lu- 
gom fwym płacą: zaćiągającich czafem przez wiek ca= 
ły, na fwe pofługi, z utraceniem y lat y prac ich. Gi 
Panowie tak niebaczni, nie tylko grzefzą śmiertelnie» 
ale y rozgrzefzeni być nie mogą,aż nagrodę przyftoyną 
y nieodwłoczną fługom fwym uczynią, wedle przykż= 
zania Bożego. Zevit: 19. Non morabitur opus mercena= 
rii tui apud te usd, mane. W tey nagrodźie mają mieć 
wzgląd y na czas ftrawiony, y na polługi zaaczoe, y 
na zawiedźienie onego: bo mogł był bacznicyfzego na 
śię Pana dofłać,z więkfzą korzyścią. fwoją. Bywa to czę- 
fto, że y fługa dobry nie tylko ofobą y pracą, sle y 
majętnośćią fwą Panu fłaży, z (wego włalnego śię za- 
ćiągając Panu kwoliy czyniąc powinnośći fiugi dobre= 
go dofyć. A daleko więcey jefzcze grzefzą, ktorzy nie 
tylko nie płacą, ale y do tego z pofług fwych wypuśćić 
pie chcą, niewoląc je przy fobie, bądź groźbą, bądź 
nieffuchaniem rachuokow, bądź infzymi nie Pańfkiemi 
ale tyrańfkiemi fpofobami: gdyż tofłoi za Tatarfką nie» 
wolę; y ćiężfza bywa niewola bomini libero in libera 
Republica, niż niewola Tatarfka, 


A 
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- A jeśliby kto rzekł: Nie powinieaem mu płaćić,bom Sługa 
mu nie nie obiecał: anim poftanowienia żadnego Z DIM novio- 
pie czynił? Odpowiadam: Tym więccyeś mu powinien. 1. 
Boć ufał bez żadnego wyraźnego pofłano wienia, y fpu- 
śćił ię na cnotę y baczenie twoje:co jefł fkryte jakieś, 
y domyślae poftanowienie. Bo y Pan kiedy robotoi- 
kowi każe u śiebie robić, choć z nim nic nie poftanowi 
O zapłacie: przedsię tym famym że go używa, powinien 
mu dać fiufzną za to zapłatę, taką jakąby mu miał dać 
za umową. Druga, jeśliś mu płacić woley nie miał czemu- 
Żeś go na fiowie tak długo wiefzał! czemuś pofług jego 
zażywał? czemuś go nie odprawił? Bo acz śię z tobą fło- 
wy nietargował: ale pofiugami,y rzeczą famą zacirć śię 7 
tobą umowił, ktoremi pofługami żeś ty nie pogardzał od 
niego: tym famymeś na nie zezwolił, y tacitć na zapła- 
teś śię obwiązał. 

Rzecze kto jefzcze: Ze to poddany moy, nie powi- bodo. 
nienem mu płaćić. Odpowiadam: Y poddanemu;kiedy ny. 
nad powioność fłuży, powiona płacić. Bo poddani u 
nas nie fą piewoloicy: ale jako u Rzymian byli ad/fćri- 
gritii glebe, z pewną umową, y 2 pewnemi powinaoc= 
Śćiami, nad ktore kto wyciąga więkfze powianośći, 
grzefzy przeciwko BOGU, y powinieo Dagrodę uczynić. 
1ż tedy powinność kmieca u nss jeft względem pewnych 
robot, y pewnych dni: pie godźi śię poddanego uftawi- 
czoemi pofługami fwemi zabawiać, bez flufzoey nagro- 
dy: ś obyczay złych Panow nie ma tu być allegowany; 
bo co przećiwko jawney fprawiedliwośći 6ig dźieje, Z 
proteftacyą uftawiczną płaczu, y nędze ludzkiey, to 
dawnością y obyczajem zachodźić nie ma. Toż śię ma 
rozumieć, y o śieroćie wychowanym» ktory dla wycho- 
wania, nie ma być pie w" czyim: ale jeśli wy 

2 w4 
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fwą temu cogo wychował fiuży, ma mieć od niego 
zapłatę;choć mierniecyfzą podobno niż od kogo inofzego, 
Z Druga niefprawiedliwość jeft tych, ktorzy źle płacą 
jaka. * za fłtużbę: ktorzy abo mało dają, abo lada czym, fanta- 
mi y ionymi niepożytecznymi rzeczami, placą. Mało 
dają y Gi, ktorzy małe myto obiecują, y Ći ktorzy nie 
dodają mytaobiecanepo:y Ći ktorzy infzemi, y więkfze: 
mi pracami, niż w umowię było,zabawiają flugi, a zato 
im myta nie podwyżfzają: ponieważ pikt nie powinien 
infzych pofiug y prac, jedno na ktore jett umowiony, 
wije a- A jeśli fpyta kto: jako poznać fłufzne myto; abo za- 
RÓW płatę? Odpowiadam: Z obyczaju pofpolitego ktory śię 
jap u ladźi dobrych,w tych abo tym podobnych pofiugach 
fługna, zoayduje. | . | 
Szłoda _ Także y Ći źle płacą; ktorzy lada fzkodami od fluz 
od jfugi, w domu uczynionemi; myto im wytrącają. Co j:ft nie 
ftufzoa, Bo cz kiedy ze złośći,abo z wianego niedba|- 
ftwa, ftuga fzkodę czyni, powinien ją nagradzać,moiey 
abo więcey, wedle winy mnieyfzey abo więtfzey, gdy 
pofpolitey pilnośći do oncy rzeczy nie przyfoży(bo taka 
non tenetuv nifi de culpa lata.) Wfzakże gdy bez winy 
jawney, z (zczerey przygody fluga fzkodę uczyni: nie 
powinien jey nagradzać, ani przeto myta tracić. Bo gdy 
z przygody rzecz jaka zginie, Żaden nie powinien tey 
fzkody płacić. 
Słygo _ Spytafa: Kiedy fługa będźie chory przez czas nie- 
chory, mały, powianali mu całe myto.płaćić: Odpowiadam: 
Iż powianośći nie mafz. Bo natenczas,iż nie fłuży, nie 
mafz mu za co płaćić. Wfzakże dobrzy Panowie,z do- 
bremi ftugami łafkawie Się w tey mierze obchodzą. Po- 
winie przedsię każdy Pan fługę chorego zachować, y 
dw: 
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opatrzać przynamniey pofpolitemi potrzebami do ży- 
wnośći. Acz gdyby drogich lekarftw potrzebował, 
mogłby z jego włafnego myta na nie wydawać, jeśli- 
by miefzka fwego ochraniał. 


O powinnościach Kmiecych, w Polfzcze y 
>** "w Litwie. | 


ROZDZIAŁ XXVI 
Siodme Pytanie. 


O przyfłoi rozumieć o powinpościach Kmiecych w 
Polfzcze, y Litwie, ktore Panom fwym oddawać ma- 
ja? Nie zdrożoa to kwefłya od przedśięwziętey mate- 
rycy o naymach. Abowiem kontrakt ten, za ktorym 
Kmiecie powinni Panom, może flufznie do naymu nale- 
żeć; pdyż dla używenia pewnego gruntu, y ofadzenia 
na nim, oddają poddani Panom fwe powinności, A iż 
w tym wielkie ućiłki y nicfprawiedliwośći dźiać się mo- 
gą ( bo ubodzy poddani, ani prawem, ani lewem, od- 
jąć śię Panu nie mogą. ) przeto nie-zawadźi y o tym co 
napifać: nie żebym kogo w rym urażać chćiał, ale że- 
bym cnym y bogoboynym Panom do uważania podał. 
A żebym fobie przyłłęp lepfzy uczynili, dwie rzeczy 
wprzod zakładem. Pierwiza jeft: Iż poddani wieyfcy, Podda- 
nie fą włafnie niewolnikami Panow fwoich. Podobnić 7 Sg 
fą w tym niewolnikom, że odcyść od Pana bez woley /g nfa- 
Pańfkiey nie mogą, avi fami, eni potomkowie ich, chy- ANA 
ba in cafibus jure permi(fisz o ktorych jeft fiara Konfty- nikami. 
tucya Kaźżimierza, Roku 1368. Cum ex feparatione, 
gdżie 


146 O pominnośćiach Kmiecych, | 
gdźie pozwala omnibus Cmetbonibus ut abire pofint, fi 
propter excejum domini depredentur; vel fi dominus fli= 
am uxoremvć Gmetbonis oppre/ferit; vel fi fententiam cx= 

Kiedy communicationis per annum fuflinusrit. Oprocz tych, y 

odeyć tym podobnych przyczya, poddany od Pana odeyść nie 

od Pa- może: y gdyby odfzedł, Pan go może gdźiebykolwiek 

"8. _ był upominać śię jako fwego, pod winą w prawie opi- 
faną. Y fam poddaay,gdy go chce Pan mieć, powinien 
na fumpieniu, wroćić śię do Pana, (we rzeczy obwaro- 
wawfzy. Bo jako wfzyftkie cudze rzeczy mają być do- 
browolaie wrocone tym ktorym należą, tak y poddani, 
Zkąd źle czynią nie tylko Gi, ktorzy cudze poddane 
przechowywają (wyjąwfzy kiedy Panowie o nieniedba- 
ją, abo ich zbytoie krzywdzą ) ale y fami poddaai,ktos 
rzy śię do Panow (wych mie wracają; wyjąwfzy żeby 
dla frogośći Panitkiey, y niebefpiecczeńft wa (wego, nię 
mogli. 

2 Acz tedy w teg jedaey rzeczy, poddany każdy jeft 

maję-. podobien niewolnikowi: wfzakże w infzych rzeczach 

rnośćci bynamniey. Naprzod w majętnośći pracą fwą aabytey, 


„ podda- 


nych, Bo niewolnik włafay, co jedno ma, Panu to wfzyftko 
należy. Servus quidquid babet, Domini efł, Bo jako fam 
nie fwoy, tak y co jego, nię jego jeft, ale Pańfkie, Ale 
poddany może mieć fwoje włafae, czego mu Paa soi 
za żywota, ani po śmierci odjąć nie może. O czym jet 
ftara ona Koofłytucya Kaźimierza 1368. Ł. Abufiva. 
aby kiedy Kmieć bez potomftwa zchodźi, to co po nim 
pozofianie, nie Panow, ale blifkim powionym należało, 
Cmetbonum fine prole decedentium bona, non ad Dominos, 
fed ad proximiores devolvantur,calix tamen unius cić media 
marce exillis, ad Ecclefiam Parochialem loci śllius detur. 
A 
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A jsko do pieniędzy ktore fobie zarobią,Pan nic nie ma: 
tak y do tego coby fobie za one pieniądze kupili, bądź 
in mobilibus rebus, bądź in immobilibus. Zkąd frogą 
krzywdę Panowie poddanym czynią, kiedy widząc pod: 
daoego bogatego, biorą mu gwałtem oad powinność 
pofpolitą: y powiopi to wedle fumrienia dobrze nagro» 
dźić; gdyż poddany czyńfz y robotę Panu oddawfzy, 
nie powinien mu nic więcey z zarobku fwego. A co mo. 
wią: że to z Psnfkiego doftał; niech tak będźie (bo mo» 
Że być że nie z Peńifkiego, ale z przemyfłu (wego, abo 
. zkąd ioąd przypadających mu pieniędzy ) przedńię to 
nie idźie. Bo za to że Pańfkiego uzywa, dobrze Panu 
płsći powionośćiami fwemi: 4 Pańtkiego tym też fpofo= 
bem zażywa, aby nie tylko Panu; ale y fobie pozytek 
czynił: przeto fwego pożytku pie powinien Panu. 

Rzeczefz: Prawo pie dopufzcza poddanemu o Zadną dawós 
rzecz pozywać imieniem fwoim; ale wfzyfikie pozwy mu bez 
mają być imieniem Pańfkim. Jeft o tym Con/fitutio Ste. Pana 
pbani 1581. y przed Stefanem Zygmunta 1510, 1 Potdkoów 
jeft znac, że poddany nie ma nie fwojego, ale wfzyftko wać. 
Pańtlkie. Odpowiadam: Dla dwu przyczyn prawo te» 
go nie dopufzcza. Naprzod dla gruntu: bo poddany nie 
na (wym gruncie śiedźi, ale na Pańfkim. Przeto jemu 
należy o grunt kmiecy, y o to co do gruntu należy po= 
zywać. Druga;że poddani fą ofoby oiefpofobne do pra- 
wa, rychley utracą niz zyśkać mogą. Dla dobra tedy 
poddanych, aby pie znifzczeli, y Panow aby podda» 
pych pie gubili, prawo tę powinność ma Pany włoży= 
ło: nie dla tego żeby poddani pic włafnego wego nie 
mieli. 


Dru. 
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Podda- ' [)ruga rzeez; w ktorey nie (ą podoboi niewolaikowi, 
zwie” fą prace y roboty. Abowiem kto jeft włafnie piewol- 
nien  mikiem, powinien wfzyftkie prace y roboty,ktore jedao 
robic Pan nskaże; bo fervus quidquid ef, Domini ef: A pod= 
jedno dany nie tak. Boniepowinien Paau więcey prace y ro» 
2 jfe- bot» jeno pa ktorych jeft poftaaowiony. Zkąd zdawna 
„owiony Nie powinni byli poddani Panu robić, jedao dźień je- 
był, den przez tydźień: y to im było wolno pieniądzmi od» 
- kupić. oczym jeft Konfłytucya Zygmunta Roku 1520. 
Cmetbones qui antea nullos labores fuflinebant, unum di- 
em, ex quolibet anno, feptimanatim Dominis laborent, ex- 
cebris iis qui labores redimere, vel iis qui ratione fuarum 
poffeffiomum plus laborare folent. 
i wę Pokazawfzy iż poddaoi nie fą niewolnicy: Zakładam 
pewnym powtore y to, że poddani w Polfzcze, y w Litwie, pe- 
ko wnym kontraktem yumową, ftali śię poddaaymi Panow 
WOŚ: fwoich; nad ktory kontrakt y umowę, nic Paaom wię- 
ceyoiepowinoi. Tacybyli uRzymian adftriptitii glebe, 
ktorzy wźiąwfzy rolą od Pana, poddawali śię Paaa 
kondycyami pewnymi. A ta jeft włafaie pierwfza origo 
poddańftwa tego: bo na początku Panowie mieli grun- 
tu dofyć, ale nie mieli kim go zarabiać, Przywabili ces 
dy chłopitwa, dali im pewoe części grunta, z ktorego 
czyńfz pewny, bądź pieniądzmi, bądź zbożem, płacili. 
Potym na oie włożyli, dźień roboty przez tydźień: bo 
przed tym nic nie rabiali, jako zaać z Konfłytucyey 
Zygmuntowey 1520, Potym przydali dwa dni; potym 
y trzy, jako we wśiach Bifkupich, y Kapitulnych ftaro- 
dawny jefł obyczay. Naofłatek, y cztery doi: jako we 
wśiach Szlacheckich,po wielkiey częśći teraz śię zacho= 
wuje, Bo co na niektorych mieyfcach widźimy że cały 


ty- 
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tydźień poddani robią: to aoi z prawa żadoego; 301 z 
podania przodkow, a0i z zwyczaju pofpolitego; śni z 
włafaośći; ale z ućifku ( jako powiadają ) Arendarzow 
naprzod, 4 potym y Panow niemiłośicroych, pofzło. 
Kontrakt cedy, pofłanowienie, umowa poddanych z Pa- 
oy, tak śię ma: Poddani mają od Panow rolą, dom,by- 
dło, obrooę, wfpomożenie czafu potrzeby; Panowie od 
poddanych, względem tego, mają poddańftwo wieczne 
ich, y potomkow ich; Z roley czyńfz pewny, ktemu 
roboty przez kilka dni w tydźiel, 

Już tedy, z tych dwu rzeczy złożonych, każdy roż= Czego 
fądźić może, ktore ćiężary fłufzoie, ktore niefłufznie, *ie nie 
Da poddane włożone być mogą. Bo że nie wizyftkie db 
ćiężary, y powinności godźi $ię kłaść na poddane, jeft gać ua 
rzęcz przez śię jafna: gdyż poddani nie fą poddanemi SĘ 
jako niewolnicy, ale tylko względem tego co od Pana 
wźięli: co iż pewaemi powionośćiami może być wedle 
fłafznośći nagrodzono, oiefłufzoa wfzelakich powiano= 
śći, y ćGiężarow,dla tego wyćiąpać, Bo fprawiedliwość 
potrzebuje, abyśnie więcey brał od kogo niż mu dajefz: 
ale żeby między daniem y braniem, rowność piejaka y 
pomiarkowanie zachowane było; jako y w kupiach, y 
w naymach, y w kontraktach wfzyftkich śię znayduje. 
Przeto jakobyś oiefprawiedliwie wydifkał na kim, abyć 
za małe pieniądze rzecz wielką, z fzkodą fwą, dać muw 
$ial: tak y to miefprawiedliwa, więkfzych powinnośćś 
wyćilkać na poddaaym,piż nieśie to coś poddanemu dał, 

Boć poddany nie iofzym względem, jedno żeś go prua- 
tem, y domem, y potrzebami opatrzył, jeft Ci powiciea 
y ofobą, y pracą; y pożytkami fiużyć. Mają tedy obie 
te rzeczy na wagę fprawiedliwośći być włożone: z je” 
w dney 
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dney ftrony co ma poddany od Pana: z drugiey firony; 
co za to powinien Panu. Api rzec kto może: Iż podda: 
ny dał śię dobrowolnie w tę niewolą; zeby Pan co je» 
dno chce mogł mu rozkazowsać. Bo to y zemerć, y bez 
fłufzocy przyczyny rzeczono jefł: y fprzeciwia śię, nie 
tylko prawu pofpolitemu, ktore tego broni,aley wfzyft- 
kim zwyczajom poddanych, ktorzy ani z początku,ani 
teraz; nie dopufzczali na śię kłaść wfzelakich ćiężarow» 
bez płaczu y poniewolenia. | 

Jeśli tedy kto fpyta: Możeli flufznie poddanym po- 


44,” wyżfzyć czyńfzu y robot? Odpowiadam: Naprzod,iż 


de falie to podwyżfzenie było z początku. Bo pierwey 
nie było robot, ale potym fą włożone. A fiufzwie, na- 
przod, że śię to dźiało aućłorirate publica: Bo na Sey= 
mie Toruńfkim, oaprzod uchwalono roboty. A może 
aulłoritas publica, jako iofzych rzeczy taxę flufzoą fła- 
powić, tak ytaxę powinnośći poddanych. Druga, żeza 
czafem aulła (unt pretia rerum. Bo na początku Panoe» 
wie gruntow dofyć mieli, ale tych było fkąpo coby je 
zarabiali: przeco też tanie muśiały być role, y Daymy 
ich. Bo każda kupia, gdy jey dofłatek, A tych co.chcą 
kupić piewiele, tanieje. Potym gdy role wyprawne by: 
ły, y poddanych dofyć na rolach śiedźiało,poczęły być 
role w więkfzym fzacunku, 4 zatym flufznie mogło być 
podwyżfzenie, tak czyńfzow, jako y robot. Bo kiedy 
rzecz najęta poczyna czynić więkfzy pożytek niz pier= 
wcy: może być drożey naymowana. Odpowiadam po- 
wtore: Iż teraz tak jeft podoieśiony czyńfz y roboty 
poddanym, że nie o tym śię pytać jeśli je podwyżfzyć 
może, ale jeśli nie powinna umpicyfzyć. Bo od nejęćia 
roley, domu, y bydła, nigdyby Pan tego poż" nie 
wziął, 
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wżiął, ktory bierze od poddanego,ktoremu nie daje nic 
infzego, jedno rolą, dom, y bydło. 

Dla czego,naprzod ma być uważona ona Cięfzka po= 
wioność, kiedy śię czyni jsko niewolaikiem Pańfkim,ze 
wfzyftkim potomft wem fwoim, czafy wiecznemi, żeni= 
gdy od Pana odeyść nie może: ktorą to powinność tak 
frogą, niewiem zacoby nie fzacować. Ktemu uważyć 
roboty, trzy, abo cztery dni, na każdy tydżień: czego 
ztąd każdy doydźie, pomyśliwfzy gdyby chóiał kto na 
takie roboty przez cały rok naymować, coby to kofzto= 
wało. Nadto, y daninę ktorą powinni Panu w pienią* 
dzach, kurach, gęśiach, y ipnych drobnych rzeczach» 
To w kupę włożywfzy, fumnienie każdego rozfądźi,że 
dofyć fą obciążeni poddani względem tego co od Pana 
wżięli. A zwłafzcza, że częfto od Panow biorą płonne 
role: z ktorych mały pożytek iść może: bydłem też je- 
dno raz z początku zakładani bywają, 4 potym famiśię 
o śię ftarać mufzą,także y domoftwa, yinfze potrzeby. 

Bo jeśli kto rzecze: Chłopi śię mają dobrze; mogą 
znieść y więcey powianośći? Odpowiadam: Iż jeśli 
chłop przyidźie zkąd inąd do lepfzego bytu, abo za 
fwym przemyfiem: to mu fzkodźić nie ma. Bo to nie 
od Pana ma: ale powinność wfzyftka poddanych, ma 
być uważona y pomiarkowana z tym tylko, co od Pana 
mają. | 

Z uważania tedy tych rzeczy kazdy uzna, byle jedno 
bez affektu fądźił, że dofyć od poddanych czyńfz .po- 
fpolity odbierać, także y roboty trzy, abo cztery dni 
naywięcey przez tydźień:gdyż to cood Pana raz wźię- 
li, ledwie y to wynieść może. A zatym uzna y to, jako 
jeft rzecz barzo obćiążliwa y niefiufzna, dalfzemi po- 
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winnośćiami poddane okładać: jakie fą, robić kazdy y 
cały dźień ( nad co, y naywiękfzy, niewolnik nie po- 
winien więcey ) bo ten nie fobie żyjeale Panu, gdy mu 
wfzyftek czas Pan odeymuje. Wfzakże ćiktorzy robo- 
ty pa każdy dźień pułdniowe tylko nakazują; to jęft: 
że chłopi pułdnia Panu,pułdoia fobie robią, jako śię w 
Rzymskim kraju zachowa; nic niefłufznego nie czynią: 
bo śię czafem rowno z poddanymi dźielą, y włafoie trzy 
dni tylko roboty od poddanych «nają. Także podwody 
one nie zoośne, gdźie jedno Pan każe, by y za fto mil, 
y daley, ś to nie raz w rok, ale zoties quofties, ile Panu 
śię zabaży: 4 to wfzyftko ftrawą y kofztem fwoim; y by- 
wa częfto, że takiemi drogami nieznośaemi, y te tro 
chę uboftwa co mają, traćić mufzą. To nie może ina- 
czey nazwać, jedno okrućieńftwem wielkim nad podda 
nymi, o ktore do ftrafznego fądu Bożego appellacya. 
Bo nigdy ta rola nędzna nie fłoi za to, czego Śię Ći pie- 
bożątka w tak Gięfzkich,y piezmiernych drogach oaćier- 

ią, Tu też należą one podatki niezwyczayne,kiedy pod- 
dani mufzą śię Panu fkładać, na wefele,na drogg, y tym 
podobne Pańikie potrzeby, do ktorych poddani nic nie 
należą z powionośći, chyba żeby z dobrey woley fwey 
chćieli śię złożyć. Ktora dobrowolność rzadko w takich 
ludźiach dobrowolna: gdyż fwoje potrzeby więkfze 
mają niż Panowie; 30i Panowie na ich potrzeby wzajem 
śię pie fkładają, chyba jeśli kiedy pożyczanym obycza- 
jem. Także y inne Gięfzkośći.ktore Panowie, ex ab folu= 
ta potefłate, na poddane kładą, bez prawa y obyczaju 
ftarodawoego, przewodząc na nich wfzyfłko ( bo śię 
im Panom trudoo fpczećiwić )ani jednego ćiężaru dru= 
gim nie wytrącając. | 

Dru- 
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Jeśli poddany, ućiekfzy od Pana, odkupić śię może? Podda* 
Odpowiadam: Iż wedle prawa pie może śię odkupić pów 
przećiw woli Pańfkicy, ale ma śię do Pana wroćić. O ję bez 
czym jeft Konfłytucya Zygmunta 1543. uż Cmetbo pros "oli 
fugus non redimatur decem marcis pecunie, vel ulla alia fkiey 
fumma, fed refiituatur. Boiż śię Panu wiecznie oddał, myżu- 
nie może przećiwko woley Pańfkiey być odkopiony:spi ?** 
zaden do przedawaniafwey rzeczy nie może być ponie- 
wolopy,ale z dobrey wolifwojey ma to uczynić, Wfzak- 

Że jeśli wedle fiufznośći mowić zechcemy, wfzelaki ro- 

zum to wyciąga, zby za fłuf(zną przyczyną, Pan podda: pyę za 
nego przypuścił do okupu. Naprzod, że poddany nie /łubng 
jako niewolnik, ale dobrowolnie, y za pewnym pofła- sę6Ń 
nowieniem poddał śię Panu, a w dobrowoloym podda ma ry- 
piu fłufzność ma mieć mieyfee. Bo piegodźi śię tak o- bo 
ftrze rozumieć, opoddapiu dobrowoloym „jak o DIEWO|- podda- 
niczym. Niewolnik,iż zmufu jeft poddanym,może Pan 18% 
niedbać, choćby śig odkupić chciał: ale kiedy śię kto 
dobrowolnie poddał, nie ina być tak niewolony, żeby 

mu śię odkupić nie godźiło: bo gdy śię Panu poddawał, 

do fłufznośći wfzelakiecy z Panem drogi fobie nie zagra. 

dzał; y poddańftwo dobrowolne ma śię rozumieć, /41- 
vaomri equitate. Druga,że ta powinność wieczney fiuż- 

by, urofła z onego założenia y ofadzepia poddanego, 

ktore nie ćiągnie za fobą tak Ćiężkiey niewoli, aby y o» 

kup flufzoy mieyfca nie miał mieć: bo nigdyby za to nie 

ftalo ono ofadzenie, Trzećia, z ftrony Pana, ktoremu 
żadna krzywda, ani fzkoda, śę nie dźieje za takim o» 
kupcem: Bo także dobrego będźie mcgł mieć drugiego 

PĄ pod: 
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poddanego, na to micyfce go wfadźiwfzy. A naofłatek 
pieniądzmi okupnemi to fobie nagrodźi. Nieprzyfłoy= 
na tedy, być nieużytym, y oiemiłośiernym, w tak fiue 
fznym żądaniu bliźniego, kiedy bez fzkody y ćiężkośći 
włafacy to być może, Czwarta z ftrony poddanego, 
ktory mieć ftufzną przyczybę może tego okupu. Nae 
przykład: Poftanowienie w zacnieyfzym ftaoie, to jeft- 
Mieyfkim, do ktorego śię przyfpofcbił, y dofłatkiem, y 
obyczaymi przyftoynemi. Czego mu zayzrzeć dobry 
Pan nie ma: gdyż to y Pana famego uczćiwość, takie 
mieć poddane, z ktorych ludźie zacni bywają. Aby co 
iofzego nie było, to famo że śię z chłopfkiey niewoli 
wyzwoli, ma być za fłufzoą przyczynę miano, y rozu- 
mia300: gdyż tego przyftoynie y życzyć fobie może, y 
drugi do tego mu dopomodz, citra ullius prejudicium. 
Dla tych tedy czterech przyczyn, powinienby dobry 
Pan przyjąć okup od poddanego, kiedy go o to prośi: 
y ma w tym na uczćióe (woje, y przyftoyność Szlachec= 
ką, więccy patrzyć, niż na co infzego. Tobowiem nay- 
więkfze Szlachectwo jeft, ludzkość, obyczaje dźielne, 
przyftoyność, użytość; 4 nic się tak Szlacheckiey cno= 
ćie nie fprzećiwia, jakogrube, yfurowe obyczaje,apor, 
chćiwość, nieludzkość. BA, 

Okub Jedoo trzeba to określić,jak wielkiokup mabyć pode 

podda« danego: Bo tea okup niektorzy miarkują z doftatku,y 

łożiej. bogactw tego ktory ma śię okupić. Co jeft rzecz nie- 

ki, fłufzna: Bo Panu nie ma ftać więcey poddany, jedno 
wedle zapomożenia, ktore wźiął od Pana: gdyż Panu 
pic nie powinien, jedao Z tey miary, że go zapomogł 
rolą, miefzkaniem, dobytkiem. Niefłufzna tedy fzaco- 
wać jego iofze doftatki, ktore zkąd iaąd wa" 

u 


Rozdział dwudźiefiy fzofły. 

ku jakiego, abo z darowania, abo y z przemyfłu wła= 
fnego. Jeśli tedy poddany oddaje to zkąd mu jeft po- 
winien; to jeft rolą, dom, dobytek, pie zoftanie wiele 
dopłacać, jedno względem fłużby oney wieczney, na 
ktorą śię obowiązał, Co też możenie nazbyt fzacować, 
kiedy daje na fwe micyfce drugiego także dobrego za- 
ftępcę: bo Panu rowny pożytek jako zowego. Akiedy 
Pznu odda, y to wfzyfłko co wżiął od niego, y na fwe 
mieyfce za rownie dobrego: niewiem od czegoby przy» 
fzlo Panu daley płacić, jedno za tę łatkę, że k woli pod- 
danemu tę odmianę przyimuje. Ale y tę łafkę,dla przy: 
czyn pamienionych, powinienby darmo y chętliwie u- 
czypić, y dla oney Pańfkiey natury fwojey: ponieważ 
go ta łaśka nic nie kofztuje, 4 owemu barzo pożyteczna. 
Muśi tedy rzec, że coby nad to wfzyttko poddany dał, 
to nie ma być brano wedle fprawiedliwośći abo powin- 
pośći jakiey,ale jako podarek y pokłon,y podźiękowanie 
za łafkawą odprawę: a podarck każdy ma być pomier- 
ny; bo inaczeyby czym iofzym pachoął, nie podarkiem. 
Przeto gdyby ta rzecz była uważona rozfądnie, przy- 
zwawfzy do rozfądku flufznośći beż aficktow, groźb, 
opreflycy, nie przychodźiłoby do tak piczbożoych łu- 
pieftw y zdźierania poddanych, w tym okupie jako w 
wielu niebaczoych Panach, y BOGA śię picbojących wi- 
dźimy, 
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Ale rzeczekto: Wfzakże jefł Konftytucya Krakowfka, 5z,.,- 
dźiśicyfzego Pana, 1588. w ktorey pozwala, żeby nad 7eś 


pigć fet grzywien Polfkich, kmieć zbiegły nie był fza- 


podda- 
; 80 
cowany ze wfzyftkim. Odpowiadam: Iż wedle da nych » fc 


obyczajow Staropolikich,kmieć dawfzy Panu dźieśięć awacb, 


grzywien, był wolen od Pana; jako to daje znać Ken 
i fty- 
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ftytucys Zygmunta, Roku 1543. ktora śię zaczyna: Sż 
quis alicui, Zkąd znać, że ftarzy Połacy ikromniey, yz 
więkfzą bojaźnią Bożą, obchodźiliśię z poddany mi, 
Diż teraz. Przeto y Pan dźisieyfzy, widząc jako dale= 
ko zafzła w tym oiefprawiedliwość wielu Panow nie- 
bacznych: nie mogąć zrazu wfzyftkiego pohamować, 
rzucił granice;aby przynamniey dalcy nie poftępowali. 
Sama Kooftytucya tak brzmi: Moderując aad fłufzność 
wyniofły, (zacunek zbiegłych chłopow: poftanawiamy, 
aby żaden nie kładł w pozwie więkfzey taxy o podda- 
ne zbiegłe, kładąc w to żonę, dźieći,Ó©” omnem (uppelle= 
ćłilem, nad pięćfet grzywien Polfkich, fub zullirate to= 
łiusadius: ktorego wydanie, pó/? definitivam feńntentiam, 
ma być w Grodźie proprii difiricłus. A Wojewodztwo 
Bełikie przy ftarym zwyczajuprzeftawa, Poty Koofty= 
tacya. Z ktorey mamy to: Naprzod, że potępia oieflu= 
fzność tych;ktorzy nazbyt wynafzają fzacuaki zbiegłych 
chłopow,nie patrząc na equitatem. Druga,że tu nic aie 
ftaoowi da re, jeao do prawe; to jeft, aby w pozwiech 
prawnych żaden nie kładł więkfzey taxy. Zkąd nie zo- 


dźi śię inferować, żeby śię godźiło in confcientia, y we- 
dle fprawiedliwośći, każdego chłopa zbiegłego fzaco 


wać za pięćfet grzywien. Bo ani Konftytucya tego nie 
przyznawa, żeby pięćfet grzywien była flufzna taxa: 
ale żeby nad pięćfet grzywiea nie była podniesiona da- 
ley. Co każdy widźi, jako fą rzeczy rożne:ani też choć 
by Konftytucya tę taxg ftanowiła, przedsięby to pofta- 
vowienie paćiągane być nie miało do fumnienia, ale tyl- 
ko do prawa. Bo taka też włafpie jeft Konftytucya Ce- 
farfka o przedawaniu, zeby kiedy kto kogo ofzuka w 
przedawaniu, na wigkfzey połowicy fłufzney wany, 
wola 


Rozdział dmudźiefty fzofty. 
woloo mu o to prawem czynić: ś kiedy na mnityfzey 
tylko częśći, nie wolno. Lege Rem. Cod, de refcin: vcne 
dit, © L. in caufa. S$. Idem Pomponius, ff. de minoribus. 
Co furisperiti z Teologawi tak rozumieją: żeby tylko 
do prawa fłużyło ad refcindendas lites; boby nie poli- 


czoaych fpraw było u prawa, gdyby śig godźiło za ka» 


zde ofzukanie choć małe pozywać:ale do (umnienia mor 
wiąc, gdy kto fłufzney fummy nie doda w kupowaniu, 
choć maieyfzey połowice, abo trzećiey częśći, abe 
czwartcy, (ummy, powinien jey dodać. 


Trzecie Pytanie. 
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Jeśli godźi nad powinność od poddanych co więcey Nad 
wyćiągać? Odpowiadam: iż nie godźi, Bo przyfłoi ka-20%:" 
zdemu dotrzymać y zachować prawo jego. A prawonie nie 
chłopfkie jeft, iż nad pewaą powinaość,nic nie być po- ei 
wiaaym Panu. Każdy tedy Paa ma tochłopa w cale jod a- 
zachować. Rzeczefz: Zrzucę chłopa 4 dam infzemu kto: nycb. 


ry przyimie na śię więkfze powiaaośći. Odpowiadam: 
Y pierwfzego chłopanie możefz przez to fłafznie zrzu» 
Ćić, bośię nieflłufzacy rzeczy u niego domagafz; y dru- 
giego nie możefz z więkfzymi powionośćiami ofadźić, 
bo to zfadzenie twoje non ef tanti,zeby wigkfzych po- 
winnośći godne było, gdyż jakom pierwey rzekł,tak się 
wyćiągoclichłopi w tych powinnościach,żenie o przy” 
dawaniu, ale raczcy o uymowaniu ich, przyfłałoby mo- 
wić. Y jakogdyby rzecz jaką dalekodrożey niż fłoi ce- 
nił, ioaczey miechćiałbyś jey przedać: przedenieby to 
było niefłufzne; y cobyś nad fłufzaość więcey wźiął, 
powinienbyś wroćić: tak też kiedy ofadzafz chłopa, y 
domagafz śię więcey powinnośći, niżeli twoje ofadzenie 
ftoi, nieflufznie czynifz, y powinieneś znieść te powia- 
R na- 
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nośći,y za przyfzły ućifk chłopu nagrodźić. Co łacnicy 
uważyfz, kiedy to a śiebie poftanowifz,że chłop nie jeft 
piewolnikiem twoim: ale pewoymi kondycyami, y pa- 
ktami fiużyć 6i powinien, względem tego ile od ciebie 
Prośby wźiął, 4 nie daley, Rzeczefz jefzcze: Będę prośil chło= 
kakie pow, uczyoią to dla mnie. Odpowiadam: Byleś jeno 
moją  prośił, ś nie groźił, aoi fukał, boby były preces armata, 
bee A chcefzli zby twoje prośby nie były armate, prośże 
nie jako żebrak, ale jako Pan. Zebrak prośi laki nie ma- 
jąc czym oddać: Paa ma prośić poddaaych, obiecując 
im nagrodę, abo pofolgowanie w czym infzym. Jeno 
pofpolićie w ftowiech bywa prośba: 4 w rzeczy ponie- 
wolenie. Co każdego fumnieoie niech ofądźi, 
Rzeczefz: Wfzak też gdźie iadźie to czynią, y przede 
zp, TYM tO muśieli czynić ? Odpowiadam: Nie co gdźie 
rat, i czynią, ale co fprawiedliwie czynią, upśtrować śię go- 
kładow dźi. Bo acz pofpolity y ftarodawny wfzyftkich oby= 
nie Ma- czay, może być za ftufzny rozumiany: wfzakże kilku,ś 
wać. mie wfzyftkich obyczay nie może. Bo owa Reguła: Quod 
exembplo fit, id jure fieri putatur, rozumie $ię de bonis e= 
xemplis. Nam quó8 cexemblo malo ft, male fit. Nad to; 
jeśli niektorzy śię zpaydują co poddane ućifkają nowe- 
mi powianośćiami,przedśię jeft wiele inoych dobrych, 
ktorzy nie ućiśkają: 4 przyfłoi tych raczey, niż owych 
naśladować. i 
A zamykając tę rzecz ( choćby Się wiele infzych rze- 
ezy o ućifkach poddanych mowić mogło, y jeśli tego 
będźie trzeba, potym śię mowić może, ) przytaczam 0- 
nę regułę juris: lż caufe miferabilium perfonarum mają 
być favorabiles, to jeft: kiedy z nędznikami fprawa,ma 
%ig każdy fkłaniać do łaśkawośći raczey,niż do PE, 
, : » j. t; 


Rozdział dwudziefły śiodmy, 

Jeśli tedy tey reguły zażywać Panowie zpoddśnemi bę- 
dą, jako cum miferabilibus per/fonis, rozfądzą się fami,co 
ffofzoa, co nie fłufzoa. A jeśliby ta nafza przeftroga 
kogo ( ut fit ) obrażała, gdyż dawną veritas odium pas 
rit: niech fobie rozważy, że żaden miłośnik prawdy y 
zbawienia, prawdą śię obrażać nie ma; gdyż oieprzyja- 
Ciel prawdy, jeft nieprzyjaćielem śiebie famego: tudźież 
ze powioność Kapłańfka nieśie, prawdę ludźiom powia- 
dać w rzeczach do obrazy Bożey, y fumnienia należąc 
cych. Bo kiedy Kapłani prawdy mowić przeftaną, ka» 
mienie wołać mufzą. A oad to, jeft grzech przećiwko 
famemu Duchowi S. gniewać fig na poznaną prawdę, y 
przećiw nicy co mowić abo czynić. Mam przedsię za 
to;iż takich niewiele śię znaydźie: ale więcey tych, kto» 
vzy za przeftrogę Chrześćiańiką podźiękują. 


Przeffroga z [irony Samokupftwa, abo 
Monopolium. 


ROZDZIAŁ XXVII 


Cz famokupfiwo, abo Monopolium do lichwy nic nie 

ma: wfzakze iż wielką niefprawiedliwość 2 fobą nice 
śie, y dobru pofpolitemu barzo fzkodźi, 4 w tych na- 
fzych krajach jeft zwyczayne y częfłe: zdało mi 6ię za 
rzecz potrzebną, przypifać nieco o tey materycy. 


Naprzod tedy Monopolium,abo fawokupftwo jeft,gdy Co 
w kupiectwie zyik iig do jednego tylko abo kilku śCią- Mono- 
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je 


ga; a zatym pfuje śię targ pofpolity, y drogość śię po- 
wprowadza w rzeczach kupoych,paprzykład,gdy jeden 


tylko przedawać abo kupować może, infzym onego ktla 
X2 pie- 


= 
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piectwa broniąc. Co iż jeft z wielką fzkodą Rzeczy» 
pofpolitey, y z krzywdą niemałą wiela ludźi, ktorzy 
drogośćią oną niewianie śćiśnieni bywają: dla tego fro- 
gie prawa fą ftanowione przećiwko takim fkaźcom po: 
4 m.. fpolitego dobra: 4 ofobliwie w prawie Cefarfkim, Codi- 
Piwko ce de Monopoliis. lege unica. Gdźie tak Zeno Cefarz fta- 
famoku- qowi: Si quis Monopolium aufus fuerit exercere, bonis 
2600.  „ropriis expoliatus, perpetnitate damnetur exilii: to jeft» 
aby każdy taki co śię famokupftwem bawi.y majętność 
wfzyftkę traóił, y z Pańftwa wywołany był. Lecz nie 
jeft fpofob jeden famokupftwa, bo zdrożenie rzeczy 
przez kupiectwo, nie jedaym fpofobem fprawować Gię 
Piere może. Pierwfzy fpofob jeft, gdy jeden tylko rzecz ja- 
|< ką może przedawać w mieście, 4 infzym przedawać Gig 
mołup- nie godźł:ałe wfzyfcy u jedoego mająkopować. Naprzy: 
fiwa,88) kład, fol, piwo, zboże, miody, wina, y tym podobne 
Jam rzeczy, W czym dwojska krzywda śię dźieje: jedna że 
przeda” jęjł rzecz nieflufzna, dla prywatnego pożytku bronić 


2 flo. drugim, aby fobie takimże zarobkiem wyżywienia nie 


fzukali; ponieważ wolność do zarobku kupnego jeft we 
wfzyftkich Rzecżachpofpo: y od wfzyftkich narodow 
de jure gentium przyjęta, gdyż jeft y Rzeczypofpolitey 
PZ: y do żamożebia ludźi ubogich potrzebna, 
ruga, że zatym wfzyfcy mufzą drożey, y rzeczy nie 
cak dobre, kupować, boiż jeden tylko przedaje, ceni 
je jako chce; y to co ma, lub dobre, lub złe, ludźiom 

rzedaje. jęsuta 
Zkąd obaczyć każdy może: 2 jakim obrażeniem BO- 
GA, y z ukrzywdzeniem bliźniego,czynią Panowie,gdy 
dla pożytku fwego, w miafteczkach fwoich dozwalają 
tylko jednemu przedawać piwa, gorzałki, miody, y tym 

rze- 


O Samokupfimie. 

rzeczy podobne: poniewalając aby wfzyfcy od jedoe- 
go brali, 4 pod karaniem ciężkim zakazując okolicznie 
iofzym przedawać, Teo taki pożytek Pańfki, nic infze- 
go nie jeft, jedno łupieftwo poddanych. Bo acz śię go» 
dźi Panu z poddaoych fwoich pożytku fzukać,wfzakże 
bezublizenia yukrzywdzenia poddanych;bo jako podda- 
ni Panu powipni pofłufzeńftwo, y dochody przyftoyne: 
tak y Pan powinien poddanym fprawiedliwe panowa- 
pie, g obronienie od wfzyitkich krzywd, 4 daleko wię- 
cey powinien fsm pie dźiałać im zadncy krzywdy. A 
tu śię jawna krzywda dźieje, gdy dla fwcgo pożytku, 
podanym pofpolitego zarobku nie dopufzczając, y je- 
doemu famemu pożytku życząc, drozość wprowadza» 
ją» za ktorą poddavi, y infzy co przyjeżdżają na targ, 
mufzą drożey kupować niżby byli kupili. 

Rzecze kto: Wfzak Krolowie zwykli dawać przywi- 
leje Da to: przynamniey tedy-ći co od Krola mają przy» 
wilcy, mogą śię famokupftwem bawić. Odpowiadam: 
Ze ani przywiley Krolewiki przećiw fprawiedliwości 


IÓL. 


ważoy być nie może: ponieważ prawo Boże pie tylko p; zy. 
poddanym, sle y Krolom zakazuje krzywdy czynić; pr je” 
owfzem onym więcey niż drugim. Ponieważ onym 27, 
powinacśći Krolewfkicy przynależy nie tylko nie czy- kiedy 

pić krzywdy, ale y bronić żeby nie była czyniona. Mo-”**7"" 


wię tedy, iż jeśli takie przywileje bywają dawane, tyl- 
ko dla więkfzego pożytku prywatoego: fą takie przy- 
wileje niefłafzpe, y aikogo na fumnieniu ubefpieczyć 
nie mopą: ale jeślibywają dawane dla więkfzego dobra 
Rzeczypofpolitey, y poddanych famych, mogą być fia» 
fzne, y Dicprzećiwoć fprawiedliwośći. Abowiem pode 
dani, powinni śię fkładać z dobr fwoich na dobro po- 
| fpo= 
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kupowa 
nia u 
Panow 
żylko, 
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fpolite; y uftepować prywaty, propter bonum commune, 
dla pofpolitego dobra. Gdy tedy potrzeba pofpolita 
wyciąga, aby te przywileje dawane były: nie jeft rzecz. 
pieftufzoa, dopufzczać famokupftwa w Rzeczypofpoli- 
teg, dls tego aby był więkfzy doftatek onych rzeczy w 
Mieśćie: y żeby rzeczy lepfze y wybornieyfze przeda- 
wano. Przeto natenczas tylko taki przywiley możebyć 
dany, kiedy przez pofpolite przedawanie, abo nie taki 
dofłatek rzeczy jakich bywa, abo mie tak dofkonałych, 
Lecz z drugiey ftrony, gdyby kto otrzymał przywiley: 
Naprzykład, aby tu w Wiloie iklane rzeczy fam prze 
dawał,aie mogłby tego przywileju dobrym fumoieniem 
zażywać; bo taki przywiley jeft przećiw dobru pofpo* 
litemu: ponieważ okrom oiego więceyby śię fkła w Wil- 
nie znaydowało, y lepfzego, abo przynamnicy rowno 
dobrego, y pobozniey przedawanego. 

Wtory fpofob famokupftwa jeft, mało co rożny od 
pierwfzego: gdy Panowie poniewalają poddane fwoje, 
aby nie kupowali gdźie indźie rzeczy potrzebnych, ale 
tylko u nich. W czym wiele niefprawiedliwośći Gię 
zchodźi. Bo naprzod wolność do kupowania,ktorą ka- 
żdy ma de jure nature © gentium, poddanym gwałtem 
odeymują. Powtore, rzeczy ktorych odbyć nie mogą, 
w poddane wćifkają, chocby poddani nie chćieli, abo 


- ich nie potrzebowali; co jeft wielkie obóiązenie. * Po- 


trzecie, cenią oDe rzeczy jako chcą, y czegoby na tar= 
gu nie wźięli, to każą poddanym płaćić, złe y niepoży- 
teczne rzeczy, rowno jako dobre y pożyteczne, prze” 
dawając. Takich Panow Pan BOG nie błogofławi: bo Się 
oędzą zoędzonych ludźi karmią; 4 ogdznych ludźi Pan 
BOG jeft opiekunem y obrolicą, - . 

| rze: 


O Samokupfimie. *. .roX 
- Trzedi fpofob jeft zwyczayny kupcom: kiedy fami Trzeci 
łakomie zakupują wfzyftko, drugim kupić nie dopu- bajo, 
fzczając, aby drożey potym przedali, Ci dla tego mać nad 
niefprawiedliwi f3, że niedufznie infzym targ drożą: Bo 
bo nad potrzeby (woje wfzyftko do śiebie zagarniają. 
Y dla tego fłufznie od Urzędu tacy bywają karani, Mię= 
dzy temi mają być policzeni przekupniowie, ktorzy zas 
biegają na drogach, y zakupują nad potrzebę fwą, pier= 
weg niż do miafta kupoe rzeczy przywożą. Drudzy 
za$, rzeczy do miafła przy wieźione,przez rozmaite fiu- 
gi na śię zakupują, aby potym kiedy rzeczy onych nie 
wiele będźie, fami je jako chcą przedawali, To wfzyft- 
ko, jeft przećiwko BOGU y fprawiedliwośći. Wfzakże 
jeśliby to po targu czyoili, jako już ludźie potrzebom 
fwym dogodźili; nicby przećiw fprawiedliwośći nie by- 
ło, takie rzeczy wfzyfłkie pokupić, y na iofzy czas cho= 
wać, na drożfze przedawanie. Bo tak czynił Jozef w 
Epiptćie, zakupując zboże przez śiedm lat ok witośći, 
aby je przedawał czafu głodu, o ktorym wiedźiał, że 
przez drugie śiedm lat paoować miał. Gen: 41, 
|; Czwarty fpofob jefł: kiedy kupcy śię zmowią,aby Ża- Czwar- 
den w targu oie poftępował więkfzey fummy; zaczym (7% 
owi mufzą,abo z fzkodą odjechać z targu,nic nieprzeda: zmora 
wfzy; abo tanie towar fpuśćtć, nie wybrawfzy fiufznych ra ng 
pieniędzy. „To jawnie niefprawiedliwa, jako każdy ba- więcey 
czy: y powinni Ći nagrodźić wfzyfikie fzkody tym, ” ter- 
ktorych do utraty przywicdli targ im zepfowawfzy. **" 
Wfzakże gdyby ten co przedaje niezbożnie cenił, go- 
dźiloby órę taką zmowę uczynić, aby mu żaden nie poe 
figpował jedno fłufzną fummę. Godźi śię też Urzędowi 
jw targach cenę flufzdą poftanowić dla, w fzyfikich, jes 
33 dno 
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doo dwu rzeczy trzeba. Pierwfza, aby ta cena była ffu- 
fzna: bo jeśli mnieyfzą ceng ftanowią dla tego,;aby przy” 
wieźiooe towary Miefzczanie pokupiwfzy, zbogaćić śię 
mogli; byłoby to przećiwko fprawiedliwośći. Druga, 
żeby ca cena była dla wfzyftkich. W czym niefpvawie- 
dliwie czynią, na niektorych mieyfcach, jako mi dano 
fprawę: bo kiedy towarow nawiozą kupcy, ftaaowią 
na Ratufzu cenę lekką, aby Miefzczanie,ktorzy naprzod 
kupują,tanie towarow dofłali. A potym, fkoro Miefzcza- 
nie pokupią, znowu ftanowią cenę więkfzą, aby Mie- 
fzczapie drożey przedając zyfku nabyli. 

p * Piąty fpofob jeft: Kiedy kupcy, abo rżemieślnicy, 

iąty MAR" Ą . 4 
fzojob, zmowią śię na drogie przedawanie; dla tego, aby Ci co 


dpi potrzebują onych rzeczy, nie mogąc ich u żadatgo ta- 

mie > mie doftać, byli poniewoleni drogo kupić, z zyłkiem 

przeda- tych co przedawają. Taki zyłk jeft przeklęty, y barzo 

wać. _ fzkodliwy Rzeczypofpolitey: za ktory nie tylko Pan 
BOG,na drugim świećie,karać będzie ozaiem wiecznym; 
ale y Urząd powinien furowie, dla dobra pofpolitego, 
takie fzkodaiki penować. Wfzakże gdyby i co kupu- 
ją» ftufzney fummy niechćieli poftąpić, ale y owfzem 
zmowili śię nie dawać więcey: mogliby ći co przedają, 
zmowić śię przećiwko nim, Die upafzczać fłufzney cce 
ny; klin klinem, jako mowią, wybijając. 

A jesli kto fpyta: Możeli Urząd, na żądanie Kupcow, 
abo za podarkami, bądź dobrowolnymi, bądź wyćią- 
goionemi, itanowić ceng towarow oawieźionych, wię 

ad kfzą,niżby była? Naprzykład: Przyjadą 0a jarmark ku- 
Urząd pey z oliwą: daliby kamień po piąći złotych; jedao że 
fan Ajrząd wyciąga na nich podarki, dla ftanowienia ceny» 
oni podarkow nie chcą dać, aż im podwyżfzy Urząd - 

ce. 


O Samokupfwie. 

cenę kamienia, do fześćiu, abo do śiedmi złotych, zby 
fobie tym podarki one naprodźii. Odpowiadam: Zeto 
nader niefłufzna. Naprzód: Że Urząd darmo powinien 
itanowić cenę rzeczy, dla dobra pofpolitego. Ani żae 
dne prawo nie pozwala Urzędowi brać co od tego: 4uod 
autem fine jure fit, efł injuria. Druga, że ftanowić wię= 
kfzą ceoę rzeczy, niżby miała być fecundim equam £» 
fimatiónem; jeft rzecz niefiufzna, y z krzywdą pofpoli- 
tą, bo dlatego mufzą wfzyfcy drożey kupować, niżby 
byli kupowali. Co jeft wielki ućifk ludźi, 4 zatym obli» 
gat ad reflitutionem ratione dami, Bo nie ma być pote- 
Ras urzędu ad defłrultionem, fed ad edifcationem. Ka- 
zdy.urząd Da to jeft, aby bronił, nie uciłksł. Trzećia, 
że śię krzywda dźieje y kupcom, ktorzy nie powinni 
takich podarkow żadnym, ani prawem, ani umową. 

Rzecze kto: Ze zwyczay ftary. Odpowiadam: Jeft 
zwyczay dwojaki: jeden dawania powinnego, drugi da- 
wania dobrowolnego. Pierwfzy podlega powinności, 
ale wtory bynamniey: y może być; ynie być zacho- 
wany. Jako y w infzych rzeczach: kto ma zwyczay do- 
browolnego pofłu, może pośćić, y nie pościć; y byłaby 
wielka krzywda, dobrowoloość czyję w powinność o- 
bracać, Zwyczay tedy tych podarkow .( jako ftowo fa- 


me podarkow znaczy ) jeft zwyczay dobrowolnośći. | 


Niefiufzna tedy rzecz mocą ich na kupcach wyóifkać. 
Zkąd flufzaie na tym podobne zdźierftwa, zawołała nie- 
dawno Szlachta 0a Scymikach, y na Scymie: bo dla nich 
drożeją rzeczy,że śię dokupić nie może. Przeto urząd 
taki, sni BOGU, ani fumnienia fwemu, ani powionośćł 
fwey, 301 ludźiom czyni dofyć, 

Są y infze fpofoby, abo raczey chytrośći kupieckie, 

Y kto- 
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ktore Oni wymyślają Da zdrożenie rzeczy, aby tym dro- 
żey mogli przedać, Wfzakże z tych ktorcśmy przy- 
wiedli, o infzych rozfądek dać kazdy może. A Pana 
BOGA przyftoi prośić, aby ludźie Chrześćiańfcy, kto- 
rym obiecane fą dobra Niebiefkie, y wieczne, tam gdźie 
Chryftus jeft na prawicy Bożcy śiedzący: nie chwytali 
śię łakomie tych dobr doczefnych, y przemijających: y 
tak ich -zażywali, aby wiecznych nie utracili. 
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LIST PASTERSKI 
O powinności Rodźicows Panow, y Gopodarzow 
względem Dziatek,poddanycbsy częladźi:y o (Pofo- 
bach do łatwego tych powinności wykonania. 


Ubo kochanym Owieczkom Nafzym 
nie f(chodźiło dotychczas na Pafter= 
fkich przeftrogach y naukach o wiel. 
kośći obligacyey, ktorą ma każdy 
człowiek prawowierny, aby Się fta- 
rał o zbawienie pie tylko fwoje wła- 
fne,ale też y bliźnich fwoich,zwła- 

fzcza tych,ktorzy do niego jakimkolwiek fpofobem na- 

leżą; wfzakże nie bez boleści ferca na to patrzać mu- 
śiemy, iżniewfzyfcy teto nauki nafze należyćie do śie- 
bie spplikują, Jedni bowiem dośkonale nie poymują te- 
go, iż zofłają w tak śćifiym obowiązku odpowiadania 

BOGU za dufze pie tylko dźieći y domowych, ale też 

wfzyftkich jakicykolwiek wiary y kondycycy podda- 

nych fwoich, że aż pod ćięfzkim grzechem powiani o 

= | nich 





nich śię ftavać, aby mieli należytą o BOGUy a Przykaza* 
niach Bofkich znajomość,bez ktorey, według pofpolite= 
10 Teologow y KośćiołaS. zdania, zadną miarą po Chrze= 
śćiańfku żyć y zbawionemi być nie mogą; Drudzy zaś 
chociaż przerzeczoną obligacyą fwoją dość dobrze poy* 
mują, to przećięż ją nader pochlcbnie y wygadzając fo= 
bie ttumaczą, gdy rozumieją już tym famym oney za- 
dośćczynić, że utrzymują fundufze Kościołow lub Cer- 
kwi, 4 przy nich jakichkolwiek Kapłanow lub Popow 
Rufkich uftanowienie, zofławując owym Kuratom o 
zbawiępieę Judźi fwoich ftarapie, kiedy ami Di Czym wię 
Cey pie przykładająśię do tego, żeby ciż ludźie podda» 
ni ich czy ta przęz wfpęmnianych Parochow, czyli zkąd 
inąd przyzwoitą Wierze y żyćiu Chczęśćianfkięmu in- 
ftytucyą,ś potrzebne w tym,co do zbawienia ich należy; 
Oświecenie mieli. | | 
Przeto żebyśmy w fprawie tak wielkiecy, jak wię- 
kfza być nie może,zbawienią nie tylko poddanych, flug 
v dźiątek, ale też yfamych Panow y Rodźicow im- 
portancyey, z Pafterfkicy czuynośći Nafzey nic nie 
opufzczali takiego, co do zupełnieyfzego jefzcze ka- 
Żżdey zwierzchności o powinnośćiach;ktore jcy z niżey 
wyrażopych przyczyn ku dźiatkąm y poddanym (woim 
na (umnieniu dięfzko zalegają, uwiądomienia yoświece- 
nia ftużyć może, zdało śię nam o tym z ofobna tę małą 
ułożyć y w formie Liftu Pafterfkicgo kochanym Owie- 
czkom Nafzym udźielić naukę. Gdźie naprzod dla wię- 
kfzey o nieodbitey potrzebie poftrzegania wfpomnio- 
pych powinnośći,kOwikcyey, niektore już to z włafnych 
nafzych, dawpieyfzych nauk, jyż też z cudzych tę ma- 
teryą ex profe/fo traktujących godnych zdaj zebrane 
przełozemy racye, z ktorych śię jak naydowodniey po- 
każe, iż Ćięfzki barzo przed Bogiem fąd czeka Panow, 
Q* 


Gofpodarzow, Rodźicow, y wfzyftkich zgoła jakąkol- 
wiek władzę y rząd nad ionemi mających, jeżeli o zba- 
wiepie wieczne tych, ktoremi rządzą, z należytym uśi- 
łowaniem fami pie ftavają Się. Napotym w drugiey czę- 
ści Liftu tego, podamy y przepifzemy Owieczkom Na- 
fzym pewne do łatwego tecyto względem dźiatek y lu- 
dźi (woich obligacycy, wykonania fpofoby. ! 
Zebyśmy zaś w nauce przedśięwźiętey nie zdali śię zda- 
leka zaciągać, y przymufzone niby przybierać racye dla 
pokazania,że powinność ta,0 ktorey tu jeft rzecz, prze” 
dnieyfzym Chrześćcian,ktorzy drugiemi rządzą,jeft Pro- 
fefiycy y Religtey ich obowiązkiem, pragoiemy tejo po 
vwasnaymilśi! żebyśćiezaraz to w głowę dobrze wźięli y 
uważali,iż każda powinność tym jeft przednieyfzay tym 
$ćiśleyfzey obligacycy,im więkfze jeft Prawo,ktore ją 0a- 
karuje,y im śćiśleyto prawo nas do tego obowiązuje aby 
wykonane było. Przyczyna tego przez śię jafna jeft ta: 
iż obowiązek kazdy rzeczy przykszaney wynika z mo- 
cy y zintencycy prawa opę nakazującego. Tę prawdę 
za fundament dalfzey nauki założywfzy, pytaymy śię 
terazktoretez prawo w Zakonie nafzym Chrześćiańfkim 
jeft paywiękfze? 4 ma to y odpowiedźi nie trzeba,gdy 
wfzyfcy wiemy, że takim prawem jeft prawo o miłości 
BOGA nade wizyfiko,ytemuż rowne drugie prawo przy” 
kszujące kochać iooych wfzyftkich ludźi tak jak fa- 
mych siebie; Daley pytaymyśię ktore też prawo u Chrze- 
śćian w tak śćifiym być powiono zachowsniu, jakby to 
ich Kapitalne y niby fzczegulnie-włafoe prawo byłe; 8 
przyzpać koniecznie muśiemy, iż prawo o miłośći bli- 
źniego, Zeby go kochać jak śiebie famego, bo fiowa 
Chryftufa Pana u Jana S. w Rozdźiale 12. jaśnie tego 
nczą,;kicdy tam Zbawićie] Prawo o kochaniu bliźniego 
Pra- 


Prawem nowym, tojeftznowego Teftamentu y Zskonu na- 
fzego, tudźież Przykazaniem (moim per excellentiam na- 
"zywa. Więc z tego daley to wynika: iż jako z jedacy 
ftrony wątpić bynamoiey pie możemy;iż kochanie bli- 
Zpiego jak famych śiebie, jeft to co nam naybarźiey 
BOG zlećił y przykazał,tak z drugieyyto zatym idźiciż 
po Chrześciańfku według Przykazania Bofkiego kochać 
drugiego, jeft: onemu chcieć, ś4 ile z nas możaa, onemu 
też świadczyć to dobro naybarźiey,ktore famym fobie 
chćieć y żeby 0am świadczono, żądać naybarźiey po- 
wioniśmy. Aże jeft nader pewna, iż więkfzego dobra 
ani fobie chcieć, ani żeby nam świadczono pragaąć nie 
możemy nad zbawienie wieczne,nad to wfzyftko,mowię, 
co nam do ośiągoienia zbawienia wieczoego fłużyć może; 
Jaż ztąd y ta dalfzaidźie kOfekwencya: iżtego dobrazba- 
wienia dufznego jako fobie famym, tak rowno y drugim 
chćieć y o fpofoby do jego dofłąpienia oie tylko dla 
siebie ałe y dla drugich fłarać śię śćifłą mamy obligacyą. 
Lecz wiedźieć trzeba,iż procz tego,że ta cbligacya tak 
dla nas jelt sćifta, jako tego z przerzeczonych racyi do- 
chodźiemy, jefzcze ons tak jeft powfzechoa, że z jey 
wionego wypełnienia żaden nie jeft wyzwolony, kiedy 
Duch S$. wyrazaie świadczy o tym, iż Pan BOG zgoła 
każdemu bez exvepcycy człowitkowi przykazał, żeby 
miał fłvaż, to jefł: miłość y fłaranie o drugim:mandavit 
unicuią, de proximofuo. Ponieważ zaś liczba naywiękfza 
na świecie jeił ludźi takich, ktorym tę miłość y przy- 
kazaną ftraz duchowną nie inaczey tylko fzczegulnie 
przez nafze ich zbawienia pragnienie y pobożne o nie . 
do BOGA weftchoicnie y modły świadczyć możemy; 4 
mpDieyfza daleko część jeft takich, ktorym cokolwiek 
ionym nafzym fłaraniem do zbawienia ich dafzy e. 
modz 


modz zdolnośći y fpofobu mamy,przeto zda śię nic fpra- 
wiedliwfzego y nam przynależytfzego, jak żebyśmy w * 
liczbie tychto oftatnich wzgląd mieli 0a bliźnich, kto- 
rych prowidencya Bofka pod nafzą chciała mieć wła- 
dzą, y ktorych zaniedbanie Apoftoł Paweł S, tak wiel 
kim fądźi być wyftępkiem, że go przekłada nad niedo» 
wiarftwa y Pogeńfkicy irreligicy grzechy; tak bowiem 
O tym pifząc do 7bim: 1. c. $. fwoje wyraża zdanie: 
Kto,powiada,nie ma fłarania o fwoicb ofoblimie domowych, . 
Wiary się wyrzekł y gorfzym fłaje się,niż gdyby bez BO- 
GA żyly bez Religicy. Qui fuorum maxime Domefico- 
ri curam non babet,fidem negavit G'efł infideli deterior. 
Słowa to fą ftrafzne lecz nie moicy jednak prawdy pełne, 
4 z tego więc względu głębokiey refexycy nafzey godne: 
bo maprzod: aic pewnieyfzego,jak że Wiary wyrzekamy 
śię po częśći, tym famym,że tego wykonać nie chcemy, 
co naycflencyalnicyfzą Religiey nafzey jeft powinno- 
ścią,jaka jeft: Kochanie bliźniezo,ktoretak wielką jeft 
częścią Wiary y Profeflycy nafzey Chrześćiańfkiey, 
że od onego, według ffow Chryftufa Paoa u Mareufza 
w Rozdź:22., Prawo, Proroctwo, 4 zatym wfzyfłek fta- 
ry y nowy nafz zawifł Zakon. Pomtore: niemnicyfzą y 
to jeft prawdą,że gorfzym za niewieraego ftaje śię kas 
zdy o zbawienie (woich domowych lub poddanych nie- 
dbający, 4 to z tey przyczyny: iż(podług mądreyuwa- 
giuczonego na te ffowa Apoftolfkie Kommeotarza)czło» 
wick,ktory władzy fobie nad inaemi tak zażywa,że tylko 
tego patrzy,aby fam miał fwoy pożytek,cześć y ufiugę 
z tych, ktoremi włada, 4 zaś o powinny z nich BOGU 
honor y ufiugę nie fłara śię, już tym ipofobem famepo 
śicbie lub fwoy pożytek włafny fłanowi za cel ofłstni 
władzy y zwierzchnośći fwojey, 4 przeto nicjako na 
| Sratch? ż 


mieyfcu Bofkim czyni śię kotńicem y przednieyfzym ob- 
jęktem czći y powinnośći poddanych (woich, tak dale= 
ce, że można o takim bez przyfady y exagieracyi mo- 
wić, iż gorfzymóig ftaje nad niewiernego łub Poganina; 
bo tamten miafto BOGA prawdźiwego fłaży bałwaoo », 
ten zaś nie ftojąc o to, żeby ffużono BOGU jak należy, 
gdy jedynie ftara śię,aby mu raczey fłużono, czyni śię 
fam ludźi fwoich bożkiem yim pacześć y ufiuzę wyfła- 
wionym bałwaaem. 

-  Zkąd tedy naymilśi! fami zważać możecie jaki was 
fąd Bofki czeka,jczeli nie mogąc wątpić o tych dwoch 
przez śię jafnych prawdach. to jeft: o tey pierm/fzey, 
ze cokolwiek mocy y władzy nad drugiemi maćie, 
tego nie z Siebie ani włafnie dla $iebie famych,ale ra- 
czey od BOGA y dla BOGA maćie;ktory jako wfzyft- 
kiego jefi końcem, tak też według nauki Pawła S, Rom: 
Cap: 13. naywyzfzym wfzełkich rządow y rządcow 
jeft Rządca; Także o tey pramdźie drugicy, iż ka- 
żde przełożeńftwo y ftarfzeńftwo z racyi uftanowienia 
porządku y końca wego do tego zmierzać powiano;a- 
by przez nie tym lepiey wykonało śię wyż wyrażoney 
firaży y miłośći Chrześćiańikieg przykazanie; jeżelismo» 
wię,o tych prawdach przerzeczoaych jako ludźie świa» 
tłem rozumu y Wiary oświeceni żadoą miarą nie mogąc 
wątpić, ztym wfzyftkim mocy zwierzchaośći wafzey 
nad drugiemi tak zażywaćic, jakbyśćie w fprawowaoiu 
przełożeńitwa wafzego nie już barźicy czói y ch wały 
Bośkicy pomnożenia,tudźież Przykazania Jego o miłośći 
bliźniego wykonania, ale raczey tylko włafney miłośći 
y prywaty wafzey ukonteatowapia fzukać powinni byli? 
Zważać też daley aaymilśi moi macie,na jaką karę goaią 
«i ktorzy z więkfzą jefzcze bezbożnośćią w takim (wym 
przełożeńftwie miafto świadczenia domowym (wym po- 
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wioney do pozyfkania im Nieba y ratunku ich ducho= 
woego pomocy, miafto tego,mowię,żeby ich ćiemnośći 
oświecali, od grzechow odwracali, na drogę prawdy 
naprowadzali, barźiey jefzcze ich na drogę potępienia 
wiodą y do piekła popychają, przez złych poftępkow 
fwych przykłady yprzez z nich wynikające jawnezgor- 
fzenia;  oarefzcie przez Cięlzkie ućiemięzenie y wy- 
myślne Ciężarow nakłady poddanych fwoich y na tym 
tu, y na drugim świećia hędznemi y niefzczęśliwemi 
czynią. Tacy,żeow od Pawła$. wfpomniony wigkfzey 
niż Pogatlkiey niewiernośći charakter aż nader na fo- 
bie wyrażają, już dla tego famego do owczarni nafzey 
należeć nie powinni. Nafze tedy upominanie raczey Się 
śćiąpa do tych Owieczek nafzych, ktore śię takim nie 
Chrześciańfkim z ludźmi fwemi obchodzeniem śię 
wprawdźie brzydzą,lecz jednak nad dufzami ludźi pod- 
danych fwoich niejakiey nielatośći w tym śię dopufzcza- 
ją, że o ich zbawienie mniey niż przez prawo natural- 
ney y od Zbawiciela nafzego przykazaney miłości przy- 
należy, ftarają ię. Ktokolwiek śig więc Z owczarni 
nafzey dotakiego niemiłosierdźia grzechu poczuwaabo 
poczuwać winien, 4 jednak przełożonych tu racyi dla 
konwikcyey fwojey nie dość należycie pojąć może lub 
nie chce,prośiemy niech dla poznania wielkośći wyftęp- 
ku fwego przynamniey te tylko trzy nieprzekonane y 
widoczne rozbiera fobie prawdy. Piermfzą, iż chcąc 
żeby wiecznie nie ginąć, każdemu koniecznie ftarać śię 
O zbawienie dufzy fwey potrzeba. Drugą, iż to ftara- 
nie nam mało abo nic nie pomoże, jeżeli razem łączone 
pie będźie z rownym, ile możemy, ftaraniem o zbawie= 
nie bliżoich nafzych, 4 to z przyczyny włafnie tey nie- 
fprzeczneysiż.tego nie czyniąc,przefiępujemy już prawo 
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Bośkie y przykazanie, aby drugich rowno jak famych. 
śicbie kochać; wiadomo zaś,iż każde przeftgpftwo do» 
browolne mandatu wyraźnego Bolkiecgo zwłafzcza w 
rzeczy barzo przykazaney,jeft to,co grzechem ćięfzkim 
zowiemy. Trzecią na koniec jako fekwelę z pier- 
wfzych dwoch prawd fpływającą, niech uważa: iz po= 
nieważ fłaraćśię należyćie y fkutecznie o zbawienie fwos 
je, jeft według Ewangelicy onie ftarać śię uśilnie y prze» 
nafzać interes dufzy fwojey nad wfzelkie inne docze- 
foego zyfku lub ubytku ioterefla, więc gdy ( jako śię już 
pokazało ) rowne powinne być fłarapie y o bliźaich 0a- 
fzych,mianowićie tych;co do aas barziey jak inoi nale» 
żą,zbawienie, zatym idzie,iz powioniśmy rownie też in= 
teres ich zbawienia, ile do niego dopomodz możemy, 
przenafzać nad wfzyftkie inae nafze doczefne iaterefla 
y prywat nafzych doczefaych wzglądy. A zaś z prze- 
rzeczonych trzech prawd konfyderacyey nie może iona 
w umyśle należycie je rozważającego Chrześćianina na- 
ftąpić kookluzya, tylko ta: iż ponieważ każdy bez do- 
ftoyney 4 takiey,jaką prawo Ewaageliczoe dla bliźaich 
ofobliwie domowych fwoich przepifuje,miłośći,już tym 
famym jeft przeftępcą Przykazania między maadatami 
Bośkiemi naywiękfzego y barzo śćiśle nas wfzyftkich do 
zachowapia (wego obowią uj,cego, iż daley rzetę, już 
tym famym taki w pewnym do potępienia wiecznego 
dążącym zofłaje kroku; więc fpofob do uyśćia tego nic- 
fzczęśćiż, z przednieyfzych ten być musi, aby przepi- 
fane miłośći tey obowiązki zupełnie przeftrzegać,z wła. 
fzcza wiedząc o tyw, iz jako przed Bogiem wfzyftkie 
iope cnoty moraloe y Chrześciańikie tak mało pomagają 
do zbawienia, że brzmiącym tylko dzwiękiem wedługex- 
preflyey y nauki S,Pawła w liśćie do Koryntow 1.Gor:13. 
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gdy przy inbych by naywiękfzych dofkonałośćiach łą* 
czoney z fohą nie mają miłośći, tak na zgładzenie grze* 
chow y 0a zjednanie (obie miłośierdźia Bofkiego forte- 
lem y śrzodkiem oiby nayfkutecznieyfzym zprełkrypcy* 
cy Pifma S,fą uczynki imiłosierne y jałmużos. Tak bo= 
wiem czytamy /faie C, 1. W.17.69 18. Zobie C, 4. Da- 
nielis 4. Proverbiorum €. 16. y po drugich rożnych tak 
ftarego jako y nowego Teftameotu mieyfcach; 4 dofko- 
naley jefzcze tegosię uczemy z fłow iftotaych Chryftu- 
fa Pana, ktory Luce ii. 14. Faryzeufzom przepifując 
fpofob jakim z nieprawośći: fwoich oczyśćić $ię możą; 
da to nic iafzego im czynić mie każe, tylko jałmażaę, 
Jeżeli tedy jałmużna czyniona dladoczefaego wfpar- 
cia bliźniego jeft takiego fkutku,że łafkę Bofką ftraconą 
przywroćić y z grzechow oczyścić może, co rozumieć 
o ikutkach jałmużay bliźniemu dla poratowania jego;co 
do potrzeb dufzy uczynione, jakie fą: uczynki miłośier= 
ne duchowne, to jeft: błędnych oświecać, nieumieją* 
cych nauczać Sc. Ktore jako więkfzey fą zafługi y 
wagi przed Bogiem, niż ione jałwużny y poratowania 
bliźniego fpofoby, tak tym pożytecznieyfze bywają 0» 
ne z obowiązku fwojey nad dragiemi władzy czybią= 
cym, im ciężfzy ich dla tey władzy fąd czeka wedługo: 
wey Ducha S. powieśći,że: Duri(fimum judicium bis, qui 
refunt,fier; oraz im to pewnicyfza,że według świade- 
ctwa S. Jakuba facobi 2. 13. teq fąd nie dopuśći miło” 
6ierdźia dla tych,ktorzy bliźnim miłośierdźia nie świada 
czyli: Judicium fine mifericordia, qui non feeerit miferi= 
tordiam. Przeto z tego wfzyftkiego,co śię tu namieni= 
to, jeft konkluzya nader jafna,4 2 niey koawikcya o tym 
ta niefprzeczna, iż przez wfzelkie racyc Panom, Ros 
dźicom>y jakokolwiek drugiemi rządzącym należy, aby 
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0 zbawienie Jludźi poddanych y dźiatek fwoich jak pay» 
uśiloiey śię ftarali. | ! | 

. Lecz jako to częfto bywa u ludzi, a zwłafzczau o- 
Ziębłych w Wierze y w miłośći ku BOGU Chrześcian» 
że gdy już przekonani zofłają o potrzebie nicuchron= 
ney jakowych; do ktorychby śię znać niechcCieli, po 
winpośći; wtędy dla uyścia tych obowiązkow jefzcze 
wynaydują fobie rożne wydieczki, y według expref- 
fycy Pfalmifty: Fingunt laborem in precepto,to jeft:zmy- 
ślają fobie jakie trudnośći nader wielkie w wypełnieniu 
tezo,czego śię zaprzec nie mogą,żeczynić powinni; tak 
nie wątpiąc,iż względem tego,co śię dowodnie pokaza 
ło dotąd o powinpośćiach jakie fą kudomowym y pod- 
danym Rodźicow, Gofpodarzow, y Panow, nie jeden 
tożfamo uczypi że fnget laborem in precepto wymawia” 
jąc Się z wypełoijenia poznanych obligacyi (woich przez 
jakie niezwyćiężone,ktoreśię mu w tym zdadzą zacho 
dźić, trudpośći. Przeto nafza rzecz będźie poprzedźić 
te wfzyftkie wymowki podając fpofoby tak powfzechne, 
jako y partykularne do fkutecznego allegowanych tru- 
dnośći ułatwienia. Nie rozumiemy zaśżeby trudnośći, 
ktore śię w tym czynią, czynić śię mogły z innych ja» 
kich racyi, jako z tych naftępujących; abo że czas zda= 
je $ię nie wyfłarczyć na to Gofpodarzom, 4 zwłafzcza 
Panom lub Rządcom obfzernych Fortuny licznego pod- 
dańft wa,4by śię przy wielorakich zabawach fwoich fła- 
raniem o naukę Chrześćiańifką dla domowych y podda= 
pych fwoich bawić mogli; interefla też iofze zdają śię 
więkfzey być ioportancycy,jak żeby z nich ubliżeniem 
zaprzątać głowę częftymo zbawienie domowych y pod- 
danych fwoich.pomyśleniem; abo że fpofobność wielu 
Rodźicow lub Gofpodarzow nie jeft taka;aby fami malo 
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co wiedząc o nauce duchowney ong drugim udźielali, 
Dla tego tedy tak udane trudnośći y pretekfty po czę- 
śći przećiwnemi im racyami zbijamy, 4 po częśći zdol- 
nemi,ktore podajemy,do ułatwienia ich fpofobami zna- 
fzamy, » | 
Racye nafze Da ten koniec flużące, tak układamy: 
Ponieważ interes zbawienia dufzy przez śię interefia 
wfzyfłkie doczefne nafze przewyżfza, 4 zaś wypełnienie 
powionośći Chrześćiańfkich, względem domowych y 
poddanych jeft to, conaybarźiey interefluje naize zba- 
wienie,jako śię już pokazało, więc rozumnie fądząc nie 
mafz takiego czafu y nie mafz takiey zabawy, dla ktos 
rych godźiłoby śię z przerzeczopych powionośći kie- 
dykolwiek wymowić śię, 
Spofoby zaś, ktore do ułatwienia trudności allegowa- 
nych flużyć mogą, takie przepifujemy: | 
m0, Mają tego Panowie,Goipodarze, y Rodźice, po- 
ftrzegać piloie,żeby już to po dworach już to po ofo- 
bnych domach ze wfzyftkiemi domowemi były corano, 
y co wieczor głośnomowione Paćierze, ktore żeby tym 
 pożytecznieyfze były,dźiećiom rozeznania dofkonałego 
jefzcze niemającym, y proftaczkom nauki o początkach * 
r1eligicy jefzcze potrzebującym, oiech będą ułożone tak; 
zeby Chrześćiańfką naukę wyrażały, wzorem Pacierzy 
y Modlitw wyrażonych w Kśiążecce dla Dyccezycy na- 
fzey na ten koniec wydaney. Z doświadczenia zaś ma- 
my, że takie krotkie Paćierze,y Akty rano y wieczorem 
regularnie odprawowane,pożytecznieyfze czafem pro- 
ftoćie bywają; niż długie Kościelne oauki: Rzecz też 
Proteflyey nafzey Chrześćiańfkiey jeft tak przyzwoita, 
aby wfzyfcy rano ofobliwie na takie modły w domach 
fchadzali, że cego picrwśi Chrześćianie nawet podezas 
przes 


prześladowania rozprofzeni, y kryjomo żyjąc tak barzo 
przeftrzepali, iż Plinius Pan y Filozof Pogańfki Trojano» 
wi Cefarzowi fwemu chcąc opifać religią Chrześćiao, y 
co za żyćia ich fpofob, © innych nafzych wiary obrzę: 
dach y powiopośćiach nie wfpomina, leczte tylkojskby 
nayprzednieyfzą w religicy Chrześćiańfkicy obferwancyą 
wyraża, że Chrześćianie codźień rano z fobą śię fcha- - 
dzając BOGU cześć dają y do zachowania Przykazań 
Bofkich; lub ftrzeżenia śię przez grzech jaki obrażenia 
Jego» między fobą śię obowiązują. Zeby zaś żaden Go- 
fpodarz wymowić śię ztcy powinności nie mogł aiefpo- 
fobnośćią,lub nieumiejętnośćią włafną Paćierzy y nauki, 
ktorą domowym fwoim czynić trzeba,należeć będźie do 
famych Panow y ich Namieftniczego rzędu, ufłanowić 
porządek po włośćiach fwoich, sby wkażdey wśi jedoa 
była przynamniey chataabo ofoba wyuczona dobrze,do 
ktorcyby śię wfzyfcy inni z wśi na oaukę (chadzali, 
2do. Ponieważ żal śię Boże, tak wielka bywa ofobli- 
wie u Rufi niedbałość,czyli raczey nieumiejętność Pa- 
rochow y kuratow, że nauki powinney w dni Swięte 
Judowi nie dają, 4 zatym Parafianow fwoich ani do po» 
wionośći Chrześćiańfkich zachowania,anido Sakramen- 
tow godnego zaży wania nie fpofabiają;więc powiani Pa- 
nowie y przednieyśi z Parafianow tak okrutne zaniedba- 
nie Owieczek jako ćięfzkie przykazania Bofkiego 4 dobru 
pofpolitemufzkodliwe przeftępftwo,ftarfzym lub wyż- 
fzemu Urzędowi Duchownema tey Dyecezycy donafzać, 
4 tym czafem fłaraćśię o to, aby te nauki Parochialney 
ublizenie tak opufzczonym Owieczkom powetowane 
było, ionym jakim fpofobem, jako to: Katechifłow coby 
ich uczyli ufłanowieoiem, Kapłanow żarliwych, ktorzy 
z Protefiycy fwojey po Miflyach jeżdżą zaćiąganiem, 
| | Bra- 


Bractwa nauki Chrżeśćisńtkiey nazwanego, 4 wielkimi 
barzo od Stolicy Swiętey. Odpuftami obdarzonego 
wprowadzenić Mc, Z tym rozumieśięto dokłademażeby 
z rejeftru czytano yod Panow czyłiGofpodarzow ksra- 
no owych, ktorzyby takich nauk y mieyfc, na ktorych 
dają śię, ile w dni Swięta, unikali, 

3łio. Należy zeby fekundując pobożne pragnienie 
Qyca S. terazoieyfzego w Księdze fwojey de Synodo wy- 
reżone,z domu na małżeńftwo ani Młodźianow ani dźie- 
wek cie wydawano,y żenić się 0ie pozwolono,ażby to, 
co Chrześćianinomi wiedźieć,należy,dofkonale umieli. 

4to. Lubo wpiauwdźie żadnego inocy religicy czło» 
wieka do religiecy prawowierney przyjęćia gwałtem 
przymufzać pie godźi śię, atoli jednak przez wfzelkie 
y aaturalney fiufznośći y Chrześciańfkiey miłośći racye, 
zDowu tez nie wolno tym, ktorzy niewiernemi rządzą, 
tak o ich dufzę nie dbać,żeby im według możnośći nie 
być pomocą do tego zeby zaślepienie y błędy fwoje 
poznali, y z onych wyfzli. Przeto taka zwierzchność 
powinna śię ftarac,eby na fpofobach do oświecenia śię 
owym błędnym nie zbywało; ftanie śrę zaś to, gdy jedni 
jako to,żydźi co Chryftufa nie znają; cokolwiek czafa» 
mi o prawdach,ktoremi śię wfpiera Wiara nafza,ufiyfzą; 
d asudzy jako to, Heretycy, y Schizmatycy, kto- 
rzy przęz Chrzeft wżięty do Chiyftufa y Kośćioła. Jego 
pależeć chcą,pie tylko do fiuchania neuk.ale też do za- 
chowania tych powinnośći Chrześciańikich, ktorych 
y Wiara fama ich pie odrzuce, abo ktorych opufzczenie 
gorfzyć prawowiernych może, przymufzeni będą. 

ł0. Na refzćie Gofpodaizom y kcdźicom 0a to ba» 
cznie reHektować trzeba; ŻE religia ostza Chrześcieńfka 
nie tylko fupduje śię na wiadomościach rzeczy do wiary 
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y śrzodkow do ośiąpnieńia zbawienia należących, als 
naybarżiey na cootach miłości, pokory, pomśćiąglimośći, 
3 ćierplimwośći; fundament zaś tych cnot przerzeczonych 
jeft fzczerość y prawda, ponieważ według ftow Chry» 
ftufa Pana cześć BOGU przyftoyna y przynalcżyta za- 
wiera ię w duchu, y wpramdźie, O tę tedy pramdę ka- 
żdy chcący śię zwać włafnie Chrześćianinem ftarać śię 
koniecznie powinien; zkąd Panowie,Gofpodarze 4 mia» 
pDowióćie Rodźice pilaie tego poftrzegać mają,żeby za- 
raz z młodu w dźiećiach wfzczepiłi miłość pramdy, 8 
ohydę wfzelkiego fat/zu y klamfima, 8 zatym żebyka- 
rania im o takie niecnoty nie przepufzczali, Wfzakże 
cacy,co z mło łych lat doprawdy y fzczerośći w poftęp- 
kach fwoich przyuczeni będą, nie tylko ztąd ftaną śię 
wiernemi BOGU, obowiązki religiey (wojey proftym y 
fzczerym wypełniając fercem, ale też Oyczyźnie, Mo- 
narchom, Panom (wym bez obłudy,zdrady, y fałfzu ftu- 
żyć będą, ytak nie łatwo dopufzczą śię niewiernośći 
jakich. Ponieważ zaś bywają grzechy yniecnoty jedne 
takie, do ktorych nas fame nafze przyrodzone chęći y 
fkłonnośći wiodą, 4 drugie takie,w ktore nas tylko zła 
edukacya y wfzczęte z młoda przyzwyczajenie śię 
wprowadzają, jakiemi fą: przeklęctwa, przysięgi, imie- 
nia y śmiąt Bofkich nieuznamania, y ioae tym podobne, 
z złego wychowania pochodzące, a z złych przykładow 
powźięte aiegodźiwe obyczaje, y aałogi; więc jako 0- 
nych śię łatwo na cały wiek fchronić można, gdy śię im 
w młodośći nie da mieyfca,tak powioność nie mnieyfza 
jeft Gofpodarzow y Rodźicow, żeby w domach fwych 
takich mie Cierpieli, ktorzy do takich złych nałogow 
przykładem fwoim młodfzych poćiągać y pogorfzyć 
mogą; tych zaś,ktorzy śię już poćiągać dali,aby przykła- 
dnie za to ukarali. | Je. 


Jeżeli tych tu podanych fpofobow wykonanie komu . 
zda śię przytrudne dla piloośći y fłarania,ktore oich c= 
xekucyą mieć trzeba, niech taki uważa naprzod, jak da= 
leko więkfzego ftarania dokłada Gofpodarz dla konfer- 
wacyiobory y bydła fwego,owczarz dla przypilnowapia 
y ufirzeżenia trzody fwojey, myśliwiec nawet dla wy- 
karmienia,y wychowania póiarni fwojey. Niech potym 
czynią reflexy$ z jak wielkim to pobańbieniem jeft 
charakteru Chrześćianikiego, że Chrześćiania,ktory z 
iftoty Profeflyey fwojey bliźniego fwego powinien ko» 
chać jak siebie famego, 4 zatym dufzy jego interes nad 
wfzyftkie ione doczefne interefla (woje przekładać, dla 
lada nierozumoey beftycy czyni więcey,aby z nicy mało. 
co śię Ćiefzył y fkorzyftał, piżczyoić gotow dla bliźnie= 
go» aby poratował lub pozyfkał dufzę jego. Taka po- 
ftępkow nie tylko z Wiarą, ale y z fłufzoośćią przyro= 
dzoną dyfkonweoiencya nie tylko może fprawiedliwie 
zawfłydźić, ale y zaftrafzyć prawowiernego każdego, 
ktory paniegodźiwość jey refłektując, do oney $ię znać 

muśi, Jakoż na ten koniec, aby Gig z niey zawftydzic 

y poprawić, podajemy ją dalfzey uwagi kochanym 

Owieczkom Nafzym; 4 przytym Im Pafter- 
fkie Nafze uprzeymie udźielamy Błogofła- 
wieńftwo. Dan w rezydencyi Nafzey. 


JERZY Bifkup Smoleńfki. 
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święte święciczy jakitn (Pofobem one. święcić 
powinni, 1 


? 


ZER ledy z jedney SPORY baczną czynie» 


ry święceniu dnia „kafli przykaza: 
nia, że je BOG jefzcze ante legem 
4) feripró po ftworzeniu zaraz świata 
2 fam święcąc dźień śiodmy Gen: 2. 
A) wfzyftkim ludźiom zaleconę mieć 
chciał; z ftrony zaś drugiey w 0a- 
leżytą betsey uwagę nieufzanowanie dni Niedźiel- 
nych y świętych,ktore śię od więkfzey częśći Chrześći- 
aB po nafzych krajach 8 zatym yw Dyccczycy Nafzey 
dźieje, lękamy Się znacznych przed Bogiem kar zawi- 
nienia za to, gdybyśmy przez Urząd Nafz Bifkupi wy= 
ftawieni na fłraży dufz Nam powierzonych o te jawne 
prawa Boskiego gwałcenie kochanych Owieczek Nafzych 
nie przeftrzegali ani papominali, Przeto dogadzając 
w tym powinnośći ślitząa CEA: jako po + wd 


«bry 


U ZD, 


A 





Dyeceżaninie nafzym tepo koniecznie żądamy,aby wie= 
dźiał, co mu dla Święcenia Niedźieli ofobliwie ionych 
y Świąt, każdego ich dnia, z przyrodzoney lub na pra- 
wie wyraźnym Bofkim fundowaney fłufzaości, y z Ko- 
śćioła Bożego wyraźaey ordynacycy czynić przynależy, 
tak po każdym tego oraz uśilnie pragniemy, żeby znał 
dofkonale czego mu w tychto dniach. Niedźielaych y. 
świątecznych z zakazania Bofkiego lub Kościelnego czy= 
nić y dopuśćić Się nie godźi, 
. Przeftrzegamy tedy,iż w porządku uczynkow y po- 
winnośći dla dni świętych święcenia nakazanych, ma 
pierwfze mieyfce Mfzy świętey z uczćiwośćią, tudźież 
nauki Chrześćiańfkiey mianowićie ludźiom wiadomośći 
o powinnośćiach Chrześćiańfkich potrzebującym, z pil- 
nośćią fiuchaoie, przy inoych oraz bogomyślaośći y u- 
czynkow pobożnych lub dla bliźniego miłośiernych 
przez więkfzą, abo przynamniey znaczną dnia świętego 
część fprawowaniu. Przez uczynki zaś y fprawy od 
BOGA y od Kośćioła jego, w.dniu Niedźielnym y świą= 
teczoym zakazane rozumieją śig roboty rzemieśloicze, 
wieśniacze y Gofpodarikiesktore ludźie lub przez śię fa- 
mych lub przez koni y bydła w wożeniu ćigzarow y 
około wyrobienia źiemi lub innych rzeczy fprawują; 
Także rozumieją śię handle, targi, kupna y przedaży; 
uroczyfte kontraktow ufłanowienia,y Sądow zasiadania; 
tudźież wfzyftkie inne tym podobne zabawy czafu abo 
umyfłu uśilenia tak znacznego potrzebujące, ze Sabba- 
tum cordis;to jeft: (pokoynośći ferca znacznie miefzają; 
od bogomyślaośći go odrywają: y do wykonania wyż 
wfpomnionych 4 świętym dniom przynależytych zabaw 
pobożnych przefzkodą bywają. | 

W czym jednak ta poniekąd fłuży excepcya; kiedy 

i Aa2 ta- 


takie uczynki y roboty dźieją śię dla ftużby y czći Bo- 
fkiey, dla poratowania abo pomocy bliźniego w nagłey 
jego potrzebie, abo też włafnie dla przyfpofobienia dla 
śiebie lub dla drugiego tych rzeczy,bez ktorych śię te- 
go dnia należycie przeżyć lub obeyść nie można; abo- 
wiem w tych toy tym podobnych okolicznościach, za- 
bawy świeckie y roboty choćby y ćięfzkie mogą być 
godźiwe:gako też gdy ię czynią dla włafacy od fzkody 
lub dolegliwości jakicy ile znaczney ochrony. Lecz w 
takich okolicznościach,żzeby włafacy miłośći nader,tłu- 
maczeniem fobie doftateczney na to potrzeby, oie do- 
gadzać, należy naprzod zwierzchnośći Kośćielney do- 
łożyć śię, y bacznie na to śię oglądać,aby takowey ex- 
cepcyey y difpenfy inaczey nie tłumaczono za godźi- 
wą tylko fenfem Chryftufa Pana Mattb: 12. Marci 2. 
Luce 6. gdźie Zbawićiel oafz nauczając, jakie roboty 
godzą śię w Szabaflu, Uczniow fwoich, iż głodem przy» 
'naglani kłofy fobie pa pokarm urywali w dźień święty, 
tym bronił wyrokiem, że: Szabas ufłanowiony jeft dla 
człowieka, dnie dla Szaba(fu człowiek, to jeft: że go 
aż z utratą żyćia lub zdrow.a fwego tak śćiśle święćić 
pie powinien. i 

Z tego więc względu ta excepcys nigdy nie ma miey- 
fca refpektem takich mianowićie zabaw fprawowania, 
ktore przez śię do pijańftwa, obżarftwa, lubieżnych 
tańcow; igrzyfk, ućicch zakazanych, abo mnicy godźi- 
wych wiodą, ś zatym tych lub iopych grzechow bywa- 
jąokszyą. Takichbowiem zabaw gdy śię każdego czafu 
prawdźiwemu Chrześćianioowi chronić trzeba, pogo- 
towiu ich w czaśie fiużbie Bofkicy ofobliwie poświęco= 
Dym unikać powinien. | 


Po. 


_. Ponieważ zaś przez przyrodzoną wfzyftkim ludźiom 
do rozpofłrzenia fobie śćiftych prawa obowiązkow 
fiłoppość, zwyczaynie to bywa, że śię ludźiemniey na 
przeftrogi niż na obyczaje powfzechne zapatrują, y we- 
dług pich powionośći fwoje miarkują, więc Owieczki 
nafze Qycow ko o to przefirzegamy,aby śię na to,co śię 
pofpolićie od drugich przećiw nauce y napominaniom 
pafzym dźieje, bypamoiey nie oglądali, Abowiem mae 
przod: jeft to prawda żadną racyą y żadnym zarzutem 
przećiwnym nie przekonana; iż zni dawność, anizwy- 
czay by tez przykładem y powagą naywyżfzych naświe- 
ćic zwierzchnośći suthoryzowany przeciw temu prze- 
mega, co uftanowiło f«emo prawo przyrodzone lub wy- 
rtźpe Bofkie, ktore że według Pfalmifiy Pal: 18. jefł 
famą prawdą y famą flufznością, przeto w tym, czym śię 
obferwacya jego eflencyalnie zosczy y wyraża, nigdy 
nie jefł odmienne. Czemu, że y fami Heretycy przeczyć 
nie mogą, widźiemy iż przywiązani z innych miar do 
błędow fwoich, względem święcenia doi świętych, z 
zawftydzeniem wielu prawowiernych,przykładnieyfze- 
mi y ściśleyfzemi fą, y do zwyczajow tey śćifłośći prze» 
ciwnych mniey skkommodują śię. Powtoreznie mpicy y 
to jeft pewna, iż lubo uftauowienie fpofobow do wyko» 
nania od BOGA nakazancy Niedźielnych dni obferwan- 
cycy., jeft przy zwierzchnośći Kcśćielocy y z tych 
względow prawem ludzkim zwść śię może, atoli je» 
alnak toufłanowienie od Kośćioła uczynione, żadpe pra- 
wo ludzkie pie może znafzać,abo odmienić przez wpro- 
wadzony przećiwoy zwyczay, gdyż na taką abrogacyą 
uftawy abo odmianę prawa, trzeba jakiegokolwiek ze- 
zwolenia prawodawcy, czyli oależytecy zwierzchności, 
jako tego zgodne Juriskonfultow nas uczy zdanie. 
Na- 


Nader'zaś jeft wiadomo, Że Kotćioł Swięty y Urząd 
Kościelny wprowadzonym na wielu mieyfcach złym w 
Święceniu dni świętych obyczajom Chrzęśćłan wcale 
jeft przećiwny, kiedy o tym dość jawnie świadczą y 
Kooftytucye Papiefkie, y uftawy rożoae Synodalae. A 
potrzećie: co naybarźiey uważać trzeba, jeft to,że gdy- 
by też godźiło śię fupponować o Kośćiele Bożym, iż 
kiedyś miał abo chóiał odmienić uftawy y prawo fwo: 
je gwoli determinacycy fpofobow święcenia dni Nie: 
dźielnych, wfzakże dlatego jednak nienarufzona na nas 
zalegałaby jefzcże obligacya co do tey częśći święcenia 
y doi świętych obferwacyty, ktorą fam BOG y wPra- 
wie ftarym y przed Prawem flarym uftanowił, y ktorą 
jako cześć BOGU przynależyta od Chrześcian według 
nauki Chryftofowey,w Duchu y w pramdźie śćiśley niż 
od żydow wykonać śię powinna, 4 zatym przez natu- 
ralną konfekwencyą mieśćić śię pofpołu z temi nie mo- 
że zabawami, ktore ducha y ferca pofpolićie znacznym 
przez śię bywsją roztargnieniem y dyfiypacyą. 

Co znać dobrze rozważał Wfchodoi wieku 9. Ce- 
farz Leo nazwany Sapiens kir dy ftanowiąc prawo o pil- 
nieyfzym doi świętych święeeniu, dla konwikcyey otey 
powinnośći poddanych fwoich, tego to konfrontującego 
Chrześćinn z żydami zażył argumentu; jeżeli( powiada) 
Gi,których obrządki Religiey fą tylko ćieniem ( jak Pa- 
weł S. nazywa ) y wizerunkiem znaczącym iftotę tey 
czći,ktorą Chrześćianie BOGU w Wierze fwojey świad- 
czyć powinni, do tak śćiftey jedoak doł świętych obo- 
wiązani byli obferwacyey, że y przez naymnicyfze 
gwałcenie Szabafzu pod karę śmierći podpadali, jako śię 
'mumerorum C, 15. 32. Czyta, więc z tego względu do 
jak wigkfzego daleko,niż żydźi,dni świętych ufzanowa- 

nia 


nia nie fą obligowani Chrześcianie, ktorym światłością: 
Wiary oświeconym nie już w ćieniach-y w figurach, 
ale w prawdźie y w duchu obrzędy y powianośći reli- 
gicy fwojeg fprawować przynależy? Si enim qui um= 
bram quandam, arg, figuram obfervabant, tantoperć Sab- 
bati diem venerabantur, ut ab omni prorfus opere abfi- 
nerent; quomodo qui gratie lucem, ipfamq, veritatem co- 
lunt, diem, gui Domini honori dicatus ef, nosg, ab exitii 
dedecore liberavit, moń wenerari par ef, Są włafne 
wielkiego tego Cefarza ftowa. Lecz z tego argumentu 
«two fądźić,jaka dalfza oaturalnie naftąpić muśi ilacya; 
wfzakże ta naymilśi moi! że jeżeli u Ezechiela Proroka 
między grzechami,ktoremi fobie żydźi na cięfzkie bar- 
zo ku znifzczeniu całego fwego parodu ukaranie zafłu- 
żyli, BOG naywyżfzy wianowićie gwałcenie dni mu 
poświęconych policzył, mowiąc: Sabbarba mea violave- 
runt vekementer: dixiergo ut effunderem furorem meum 
Juper eos U confumerem eos. Efechiel: ©. 20. 13. to po- 
gotowiu Chrześćianom za ćięfzkie barzo, gniew Bofki 
na całeich kraje y narody śćiągające przefiępftwa doi 
świętych niepofzanowania poczytane bgdą,y że za tym, 
te kary, ktore względem świąt żydowfkich Pan BOG 
przepowiedźiał przez Prorokow Ezechiela y Amofla 
<4mos C, 8. 10. $ potym reż nad viefzczęśliwym Mia- 
ftem Jerozolimy y całym krajem Zydowikim uiścić śię 
dopuśćił, furowfzym daleko ( ftrzeż Boże ) fpofobem 
nad nami y pad krajem nafzym kiedykolwiek wykonać 
zechce, tak,że co ię u żydow dźiało, toż śię y zkrajem 
pafzym fłanie, iż Dies Feffi convertentur in lamentatio" 
nem © lućlum, Sabbatka in opprobrium, borores ejus in 
nibilń, Macbab:C. 1.41. Więcjakoz powinnośći Nafzey 
Kapłanikiey fprawując funkcyą Starozakonnych Proro- 
kow 





kow przepowiadamy wam aaymilśi, te tu wfpomnione 
y ćiężfze jefzcze, bo wieczne uksranie wafze, jeżeli od 
dalfzey świąt profanacycy nie przefłaciećie, tak z mi- 
łośći Nafzey Pafterfkiecy y Oycowikiey Majeftat Bośki za 

was błagać nie uftajemy,ażeby te od aa$ karanie od- 

wrodił, i was kochanych Owieczek przez miłość 

y ftrafzny fąd jego prośiemy, ażebyście na 
nic już więccy zafłuzować nie chcieli. 
- Dan w Rezydencyey Nafzey. 


JERZY Bifkup Smoleńfki. 
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0 mi)CE)C RE | 
Poznączenie rzeczy przednieyfzych, Ktore się w tey 
| Ksiafzce zamykają. | 
Arenda. 
Ą Renda jefi najem majętnośći, ć nie licbwa, karfa 130. 
A Zapis arendy, cum omni jure Śx domialo, jako fig taa ro- 
zumieć, . - |» - 130. 
Arenda jako ma być fufznie czyniona, * 138. 139« 
Cafus fortultl w arendłie, umnieyfzzja arendy, | - 133. 
Arendarzx nie podlega fzkodźie, aź po Znimachy  134« 136. 
Arendarz, ex palto, powiniem podlegać cafibus fortuitis, 108. 
Rozmaite cafusfartuiti w arendZie, nieurodxzy, grad, 136. 
Morowe powietrze na ludtie, na bydło, - _ 132 137» 
dw Awiżacya prawna. 
Awizatya z obudwu firon w wyderkacb, jako może być juftyfi= 


kowana; 60, Óte 
Cena. 

Jako fzacować majętnośći, - Koj 15. 

Cena rzeczy, uznanie ludzkie, w 79. 80, 

Odmiana ceny % okolicznośći,  * = 43. 44» B81. 87. 

Cema pieniędzy czaju oddawania, kiedy się podniesie, co 

Czymić, - « - - 84, 105, 


Cena monety ufławiona jefł do kupowania nie do odmieniania 

z druga monefa, - ) . e 107, 
Więcey waży monefa we złocie, niż w infzey materycy, 108. 
Cena pieniędzy odmienia fig, kiedy fakiey monety mało, abo 


wiele, - R : zj e 
Ceny podnosić nad fufzność urzad nie moze, y powinien na= 
grodźić fzkody, - ". „ła siĘ tó4: 
Ceny czyńfua trzy reguły, - - - -. 180 
| Czyń/z, A 
Czyńja jefł prawo brania pożytkow, - . 72. 
Cryńfz ma być na rzeczy poźytecznej. r „ 130 
Uzyń/z mie licbwa, - - e a 14. 13 
Czyń/x wa perlonie założony być może; . ». 18 


78. 


Czyń/zw ceny rzy reguły - „ pa 
Bb Czyń/z 


REJESTR 


Cryńfx wyderkomy może być 1. od ffa,  - - 80, 
Czyń/zowey fummy nie godźi się NZONERSE PONOC ZR 
Jeśli siękiedy goddi, : zd 82. 
Czyńfzu forma wyderkowego m S tatućia Kradió, 82, 
Cena ctyńizu wyderkowego, w Polfzeze, yw Litwie, 80, 
SED: jeśli powinno Pee, gdy Pkapyje rzecz, ma kforey 

on był, . » 83. 
Czy/ż je jeśli ma być śłaco09 z kady ktore znowu jako bpier= 
" gwey naprawiono; p s 8je 


. Cyyńfu jeśli taka monefama być e AP Br był kubiomy,84+ 
Cryńfz na jako długi czaś może być kupowany, - 85. . 
Czyńfzu nie płacacy, co powiniem, - > 85. 
Czyń/z mie wiadomie zatrzymany, jesli ma być płacony, 86. 
Czyń/ie dmojakie, wieczne, y do pewnego czafu, - 19: 
Kontrakt, 
Jedna rzeczy dobrym kontraktem, y złym czyniona być M0= 
Że, 46. y jak wiele na tym, 
Korrakt SP: zyfłwa kubieckiego,trzech rzeczy botrzebuje,s8. 


Kontrakt ubefpieczenia fummy y zylku, - »---6.946 
- Nagroda ubs/pieczenia wedle nieb efpieczeńfima rożma, 95. 
Kontrakt bex intemcycy HERLSIONEJ nie wazny, « . 99 
Kontrakt zły jako naprawić, - . $ń. 117. 
Kontrakt, o kforego uczynieniu fprawiedliwym, wiedńieć się 
MOŻE; jako ma być rozumiany, > - 71. 1176 
Kmieć, 

Kmiece powinnośći z naymu ida, - 145. 
K mieć nie jefł młajnie sda, awi m dobracb nabytych, 
ani m' robotach, E 1434 
Jet podobny wiemolnikowi, że <a O Pana rigń nie 
moLE; - - famzie. 
Odeyść może od Pona, dla trzech śrzitżyń, » 146. 
K miećia cudzego mie godźi się przywłafzczać, 146. 153. 
Kmieć fam powinien śię do Pana mróćić, - tamie. 
Kmiećia puśćizna mie idlie na Pama, ale na powinne, tamże. 
Kmieć mie wfzyftko coma, powinien, (9. > tamie, 
Kmiećie wie zaw/ze rubili Panom, -  » d. , 148, 


K mie- 


RE J EST RB 
Kmieć nie może pozywać w Jwey (prawie, ale Pat, 147. 


Kmiećiom diień jeden robofy naznaczony był, > 148. 
Kmiećie fo, co u Rzymian adferiptiii glebe, «  famżie, 
K miece powinnośći ida x założenia, . - famie. 


K-miećie nad frzy dni, óboczfery dni, nie powinni robić, WSL. 
K mieóte nie powinni wftelakieb powinmosći, 146: 147. 148, 
Kmiece powinności jako maja być pomiarkowane, 1490 
K miećie nigdy się nie dali dobrowolnie w niewola Panom, 148. 
K mieś mogł być fu(znie: CTJYKŃfŁ, J kz Laosie Ł/z0Wes 150. 


Peraz nazbyt wyćiagnione, - tamie. 
Kmiece nmóifki w robotach podmodacć , nowych bodate= 

kacb, - - > - 157. 15Te 
K mieć wioże śię okupić, >  *. | . , « 158 


K mieći zbiegłych fzacunek nie ma być wedle bogactw, 154. 
Kmiecy fzacunek nie ma być nad 500. grzywien, 156. lecz fo 
ma się rozumieć do prawa, nie do fumnienia. 
K mieći nie godźi (ię wyciagać nad powinność, 149, 130. 151. 152: 
K mieóż, jako prosić o ruboży, abo o daninę. . 152» 
Kmicca caufa z Panem, jefł favorabilis. OE 158 
Kościelne dobra. 
Kościelne dobra nie mogabyć naymowane na czas długi, 138. 


Anż in praejudicium fucceflorum, > e famże. 

Jako moga być oddalone, - - tamże. 

Rzeczy Kościelne od beretykow odkspdówe, e 125. 
Kupno. | 

"Z kupney rzeczy bozytki ffufzne, - a 42. 

PF kupney rzeczy fzkoda temu należy, co ja kubił, tamie. 

Kupno jedno na wieczność; drugie do czafu, - 40. 


Cudzy dług kupić za mnieyfze pieniadze,kiedy sięgodźi, 12. 
Licbwa y lichwiarz, 

Lichwa jeft zyfk x poźyczania, - 2. 

Zylk licbwiarjki ich fak w piestśdzA OJ w ioyóż Yte- 

czacb pozyfecznych,w robofacb,w upnfzczeniu cenyyw bur= 

gowsniu, 7 płaceniu przed czafem, w BCH powine 

mości; . - - « 3» 


Zylk nie pożyczania ale z infxgch przyczyn;nie lichbwa, 4,6, 
Bb2 Mona 


w KoFiRIEI TO 


Mons pletatis nie licbwa, ani miano majętności, 8”. śp 
Łichwa przećiw prawu Bożemu, . ? . 8. 
Licbwić żydom jako śię godziło, |». . 9. 10, 
Prawo duchowne y świetckie licbmwy zakazuje,  . t1. 12, 
Peny licbmiarzom, - - - - 11. 


LŁicbwy Rzeczpofpolit a dopufzcza,jako nierzadnego domu, 12. 
Rzymianie dopu/zczali po złotemu od fla na miesiac, tamie. 
Negana lichwy od Doktorow świętych, y pogańlkich, 13. 14. 


Niefprawiedlimość licbwy, | - 17. 
Podarek przyjaóielfki, nie licbwa, . ś ŚĆ. 5-036 
Podarki poniemolne, licbwa, - - -  famże, 
Nagroda fzkody nie licbwa, 27. jako śię fo rozumie, 28. 
Jako się godźi pigć 0d fła brać,  - - - 98, 
Brać 0d pofagu kiedy licbwa, - a bz 6. GRAS 
Kto bona fide licbwiar(ki kontrakt uczynił jako mie powiniem 

wracać lichwy, - - - - - 117: 
H ymowki licbwiavzow nie ważne,  - 16, 17. 18. 19. 
Nagroda tracenia zylku, ktorym obuśćił pożyczajac drugiemu, 

nie licbw ay jako Sig fo ma rozumieć, 30-35, 229 -Błę' 
Vadium, abo zakład, jeśli jefł licbwa, - = 34. 
Na borg drożey przedać, kiedy nie lichwa, . 38, 
Jesti wtiiać c0, względem trudnośći y niebefpieczeńfiwa,w kfoe 

re fig kto poźyczajac wdaje, jeft licbwa, - 37. 


Niewiadomość lichwy, nie czyni wolnym od grzechu, 48. 
Licbwa kiedy jefi, w dawaniu pieniędzy na kamienicę, 66. 
Bex lichwy jakimi [pofobami moze być pozyfek z pieniędzy, ii8, 


Licbwiarz co darować moze, CLEgO niE, - 123, 124. 

125. Fakzże y złodiicy, - . * 124. 
Licbwiarz, y jego potomkowie sy (ukce(joruwie, powinni licpwę 

wYoćić; - - : » 127. 128, 129» 
Kiedy może być wolen od wrocenia,  - 117.127. 
Jako ma prośić odpujxczenia licbwy, . A 128. 
Bractwa W ileńfkie jako od licbwy mymowicne być nie moga+912 

Monopokum: 

Co jefł Monopolium, " - ś » 159. 
Prawo przećiw Monopolium, b . - 1ó0, 


7 Nie 


R. £. 1. B-8,%.R 


Nie godri się aby jeden tylko mogł br 1edawać w mieśćie,famie. 


Nie fami tylko Panowie moga przedamać poddanym, 162, 
Zakujować nad potrzebę nieflufzna,  - - 163. 
Nie godzi śię aby krlkiliku,drugim brzedamać nie wolno, 160% 
Zmowa nie pofłapić więcey w targu, nicfujzna, 163. 
Nie maja Się kupcy zmamiać na drogie przedamamie, 164. 
Naymy, 
Naymy rozmaife, - - - - 129. 
Naymowanie do używania,nie do włafnośći rzeczy nalezy, 130. 
Najem nie lichwa) . s sud" - tamZie. 
W najętym domu nie mogac miefzkać, nie powinić płaćić, 132. 
Naymomwać nikt nie może cudzej rzeczy, = 138. 
Naymować na zła rzecz nie goadi śię, . «x 0.189 
Jeśli.najem moze być podmyzjzony,  - wałki 1 
Najem bydła, y owiec, jaki ma Dyć, A > 140, 
Pan. 
Pan poddanemu nie ma brać majęfnośći,  - 146. 157. 
Pańifkie proźby jakie, - - - - 158. 
Pańfkie prawo zkmiećicm,  * - - 146. 147. 
Paińfkie cnoty, - - - A wy 154. 
Pan nie może poddanego nad powinność wyśiagać, 149.150.152. 
Pan powinien przypuśćić do okupu poddanego,  * 153 
Pan ma juzymać za poddanego, - SSORCC 147. 


Pan powiniem ffudze płaćić, y jako, - - 142. 144» 
Pan powinien Rugę z pfl ug (mych wypuścić, - tamie. 


Pam co powinien Fudze poddanemu Jwemu, - 143. 
Pieniądze. 

Pożyczane pieniadze gdy zgina, czyja fzkoda, - 116, 

„Pieniadze pozyczane nie fivja więcey niż oadane, 18, 

Używanie bieniydzyw pozyczaniu dufłafecznie nogradza śię 

oddaniem, - - - famże, 


Nie godzi śię od uzywania pieniędzy ofobno płacić, tamże. 
Pieniadze puzyłku z śtebie nie rudza jakorola, famzey lią. 


Pieniadze dać na majęiność jako śię godfi, a - 40, 
Dna gojchy dawania pienigdzy na majginość, 47. ma kas 
micnicę sy = = e hę raj 66. 


Co 


RUBZTEPAZ M ć 
Ce ma czynić ten, ktory dał licbmiarjkim (pofobem wa kamie- 


nicę, ab0 na majętność, pieniadze, E - 70: 
Pieniadze leżace zyfku nie maia, - 18. 30% 
Jeśli tę godzi złota monetę x podła odmłenić z zy/kiem 107. 

frebrna, E - - - 2, 


Pieniadze drozfze, y tańfze, kiedy icb mało, abo miele, 108. 
Oddanie czerwonych złofycb koja jako być ma, 105. 


Pieniadze dane na wekfel, . Ę 409. 110, 
S pofoby rozmaite fłufznego z pieniędzy jióyekó 118. 
ofag. 

W zględem bofagu jako śię godzi brać płat, . 101. 

Pieniadze pofaźne na płaf dać śię nie godźi, jedno ratione lu- 

cri ceffantis, abo damnł ewcrgentis,  - - 102, 

Z pofatney majętnośći moga śię braś pożytki, 102. 103. 

M ajętność pofażna Zona 1afławić może, ZAOYA 104. 

Panna 0d fummy pofazney jesii brać może, - 105. 
Prejkrypeya. 

Dawnmośćia może być kfo forda 0d wrocenia licbwy,byle 

była bona fid: 85 - - - 117. 

Także od zatrzymanych zey6/Ł065, 3 jako, o 86. 
Pożyczanie, 


Pozyczać, jefł dawać na oddanie takie dobrey rzeczy, 5. 
Pożyczać na majętność pienigdzy, jako jefi licbwa, 47. 48. 
Pozyczanie pieniędzy dmojakie, - - famze. 
Pożyczać pieniędzy na kamienicę, jako licbwa, s 52, 
Jesli sięgodii wiiaćco zatr udnośót,y niebejpieczeńlimo,w kto» 
re się kto, pozyczaj. ę” wdaje,37, Omiefzkanie oddania,co za 


foba niesie, - > - ź 115. 
Poźyczanie zakrada tię nieznacznie w rewię w pła” 

ceniu przed czajemą - k j 
Puźyczanie dofiatecznie nagrodzone sra0 PPTI 18, 19... 
Kto powiniem poźyczać, e - » ' 21. 
Kieniadie bozyczane Eoa śię aw Oeśwa fa pozy= 

CZUNME5 > - famie:, 
Pożyczanie z Giędyrynki wyderkowemi, kisbwó jek, 49. 
Znak pozyczania pieniędzy, . R = famie, 


Pe- 


Ie Br] KS BB | 

Pozyczamie pieniędzy dmojakie, wedle materyey, y wedle 
Ccńhj, - = - a . 106, 
Praca w nabywaniu bienigdzy, kwoli drugiemu, zapłaty 
. godna, . 


> r " . 1ile 

| |. Szkoda. 
Szkoda w rzeczy, Panu onej rzeczy należy, - 21, 
Szkoda dla pożyczania ma być nagrodzona, y jako śię fo ro- 
Tumie, pd - . 27. 28..29. 30. 31. 32. 
Dameum emeręens ?rzecb kondycyi potrzebuje, tamże. 
Szkoda w majętnośći myderkowey, czyja, 42. 43. 51. 


Podledz fzkoddie w majętności znak kupna, | - 42. 51, 
Czyja fzkudn kiedy pieniadze bożyczane gina,  - 116. 


] Sfuga. 
Sługa darmo użyć nie powiniem, - - I43e 
Sług poniewolemie niefujzne, - - famże, 
Sługa nad umowę nie powiniem robić, > m 143. 
„Sługa [zkodę z trafunku czyniacy, nic nie winien, i4ą: 
Słudze choremu nie powinna błaćić,  - +  famże. 
Sługa nieumomwiony, WSA - - 143, 
Sługa poddany, - - - - famzie. 
Vadium, 
Vadium, abo zakład, ma oddanie bewnego czyńfzn fummy, 
jako fhrawiediimie może być brany,  - - 34» 
Jak mielki być może, - SPY - 35. 
Infkrypcya liquidi debiti fub vadio, - - 35, 
Vadium bez umomy jeśli brane być może, - famże, 
| Wyderek. i 
W yderkcwego kontraktu ama fpefoby, > - 46. 
Jako je poznać, 1x OPPA |» - «4598 
£naki kontraktu myderkowego, - - 49 51... 
Śpojob mayletjzy tego kontraktu, - - - 59. 
W yderki M ielgopol/kże, - . . D óL. 
M yderkić kamienica kupiona być może,c6.jaka cena fego mydzóg 
HW yderek jefi kupno in vim iecm pilenisy - » 390 
KH yderkuwa majętnośc fłaje się włafna tegosktory na nię dał, 
aQ dv odkubiemia, - . - - 43%. 


: KRK KSIOE ACZ 
Kupno mwyderkowe fufzne, E - - 41. 
Pozytki myderku ffujxne, - - - 29. 
W myderku mie godźi śię upominać bieniędzy, 42. 50, 
Cbyba nagrodźiwizy tę powinność,  - 60. 61. 62. 63. 
W majętnośii myderkowey, ten co ja frzyma, podlega w/ty= 


fikim [zkodom, y przygodom, . . 43 
Na majętność wyderkowa, jak wielka [ummę dać, $3. 
Co powinie te,ktor; dał mała siimę na majętność wyderkow a 56. 
Kiedy się godti dać mała fummę na majętność, | 55. 
Kondycye wyderkom brzydane, > . - 57. 
Ktore ffufzne, kfore nie, " - . 58. 
Przypifanie [ummy nieffufzne, . - -" 64. 
Zapis wyderkow w Statućie dwojaki, sa 65. 
Co dać 1a majętność wyderkowa zni(zCZ0Nna, - 43: 
Czyim nakładem ma być naprawiona, - " 44: 
Drożey jeśli może być przeaana,niż była kubioma, 44. 

Zmyczay. | 


Zwyczay ludzki przećiw prawu Bożemu nic nie MOŻE; 48. 153. 
Zmyczay dwojaki.jeden dobrowolny, drugi powinny, 165, 


zły, y dobry, - - - . - 258, 
Zyłku fPufxnego fpofobom dźiestęć, - . 113. 
Zy/k z kupiectma fiufinyy » Lic . 2. 87. 
Zyfk z pożyczanych piemiędty femu nalety,kfory nimi robił,23, 
Zylk ginacy w pOZYCTA nius jako poznać. - - 27, 
Zyfku ginacego kondycye, m - 27. 28, 31. 32, 
„Za co fzacomać zyk ginazy, - - . 32, 
Zy(k jako ma być dźielony między towarzyfxe, 91. 95. 
Z.y(k czafem więcej 1 piemigdzy,ezafem więcej z przemyf n,62. 
Zylk wielki zkad, ' > * » sę cz p p 
Zylk od długicgo czekania nief ufzny, . . 109. 
Przemy kupiecki zyfku mie śraói, 5) 93. 


Względem wielkiego zyfku nie godżi Siębrać od pożyczania, 113.114. 
Zy/k z cudzych pieniędzy komu należy, 6 » 24, 126. 
Zk nabyty z pieniędzy przez lichwę nabytych, czyijefł,  - 126. 
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PRZESTROGA: 
Dla Czytelnik. 


ZĘ) Jtor Ksiąfzki o lichwie znać fwoją 
A WOJ Ksicgę wydając wiedźieć jefzcze nie 
V"Ą mogł o Konftytucycy PapieżaSyxtu- 

m $ | G piątego;ktora śię zaczyna deże/łabt. 

Pak /1s y zakazuje dać pieniędzy na kupie- 

| ctwo.z ubcfpieczeniem fummy y ży: 

fku tak, jak tego Autor pozwala na rożnych micy* 

fcach 4 wyraźnie w Rozdziale siedmnaftym pae: 94. 

Więc aby wiedźieć jakó śię fn prasci ma zachować u 

nas ta wipomniona Konftytucya, zdało się za rzecz 

potrzebną przyłożyć tu o tym naukę dziśicyfzego 

Qyca Świętego wyjętą z Księgi Jego de Synodo Die: 
cefana Lib: VIIĘC.L. pag: 374. w tych fłowach: 

_ Hic cft trinus ille contraćłus, quem celebrem fe-- 
cit exorta inter Dominicum Sotum, $% 'Martinum 
Navarrum difcordia: putabat nimirum Navarrus tres 
praedićtos contraćłus fimul, $z cum eadem perfona 
tuta confcientia iniri poffe, atq; ab ufuraria pravitate 
immunes effe ob'rationes, quas adducit rv (no msaaunali 
Cap: 17. num: 254. 5 Jeg: Sotuscxadverfo afłerebat 

tri- 


trium illotum contraćłuum conjunćłionem dcpene- 
rar€ in mutuum foeneratitium 8 focietatisleges,quee 
lucri, damniq; 'communionem expofcunt,cvertere; 
fuamq; afiertionem pluribus propugnabat argumen- 
tis, quse videri poffunt fn ejus opere dejufkitia Lib: 6. 
gu. 6. avt: 2. Caufa delata cft ad Sixtum V. Pont:Max: 
qui diligenter quseftione difcuffa, duplicis fecurita- 
tis paćłionem focietati adjećłam ufurariam pronun- 
tiavit, eamq; deinceps fieri probibuit fua Conftituti. 
one 68. queincipit deżefłabilis,„edita Anno 1586. tom: 
4. parte 4. Bullar. bag. 263. Ad ufum verć quod at: 
tinet, Epifcopus toto poterit contraćtum trinum, 
quem etiam cjufdem Patroni periculofum fateotur, 
pro viribus impedirc, atq; ab eo ineundo fuos fub- 
ditos dehortari, quod a plerisq; Epifcopis in fuis Di: 
occefanis Synodis fapientiflime faćłum, referunt cźż: 
Genett: tom. 1, traćł: 4. Cap: 14. 8x Natalis Alexand: 
Ebi: 94.inapbendic: ad tom: 2, ue T'bcolog: moral: 
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